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Żychlin
Biesiada 
u Piotra i Pawła 

W najbliższą niedzielę, 3 lip-
ca, odbędzie się kolejna biesiada 
w żychlińskiej parafi i. Na miesz-
kańców Żychlina czeka wiele 
atrakcji. O godzinie 16.00 wstą-
pią dzieci z Przedszkola nr 1 
w Żychlinie, dzieci ze Stowarzy-
szenia „Skakanka”, dziecięcy 
Zespół Ludowy z Pacyny, Uni-
wersytet Trzeciego Wieku, Klub 
Seniora „Radość”, Kapela Ludo-
wa „Dobrzeliniacy”. Odbędzie się 
koncert muzyczny w wykonaniu 
uczniów Gimnazjum i Liceum im. 
Adama Mickiewicza w Żychlinie. 

O godzinie 19.00 zostanie od-
prawiona msza św., będzie jej 
przewodniczył ks. Rafał Nawroc-
ki (będzie to jego prymicja w ży-
chlińskiej wspólnocie). Od ok. go-
dziny 20.00 do 22.00 planowana 
jest zabawa taneczna przy muzy-
ce zespołu Art Cafe. Od godziny 
8.00 będzie trwała również zaba-
wa fantowa. Poza tym z pewno-
ścią można liczyć na dobre ciasto, 
grill i atrakcje dla dzieci.  ag

Żychlin�|�zespół�Szkół�ma�nowego�szefa

Tomasz Rapsiewicz nowym dyrektorem
27 czerwca w Starostwie Powiatowym w Kutnie odbył się konkurs na dyrektora 
ZS w Żychlinie przy ul. Narutowicza 88. Na konkurs wpłynęła tylko jedna 
oferta. W konkursie wystartował Tomasz Rapsiewicz, który do tej pory 
sprawował funkcję dyrektora Społecznej Szkoły Podstawowej w Bedlnie. 

Jego wizja prowadzenia szkoły 
została zaaprobowana przez ko-
misję konkursową: uzyskał 8 gło-
sów 10-osobowej komisji. Wynik 
konkursu, a dokładniej – zgodnie 
z prawem oświatowym protokół 
konkursu, ma zostać zatwierdzo-
ny przez zarząd na kolejnym po-
siedzeniu zarządu powiatu. Sta-
nowisko nowemu dyrektorowi 
powierza starosta – będzie to jego 
osobista decyzja – mówi członek 
zarządu i komisji konkursowej 
Artur Gierula.

ZS dla nowego dyrektora nie 
jest szkołą obcą, ponieważ pra-
cował w niej jako nauczyciel in-

formatyki, a od listopada 2010 r. 
pełnił funkcję kierownika warsz-
tatów szkolnych. We wrześniu 
2011 r. dyrektor Zbigniew Chrul-
ski nie znalazł godzin dla T. Rap-
siewicza, zdecydował także o nie 
powoływaniu kierownika warsz-
tatów szkolnych. Pozostawił dwa 
inne stanowiska kierownicze: 
kierownika gospodarczego i wi-
cedyrektora. Stopniowo warszta-
ty szkolne zaczęły świecić pust-
kami, w 2012 roku powstała 
ostatnia klasa Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej. W kolejnych latach 
chętni do zawodówki trafi ali do 
klas licealnych. 

W tym roku szkoła w ogóle 
zrezygnowała z naboru do szko-
ły zawodowej. Przez rok nie było 
również naboru do klasy tech-
nikum. Decyzja o odejściu od 
szkolnictwa technicznego i za-

wodowego nie było najlepszą dla 
szkoły. Nie udała się stworzyć 
elitarnego liceum. Od dwóch lat 
szkoła próbuje odbudować tech-
nikum, obecnie po wakacjach 
będą dwie klasy technikum – III 
i II. 

Właśnie na szkolnictwie tech-
nicznym i zawodowym chce się 
skupić nowy dyrektor. – Uwa-
żam, że koniecznie musimy wró-
cić do zawodówki – mówi To-
masz Rapsiewicz. Rozwijać 
technikum, podpisać odpowied-
nie umowy z pracodawcami, to 
oni muszą być naszymi partnera-
mi w kształceniu uczniów – do-
daje. 

Nowy dyrektor ma poparcie 
u nauczycieli zawodu, z którymi 
dyrektor Z. Chrulski rozwiązał 
współpracę. Mimo że niektórzy 
z nich są na zasłużonej emerytu-

rze, zapewniają o swojej pomo-
cy, bo niejednokrotnie przepraco-
wali w Technikum na Browerach 
(jak potocznie mówi się na ZS 
przy ul. Narutowicza) całe życie 
i patrzą na tę szkołę z ogromnym 
sentymentem. 

By dwóch się nie biło, 
a trzeci nie korzystał
W komisji egzaminacyjnej, 

poza przedstawicielami związków 
czy organu prowadzącego, był 
przedstawiciel Rady Pedagogicz-
nej. Był nim Zbigniew Chrulski, 

który nie mógł startować w kon-
kursie, ponieważ nie otrzymał od 
organu prowadzącego oceny pra-
cy.

– Obecny dyrektor zapytał 
mnie, jak zamierzam współpraco-
wać z innymi szkołami na terenie 
Żychlina – mówi Tomasz Rapsie-
wicz. Nowy dyrektor odpowie-
dział, że zamierza zorganizować 
spotkanie, przecież jest w Żychli-
nie LO A. Mickiewicza, MOS 
i wszystkim nam zależy, by mło-
dzież mogła się uczyć tu na miej-
scu, a nie jeździła do Kutna – po-
wiedział T. Rapsiewicz. 

Pytanie to padło pewnie dlate-
go, że współpraca, zwłaszcza mię-
dzy ZS Żychlin a ZS Żychlin nr 1, 
w okresie dyrektorstwa Z. Chrul-
skiego nie była najlepsza. ZS przy 
ul. Narutowicza potrafi ł pisać 
skargi do Urzędu Gminy w Ży-
chlinie na dyrektora Mickiewicza 
czy innych nauczycieli tej szkoły. 
Walka o ucznia nie była do koń-
ca czysta. A gdzie dwóch się bije, 
tam trzeci korzysta – korzystały 
szkoły kutnowskie.  str. 4

Żychlin�|�Odważna�decyzja�spółdzielni

Aż 9 mln kredytu, by sięgnąć 
po kasę na docieplenie

Tylko 30 członków Spółdziel-
ni Mieszkaniowej w Żychlinie, 
(obejmującej ul. Łąkową, Trau-
gutta i osiedle Wyzwolenia) na 
1326 uprawnionych, uczestni-
czyło w czwartek, 23 czerwca, 
w walnym zgromadzeniu człon-
ków. Nie wszyscy z obecnych do-
trwali ponadto do końca i wyszli 
po przerwie tuż przed głosowania-
mi. Tymczasem głosowania były 
o wielkiej wadze.

Członek zarządu Andrzej Kró-
likowski przedstawił analizę zuży-
cia ciepła za poprzedni rok. Jasno 
z niej wynikało, że mniej ciepła 
„ucieka” w blokach ocieplonych, 
nawet starą metodą i w takich, 
w których są zainstalowane po-
dzielniki kosztów (ponieważ 
mieszkańcy starają się oszczę-
dzać). Analiza zużycia ciepła była 
wstępem do sprawozdania preze-
sa na temat postępów dotyczących 
termomodernizacji zasobów spół-
dzielni. 

W dwóch blokach, które mia-
ły podlegać termomodernizacji 
w tym roku (Traugutta 24 i 26), 
większość mieszkańców się zgo-
dziła – powiedział prezes. Jed-
nakże kwestia fi nansowania jest 
bardzo dynamiczna – dodał. Oto 
bowiem pojawiła się szansa na po-
zyskanie większych kwot na do-

cieplenie budynków niż to było 
dotąd. 

Dotąd spółdzielnie zaciąga-
ły kredyt udzielany przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego. Przy 
tego typu pożyczce można było 
uzyskać premię termomoderni-
zacyjną w wysokości 20 procent 
kosztów. Teraz pojawiła się inna 
możliwość: można sięgnąć po 
środki unijne i uzyskać maksy-
malnie aż do 85 procent wartości 
remontu, choć zazwyczaj uzysku-
je się około 40-45 procent kosztów 
– tłumaczył Piotr Jarosz. 

Spółdzielnia kontaktowa-
ła się w kwestii składania wnio-
sku, by pozyskać fundusze unijne, 
z Krajową Agencją Poszanowania 
Energii.  str. 4

aLekSandra
GŁuSZcZ

zychlin@lowiczanin.info

Gmina Bedlno�|�Gmina�przyjęła�stanowisko�w�sprawie�budowy�wiatraków�

Trwa wyścig z czasem
Rada Gminy w Bedlnie zdecydowaną większością głosów (14 głosów za i 1 przeciwny) przegłosowała na ostatniej sesji w 
piątek, 24 czerwca, stanowisko, w którym popiera budowę w gminie farmy wiatrakowej i zobowiązuje wójta Krzysztofa 
Kołacha do wydania decyzji środowiskowej, która otworzy warszawskiej fi rmie drogę do wybudowania czterech wiatraków.

Wstępne plany zakładały po-
stawienie farmy aż na 11 wiatra-
ków. Wiatraki mają powstać na 
prywatnych gruntach na terenie 
gminy Bedlno. Zanim radni prze-
głosowali stanowisko, doszło do 
licznych utarczek słownych po-
między zwolennikami a prze-
ciwnikami wiatraków, którzy 
w kilka osób przyszli na sesję. 
Rozpatrywana też była „wia-
trakowa skarga” na wójta, któ-
rą skierowała w marcu tego 
roku do wielu różnych instytucji, 
w tym do Regionalnego Dyrek-
tora Ochrony Środowiska w Ło-
dzi, jedna z mieszkanek gminy. 
RDOŚ skargę przekazał – zgod-
nie z kompetencją – do rozpatrze-
nia przez Radę Gminy w Bedlnie, 
a ta ją odrzuciła jako bezzasadną. 

Według sekretarz gminy Kata-
rzyny Golis, wspomniana miesz-
kanka Antoniewa była w urzę-
dzie 21 kwietnia i w rozmowie 
z sekretarzem miała przyznać, że 
niesłusznie skarżyła się na wój-
ta i inspektor ds. ochrony środo-
wiska i obwiniała władzę o to, że 
nie liczy się z opinią mieszkań-
ców. Miała też – jak to określi-
ła sekretarz – „wyrazić skruchę” 

i tłumaczyć, że jej skarga wyni-
kała ze złej wiedzy. Formalnie 
jednak mieszkanka skargi nie 
wycofała, dlatego też zajmowa-

ła się nią rada. – Pani sekretarz 
przyjechała do mnie osobiście 
i tłumaczyła mi pani, że to Rada 
Gminy decyduje, a wójt jest tylko 

wykonawcą decyzji. Nie żałuję, że 
złożyłam skargę. Nie przekona-
ła mnie pani – mówiła 70-letnia 
mieszkanka Antoniewa.  str. 3

Głosowanie radnych�gminy�bedlno.�

Nowy�dyrektor�
ma�poparcie�
u�nauczycieli�zawodu,�
z�którymi�dyrektor�
z.�chrulski�rozwiązał�
współpracę.
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Maurzyce�|�zginął�starszy�mężczyzna�

Śmierć na torach 
W nocy z poniedziałku 
27 czerwca na środę 28 
czerwca, około godziny 
23.20, doszło do potrącenia 
starszego mężczyzny przez 
pociąg TLK relacji Rzeszów 
– Hel na przejeździe 
kolejowym w Maurzycach 
w gminie Zduny. 

Była noc, rogatki były opusz-
czone, a torami jechał od stro-
ny Łowicza rozpędzony TLK 
z Rzeszowa na Hel. Rozpędzo-
ny, ale, jak wyjaśnił prokurator 
Jakub Młoczak z Prokuratury 
Rejonowej w Łowiczu, poru-
szający się w granicach dozwo-
lonej prędkości, gdyż jest to tra-
sa przelotowa, a pociągi mogą 
tędy jeździć nawet z prędkością 
120 km/h. 

Droga ich hamowania to już 
nie odległość w metrach, a na-
wet około 1 kilometra. Proku-
ratura nie podaje, ile dokładnie 
wskazywał licznik prędkości 
w pociągu. Ujawnia jednak, że 
maszynista był trzeźwy. 

Mimo hamowania awaryj-
nego, pociąg przejechał jesz-
cze kilkaset metrów, uderzając 
w mężczyznę. Maszyniście 
i pasażerom pociągu nic się nie 
stało. Pieszy poniósł śmierć na 
miejscu. 

Jak dotychczas ustalono, rogatki 
na przejeździe w Maurzycach były 
opuszczone. Śledztwo prowadzone 
przez prokuraturę w Łowiczu, przy 
współpracy z policją, będzie zmie-
rzało do wyjaśnienia okoliczności 
wtargnięcia mężczyzny na torowi-
sko. Był to starszy człowiek, miesz-
kaniec powiatu łowickiego. Nie ma 
jeszcze informacji co do stanu jego 
trzeźwości. 

Na miejscu byli też strażacy 
z JRG Łowicz i OSP Zduny, któ-
rzy cały czas ułatwiali działania 
służb, oświetlając miejsce zdarze-
nia, a następnie uprzątnęli torowi-
sko. Opuścili miejsce zdarzenia ok. 
godz. 3.00 w nocy. Pociąg TLK 
wyruszył na Hel z kilkugodzinnym 
opóźnieniem.  aa 

NASi DZiENNiKARZE DO WASZEJ DySPOZyCJi 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
dOrOta GrĄBcZewSka

Pniewo�|�cztery�łapy�odebrały�trzy�psy�

Zabiedzone, wystraszone czworonogi 
odebrane właścicielce
Cztery Łapy z Żychlina 
interweniowały w sprawie 
psów przebywających na 
jednej z posesji w Pniewie 
(gm. Bedlno). Zwierzaki 
były wychudzone 
i wystraszone. Na szczęście 
właścicielka wróciła 
z Warszawy i po długiej 
dyskusji zgodziła się oddać 
czworonogi pod dobrą 
opiekę. 28 maja Sandra 
Jońska wraz z przyjaciółmi 
z Żychlina zabrali najpierw 
dwa szczeniaki, a później 
starą sunię, do psiego 
hoteliku w Żychlinie.

O psach bez stałej opieki w Pnie-
wie pisaliśmy na łamach Nowego 
Łowiczanina 2,5 roku temu, gdy 
zadzwonili do nas zaniepokojeni 
mieszkańcy, że właścicielki nie 
ma, a zwierzaki są zagłodzone. 
Jak sprawdziliśmy, czworonogi 
rzeczywiście przebywały na te-
renie posesji same, były dokar-
miane przez mieszkańców, ale 
też i przez córkę właścicielki, 
która z Bedlna dowoziła zwie-
rzętom jedzenie. Wtedy nie 
były w najgorszej kondycji. Te-
raz jednak sytuacja się zmieni-
ła. Tym razem telefon z prośbą 

o pomoc dla czworonogów 
otrzymała Sandra Jońska z Czte-
rech Łap Żychlin.

– Na posesji było pięć psów, 
straszliwie wychudzonych i wy-
straszonych. Przez kilka dni do-
żywiałam czworonogi, by nieco 
je oswoić – mówi Sandra Joń-
ska. – Na szczęście podczas kar-

mienia 28 maja na terenie pose-
sji spotkaliśmy właścicielkę i jej 
córkę. Wspólnie doszliśmy do 
wniosku, że najlepszym rozwią-
zaniem będzie, jak właścicielka 
dobrowolnie odda zwierzęta.

Tego samego wieczoru, dzię-
ki pomocy Justyny Sędkiewicz 
z Żychlina, udało się zabrać dwa 

białe szczeniaki. – Psiaczki pod-
czas odbioru sikały ze strachu, 
dotyk i obecność człowieka były 
im całkowicie obce – opowia-
da Sandra. – Kolega Dariusz Ja-
skólski pomógł nam przewieźć 
psy do naszych boksów. Po sta-
rą sunię, która nie była akcepto-
wana przez pozostałe psy i miała 
pogryziony pysk, pojechaliśmy 
po kilku dniach. U właściciel-
ki zostały jeszcze dwa duże psy. 
Pomagamy jej dowożąc karmę. 

Jak opowiada Sandra „Jo-
gurt”, bo tak nazwali szcze-

nięcego samca, miał przewle-
kłe zapalenie płuc, dostał serię 
zastrzyków. Zwierzaki już zo-
stały odrobaczone, odpchlone, 
zaszczepione przeciwko wście-
kliźnie.

– Zwierzęta wciąż są bar-
dzo wystraszone, wręcz boją się 
spojrzeć na człowieka – mówi 
Sandra. – Nie dają się pogłaskać, 
nie ma mowy, aby je wyprowa-
dzić na spacer. Mamy dużo wo-
lontariuszy, którzy przychodzą 
do czworonogów. Dzieci czyta-
ły im nawet książkę. Ponieważ 

doszliśmy do wniosku, że mogą 
tęsknić za swobodą, przestrze-
nią, chcemy im zrobić dodatko-
wo wybieg.

Materiał na wybieg już zaku-
piono, przy pomocy Stowarzy-
szenia na Rzecz Rozwoju Gminy 
Żychlin, za 460 zł. W weekend 
25-26 czerwca wolontariusze 
z Czterech Łap mają sami wy-
konać ogrodzenie, by zwierzęta 
miały więcej przestrzeni.

Jak czworonogi trochę dojdą 
do siebie, zostaną wysterylizowa-
ne i wykastrowane. Później będą 
przygotowane do adopcji. Być 
może znajdą się dobrzy ludzie, 
którzy stworzą im nowy dom.

– Dobrze by było, aby dwa 
szczeniaki były adoptowane ra-
zem, gdyż widać, że są ze sobą 
bardzo zżyte. Samiec bardzo 
opiekuje się nieco słabszą su-
nią – dodaje Sandra. – Aż serce 
boli, jak patrzy się na stworze-
nia. W gorszej kondycji jest do-
rosła, stara sunia. U niej trauma 
jest jeszcze większa, jest jeszcze 
bardziej bojaźliwa. Jednak żaden 
z psów nie wykazuje agresji, są 
łagodne.

Sandra jednak nie kryje roz-
czarowania. Dzwoniła do wielu 
schronisk, stowarzyszeń opieki 
nad zwierzętami, by zabrać po-
zostałe dwa psy, ale nikt nie de-
klaruje pomocy. Na szczęście 
ludzie odpowiadają na apel na 
stronie internetowej Cztery Łapy 
i przekazują pieniądze na zakup 
karmy i zabiegi weterynaryjne.

Jeżeli ktokolwiek z mieszkań-
ców Żychlina czy okolic chciał-
by odwiedzić psiaczki, może się 
skontaktować z Sandrą Jońską 
dzwoniąc pod numer 728 520 601.
 Dorota Grąbczewska

Dwa szczeniaki zabrane z Pniewa�są�bardzo�wystraszone,�ale�też�
bardzo�ze�sobą�zżyte�
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Gmina Oporów�|�Po�absolutoryjnej�sesji�rady�Gminy

Pytania o drogi i oświatę
We wtorek, 28 czerwca, 
o godzinie 10.00, odbyła 
się Sesja Absolutoryjna 
w Gminie Oporów. 
Jednogłośnie, w obecności 
12 na 15 radnych, rada 
przegłosowała absolutorium 
dla wójta Roberta 
Pawlikowskiego 
za 2015 rok. 

– Dziękuję za to głosowanie, 
myślę, że absolutorium jest od-
zwierciedleniem naszej pracy, 
radnych i pracowników gminy; 
w tym roku zainwestowaliśmy 
2,5 miliona złotych, dokończyli-
śmy salę gimnastyczną i remon-
ty dróg. Jeśli dalej utrzymamy 
takie tempo inwestycji, to bę-
dziemy mogli ścigać się z naj-
lepszymi – powiedział po głoso-
waniu wójt Robert Pawlikowski.

Wszystkie komisje rady po-
zytywnie opiniowały wykonanie 
budżetu przez wójta, pytań ani 
wątpliwości nie było. 

Dyskusja rozgorzała za to 
w wolnych wnioskach. Radni 
zapytali obecnego na sesji rad-
nego powiatowego Roberta Fa-
bijańskiego o remonty dróg po-
wiatowych, dlaczego idą one tak 
opieszale. – Drogi są naprawia-
ne, ale fi rma posuwa się średnio 
tylko o 1 km dziennie – to mnie 

samego dziwi, ale fi rma ma czas 
do końca sierpnia; tam, gdzie 
trafi li z pogodą, remont szedł 
dość szybko, nie mogą pracować 

na mokrej nawierzchni – odpo-
wiedział radny. 

Radni zapytali również wój-
ta gminy o oświatę w związku 

z ogłoszonym 27 czerwca przez 
Ministerstwo Edukacji Narodo-
wej projektem zmian w szkol-
nictwie. Oświata w gminie Opo-
rów była częstym tematem ze 
względu na likwidację przez 
radę Gimnazjum w Szczycie, 
którą zablokował łódzki kurator 
oświaty Jan Kamiński. – Powra-
camy do sprawdzonego, 8-let-
niego typu szkoły – powiedział 
jeden z radnych, pytając o to, jak 
to wpłynie na oświatę w gminie 
Oporów. 

– Oświata to temat rzeka, 
z pewnością musimy zorganizo-
wać debatę, ale na razie zmieni 
się niewiele. W naszej gminie 
jest 10 oddziałów, po zmianach 
nadal będzie 10 oddziałów – po-
wiedział wójt. Zgodnie z tym co 
słyszałem wczoraj, to klasy 7, 8 
mogą kontynuować naukę w bu-
dynku gimnazjalnym – będzie 
to zależeć od organu prowadzą-
cego szkołę. W naszym gimna-
zjum przez najbliższe 2, 3 lata 
nie zmieni się wiele – dodał. 
U nas 6-latki poszły do pierw-
szej klasy, więc wiem, że gmina 
otrzyma na nie o połowę mniej 
pieniędzy z subwencji oświato-
wej niż dostałbym gdyby były 
w zerówce; poza tym ma być 
więcej historii, ale nie jest okre-
ślone w jaki sposób – czy kosz-
tem innego przedmiotu, czy 
mają być dodatkowe lekcje – je-
śli tak, to dodatkowe koszty będą 
– komentował Robert Pawlikow-
ski. Oświata jest dla nas wyzwa-
niem, ale nie jedynym – podkre-
ślił wójt.  str. 4

Przewodniczący Rady Gminy Marcin Kraśkiewicz wręcza kwiaty 
wójtowi Gminy Oporów Robertowi Pawlikowskiemu�tuż�po�
pozytywnym�przegłosowaniu�uchwały�o�absolutorium.�
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Sandra Jońska z�czterech�łap�zajmuje�się�psami�zabranymi�z�Pniewa�

Pociągi�mogą�tędy�
jeździć�nawet�
z�prędkością�120�
km/h.�Droga�ich�
hamowania�to�już�nie�
odległość�w�metrach,�
a�nawet�około�
1�kilometra.
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Gmina Bedlno�|�Gmina�przyjęła�stanowisko�w�sprawie�budowy�wiatraków�

Trwa wyścig z czasem
dokończenie ze str. 1

– To ja już nie wiem czy pani 
chce, żeby w Antoniewie był 
wiatrak, czy nie? Bo z tego co 
wiem, to ta lokalizacja wypadła 
z planu – rzucił jeden z radnych. 
– Ja nie chcę żadnego wiatra-
ka. Nie tylko u mnie. Uważam,  
w imieniu mieszkańców, że to 
zła inwestycja – mówiła miesz-
kanka Antoniewa. Przeciwny 
uznaniu skargi za bezzasadną był 
tylko jeden radny – Cezary Jaros. 

W poprzednim numerze No-
wego Łowiczanina pisaliśmy 
m.in. o skali protestów przeciw-
ko wiatrakom, które przetacza-
ją się przez gminę oraz o listach  
z podpisami mieszkańców, któ-
rzy są przeciwni tym inwesty-
cjom. Listy z podpisami krążyły 
m.in. w Szewcach Walentynie, 
Szewcach Nadolnych, Wojszy-
cach i Pleckiej Dąbrowie. Na 
każdej z list zatytułowanych „Li-
sta osób sprzeciwiających się bu-
dowie elektrowni wiatrowych  
w gminie Bedlno” podpisało się 
po kilkadziesiąt osób. 

Problem w tym, że pismo 
przewodnie do tych list zostało 
dopisane później i z jego treścią 
nie wszyscy się zgadzają. Sekre-
tarz stwierdziła, że osoby podpi-
sujące pismo widziały tylko li-
stę – bez dołączonego później 
pisma przewodniego. W ostat-
nich dniach do gminy wpłynęły 
trzy odrębne pisma od łącznie 10 
osób, które poczuły się zmanipu-
lowane tym, że w piśmie prze-
wodnim w złym świetle przed-
stawiane są działania wójta. 
Czytamy w nim m.in., że posa-
dowienie elektrowni wiatrowych 
wpłynie destrukcyjnie na rozwój 

gminy, lekceważona jest opinia 
publiczna itd. 

„Obecnie próbuje nam się za-
fundować kolejne nieszczęście. 
Można dopatrzyć się złośliwości, 
a może tylko pazerności. Za kil-
kadziesiąt tysięcy chce się sprze-
dać spokój mieszkańców kilku 
miejscowości gminy Bedlno”  
– czytamy w piśmie. Zasłaniając 
się ochroną danych osobowych, 
sekretarz nie zdradziła kto „po-
czuł się zmanipulowany”. 

W sesji uczestniczył też 
przedstawiciel inwestora, pro-
jekt manager projektu farm wia-
trowych w gminie, Michał Ro-
manowicz. Według niego w 
przygotowania farmy wiatrowej  
w gminie Bedlno została za-
inwestowała do tej pory kwota 
już ok. 1,7 mln euro. – Czy je-
śli na tym etapie inwestycji oka-
że się, że nie pozwolimy, to co? 
– padło pytanie. – Wójt jest zo-
bligowany do podejmowania 
decyzji zgodnie z prawem – od-
parł i nie wykluczył, że jeśli by 
się tak nie stało, firma będzie 

rozważała skierowanie sprawy 
o odszkodowanie. Na pytanie  
o to, czy firma chce zdążyć 
przed wejściem w życie usta-
wy regulującej sprawy związane  
z tego rodzaju inwestycjami, naj-
pierw tłumaczył, że są opinie, że 
ustawa ta jest niezgodna z prze-
pisami Unii Europejskiej, by  
w końcu przyznać wprost, że 
„wyścig trwa”. 

– Naszym obowiązkiem jest 
pozyskiwanie środków zewnętrz-
nych dla gminy. Od 2012 roku 
prowadzimy postępowania i je-
steśmy już na końcowym eta-
pie. Jeśli teraz się wycofamy, in-
westor prawdopodobnie pozwie 
gminę do sądu – przekonywała 
wiceprzewodnicząca Rady Gmi-
ny. Według niej „rozpowszech-
nia się głupoty, że się kury prze-
staną nieść i będziemy chorowali 
na serce”. – Wyciszmy emocje  
– apelowała. Przypomniała też, 
że w 2012 roku na spotkania z in-
westorami, którzy planowali sta-
wianie wiatraków, przychodziły 
dziesiątki osób i ze spotkań wie-

le osób wychodziło niezadowolo-
nych, z tego tytułu, że ich działki 
nie zostały wskazane jako te, na 
których mogą stanąć wiatraki. 

Przeciwnicy budowy wiatra-
ków oraz Stowarzyszenie Czysta 
Okolica z Kutna, które zaangażo-
wało się w sprawę, przygotowali  
i złożyli 13 czerwca w gminie 
pisma dotyczące postępowania  
w sprawie wydania decyzji o śro-
dowiskowych uwarunkowaniach 
dla przedsięwzięcia. 

Ich zdaniem w raporcie o od-
działywaniu na środowisko jest 
szereg nieścisłości, dotyczących 
m.in. przyjęcia wskaźników do 
symulacji propagacji hałasu, ana-
lizy akustycznej, a nawet wpisane 
są złe numery działek w decyzji 
wydawanej w toku postępowa-
nia przez Sanepid. – Odpowie-
dzi jeszcze nie dostaliśmy. Ciągle 
czekamy, a pewnie pozostanie 
nam droga sądowa – uważa prze-
ciwniczka wiatraków Jolanta 
Wodzyńska.

Będziemy informować co da-
lej w tej sprawie.  mak 

Gmina Bedlno�|�Dom�Pomocy�Społecznej�w�Wojszycach

Malarska integracja podczas pleneru
Po raz piąty w Domu 
Pomocy Społecznej  
w Wojszycach 
zorganizowano plener 
malarsko-rzeźbiarski.  
11 artystów z kilku 
ośrodków z całej Polski, 
przez 8 dni, od 10 do 18 
czerwca, malowało swoje 
dzieła, w tym roku  
o tematyce lotniczej.

Plener trwał kilka dni, ale 
dniem szczególnym był 16 
czerwca, kiedy to zorganizo-
wano warsztaty malarskie dla 
dzieci i młodzieży, pod okiem 

fachowców. Na ten dzień przyje-
chała grupa 14 uczniów z klasy 
VI z SP w Szewcach Nadolnych 
z opiekunami: Anną Zawiślak  
i Anną Kaczor. 

– Przyjechaliśmy do Woj-
szyc na rowerach. Przyjeżdża-
my na malarskie warsztaty ple-
nerowe co roku – mówi Anna 
Zawiślak. 

Jury składające się z mala-
rzy oceniło powstające dzie-
ła. I miejsce przyznano pracy 
wykonanej przez uczniów z SP  
w Szewcach Nadolnych. W ma-
lowanie dworku najbardziej 
byli zaangażowani Szymon Ko-
walewski i Mikołaj Mrowicki. 
Dzieło tworzyli z pomocą Iwo-

ny Opary. Nagrodami były sło-
dycze. 

Plenerowy piknik uświetnia-
ły występy Zespołów Śpiewa-
czych „Wojszycanki” i „Szewco-
wianki”. Atrakcją byli żołnierze 
z Leźnicy Wielkiej, którzy pre-
zentowali wyposażenie żołnie-
rza oraz malowali twarze zielo-
no-brązowymi farbami.

Organizatorzy zadbali, by 
dzieci i młodzież się nie nudzili. 
Zaproszono ich do gier i konkur-
sów sportowych z nagrodami. 
Nikt z plenerowych gości nie był 
głodny. Były hamburgery, kieł-
baski z grilla oraz owoce, ciasta  
i napoje, a na koniec wspólna za-
bawa taneczna.  dag

Orłów�|�Gminny�festyn�na�św.�Jana

Wianki popłynęły Bzurą
Wieczorem w sobotę,  
25 czerwca, o godz. 18.00,  
na boisku w Orłowie 
rozpoczął się Festyn 
Świętojański gminy Bedlno. 
Z każdą chwilą przybywało 
coraz więcej uczestników 
zabawy. Nie zabrakło 
wianków, tradycyjnych 
śpiewów czy ognia.

Od godz. 18.00 do 19.00 zespo-
ły, które zgłosiły się do konkursu, 
plotły wianki świętojańskie. Każ-
dy, kto chciał rywalizować, musiał 
przynieść z sobą rośliny i zioła do 
wicia wianków. Mimo że Gminny 
Ośrodek Kultury w Bedlnie roz-
pisał konkurs na kilka kategorii,  
w konkursie startowały jedynie ze-
społy dorosłych. – Szkoda, że nie 
ma młodzieży, która spróbowałyby 
rywalizacji i kontynuowała tą pięk-
ną tradycję – powiedziała dyrektor 
GOK w Bedlnie Jolanta Rosół. 

Kiedy na oczach publiczności 
powstawały wianki, na scenie śpie-
wały dzieci i młodzież z gminy Be-
dlno. Byli to laureaci konkursów, 
którzy reprezentowali gminę w cią-
gu ostatnich miesięcy. Na scenie 
zagrała również Kapela Ludowa  
z Bedlna. Wystąpili również miesz-
kańcy, którzy grają na harmonij-
kach ustnych – Krzysztof Czarnec-
ki i Tadeusz Kafarski. 

Po godzinie wianki były gotowe, 
a komisja konkursowa przystąpiła 
do obrad. W tym czasie na scenę 
wkroczył zespół „Indian’s Blend” 
– składający się z dwóch artystów. 

Jeden z nich pochodzi z Ekwado-
ru, drugi z Meksyku. Zagrali prze-
piękną muzykę z Ameryki Połu-
dniowej i porwali publiczność do 
tańca. – Tańczącego Indianina na 
tle wianków świętojańskich trudno 
spotkać – komentował ktoś z pu-
bliczności. 

Po koncercie gwiazdy wieczo-
ru nastąpiło rozstrzygnięcie kon-
kursu na wianek świętojański.  
I miejsce zajął Zespół Śpiewaczy 
„Szewcowianki”, II – Zespół Śpie-
waczy „Wojszycanki”, III miej-
sce ex aequo Kapela rodzinna 
Zielińskich i Zespół „Wesołe Plec-
kowianki”. Wyróżnienie otrzymał 
Zespół Śpiewaczy „Żeroniczanki”. 
Komisja brała pod uwagę, poza es-
tetyką, także dochowanie wierno-
ści tradycji – czyli to, czy wianek 
był wykonany z żywych kwiatów 
i ziół. 

Po odśpiewaniu pieśni przy 
ognisku, kolorowy korowód prze-
szedł z wiankami nad Bzurę. Po 
drodze żartowano, że komu zga-
śnie w wianku świeczka, będzie 
miał pecha. 

Zgodnie z tradycją, wianki pusz-
czały kiedyś panny, w innym miej-
scu stali kawalerowie, którzy te 
wianki wyławiali. Jeśli wianek za-
tonął – oznaczało to staropanień-
stwo, szybko wyłowiony oznaczał 
szybkie zamążpójście. Jeśli wianek 
płynął długo – taka panna miała 
długo czekać na oświadczyny. 

Tym razem, w Orłowie było 
inaczej: gdy wianki popłynęły, 
zebrani bawili się na zabawie ta-
necznej i nikt wianków nie wyła-
wiał... ag

Szymon Kowalewski i Mikołaj Mrowicki�z�SP�w�Szewcach�Nadolnych�wraz�z�malarką�Iwoną�Oparą�wymalowali�
I�miejsce�w�konkursie�warsztatów�malarskich.
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Zgodnie z tradycją�wianki�popłynęły�bzurą.�
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Dyskusja na temat wiatraków�w�gminie�bedlno�wywołała�dużo�emocji.�

za�kilkadziesiąt�tysięcy�
chce�się�sprzedać�
spokój�mieszkańców�
kilku�miejscowości�
gminy�bedlno.
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Młodzi laureaci 
ze szkoły 
w Pacynie. str. 6

Żychlin�|�zespół�Szkół�ma�nowego�szefa

Tomasz Rapsiewicz 
nowym dyrektorem

dokończenie ze str.1 

Ilu uczniów  
w przyszłym roku
Przed nowym dyrektorem 

duże wyzwanie. Dyrektor Chrul-
ski pełnił funkcję wicedyrektora 
od 2007 roku, od 2011 do 2016 
r. był dyrektorem. Tylko w latach 
2011-2016 liczba uczniów spadła 
o 62 procent, a liczba klas z 16 
oddziałów do 6. 

W tym roku szkoła ogłosi-
ła nabór do dwóch klas liceum 
i technikum. Do każdej z nich, 
według elektronicznego nabo-
ru na dzień 27 czerwca, zgłosi-
ło się po 10 osób (z pierwszych 
preferencji), czyli razem 20.  
Z drugich preferencji 23 i 16. 
W tym roku starostwo w Kutnie 
podniosło liczbę uczniów z 27 
do 30 w każdej klasie. Jaka kla-
sa powstanie: liceum czy techni-
kum – okaże się w najbliższych 
dniach. Do 31 sierpnia dyrek-
torem jest Zbigniew Chrulski, 
a wicedyrektorem Jolanta Ku-
charska-Jurek.

Nowy dyrektor zamierza pod-
nieść jakość kształcenia i wpro-

wadzić tzw. ocenianie kształtu-
jące, które „uczy jak się uczyć”, 
określa postępy ucznia i wska-
zuje jak ma dalej przyswajać 
wiedzę.

– Zdanie, że nauczyciel powi-
nien „uczyć jak się uczyć” mam 
zamiar często powtarzać gro-
nu pedagogicznemu – podkre-
śla Tomasz Rapsiewicz. – Mnie 
ono również będzie dotyczyło  
– dodaje.  ag

Żychlin�|�Odważna�decyzja�spółdzielni

Aż 9 mln kredytu, by sięgnąć  
po kasę na docieplenie

dokończenie ze str. 1

By uzyskać fundusze, trze-
ba też przeprowadzić tzw. głębo-
ką termomodernizację, nie może 
być mowy o dwóch budynkach. 
Termin składania wniosków  
o dofinansowanie do termomo-
dernizacji upływa 30 paździer-
nika, będą one rozpatrywane do 
końca I kwartału 2017 roku. – Mu-
simy się wstrzymać z ociepleniem 
budynków, których mieszkańcy 
wyrazili zgodę na ten rok, bo war-
to powalczyć o unijne pieniądze  
– podkreślił prezes. 

By termomodernizacja była 
możliwa, zebrani musieli podjąć 
uchwałę o maksymalnej kwocie 
kredytu, który zaciągnie spół-
dzielnia na pokrycie wkładu wła-
snego oraz tej części kosztów, 
która będzie potem zwrócona  
z UE. 

Uchwała taka jest niezbęd-
na, ponieważ tylko walne zgro-
madzenie może określić górną 
granicę, do której zarząd może 
podpisać umowę kredytową  
z bankiem.

Maksymalna kwota zobowią-
zań spółdzielni, zaproponowa-

na po wyliczeniach przez preze-
sa, wynosi 9 milionów złotych. 
– Ile taki kredyt będziemy spła-
cać – zapytał jeden z obecnych 
na zebraniu członków spółdziel-
ni. – Robiliśmy audyt dotyczą-
cy spłat dla jednego z budynków  
i wyniósł on 12-14 lat – powie-
dział prezes. Wszystko jednak za-
leży od tego czy uda się uzyskać 
dofinansowanie z UE. 

W głosowaniu, za określoną na 
9 milionów zł maksymalną kwo-
tą kredytu, głosowały 22 osoby, 
przeciwko była 1 i 1 się wstrzy-
mała.  ag

reklaMa

Tomasz Rapsiewicz�–�zwycięzca�
konkursu�na�dyrektora�zS��
w�Żychlinie.
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Pacyna�|�Polbruk�wokół�kościoła

Na odpust będzie gotowe
Od kilku dni pracownicy firmy DalBud z Janówka  
w gminie Pacyna wykonują nową drogę procesyjną 
wokół kościoła w Pacynie. Wszystko ma być gotowe 
do końca lipca. Uczestnicy sierpniowego odpustu 
przejdą już po równym chodniku.

Prace rozpoczęto rok temu. 
Wtedy czarną kostkę polbru-
kową z czerwonym pasem uło-
żono przed wejściem do ko-
ścioła. 

Zrobiono też podjazd dla osób 
niepełnosprawnych z ocynko-
wanymi poręczami. Wtedy uło-
żono ok. 200 m2 kostki. Roboty 
też wykonywała firma DalBud. 
Pracę wykonano bardzo so-

lidnie, nic więc dziwnego, że  
w tym roku firma robi kolejny 
etap inwestycji. 

– Skuwamy betonową wy-
lewkę, jaka była zrobiona przed 
laty wokół kościoła. Wszyst-
ko po to, by solidnie zamonto-
wać chodnikowe obrzeża i od 
nowa ułożyć kostkę polbrukową 
– mówi nam Sławomir Dalecki, 
właściciel firmy.  dag

Rozpoczęto prace�przy�drugim�etapie�budowy�chodnika�wokół�kościoła�
w�Pacynie.�Prace�wykonuje�firma�Dalbud�z�Janówka.
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Prezes spółdzielni,�Piotr�
Jarosz,�przedstawiający�problem�
termomodernizacji.
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Gmina Oporów�|�Po�absolutoryjnej�sesji

Pytania o drogi i oświatę
dokończenie ze str. 2
W wolnych wnioskach sołtysi 

pytali natomiast o przydomowe 
oczyszczalnie ścieków. W gminie 
ruszy wkrótce program oczysz-
czalni przydomowych, pierwsze 
rozeznanie już nastąpiło. Będą to 
najprawdopodobniej oczyszczal-

nie roślinno-stawowe, w których 
zużycie prądu nie wymaga du-
żych nakładów, waha się od 50 
do 100 złotych rocznie. 

Zebrani zostali również poin-
formowani o terminie tegorocz-
nych dożynek gminnych, które 
odbędą się 28 sierpnia.  ag 
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Żychlin�|�Walne�zebranie�Spółdzielni�Mieszkaniowej�Wspólny�Dom

Który blok najbardziej 
zadłużony
W środę, 22 czerwca, 
odbyło się walne zebranie 
członków Spółdzielni 
Mieszkaniowej Wspólny 
Dom w Żychlinie. 
Frekwencja była żenująco 
niska. Przyszły tylko 
34 osoby, czyli 5,3 
proc. uprawnionych 
spółdzielców. Zarząd 
spółdzielni w składzie: 
Jerzy Rosiński prezes 
oraz Elżbieta Tarnowska 
i Zbigniew Urbański, 
otrzymali jednogłośnie 
absolutorium.

Na przewodniczącego zebrania 
wybrano Jarosława Kamińskiego, 
na sekretarza Wandę Grzegorzew-
ską oraz członków Jadwigę Micha-
lak i Bożenę Morga.

Na początku prezes Jerzy Ro-
siński omówił pracę zarządu oraz 
wykonane w 2015 roku inwesty-
cje. Najważniejszym przedsięwzię-
ciem było założenie centralnego 
ogrzewania w pierwszych trzech 
blokach: Narutowicza 85f, Naru-
towicza 79/III i Waryńskiego 2. 
Zrobiono też połowę elewacji na 
blokach Narutowicza 75 oraz Na-
rutowicza 71. Wymieniono 6 sztuk 
drzwi w trzech blokach: Narutowi-
cza 85, Waryńskiego 1 i Narutowi-
cza 79/I. Pomalowano klatki scho-
dowe w 4 blokach: Narutowicza 
85, Hanki Sawickiej 1/I, Hanki Sa-
wickiej 3/I oraz Narutowicza 85a. 
Zlikwidowano też stare komórki  
i urządzono nowe piwnice dla loka-
torów Narutowicza 73. 

W 2015 roku spółdzielnia usu-
wała 770 awarii energetycznych, 
276 hydraulicznych, 59 komino-
wych i 233 awarie ogólnobudow-
lane.

– Wiele prac staramy się wyko-
nywać z wykorzystaniem własnych 
pracowników. Sami też kupujemy 
materiały budowlane do napraw 
i drobnych remontów, wszystko 
by było jak najtaniej – podkreślał 
prezes Rosiński. – Na zakup ma-
teriałów w 2015 roku wydaliśmy 
94.779 zł. Podejmujemy intensyw-
ne działania, aby dyscyplinować 
dłużników, którzy nie płacą. Dzięki 

temu odzyskaliśmy 17.336 zł, zli-
cytowaliśmy 2 lokale. W 2015 roku 
wnieśliśmy 7 nowych postępowań 
komorniczych.

Prezes podkreślał, że zmniej-
szyła się liczba dłużników wie-
loletnich, ale wzrosła liczba lo-
katorów, którzy mają zaległości 
kilkumiesięczne. Zaległości mie-
sięczne wynoszą od 40 do 100 tys. 
zł, co utrudnia utrzymanie płyn-
ności finansowej. By płacić na 
bieżąco za rachunki, niektóre re-
monty nie są wykonywane. Spół-
dzielców zatrwożyła jednak kwota 
zadłużenia 518.771 zł. Z opłatami 

na koniec grudnia 2015 roku zale-
gało 258 lokatorów. Opłaty sądowe  
i komornicze, by wyegzekwować 
należności to w 2015 roku, to wy-
datek 9.256 zł. W minionym roku 
udało się sprzedać jedno z wyli-
cytowanych mieszkań za kwotę 
28.500 zł. Wskaźnik zadłużenia  
w spółdzielni wynosi 16,88 proc. 
Prezes odczytał też, na ile jest za-
dłużony każdy z bloków, co wzbu-
dziło ogromne emocje.

Najbardziej zadłużony jest blok 
Narutowicza 75, który od 2 lat jest 
tynkowany. Tam zadłużenie wy-
nosi 58.176 zł, przy czym, jak za-
uważył prezes Rosiński, czynsz 
stanowi tylko 100-140 zł na mie-
siąc. – Aż trudno w to uwierzyć  
– komentowali spółdzielcy. – Przez 
ile lat trzeba nie płacić, aby uzbie-
rał się tak duży dług? Nie płacą, ale 
samochody mają. To nieuczciwe, 
gdyż to my wszyscy musimy pła-
cić za tych, co uchylają się od obo-
wiązku.

Na Hanki Sawickiej 3 zadłuże-
nie wynosi 29.000 zł, na Naruto-
wicza 85c dług wynosi 48.273 zł, 
z czego 80 proc. należności w obu 
nieruchomościach generują po 2 
rodziny. Rada nadzorcza wskazała, 
by spółdzielnia jeszcze zaostrzyła 
egzekucję należności, z windyka-
cją i licytacją włącznie.  dag

Skrzeszewy�|�Prace�w�budynku�po�szkole

Termomodernizacja 
rozpoczęta
Od dwóch tygodni pracownicy 
firmy „Elbud” z Gostynina 
pracują już w budynku po 
dawnej szkole w Skrzeszewach, 
w którym teraz znajduje się 
przedszkole.

Gostynińska firma wygrała 
przetarg na termomodernizację bu-
dynku za kwotę 646.077 zł. Gmi-
na dostanie ok. 472 tys. zł dofinan-
sowania z funduszy europejskich, 
z własnych środków wyasygnuje 
tylko ok. 174.000 zł. Firma daje też 
60-miesięczną gwarancję. Inwesty-
cja jest zaplanowana na 2 lata.

Firma sprawnie radzi sobie z ro-
botami. Robotnicy kończą już do-
cieplanie i izolowanie fundamen-
tów i zaczynają docieplanie ścian 

14 cm styropianem. Najważniejsze 
roboty do wykonania w tym roku 
to kapitalny remont dachu, który  
w kilku miejscach przecieka oraz 
docieplenie ścian. Budowlańcy 
będą musieli wymienić dach eter-
nitowy z elementów azbestowych 
na blachodachówkę. Zostanie do-
cieplony stropodach, przebudowa-
ny parter budynku, wymienione 
okna i drzwi. Wymieniona będzie 
instalacja centralnego ogrzewania, 
wymieniony piec węglowy na eko-
groszek, gdyż istniejąca instalacja 
jest w złych stanie. Zamontowane 
zostanie nowe oświetlenie LED.

Na koniec pozostaną do remon-
tu schody, zrobione zostanie też 
zadaszenie schodów i nowe ba-
rierki.  dag

Gmina Bedlno |�Stawy�rybne�Wojszyce

Pokaz filetowania 
i grillowania ryb

Około 100 osób wędkarzy  
i ich żon 8 czerwca wzięło udział 
w wędkarskim spotkaniu realizo-
wanym na stawach w Wojszycach. 
Podczas gdy panowie wędkowa-
li, kobiety uczestniczyły w różno-
rodnych zajęciach rekreacyjnych  
i zdrowotnych.

– Było bardzo ciekawie. Miały-
śmy zajęcia z trenerami rekreacji 
i fitness, był spacer z kijkami nor-
dic walking oraz ćwiczenia relak-
sujące – mówią Urszula Andrysie-
wicz, Marianna Stasiak i Elżbieta 
Olczak.

Wszyscy uczestnicy wędkar-
skiej imprezy mogli też skorzystać 
z darmowych badań. W punkcie 
medycznym badano poziom cu-
kru, cholesterolu, mierzono ciśnie-

nie oraz wagę ciała. Był też pomiar 
tkanki tłuszczowej i płynów meta-
bolicznych oraz indywidualne po-
rady dietetyka. Były też badania 
EKG serca. 

Po wędkowaniu i badaniach 
przyszedł czas na pokaz filetowa-
nia ryby i jej grillowania. Jak rybę 
należy filetować, pokazywały pra-
cownice szpitalnej restauracji „Pla-
neta niebiańskich smaków” z Kut-
na. Każdy mógł spróbować swoich 
sił w filetowaniu ryby. Na koniec 
ryby były grillowane. Po rybkę  
z rusztu ustawiła się długa kolej-
ka. Oczekiwanie umilała kapela 
Krośniewiacy. Dyskutowano na 
temat pysznych dań z ryb, wy-
mieniając się przepisami i do-
świadczeniami.  dag

Zarząd Spółdzielni mieszkaniowej Wspólny Dom�w�składzie��
(od�lewej):�elżbieta�tarnowska,�Jerzy�rosiński�(prezes)�i�zbigniew�
urbański�uzyskali�absolutorium�za�2015�rok.

Na walne zebranie w spółdzielni Wspólny Dom przyszły�tylko�34�osoby,�czyli�5,3�proc.�spółdzielców.�
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Pokaz grillowania ryby�oraz�ich�konsumpcja�cieszyły�się�dużym�
zainteresowaniem.�koło�grilla�ustawiała�się�długa�kolejka.

Firma Elbud�przystąpiła�do�termomodernizacji�budynku�po�dawnej�
szkole�w�Skrzeszewach.�Docieplili�fundamenty,�teraz�docieplają�ściany.
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zmniejszyła�się�liczba�
dłużników�wieloletnich,�
ale�wzrosła�liczba�
lokatorów,�którzy�
mają�zaległości�
kilkumiesięczne.

Sprostowanie
Sympatyczny knurek rasy du-

roc z hodowli Agnieszki i Grzego-
rza Gałusów z Gosławic, które-
go zdjęcie pojawiło się w reportażu 
z XVIII Wojewódzkiej Wystawy 
Zwierząt Hodowlanych w Brato-
szewicach, nie zdobył tytułu czem-
piona, tylko wiceczempiona. 
Czempionem wystawy w tej kate-
gorii został natomiast knurek duroc 
z gospodarasta Anny i Tomasza 
Sołtyszewskich, również z Gosła-
wic w pow. kutnowskim. 

Za pomyłkę przepraszam. 
 Elżbieta Woldan-Romanowicz
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Żychlin�|�Wystawa�zdjęć�wykonanych�przez�młodzież

Makieta Żychlina na zakończenie projektu
We wtorek, 21 czerwca, w Żychlińskim 
Domu Kultury odbył się wernisaż kończący 
czteromiesięczny projekt „Pixelami po Żychlinie”, 
jaki realizowali podopieczni z Młodzieżowego 
Ośrodka Socjoterapii. Młodzież zaprezentowała 
swoje zdjęcia oraz makietę Żychlina.

W ŻDK zorganizowano wy-
stawę zdjęć wykonanych w trak-
cie realizacji projektu. Następnie 
rezultaty swoich zmagań z apa-
ratem fotograficznym, począwszy 
od warsztatów fotograficznych, po 
samodzielne fotografowanie mło-
dzież zaprezentowała w prezenta-
cji multimedialnej. 

– Bardzo się cieszę, że projekt 
spotkał się z tak dużym zaintere-
sowaniem zarówno ze strony was, 
moich podopiecznych, ale też 
wielu osób, mieszkańców Ży-
chlina, którzy nam bardzo poma-
gali – mówiła podczas wernisażu 
Ewa Rutkowska, dyrektor MOS 

w Żychlinie. – Dodatkową warto-
ścią jest to, że teraz aparat towa-
rzyszy wam podczas wszystkich 
imprez, jakie organizujemy lub  
w których uczestniczymy, że 
umiecie dostrzegać detale i ina-
czej patrzycie na otaczającą was 
rzeczywistość. 

Zwieńczeniem pracy była ma-
kieta Żychlina wykonana przez 
Aleksandrę Piotrowską i Patry-
ka Melerskiego, przy współpracy 
Henryka Olszewskiego, history-
ka amatora, który służył młodzie-
ży radą oraz przekazywał wie-
dzę o historii Żychlina. Widać, 
że kilka dni spędzonych razem 

zacieśniła wzajemną przyjaźń. 
Pan Henryk zaproponował pani 
dyrektor niesamowity pomysł: 
wycieczkę grupy młodzieży na 
cmentarz o północy. Młodzież 
jest chętna, dreszczyk emocji ich 
zaciekawia i fascynuje. Pani dy-
rektor przez wakacje ma czas na 
rozważenie tej propozycji.

– Zorganizowanie wernisażu 
prac fotograficznych tylko po-
twierdza, że już jesteście „nasi”, 
że Żychlin jest waszym drugim 
rodzinnym miastem – mówił 
Grzegorz Ambroziak, burmistrz 
Żychlina. – W małych miejsco-
wościach lepiej można się wza-
jemnie poznać, nawiązać nowe 
przyjaźnie. Widzę w was dużo 
entuzjazmu i życzę dalszych suk-
cesów.

Wystawę fotografii i makie-
tę wystawiono też podczas se-
sji Rady Miejskiej w Żychli-
nie, która odbyła się wczoraj, 29 
czerwca.  dag

reklaMa

Laureaci konkursu biologicznego�agnieszka�Jawniuk�i�ekologicznego�
Jakub�kulesza�z�Gimnazjum�w�Pacynie.�

Najlepsze prace nadesłane na konkurs logopedyczny�są�wystawione�
w�SP�1�i�chętnie�oglądane�przez�dzieci.

Końcowym efektem realizacji projektu „Pikselami po Żychlinie” przez�podopiecznych�MOS�było�wykonanie�
makiety�miasta,�którą�oglądano�z�dużym�zainteresowaniem.

Pacyna�|�zespół�Szkół�Ogólnokształcących

Finaliści konkursów
Dwoje uczniów z klasy III  

z Gimnazjum w Pacynie osiągnę-
ło znaczące sukcesy w konkursach 
wojewódzkich organizowanych 
przez mazowieckiego kuratora 
oświaty.

Jakub Kulesza uzyskał tytuł 
laureata w wojewódzkim konkur-
sie wiedzy ekologicznej. Wraz  
z trzema innymi kolegami z wo-
jewództwa mazowieckiego uzy-
skał maksymalną ilość punktów.  
W rozgrywce finałowej rywalizo-
wało 120 uczniów z 40 szkół.

Agnieszka Jawniuk uzyskała ty-
tuł finalisty w wojewódzkim kon-
kursie wiedzy biologicznej. Uzy-
skała ponad 60 proc. punktów  
i dodatkowe punkty na świadec-
twie gimnazjalnym. 

Obydwoje są świetnymi ucznia-
mi, wszechstronnie uzdolniony-
mi. Jakub Kulesza ma satysfakcję, 
że test z wiedzy ekologicznej na-
pisał najlepiej wraz z trzema inny-
mi osobami. – Może sam temat 
ekologii nie był fascynujący, ale 
bardzo dobrze pracuje się z na-
uczycielem Jackiem Studzińskim, 
dlatego wziąłem udział w konkur-
sie – mówi Jakub. – Teraz okazuje 
się, że to była bardzo dobra decyzja. 

Dostanę dodatkowe punkty pod-
czas rekrutacji do liceum, z biologii 
też mam teraz szóstkę, a to oznacza 
kolejne 4 punkty więcej. Warto było 
trochę się potrudzić.

Jakub chce kontynuować na-
ukę w LO im. St. Małachowskiego  
w Płocku na kierunku biologicz-
no-chemicznym. Jeszcze nie zde-
cydował, co będzie w przyszłości 
studiować. 

Wiemy, że Jakub Kulesza nie 
raz był nagradzany w Ogólno-
polskim Konkursie Recytator-

skim „Pięknie być człowiekiem”. 
Wprawdzie z języka polskiego na 
egzaminie gimnazjalnym dostał 
100 proc., ale przyznaje, że przed-
mioty ścisłe bardziej go kręcą.

Agnieszka Jawniuk, która do-
skonale zaprezentowała się pod-
czas olimpiady biologicznej, przy-
znaje, że lubi biologię i chemię  
i dlatego ona też chce się uczyć  
w liceum na kierunku biologiczno-
-chemicznym z rozszerzoną mate-
matyką w płockiej „Jagiellonce”. 
Już wie, że w przyszłości chce zo-
stać stomatologiem. Jej pasją jest 
też malowanie. Z dumą wspomina, 
że zajęła III miejsce w wojewódz-
kim konkursie plastycznym o tra-
dycjach wielkanocnych. dag

Żychlin�|�Szkoła�Podstawowa�nr�1

Logopedyczny konkurs rozstrzygnięty
Katarzyna Wiśniewska, 
logopeda ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Żychlinie, 
była pomysłodawczynią 
i współorganizatorem, 
wraz z wydawnictwem 
Komlogo, Ogólnopolskiego 
Logopedycznego Konkursu 
Plastycznego pt. „Szafa 
Sabinki”. 6 czerwca konkurs 
został rozstrzygnięty.

– Celem konkursu było roz-
budzenie plastycznej i językowej 
twórczości u dzieci, szczególnie 
tych z trudnościami w mówieniu, 
prezentacja swoich umiejętno-
ści, zdolności plastycznych oraz 
wspólna praca logopedy, pedago-
ga, psychologa, rodzica i dziec-
ka nad rozwojem mowy z wyko-
rzystaniem technik plastycznych 
– mówi Katarzyna Wiśniewska, 
szkolny logopeda i pomysłodaw-
czyni konkursu.

Na konkurs należało nadesłać 
pracę plastyczną pt.: „Szafa Sa-
binki”, przedstawiającą różnorod-
ne ilustracje różnicujące głoski sze-
regu syczącego (S, Z, C, DZ) oraz 
szeregu szumiącego (SZ, Ż, CZ, 
DŻ) ćwiczone przez dziecko na za-

jęciach terapii logopedycznej, roz-
wijające mowę oraz wzbogacają-
ce słownik dziecka. Na konkurs 
wpłynęły 1504 prace plastyczne  
z przedszkoli, szkół i ośrodków wy-
chowawczych z całej Polski. Prace 
wykonane były różnymi technika-
mi, prezentowały bardzo wysoki 
poziom artystyczny.

Jury wybrało 30 najlepszych 
prac i przyznało nagrody w kate-
goriach: 3-6 lat, 7-9 lat i 10-12 lat 
oraz w tych samych kategoriach 

wiekowych, ale dzieci niepełno-
sprawnych. 

Wszystkie prace, które wpłynę-
ły na konkurs, można zobaczyć na 
stronie internetowej współorgani-
zatora konkursu – www.komlogo.
pl. Wszystkie dzieci oraz nauczy-
ciele biorący udział w konkursie 
otrzymali dyplomy. Laureaci otrzy-
mali ufundowane przez organizato-
rów nagrody rzeczowe i dyplomy,  
a ich opiekunowie dyplomy spe-
cjalne.  dag
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Oświata�|�Wyniki�egzaminów�gimnazjalistów

Polski najlepiej, angielski najsłabiej
Spośród naszych szkół, najlepiej sprawdzian kończący naukę w gimnazjum napisali uczniowie z Gimnazjum w Pacynie, najsłabiej z Gimnazjum w Żychlinie. 
Generalnie język polski uczniowie wszystkich szkół napisali bardzo dobrze, gorzej było z matematyką i angielskim, których średnie odbiegały od średnich 
powiatowych. Z matematyką najgorzej sobie poradzili uczniowie z Gimnazjum w Żychlinie, zdobywając tylko 33,9 proc. (średnia powiatowa to 42,9 proc.).

Gimnazjum w Pacynie
Egzamin gimnazjalny pisa-

ło 29 uczniów z 2 klas. Z języ-
ka polskiego gimnazjaliści osią-
gnęli 70 proc., z historii i WOS 
56,1 proc. Z drugiej części eg-
zaminu z matematyki uzyska-
li 39,2 proc., zaś z przedmiotów 
przyrodniczych 48,6 proc. Z ję-
zyka angielskiego na poziomie 
podstawowym uzyskano 49,7 
proc., zaś na poziomie rozszerzo-
nym 32,6 proc. 

– Egzamin z języka polskie-
go gimnazjaliści napisali ładnie, 
z matematyki na poziomie ubie-
głego roku, angielski mógłby 
być nieco lepiej – mówi Jolanta 
Fabianowska, wicedyrektor Ze-
społu Szkół Ogólnokształcących  
w Pacynie.

Na egzaminie bardzo dobrze 
wypadli Jakub Kulesza, Agniesz-
ka Jawniuk i Alina Stangreciak.

Jakub egzamin z języka pol-
skiego i angielskiego napisał na 
100 proc., Agnieszka Jawniuk  
z polskiego miała 97 proc., z hi-
storii 91 proc., z przyrody 93 proc, 
a z angielskiego 98 proc. Alina 
Stangreciak z polskiego zdobyła 
91 proc., z języka angielskiego 93 
proc., a z części rozszerzonej z j. 
angielskiego aż 95 proc.

Zarówno Jakub Kulesza jak 
Agnieszka Jawniuk skromnie 
przyznają, że nie spodziewali 
się tak dobrych wyników. Jakub 
chciałby się dostać do „Małacho-
wianki” w Płocku, zaś Agnieszka 
do „Jagiellonki” w Płocku. Oboje 
wybierają kierunek biologiczno-
-chemiczny. 

Gimnazjum w Bedlnie
Egzamin gimnazjalny pisało 

51 osób, z dwóch klas. Z języ-
ka polskiego uczniowie uzyska-
li średnio 66,4 proc., z historii  
i WOS 53,1 proc., z matematyki 
40,6 proc., z przedmiotów przy-
rodniczych 48,3 proc. Z języ-
ka angielskiego 51,6 proc., zaś 
z rozszerzonego języka angiel-
skiego 28,3 proc.

– Uczniowie napisali egzamin 
przeciętnie – mówi Ewa Kowal-
ska, dyrektor szkoły. – Mogło 
być lepiej. Trochę słabiej wypa-
dła jedna klasa, co zaniżyło cały 
wynik. Angielski też mógł wy-
paść lepiej.

Zdecydowanie najlepszą 
gimnazjalistką jest Aleksandra 
Bogel, która najlepiej napisa-
ła egzamin z języka polskiego,  
z historii, z przedmiotów przy-
rodniczych oraz była druga  
z matematyki. Z historii bardzo 
dobrze poradził sobie Dawid 
Krakowiak, z polskiego rów-
nież Justyna Guz, z matematyki 
najlepiej napisała Paulina Dut-
kiewicz. Język angielski najle-
piej napisały Agata Gierańczyk 
i Paulina Dutkiewicz, zaś z roz-
szerzonego języka angielskiego 
Agata Gierańczyk.

Gmina Oporów
Gimnazjum w Szczycie: 

Egzamin pisało 19 osób (1 oso-
ba inny arkusz). Gimnazjaliści  
z języka polskiego uzyskali 67,9 
proc., z historii i WOS 53,8 proc. 
Z matematyki napisali egzamin 
na 38,3 proc., zaś z przedmio-
tów przyrodniczych 47,0 proc. 

Z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym zdobyli 39,3 
proc., zaś na poziomie rozsze-
rzonym 22,9 proc.

Dyrektor Marek Nowaczew-
ski przyznaje, że jak na atmos-
ferę, jaka panowała w tym roku 
szkolnym wokół szkoły, to wyni-
ki są zadowalające. Tylko angiel-
ski wypadł trochę gorzej.

Z języka polskiego najlepiej 
napisała Natalia Jakubowska, 
która uzyskała 100 proc., Joanna 
Tadeusiak otrzymała 94 proc.,  
a Karolina Jatczak 88 proc.  
Z historii i WOS najlepiej napi-
sała Joanna Tadeusiak, zdoby-
wając 81 proc. Piotr Sokołow-
ski napisał egzamin na 75 proc, 
a Paweł Wojciechowski na 72 
proc. Z matematyki najlepszy 
był Piotr Sokołowski, który uzy-
skał 82 proc., Joanna Tadeusiak 
napisała na 68 proc., a Natalia 
Jakubowska na 64 proc. 

Z przedmiotów przyrodni-
czych egzamin najlepiej napisał 
Piotr Sokołowski, który dostał 
79 proc. Dawid Ratajczyk uzy-
skał 68 proc, a Joanna Tadeusiak 
64 proc.

Z języka angielskiego najwię-
cej procent zdobyła Natalia Jaku-
bowska – 93, Michał Cieśliński 
uzyskał 60 proc., a Joanna Ta-
deusiak i Paweł Wojciechowski 
po 58 proc. Z rozszerzonej części 
języka angielskiego Natalia Jaku-
bowska dostała 73 proc.

Gimnazjum w Oporowie: 
Egzamin pisało 10 uczniów.  
Z języka polskiego uzyskali 70,6 
proc., z historii i WOS – 54,7 
proc., z matematyki 36,4 proc., 
zaś z przedmiotów przyrodni-
czych 43,2 proc. Średni wynik  
z języka angielskiego to 41,8 
proc., zaś z części rozszerzonej 
20,3 proc.

– Od kilku lat egzamin gim-
nazjalny uczniowie piszą znacz-
nie lepiej niż sprawdzian po VI 
klasie w szkole podstawowej – 
mówi Tomasz Lewicki, dyrektor 
ZS. – Uczniowie chętniej się uczą 
wiedząc, że od wyniku tego eg-
zaminu zależy, czy dostaną się do 
wymarzonych szkół.

Egzamin z języka polskiego 
najlepiej napisała Kinga Paster-
ska, uzyskując 88 proc. Z histo-
rii i WOS najlepiej poradził so-
bie Mateusz Perka, który zdobył 
78 proc. Z matematyki najlep-
sza była Weronika Prószkowska, 
uzyskując 57 proc. Z przedmio-
tów przyrodniczych najwięcej 61 
proc. uzyskał Mateusz Perka.

Egzamin z języka angielskiego 
najlepiej napisała Amanda Za-
lewska, uzyskując 95 proc., zaś z 
części rozszerzonej 60 proc.

Gimnazjum w ZS nr 1 
Żychlinie
Sprawdzian pisało 93 uczniów 

z 5 klas.
Z egzaminu z języka pol-

skiego gimnazjaliści uzyskali 
70 proc. Z historii i WOS 48,4 
proc. Gorzej było z matematyką, 
tylko 33,9 proc., z przedmiotów 
przyrodniczych 44,1 proc. Lepiej 
wypadł egzamin z języka angiel-
skiego 51,9 proc. oraz z części roz-
szerzonej 28,8 proc. 

– Jesteśmy zadowoleni z wyni-
ków egzaminu z języka polskie-

go, które są znacznie wyższe niż  
w ubiegłym roku, a nawet w la-
tach poprzednich – mówi Anna 
Mazurek, wicedyrektor ZS nr 1 
im. A. Mickiewicza. – Natomiast 
wyniki z pozostałych przedmio-
tów/zakresów nie są już tak dobre, 
co budzi naszą troskę i z pewno-
ścią podejmiemy określone dzia-
łania, przede wszystkim dydak-
tyczne, które pozwolą w kolejnym 
roku uzyskać lepsze wyniki.

Z część humanistycznej naj-
lepiej napisała egzamin Alek-

sandra Krzysztoszek, zdoby-
wając 72 proc. z historii i WOS 
oraz 100 proc. z języka pol-
skiego. 

Julia Żurawik uzyskała odpo-
wiednio 78 proc. i 97 proc., Ja-
kub Szczapa – 72 proc. i 97 proc., 
Wiktoria Białkowska 72 proc.  
i 97 proc. oraz Jakub Ciężarek, 
który z polskiego zdobył 100 proc.

Z części matematyczno-przy-
rodniczej najlepiej napisała Ju-
lia Żurawik, uzyskując 93 proc.  
z matematyki i 86 proc. z przed-

miotów przyrodniczych. Bardzo 
dobrze poradził sobie Adam Pie-
trzykowski, uzyskując 89 proc. z 
matematyki i 64 proc. z przyrod-
niczych. Jakub Szczapa uzyskał 
86 proc. z matematyki i 79 proc. z 
przyrodniczych, Kamil Kaczma-
rek 86 proc. z matematyki i 57% 
z przyrodniczych oraz Jan Ku-
charek, który egzaminy z mate-
matyki i przedmiotów przyrod-
niczych napisał każdy na 82%. 

Egzamin z języka angielskie-
go najlepiej napisała Aleksan-

dra Sujecka, uzyskując 98 proc. 
z części podstawowej oraz 95 
proc. z części rozszerzonej. Ja-
kub Szczapa napisał egzamin na 
98 i 93 proc. część rozszerzoną. 
Dobrze też poszło Kacprowi Pa-
rzęckiemu, który napisał egza-
min na 93 proc. oraz 70 proc. 
część rozszerzoną. Ada Wysoc-
ka uzyskała odpowiednio 93 
proc. i 68 proc. Jakub Ciężarek 
zarówno poziom podstawowy, 
jak i rozszerzony napisał na 90 
proc. dag, współpraca ag
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Łowicz�|�konkurs�na�projekt�rewitalizacji�rozstrzygnięty�–�ale�bez�zadowalających�rezultatów

Jakie plany na Stary Rynek?
Jak można lepiej zagospodarować łowicki 
Stary Rynek, a także przyległe do niego ulice
i zaplecze ratusza? Z tym niełatwym zadaniem 
próbowały się zmierzyć trzy zespoły architektów, 
które wzięły udział w ogłoszonym przez ratusz 
7 stycznia konkursie. 16 czerwca dowiedzieliśmy 
się, że nie przyznano w nim pierwszego miejsca. 
Czy to znaczy, że projekty trafi ą do kosza? 
Niekoniecznie.

Do konkursu wpłynęły po-
czątkowo cztery zgłoszenia, ale 
jeden z oferentów ostatecznie 
nie przesłał pracy. Projekty były 
oceniane przez sąd konkursowy, 
któremu przewodniczył prof. 
Jan Salm z Instytutu Architek-
tury i Urbanistyki Politechniki 
Łódzkiej. Konkurs od początku 
nie miał charakteru realizacyj-
nego, tzn. nie dawał gwarancji, 
że któryś z tych projektów bę-
dzie realizowany w całości, na-
tomiast poszczególne elemen-
ty wszystkich z nich mają być 
analizowane i mogą zostać wy-
korzystane przez projektantów 
w przyszłości. Przewidziana 
pula nagród wynosiła 60.000 zł.

Wyniki konkursu ogłosili na 
gali w Łowickim Ośrodku Kul-
tury prof. Jan Salm oraz sekre-
tarz konkursu Robert Oberman 
z Urzędu Miejskiego w Łowiczu. 
Już wcześniej prof. Salm zdra-
dził, że pierwszego miejsca nie 
przyznano. – Konkurs przyniósł 
interesujący materiał do przemy-
śleń na temat możliwości i spo-
sobów rewitalizacji śródmieścia 
Łowicza, ale jednocześnie nie 
ujawnił on pracy, która odpowia-
dałaby w sposób kompletny na 
wszystkie założenia programo-
wo-użytkowe – mówił profesor 
podczas gali. Poszczególne pro-
jekty omawiał też dla publiczno-
ści Marcin Musiał, architekt i sę-
dzia referent konkursu.

Sąd konkursowy zwrócił 
uwagę, że w każdym z projek-
tów widać było, że poszczególne 
elementy nie zostały przez pro-
jektantów potraktowane z jedna-
kową wagą – koncentrowali się 
oni na pewnych zagadnieniach 
i miejscach, kosztem innych.

Fontanny, pompa
i miejski salon
II miejsce i nagrodę 30.000 zł 

otrzymali: Zofi a Tamborska, Zo-
fi a Kazimierak i Dominik Tam-
borski. Ich pracownia zarejestro-
wana jest w Łodzi, ale doskonale 
znana jest w Łowiczu. Zofi a 
Tamborska mieszka w naszym 
mieście, jest też właścicielką 
m.in. dużej działki po jednost-
ce wojskowej, Zofi a Kazimierak 
ma w Łowiczu dziadków. 

Przedstawiona przez nich 
koncepcja zakłada m.in. utwo-
rzenie parkingu wzdłuż północ-
nej pierzei Starego Rynku. Był-
by on oddzielony od jego płyty 
fontannami w północno-zachod-
niej części, których zmienne se-
kwencje uruchamiałaby odtwo-
rzona ręczna żeliwna pompa, 
jaka niegdyś się tam znajdowała. 

Pomiędzy bazyliką katedralną 
a muzeum, bezpośrednio przed 
dzwonnicą, powstałby „salon 
miejski” (rodzaj skweru z me-
blami miejskimi we wzorze pa-
siaka i wycinanek), gdzie miesz-
kańcy mogliby odpoczywać na 
ławeczkach w cieniu drzew.

Naprzeciwko wejścia głów-
nego do bazyliki miałby po-
wstać budynek muzeum die-
cezjalnego, a obszerny placyk 
handlowy stanąłby przed Café 
Bordo – przeznaczony byłby na 
stoiska regionalne, dla sprze-

dawców w strojach ludowych. 
W części południowo-wschod-
niej przewidziano zagajnik ja-
rzębin szczepionych na wysoko-
ści ok. 2 metrów.

Ciekawostką wśród propozy-
cji może być „wehikuł czasu”, 
czyli przycisk, po nadepnięciu 
na który można byłoby posłu-
chać odgłosów dawnego Ło-
wicza. Południowo-zachodnia 
część rynku pozostałaby parkin-
giem, byłoby na nim przeszło 20 
stałych miejsc. Do tego byłaby 
możliwość, przy szczególnych 
okazjach, wykorzystania pozo-
stałej części placu na kolejne, 
tymczasowe miejsca parkingo-
we (przeszło 60). Posadzka pla-
cu miałaby zostać wymieniona 
na granitową.

multimedialne 
pelikany
Sąd konkursowy uznał, że 

też projekt wyróżnia się kom-
pleksowym opracowaniem za-
gadnień, chociaż nie wszystkie 
propozycje uznał za trafne. Jego 
zdaniem proponowane rozwią-
zania formalne mające wzmac-

niać tożsamość miasta są intere-
sujące, ale proponuje rezygnację 
z części z nich. Za przekonujące 
uznaje proponowane rozmiesz-
czenie szyldów i informacji czy 
charakter przejść między zabu-
dowaniami. Autorzy mają też 
pomysł, aby zlikwidować istnie-
jący punkt informacji turystycz-
nej, zastępując go systemem 
multimedialnej informacji na 
smartfony. W mieście miałyby 
być rozstawione fi gury pelika-
nów, z których można by pobie-
rać na smartfona informacje na 
temat danego miejsca 

Zabrakło natomiast, zdaniem 
sądu, uwzględnienia potrzeb im-
prez masowych, bardziej prze-
myślanego otoczenia pomników. 
Wątpliwości budzi zastosowanie 
na Starym Rynku rudy darnio-
wej, ponieważ ten materiał nie 
pojawia się w elewacjach przy-
legających doń budynków. Ruda 
darniowa to skała osadowa, czę-
sto stosowana w dawnym bu-
downictwie w naszej okolicy, 
jednak pod koniec XX wieku 
zaczęto zaprzestawać jej eksplo-
atacji ze względu na niewielką 

zawartość żelaza. W Łowiczu 
możemy ją zobaczyć na przy-
kład w konstrukcji bazyliki kate-
dralnej, zamku prymasowskiego 
czy baszty gen. Klickiego.

Lodowisko 
przy kaliskiej?
Uznanie sądu wzbudził przed-

stawiony w tym projekcie plan 
zagospodarowania działki przy 
ulicy Kaliskiej. Autorzy projek-
tu proponują przeznaczyć obiekt 
hotelowy częściowo na potrzeby 
działania organizacji pozarządo-
wych, z zachowaniem części re-
stauracyjnej i hotelowej, a także 
utworzenie tam mieszkań trenin-
gowych dla osób niepełnospraw-
nych. Proponują też sprzedaż 
dwóch wydzielonych działek, 
jedną pod usługi oświatowe (np. 
prywatne przedszkole czy szko-
ła) drugą pod zabudowę miesz-
kaniową z usługami w parterze. 

Na pozostałej części mia-
łaby powstać część rekreacyj-
na z kompleksem basenów ze-
wnętrznych, eksperymentarium 
fi zycznym, boiskiem do piłki 
plażowej. Sugerowane jest też 
utworzenie zadaszonego lodo-
wiska, które w okresie letnim 
służyłoby do jazdy na rolkach 
czy wrotkach. Szacowany koszt 
realizacji projektu dla działki 
przy ul. Kaliskiej to 5 mln zł.

jakie nowe ulice?
W zakresie rozwiązań komu-

nikacyjnych, jedną z propozycji 
zwartych w tej pracy jest ogra-
niczenie szerokości jezdni ulic 
11 Listopada i Mostowej, za to 
poszerzenie chodników i utwo-
rzenie po obu stronach ścieżki 
rowerowej. Autorzy pracy su-
gerują też potrzebę otwarcia dla 
jednokierunkowego ruchu ul. 
Chopina i odwrócenie kierunku 
ruchu ul. Pijarską, wytyczenie 
nowej uliczki, łączącej Starorze-
cze i Podrzeczną w przestrze-
ni pomiędzy Starym Rynkiem 

a Browarną, a także przebudowę 
Kanonicznej i Bernardyńskiej 
z nowymi ich odcinkami.

Zduńska
i „Plac czterech kultur”
Praca ta zakłada utworzenie 

na ulicy Zduńskiej zieleni, ła-
weczek, koszy na śmieci, stoja-
ków na rowery, a także bardziej 
niekonwencjonalnych rozwią-
zań, jak: piec kafl owy (nawią-
zanie do historycznej nazwy 
ulicy), zegar miejski, bujawka 
dla czterech osób czy skwerek 
z płaczącą wierzbą (u styku z uli-
cą Chopina), pod którą można by 
na ławeczce słuchać kompozycji 
mistrza. Autorzy pracy sugeru-
ją Urzędowi Miejskiemu kupie-
nie nieruchomości przy Chopina 
i wyburzenie stojącego tam bu-
dynku, który nie pasuje do oto-
czenia kościoła pijarskiego. 

Praca zakłada też wyburze-
nie będących w fatalnym sta-
nie zabudowań pomiędzy ulica-
mi Zduńską a Podrzeczną, aby 
zrobić pasaż, który prowadziłby 
do Łowickiego Ośrodka Kultu-
ry. Byłby tam też parking na 90 
miejsc. Główną ideą tego dzia-
łania byłoby utworzenie „Placu 
czterech kultur”, upamiętniające-
go miejsce po dawnej synagodze. 
Propozycja dla ulicy Zduńskiej 
została przez sąd konkursowy 
uznana za możliwą do zaakcepto-
wania po naniesieniu poprawek, 
zwrócono uwagę, że miejsca 
parkingowe nie mogą kolidować 
z historycznym charakterem 
uliczki handlowej. 

Sąd konkursowy rekomen-
duje władzom miasta zawarcie 
umowy z autorami tego projek-
tu i przejęcie od nich praw autor-
skich. 

druga propozycja
– szczegóły
III miejsce i 10.000 zł przy-

znano zespołowi architektów 
pod przewodnictwem Mirosława 

tOmaSZ
matuSIak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Plan Starego Rynku�według�koncepcji�zofi�i�tamborskiej�i�reprezentowanego�przez�nią�zespołu.�Drugie�miejsce�–�najlepsze.

Zofi a Tamborska –�przedstawicielka�najwyżej�ocenionego�zespołu�
w�konkursie.�

Wizualizacja Starego Rynku wg�tejże�koncepcji.�

konkurs�nie�
ujawnił�pracy,�która�
odpowiadałaby�
w�sposób�kompletny�
na�wszystkie�założenia�
programowo-użytkowe.

prof. Jan Salm
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Wiśniewskiego z Łodzi. Auto-
rzy zwracają uwagę na problem 
jakim jest intensywny napór ru-
chu samochodowego od stro-
ny centrum miasta, przy jedno-
czesnym nie wykorzystywaniu 
dużych przestrzeni na zapleczu 
ratusza, od strony ulicy Starorze-
cze. Ich propozycją jest zagospo-
darowanie działki za ratuszem, 
z zachowaniem istniejącego prze-
jazdu jako śladu dawnej uliczki, 
łączącej niegdyś rynek z terenami 
nad Bzurą, a także pasażem wio-
dącym przez dziedziniec ratusza. 
Dziedziniec miałby być miejscem 
służącym do rekreacji z zielenią 
pnącą. Zasugerowane zostało po-
sadzenie dużego drzewa liściaste-
go na jego środku (na przykład 
dębu bądź lipy). Autorzy projektu 
proponują też utworzenie nowe-
go budynku z salą wielofunkcyj-
ną i garażu dla samochodów służ-
bowych urzędu, a w istniejącym 
budynku Urzędu Miejskiego od 
strony ulicy Starorzecze utworzyć 
dodatkowe wejście. Sąd konkurso-
wy uznał pomysł za ciekawy, ale 
niezbyt rozbudowany.

Autorzy zwracają uwagę na 
konieczność zagospodarowania 
narożników Starego Rynku przy 
ulicach Zduńskiej i Mostowej. 
Uznanie u sądu konkursowego 
wzbudził pomysł wydzielenia ka-
meralnego podwórca z narożni-
ka przed katedrą. Za rozwiązanie 
dyskusyjne sąd uznał natomiast 
pomysły rysunku na posadzce 
rynku z zaznaczeniem podziałów 
parcelacyjnych i osi kościoła kate-
dralnego. Inną z propozycji odno-
śnie Starego Rynku jest wydziele-
nie miejsc dostępnych dla ruchu, 

wyraźnie oddzielonych poprzez 
krawężniki zatopione bądź wy-
niesione. 

Jego zdaniem niewiele nowego 
wnosi przedstawiony pomysł na 
działkę przy Kaliskiej. Dla restau-
racji i biurowca zaproponowano 
korektę układu parkingów, dosto-
sowanie go dla potrzeb niepełno-
sprawnych i umieszczenie w in-
nym miejscu wejścia głównego. 

Uznano też, że praca nie ma 
praktycznie pomysłu na Zduńską.

mało realny 
eksperyment 
na Starym rynku
IV Miejsce i 5.000 zł przyznano 

Zakładowi Usług Budowlanych 
Jakbud Jerzego Jakubowskiego 
z Piotrkowa Trybunalskiego, 
a zespołem kierowała pochodząca 
z Łowicza Anna Rogut. 

Autorzy tej koncepcji skupi-
li się przede wszystkim na Sta-
rym Rynku, proponując podział 
jego przestrzeni na dwie wy-
raźnie oddzielone części – plac 
w części północno-zachodniej 
i zazielenioną (z trójkątnymi, zie-
lonymi skwerkami), szereg ro-
ślin zielonych, placyki i fontannę. 
Sąd konkursowy uznał tę koncep-
cję za niezgodną z historycznym 
układem, a także wprowadzają-

cą ograniczenia funkcjonalne, na 
przykład przy organizacji imprez 
masowych. Również w tej pracy 
pojawiła się koncepcja utworze-
nia placu przed wejściem do ba-
zyliki katedralnej. 

co dalej ze zgłoszonymi 
pracami? 
czy na coś 
się przydadzą?
Sąd konkursowy przygotował 

zalecenia pokonkursowe, zapi-
sane w protokole. Wynikają one 
z analizy wszystkich trzech pro-
jektów, które w wielu punktach 
były ze sobą zgodne. Na przy-
kład w każdym z nich pojawił 
się pomysł utworzenia ronda na 
skrzyżowaniu ulic Starorzecze, 
Mostowej i Tkaczew. 

Innym dostrzeżonym przez au-
torów prac problemem była ko-
nieczność zapewnienia odpowied-
niej przestrzeni przy wejściu do 
bazyliki katedralnej, u styku uli-
cy Podrzecznej i Starego Rynku. 
W tym celu zalecono zmianę miej-
scowego planu zagospodarowania, 
który obecnie przewiduje w tym 
miejscu ciągłą zabudowę pierzejo-
wą, z której – według oceny sądu 
konkursowego – należałoby zrezy-
gnować. 

Sąd zaleca też podzielenie obję-
tego projektem obszaru na trzy od-
rębne zadania projektowo-inwesty-
cyjne, opracowanie katalogu małej 
architektury z uwzględnieniem hi-
storycznych standardów śródmie-
ścia. 

Sąd konkursowy podkreśla też, 
że prace rewitalizacyjne powinny 
uwzględniać wypracowane wcze-
śniej model komunikacji kołowej 
w centrum miasta. Nie znaczy to, 
że w ogóle nie można nic zmieniać 
w organizacji ruchu drogowego, 
ale projekty nie powinny w rewo-
lucyjny sposób zmieniać obowią-
zujących zasad z ruchem jednokie-
runkowym wokół rynku.

Burmistrz Krzysztof Jan Ka-
liński mówił, że mimo braku 
pierwszej nagrody jest zadowo-
lony z konkursu i jego wyników. 
Dodał, że rewitalizacja Starego 
Rynku będzie przedsięwzięciem 
długotrwałym i trudno na razie 
podać choćby przybliżony termin 
rozpoczęcia, trzeba było nato-
miast wykonać pierwszy krok, ja-
kim był ten konkurs. Zaznaczył, 
że w najbliższym czasie nie bę-
dzie podejmował w tym temacie 
innych działań niż analizy i za-
sięganie opinii, dotyczy to także 
zaleceń pokonkursowych. Czeka 
też na uwagi i sugestie mieszkań-
ców. Sprawa nie była też, jak do-
tąd, poruszana na komisjach rady 
miejskiej. Burmistrz mówi, że 
jeszcze jest na to za wcześnie. 

Stary Rynek�w�koncepcji�nagrodzonej�III�miejscem.�

reklaMa

Po konkursie�|�Opinia�Jarosława�śmigiery

Dlaczego kolejny 
konkurs na Stary Rynek 
skończył się fi askiem 
Konkurs architektoniczno-urbanistyczny na 
zagospodarowanie centralnej części Łowicza został 
rozstrzygnięty. Niestety spełniły się obawy co do 
jego fi nału, artykułowane przeze mnie i drukowane 
na łamach NŁ, z powodu których nie zdecydowałem 
się na udział, pomimo iż posiadałem już wiele 
doświadczeń i materiałów z pierwszego konkursu. 

Jak przewidywałem, zakres 
prac był za duży, czas za krótki, 
a nagroda za mała. Spodziewa-
no się licznych poważnych uczest-
ników, a wpłynęły zaledwie trzy 
prace o wątpliwej jakości mery-
torycznej. 

Nie przyznano pierwszej na-
grody i nie można się temu dziwić 
po obejrzeniu prac konkursowych. 
Widać w nich duży nakład pracy, 
jaką włożyli projektanci w próbę 
sprostania mocno „przerośnięte-
mu” programowi zadania. Nieste-
ty cała para poszła w przysłowio-
wy gwizdek. Wszyscy „zagubili 
się” w projektowaniu rzeczy zu-
pełnie nieprzydatnych na tym 
etapie kształtowania przestrze-
ni. Możemy obejrzeć szczegóło-
wo zaprojektowane nowe obiekty 
obszernego – jak na możliwości 
miasta – kompleksu sportowego 
przy ul. Kaliskiej, gdzie indziej 
widzimy dopracowane rysun-
ki zabudowy na Starym Rynku, 
z dokładnie odwzorowanymi de-
talami istniejących obiektów. 

Wiele miejsca zajmuje wni-
kliwa analiza z zaprojektowa-
niem umiejscawiania reklam 
na elewacji budynków łowic-
kiej starówki. Godziny mozolnej 
pracy, by sprostać regulaminowi, 
wiele pracy zbyt szczegółowej 
i nic nie znaczącej, co świadczy 
również o braku doświadcze-
nia konkursowiczów. Nie widać 
w tych pracach jednego – nie wi-
dać klarownego pomysłu, który 
miał ten konkurs przynieść. 

Nie jestem w stanie zrozu-
mieć, po co na etapie poszuki-
wania idei projektować tematy 
poboczne, zamiast całą uwagę 
projektantów skupić na tema-
cie Starego Rynku, a dopiero 
po rozwiązaniu tego problemu 

myśleć, w miarę potrzeb, o po-
zostałych elementach miejskiej 
układanki. Co z tego, że konkurs 
pokazał możliwości terenów 
przy Kaliskiej, skoro miasto stać 
jedynie na dwa małe baseniki 
przy ścianie istniejącego budyn-
ku, na zagospodarowanie które-
go dalej nie ma pomysłu. 

Ile jeszcze konkursów, da-
remnego wysiłku i wydanych 
pieniędzy potrzeba, żeby zrozu-
mieć, że nie tędy droga ? Może 
teraz, aby nie zmarnować tego 
wysiłku do końca, warto byłoby 
spotkać się w gronie projektan-
tów i jurorów z dwóch przepro-
wadzonych już konkursów oraz 
osób odpowiedzialnych za mia-
sto, by podzielić się wzajemnie 
„przepracowaną” już dość moc-
no problematyką, w celu okre-
ślenia przynajmniej w podsta-
wowym zarysie co powinno, 
a co nie powinno znaleźć się 
w opracowywanej przestrzeni 
Starego Rynku. 

Sam fakt, że istnieje już sześć 
wymagających dużego nakładu 
pracy trójwymiarowych modeli 
centrum miasta, które odpłyną 
w otchłanie szufl ad i kompu-
terów, skłania do pytania cze-
mu nie złożyć takiego modelu 
z pozyskanych od autorów naj-
bardziej szczegółowych frag-
mentów, które dla miasta sta-
nowiłyby bazę do kolejnych 
działań w tej przestrzeni, nie 
zmuszając tym samym projek-
tantów kolejny raz do odtwórczej 
pracy przy robieniu tła, a skupie-
niu ich działań na istocie tematu. 

autor�jest�architektem,�autorem�kil-
ku� obiektów� charakterystycznych�
dla�łowicza,�m.in.�Galerii�łowickiej�
i� restauracji� Szkiełka.� kandydo-
wał�na�burmistrza�z�dużym�powo-
dzeniem� w� wyborach� 2014� roku,�
przegrał� z� k.� kalińskim� dopiero�
w�drugiej�rundzie.�
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PrZyjdŹ, 
ZOBacZ Prace
Prace�konkursowe�wciąż�
można�będzie�oglądać.�Od�
4�lipca�będą�one�wystawione�
w�budynku�starej�drukarni�
przy�ul.�Podrzecznej�2,�
w�godzinach�pracy,�tj.�od�8�do�
18�od�poniedziałku�do�piątku�
i�od�10�do�15�w�soboty.�tm 
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Żychlin�|�W�Mickiewiczu�mają�pasję�i�talent

„Nie żałuję” – przy pełnej sali
W czwartkowy wieczór 16 czerwca przed 
wypełnioną po brzegi salą wystąpiła młodzież 
Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcącego im. 
Adama Mickiewicza oraz zaproszeni goście.

Wśród publiczności byli radni 
miejscy, powiatowi oraz burmistrz. 
Nikt nie żałował dwugodzinnego 
spotkania z muzyką – zorganizo-
wanego pod tytułem „Nie żałuję”.

Rozpoczynając koncert, Agata 
Klimczak zacytowała prof. Tade-
usza Kotarbińskiego: „muzyka to 
sztuka cieszenia się i smucenia bez 
powodu”. I rzeczywiście podczas 
wieczoru radości jak i łez wzrusze-
nia nie brakowało. 

Jako pierwsza wystąpiła Nata-
lia Kubiak – zaśpiewała piosen-
kę „Dziewczynka”, do której tekst 
napisał Jacek Cygan, a muzykę 
skomponował Piotr Rubik. 

Polskie Tango „Rebeka”, które 
śpiewała Ewa Demarczyk, zebra-
ni usłyszeli w doskonałym wyko-
naniu Aleksandry Samopolskiej. 
„Windą do nieba” zabrała zebra-
nych Anna Dzięgielewska. Pio-
senkę promującą fi lm „Hobbit: 
Pustkowie Smauga” przedstawiła 
Katarzyna Szymańska. Przepiękną 
piosenkę Marii Magdaleny z roc-
kowej opery „Jesus Christ Super-
star” zaśpiewała Angelika Kubica. 

na ten duet 
czekali wszyscy
Następnie na scenę wkroczył 

duet, na który publiczność bez wąt-
pienia czekała. Aleksandra Sam-

polska i Wojciech Dzwonkowski 
zaśpiewali piosenkę „O tyle cię 
proszę” z musicalu „Upiór w Ope-
rze”. W trakcie wykonywania pio-
senki Wojtek obdarował bukietem 
kwiatów zaskoczoną partnerkę sce-
niczną. Ola w tym roku ukończy-
ła nasze liceum. – Dziękuję Ci za 
te wspólne lata na scenie – powie-
dział uczeń LO im. A. Mickiewi-
cza. 

Duet Oli i Wojtka zachwycił ze-
branych jeszcze jednym utworem. 
Z musicalu Taniec Wampirów, 
opartego na fi lmie Romana Po-
lańskiego, Aleksandra Sampolska 
jako Sara, Wojciech Dzwonkowski 
jako Hrabia von Krolock wykonali 
utwór „Czerwone trzewiki”. 

nie żałuję, że nie dałaś 
mi, mamo, zielonookich 
snów…
Publiczność wzruszyły rów-

nież wykonania niezwykle refl ek-
syjnych utworów: „Nie żałuję” 
(autorstwa Agnieszki Osieckiej 
i Seweryna Krajewskiego) oraz 
„Człowieczy los” z repertuaru 
Anny German. Pierwszy zaśpie-
wała Angelika Kubica, drugi We-
ronika Mrozowicz. Nie brakowało 
osób, które ukradkiem ocierały łzy 
wzruszenia. 

Zebrani usłyszeli także utwory 
z jednego najsłynniejszych musica-
li, który powstał na podstawie po-
wieści Wiktora Hugo „Nędznicy”. 
Partię Eponiny „Sama tak” zaśpie-
wała Wiktoria Żernicka, a piosenkę 
Javerta „Daj mu żyć” – Wojciech 

Dzwonkowski. W Londynie spek-
takl jest grany bez przerwy od po-
nad 30 lat, można było sobie pomy-
śleć, że uczniowie „Mickiewicza” 
występujący na scenie, jeśli tylko 
postanowią związać swoje życie 
z muzyką, z pewnością będą wy-
stępować przez kolejne 30 lat. 

Na koncercie nie zabrakło także 
utworu w języku francuskim. Pio-
senkę z repertuaru wokalistki In-
dili, o cierpieniu po utracie bliskiej 
osoby i o byciu samotnym w tłumie 
zaśpiewała Wiktoria Jóźwiak. 

I część koncertu zakończył ener-
getyczny występ szkolnego chóru 
Gimnazjum i LO im. Adama Mic-
kiewicza „Allegro”. Publiczność 

usłyszała repertuar zespołu Video, 
„Waterloo” zespołu ABBA, „Stru-
mień” Piotra Rubika oraz „Miasto” 
z fi lmu „Miasto 44.” W partiach 
solowych zaśpiewały Natalia Ku-
biak i Angelika Kubica.

anna tadeusiak 
ponownie na scenie 
Po dziesięciominutowej prze-

rwie nastąpiła II część koncertu. 
W tamtym roku niespodzianką II 
części – gościem specjalnym, był 
Aleksander Zuchowicz (tenor, so-
lista Opery Wrocławskiej i Teatru 
Wielkiego w  Łodzi), absolwent 
żychlińskiego gimnazjum. W tym 
roku kolejnym gościem specjalnym 

była, również absolwentka żychliń-
skiego gimnazjum, Anna Tadeu-
siak, która w 2015 roku ukończy-
ła studia licencjackie na kierunku 
wokalno-aktorskim w Akademii 
Muzycznej im. Feliksa Nowowiej-
skiego w Bydgoszczy. Obecnie 
jest studentką drugiego roku stu-
diów magisterskich na tym samym 
kierunku w Akademii Muzycznej 
im. Ignacego Jana Paderewskiego 
w Poznaniu. 

Annie Tadeusiak akompanio-
wała pianistka, adiunkt w Katedrze 
Kameralistyki łódzkiej Akademii 
Muzycznej na Wydziale Fortepia-
nu, Organów, Klawesynu i Instru-
mentów Dawnych oraz Prodziekan 
tego Wydziału – Anna Liszewska. 

Sopranistka zaśpiewała między 
innymi arię Rusałki z opery Anto-
nina Dvoraka – pod tym samym ty-
tułem, czy żartobliwy utwór „I hate 
music” amerykańskiego kompozy-
tora, pianisty, dyrygenta – Leonar-
da Bernsteina. 

W drugiej części nie mo-
gło zabraknąć również występu 
Agnieszki Wawrzyniak (mezzo-
sopran) – nauczycielki śpiewu, 
gry na fortepianie, muzyki i pla-
styki w Zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie i SP nr 2. Pani Agnieszka 
zaśpiewała arie Dalili „Me serce 
otwiera się na dźwięk twego gło-
su” z opery Samson i Dalila fran-
cuskiego kompozytora Camille 

Saint-Saens. W gronie muzyków, 
którym akompaniowała prodzie-
kan wydziału łódzkiej Akademii 
Muzycznej, znalazł się również 
Wojciech Dzwonkowski, uczeń 
II klasy LO im. A. Mickiewicza 
w Żychlinie, który zaśpiewał arię 
z opery „Parys i Helena” Christo-
pha Willibalda Glucka. 

Koncert zakończył występ 
chóru, który zaśpiewał piosenkę 
„Shadowland” z musicalu „Król 
Lew”. Solo przepięknie zaśpie-
wała Weronika Żernicka. „Niech 
cię modlitwa prowadzi, niech cię 
chroni od zła …” – słowa piosen-
ki jeszcze długo rozbrzmiewały 
w uszach zebranych.

nie zapomną drogi 
powrotnej
Po doznaniach artystycznych 

głos zabrał dyrektor szkoły Łu-
kasz Antczak. Podziękował absol-
wentce gimnazjum Annie Tadeu-
siak, która stremowana przyjęła 
komplementy i bukiet kwiatów 
od byłego dyrektora. – Najtrudniej 
śpiewa się przed znaną publiczno-
ścią, przed swoimi nauczycielami 
– powiedziała sopranistka. – Ja na 
muzyce się nie znam, ale mnie się 
podobało i odniosłem wrażenie, 
że wam też – żartował dyrektor. 
– Przeczycie temu, co się mówi 
dziś o młodych, że nic im się nie 
chce, a wy macie pasje. Bez wąt-
pienia można powiedzieć, że na-
sza szkoła odgrywa rolę kulturo-
twórczą w naszym mieście, a to 
wszystko dzięki pan Agnieszce – 
osobie drobnej posturą, a wielkiej 
duchem. Ja sam nie wiem, jak ona 
to robi, że śpiewacie właśnie tak, 
jak ona chce – kontynuował Łu-
kasz Antczak. 

Zarówno dyrektor jak i pani 
Agnieszka nie zapomnieli 
o uczennicach – tegorocznych 
maturzystkach (Agacie Klim-
czak, Angelice Kubicy, Aleksan-
drze Sampolskiej), które wzięły 
udział w czwartkowym koncercie 
jak i w wielu wcześniejszych, gdy 
chodziły do gimnazjum i LO im. 
A. Mickiewicza. – Tak po ludzku 
czasem mnie korciło, by wyko-
rzystując możliwości nauczyciela, 
zostawić was w szkole na kolejne 
lata – żartował dyrektor. – Zaczy-
nacie nowe życie, przed wami jed-
ne z piękniejszych lat i cieszę się
 z tego, choć smutno mi, że nie ma 
w nich miejsca dla mnie – powie-
działa Agnieszka Wawrzyniak. 
Pamiętajcie, że my zawsze tu je-
steśmy i czekamy na was – dodała.

 Zarówno Aleksander Zucho-
wicz jak i Anna Tadeusiak nie 
zapomnieli drogi na scenę Mic-
kiewicza, więc z pewnością i te-
goroczne absolwentki jej nie za-
pomną.  

aLekSandra
GŁuSZcZ

zychlin@lowiczanin.info

Solistka Angelika Kubica�
śpiewała�w�chórze�allegro,��
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Dyrektor Łukasz Antczak dziękuje�absolwentce�żychlińskiego�
gimnazjum�sopranistce�annie�tadeusiak.�

Allegro�–�chór�Gimnazjum�i�lO�im.�a.�Mickiewicza.�
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Ludzie�|�z�Donbasu�do�łowicza

Tatiana i Oleksandr zostali łowiczanami
Młode małżeństwo z Donbasu, Tatiana i Oleksandr 
Gergovscy, znalazło bezpieczne schronienie 
w Łowiczu. Chcą tu znaleźć pracę i zamieszkać 
na stałe. W październiku spodziewają się dziecka, 
nie wiedzą jeszcze czy będzie to chłopiec, czy 
dziewczynka. Na przydzielenie im mieszkania przy 
Kaliskiej zgodziła się Rada Miejska w Łowiczu.

31-letni Oleksandr legitymuje 
się Kartą Polaka, ma polskie korze-
nie. Jego pradziadkowie od strony 
ojca mieszkali przed wojną w Żyto-
mierzu, który wprawdzie nie leżał 
w granicach II Rzeczypospolitej, 
ale był dużym skupiskiem Pola-
ków. Prowadzili tam duże gospo-
darstwo konne. W 1939 r. pradzia-
dek został wywieziony na Syberię, 
gdzie zmarł. Rodziną zajął się wów-
czas jego brat, mieszkający w Pol-
sce żołnierz Armii Krajowej. Póź-
niej rodzina powróciła w rodzinne 
strony. Oleksandr urodził się i dora-
stał w zachodniej Ukrainie, ale pod-
kreśla, że zarówno jego dziadek, jak 
i ojciec, zawsze podkreślali swoje 
polskie pochodzenie. 

W 2005 r. Oleksandr poznał 
dwa lata starszą Tatianę, a trzy lata 
później wzięli ślub. Zamieszkali 

w jej rodzinnym mieście, Makie-
jewce, w pobliżu Doniecka. 

wiedli normalne życie
– Wiedliśmy spokojne życie 

– mówił Oleksandr w rozmowie 
z NŁ. – Pracowałem w górnictwie, 
żona, która jest absolwentką mi-
krobiologii, jako kontroler jakości. 
Wydawało się, że już tak będzie za-
wsze, aż nastał 2014 rok...

Kiedy wybuchły walki pomię-
dzy prorosyjskimi separatystami, 
którzy zajęli Makiejewkę a ukraiń-
ską armią, która chciała miasto od-
bić, linia frontu przebiegała 15 km 
od ich miejsca zamieszkania. Czoł-
gi i tajne konwoje na ulicach mia-
sta stały się codziennym widokiem. 
Również w samym mieście docho-
dziło do krwawych walk.

Szczególnie głośne były wypad-
ki z marca 2015 r., kiedy miejsco-
wi prorosyjscy bojownicy zaczęli 
niespodziewanie prowadzić walkę 
z przybyłymi najemnikami, wal-
czącymi po tej samej stronie kon-
fl iktu. Mieszkańcy słyszeli i widzie-

li wybuchy oraz strzały. Zapanował 
chaos i panika, nie było wiadomo 
kto walczy z kim, a ofi ar przybywa-
ło, także wśród ludności cywilnej.

Oleksandr i Tatiana nie chcieli 
żyć w tak nieludzkich realiach, na 
szczęście nie pozbawiono ich do-
stępu do internetu. Znaleźli tam in-
formację o tym, że polski rząd uru-
chomił program, który pomoże 
ewakuować z zagrożonych terenów 
mieszkańców polskiego pochodze-
nia. Uznali, że to może być jedyna 
szansa, aby uciec przed konfl iktem 
i dalej wieść normalne życie. Zgło-
sili się i pod koniec 2015 roku udało 
im się wyjechać. 

nigdy tu nie byli
Ich pierwszym przystankiem 

był ośrodek Caritas Archidiecezji 
Warmińskiej w Rybakach, w któ-
rym przebywali 7 miesięcy. Zna-
leźli tam dach nad głową, ale też 
uczyli się języka polskiego – któ-
rym dziś już sprawnie się posługują 
– a także poznawali kraj, przygoto-
wując się do zamieszkania w nim. 
Odwiedzili w tym czasie Warsza-
wę, a także Trójmiasto, w którym 
Oleksandr ma rodzinę. 

– Przyjechaliśmy tu w ciem-
no, nie wiedzieliśmy gdzie będzie-
my mieszkać – mówi Oleksandr. 
– Gdyby nie ten program, który 

wprowadzał nas w ten kraj krok po 
kroku, byłoby bardzo ciężko, a tak, 
to z pomocą życzliwych ludzi ra-
dzimy sobie dobrze.

Po kilku miesiącach pobytu 
w ośrodku zaproponowano im 
miejsce stałego pobytu. Nazwa 
„Łowicz” jeszcze wtedy zupełnie 
nic im nie mówiła, opiekujący się 
nimi urzędnicy mówili tylko, że 
to nieduże i bardzo ładne miasto. 
Obejrzeli w internecie mapy i zdję-
cia i, jak mówią – propozycję osie-
dlenia się tu na stałe przyjęli bez za-
wahania. Przyjechali 22 czerwca.

Czekało przygotowane dla nich 
mieszkanie o powierzchni 37,5 
m2 na parterze budynku przy Ka-
liskiej 6A. Przywieźli już ze sobą 
dużo własnych rzeczy, ponieważ 
w ośrodku Caritas nie żałowano im 
przydatnych prezentów do nowego 
mieszkania. Jednym z nich był wó-
zek dziecięcy, który już jesienią bę-
dzie niezbędny.

chcą zostać w Łowiczu
Na razie czas wypełnia im za-

łatwianie urzędowych formal-
ności i poszukiwanie pracy (są 
zarejestrowani jako bezrobot-
ni). W wolnych chwilach cho-
dzą na wspólne spacery, podczas 
których poznają swoją nową, 
małą ojczyznę. Najbardziej po-
dobają im się oba rynki, skwer 
w Alejkach Sienkiewicza i duża 
ilość zieleni w mieście. Zdą-

żyli już zapoznać się z sąsiada-
mi – repatriantami z Kazach-
stanu – których bardzo chwalą 
za otwartość, życzliwość i nie-
wymuszoną gotowość do po-
mocy. Mówili, że bardzo miłe 
były dla nich wszystkie spotka-
nia z burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim i sekretarz miasta 
Marią Więckowską, a także za-
proszenie na sesję miejską, pod-
czas której przyjęli podarunki od 
władz miejskich i rady.

– Jesteśmy niezwykle 
wdzięczni polskiemu rządowi, 
że jest taki program, wszyst-
kim Polakom za gościnność, 
a przede wszystkim burmi-
strzowi Łowicza i jego współ-
pracownikom – mówią Tatiana 
i Oleksandr. Podczas miesięcy 
spędzonych w Polsce ani razu 
nie spotkali się z przejawami 
niechęci wobec nich. 

Deklarują, że chcą już pozo-
stać w Łowiczu, chcą, żeby ich 
dziecko chodziło tu do przed-
szkola i szkoły.

– Czasami tęsknimy za Ukra-
iną – mówi Tatiana. – Żyliśmy 
tam całe życie i do wybuchu 
wojny żyło nam się tam dobrze. 
Najbardziej tęsknimy za naszy-
mi rodzicami, krewnymi, bliski-
mi, którzy tam zostali, niepoko-
imy się o nich. – Rozmawiamy 
z nimi każdego dnia – dodaje 
Oleksandr. 

Ludzie

Gmina Kiernozia�|�Spotkanie�lokalnego�klubu�Seniora

Seniorzy z Kiernozi
Członkowie lokalnego 
Klubu Seniora, który 
w Kiernozi istnieje już od 
ponad roku, spotkał się 
w ośrodku agroturystycznym 
„Uroczysko Michałów” 
w Woli Stępowskiej.

Spotkanie odbyło się 18 
czerwca o godzinie 15.00, a jego 
hasłem przewodnim było „Powi-

tanie lata”. Na uroczystość przy-
byli zaproszeni goście, m.in. 
dyrektor GBP w Kiernozi Zo-
fi a Serwach oraz sami seniorzy. 
Łącznie stawiło się 45 osób. Po-
mysłodawcami oraz organizato-
rami spotkania byli członkowie 
zarządu, którzy podczas jedne-
go z posiedzeń wyszli z taką ini-
cjatywą.

Klub Seniora z Kiernozi co ja-
kis czas organizuje nie tylko wy-

cieczki, ale również spotkania. 
Dzięki corocznej dotacji Urzędu 
Gminy w postaci 5 tysięcy zło-
tych, wpłacanej na konto GBP w 
Kiernozi, a także składce człon-
kowskiej w wysokości 5 złotych 
od osoby, lokalny Klub Seniora 
jest w stanie organizować takie 
spotkania. 

O pyszne jedzenie, ciasta, na-
poje oraz grilla podczas imprezy 
zadbał ośrodek agroturystyczny 

„Uroczysko Michałów”, którego 
właścicielem jest radny gminny 
Michał Grupiński.

Członkowie Klubu Seniora 
świetnie bawili się przy muzy-
ce ludowej kapeli „Kiernozia-
nie”, która wykonywała utwory 
biesiadne. Nie zabrakło również 
tańców i śpiewów ludowych 
w wykonaniu zgromadzonych 
uczestników. 

Przewodniczący klubu, Ste-
fan Jędrzejczyk, miło wspomi-
na spotkanie: – Pogoda w tym 
dniu wyjątkowo dopisała, wszy-
scy zaproszeni dobrze się bawili 
– mówi.  apSpotkanie�lokalnego�klubu�Seniora.

M
Ic

h
a

ł�
G

r
u

P
Iń

S
k

I/
fb

Tatiana i Oleksandr przed�tygodniem�zamieszkali�przy�ul.�kaliskiej.�
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Aktualności
Ciąg dalszy procesu 
byłego wójta
gminy Łyszkowice str. 30
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Gmina Zduny�
Strażacy będą 
rywalizować 
w Jackowicach

Tradycyjnie w pierwszą nie-
dzielę lipca, a więc 3 lipca, 
strażacy z gminy Zduny rywa-
lizować będą w zawodach spor-
towo-pożarniczych. Początek 
zawodów o godz. 9. miejsce –
boisko w Jackowicach.

W gminie Zduny w poprzed-
nich latach zawody cieszyły się 
bardzo dużym zainteresowaniem 
druhów. Jednostki wystawia-
ją zwykle około 10 Młodzieżo-
wych Drużyn Pożarniczych oraz 
około 20 dorosłych ekip. 

Najlepsi otrzymają nagro-
dy rzeczowe ufundowane przez 
gminę.  mwk   

Gmina Chąśno |�zawody�sportowo-pożarnicze�OSP

Wygrało Goleńsko
W upalnym niedzielnym 
słońcu, 26 czerwca 
rozegrane zostały zawody 
sportowo-pożarnicze gminy 
Chąśno. Wzięło w nich 
udział aż 28 drużyn,  
z czego 10 młodzieżowych. 
Nawet jednak w drużynach 
w kategoriach A i C 
znacznie więcej było 
młodych strażaków niż 
oldboyów.

Młodzieżowe Drużyny Pożar-
nicze rywalizowały w dwóch ka-
tegoriach wiekowych: odrębnie 
druhowie w przedziale 12-14 lat, 
oddzielnie 14-16.

Jak nam powiedział prezes 
Zarządu Gminnego Związku 
OSP RP w Chąśnie Ireneusz 
Sołtysiak, faworytem w grupie 
A były Karsznice Duże, które 
w ubiegłych latach wielokrotnie 
wygrywały zawody. W tym roku 
3 punktami drużyna A z Karsz-
nic pokonana została przez Go-

leńsko. W pozostałych katego-
riach faworytów nie było.

Nowością zawodów był ką-
cik dla dzieci, którego pomysł  
i realizacja to zasługa Oli Sołty-
siak z OSP Karsznice. W miej-
scu tym dzieci – których na za-
wodach było wyjątkowo dużo 
– mogły rysować, kolorować, 
posłuchać bajek – to oferta dla 
najmłodszych lub rozwiązać test 
wiedzy o bezpieczeństwie prze-
ciwpożarowym – była to propo-
zycja dla dzieci starszych.

Wyjątkowo, ze względu na 
pogodę, sędziowie pozwolili 
młodzieży na pewną dowolność 
strojów: obowiązkowo musie-
li założyć jedynie hełmy. Pasów 
ani butów strażackich nie musie-
li zakładać. Chodziło o to, aby 
było im lżej, choć trudno byłoby 
powiedzieć, że chłodniej.

W rywalizacji MDP w gru-
pie młodszej dziewcząt wygra-
ło Chąśno, które było jedyną 
drużyną w tej kategorii. Wśród 
chłopców miejsce I zajęli dru-
howie z Mastek, II – z Błędowa. 

W grupie starszej MDP miej-
sce I wśród dziewcząt zajęła dru-
żyna z Mastek, II – z Błędowa. 
Wśród chłopców: I miejsce – OSP 
Błędów, II – OSP Chąśno II, miej-
sce III – Karsznice Duże.  

W rywalizacji dorosłych w gru-
pie A – umundurowanie musiało 
być pełne, paniom (grupa C) naka-
zano obowiązkowo założenie heł-
mów i pasów.

W grupie C na najwyższym 
stopniu podium stanęły panie 
z OSP w Karsznicach Dużych, 
miejsce II zajęła drużyna z OSP 
Goleńsko. W grupie A, gdzie 
rywalizacja była największa 
(16 ekip), miejsce I zajęło Goleń-
sko, II – Karsznice Duże druży-
na A, III – Karsznice Duże dru-
żyna B. 

Pod koniec zawodów mia-
ła miejsce uroczystość wręczania 
drugiego złotego medalu „Za za-
sługi dla pożarnictwa” druhowi 
Eugeniuszowi Bińczakowi. Stra-
żak ma 90 lat i 70-letni staż w OSP 
Chąśno i obecnie pełni funkcję 
skarbnika tej jednostki.  mwk

Strażacy z OSP Wyborów,�w�mundurach�–�przygotowani�do�startu�w�zawodach�–�kładli�się�na�trawie,�aby�choć�
trochę�poczuć�chłód�ziemi.�

Gmina Kocierzew Płd. |�budżet�za�2015�rok�został�wykonany�

Absolutorium dla pani wójt, 
tort dla wszystkich 

Podczas ostatniej sesji Rady 
Gminy Kocierzew Płd., jaka odby-
ła się w środę 22 czerwca, jednym  
z ważniejszych zagadnień było 
omówienie sprawozdania z wy-
konania budżetu za 2015 rok oraz 
odczytanie opinii Regionalnej Izby 
Obrachunkowej i gminnej Komisji 
Rewizyjnej na jego temat. Całość 
zakończyła się przyznaniem abso-
lutorium dla wójt Agnieszki Wojdy.

Uchwały zatwierdzające bu-
dżet za 2015 rok i sprawozdania do 
nich pochłonęły znaczną część se-
sji. Jedną z ważniejszych informacji 
przekazanych podczas ich omawia-
nia jest fakt, iż zaplanowane wy-
datki w wysokości 14.316.096,74 
zł udało się zrealizować w kwo-
cie 14.314.996,17 zł, co stanowi 
99,99% realizacji planu. 

Z kolei wydatki zaplanowane na 
kwotę 15.366.096,74 zł gmina zre-
alizowała w kwocie 14.688.941,53 
zł, co stanowi 95,59% realizacji pla-
nu, z czego wydatki bieżące udało 
się zrealizować w 93,88%, a wydat-
ki majątkowe w 99,87%. 

W związku z tak wysokim pro-
centem realizacji planu gminnych 
dochodów i wydatków pozytyw-

ne opinie na temat sprawozdania  
z wykonania budżetu wydała Re-
gionalna Izba Obrachunkowa  
i gminna Komisja Rewizyjna. Oba 
te gremia poparły też przyznanie 
absolutorium dla wójt Agnieszki 
Wojdy, a Rada Gminy przegłoso-
wała ten fakt jednogłośnie.

– Dziękuję, to dla mnie bardzo 
ważne. Nad wykonaniem budże-
tu pracujemy przez cały rok, bo jak 

wiadomo, przybywa wydatków  
i musimy dobrze się gospodarować. 
Dlatego dziękuję wszystkim moim 
współpracownikiem i radnym, któ-
rzy aktywnie uczestniczą w podej-
mowaniu tych decyzji – mówiła 
podczas sesji wójt Agnieszka Woj-
da. Zaraz po zakończeniu sesji po-
prosiła współpracowników, rad-
nych i sołtysów o pozostanie, by 
poczęstować wszystkich tortem. aa 

Gmina Chaśno�|�budżet�zrealizowany

Jednogłośne absolutorium 
dla wójta

Nie było żadnego zaskoczenia 
podczas głosowania nad udzie-
leniem wójtowi Dariuszowi Re-
czulskiemu absolutorium za wy-
konanie budżetu zaplanowanego 
na 2015 rok. Na sesji 22 czerwca 
wszyscy radni podnieśli ręce za 
przyjęciem sprawozdania i udziele-
niem absolutorium.

Budżet gminy w 2015 roku miał 
się zamykać dochodami w wyso-
kości 8.360.189,75 zł i wydatkami 
w wysokości 8.416.260,15 zł. De-
ficyt wynoszący 56.070,40 zł pla-
nowano pokryć wolnymi środka-
mi w wysokości 24.165,40 zł oraz 
zaciągniętą pożyczką na kwotę 
31.905,00 zł.

W rzeczywistości dochody wy-
niosły 8.377.096,18 zł, czyli nie-
co więcej niż zakładano. Głów-
nym ich źródłem była  subwencja 
w wysokości 3.780.304,00 zł. 
Na 2015 r planowano wydatki 
w kwocie 8.416.260,15 zł, a fak-
tycznie wydano 7.938.541,69 zł, 
czyli 94,32% przyjętego planu. 
3.750.095,39 zł stanowiły wydatki 
bieżące. 3.750.095,39 zł przezna-
czono na wynagrodzenia i pochod-
ne, a 712.589,87 zł to wydatki ma-
jątkowe. Na 31 grudnia gmina była 
zadłużona na 301.228,80 zł, z cze-
go 137.228,80 zł to pożyczka zacią-
gnięta w WFOŚiGW, a 164.000 zł 
to kredyt komercyjny w banku.    tm
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Gmina Łowicz�|�absolutorium�dla�wójta�

101 procent normy 
Ostatnia sesja Rady Gminy 
Łowicz, w piątek, 24 czerwca, 
miała uroczysty charakter 
za sprawą miejsca, gdyż 
zorganizowano ją w szkole  
w Popowie, aby rozdać 
stypendia i nagrody dla 
najlepszych uczniów, ale też  
z uwagi na fakt, iż jednym  
z jej punktów było przyznanie 
absolutorium dla wójta  
gminy Łowicz,  
Andrzeja Barylskiego. 

Jest to dla każdego organu wy-
konawczego ważny moment, gdyż 
udzielenie absolutorium oznacza 
stwierdzenie prawidłowości jego 
działań finansowych. W przypad-
ku władz gminnych, prawidłowość 
ta jest weryfikowana na podstawie 
rocznego sprawozdania z wykona-
nia budżetu za poprzedni rok, tutaj 
2015, oraz informacji o stanie mie-
nia komunalnego. 

Jak można było usłyszeć pod-
czas sesji absolutoryjnej, zaplano-
wane na ten rok dochody na kwotę 
25.869.166,46 zł zostały zrealizo-
wane w kwocie 26.266.829,24 zł, 
co daje 101,54% realizacji pla-
nu. Z kolei zaplanowane na kwotę 
27.675.974,24 zł wydatki udało się 
wykonać w kwocie 25.036.999,65 
zł, co daje 90,47% realizacji planu. 
Nadto w roku budżetowym 2015 
udało się wypracować nadwyżkę 
budżetową w kwocie 1.229.829,59 
zł, która została włączona do bu-
dżetu na 2016 rok. 

Wykonanie budżetu pozytyw-
nie zaopiniowała gminna Komi-
sja Rewizyjna, która wystąpiła  
z wnioskiem o przyznanie wójtowi 
absolutorium. Pozytywną opinię 
wydała też Regionalna Izba Obra-
chunkowa. 

W głosowaniu jawnym radni 
jednogłośnie zdecydowali o przy-
znaniu absolutorium dla wójta An-
drzeja Barylskiego.  aa 

Łowicz�|�Przed�wciągnięciem�wielkiej�flagi

Maszt na Rondzie Niepodległości 
stanie w tym tygodniu
Od ponad tygodnia trwa budowa masztu, na który zostanie wciągnięta wielka flaga Łowicza. Stanie się to  
7 lipca, czyli dokładnie w 880. rocznicę ukazania się bulli papieża Innocentego II z 7 lipca 1136 r. – w którym  
to dokumencie po raz pierwszy pojawia się nazwa miasta. 11 Listopada zastąpi ją flaga narodowa.

Kilkakrotnie pisaliśmy o tej 
inwestycji, ale przez dłuższy 
czas trudno było mówić o kon-
kretach. W ocenie naczelnika 
Wydziału Inwestycji i Remon-
tów Grzegorza Pełki zadanie to 
nie było łatwe, bo i stawianie 
tego typu konstrukcji nie jest 
częste. 

Dziś wiadomo, że maszt bę-
dzie miał wysokość 22 m, czyli 
dokładnie tyle, ile mają słupy, na 
których znajduje się oświetlenie 
na stadionie sportowym przy ul. 
Jana Pawła II. Flaga, która bę-
dzie powiewać na maszcie, bę-
dzie miała wymiary 4,5 m na 
7,2 m. 

Maszt dostarczy firma Val-
mont z Siedlec, specjalizująca 

się w tego typu konstrukcjach. 
W przekroju będzie on sześcio-
kątny i wykonany z ocynkowa-
nej blachy o grubości 4 mm, 
lina do wciągania flagi będzie 
umieszczona we wnętrzu masz-
tu, wciągać się ją będzie ręcznie, 
za pomocą kołowrotka. 

Maszt, który dojedzie 
do Łowicza w dwóch czę-
ściach, zostanie przykręcony 
do fundamentu, którego waga 
przekracza 40 ton. Składają się 
na niego trzy studnie ułożone  
w obrysie trójkąta. 

Ciężki fundament ma usta-
bilizować maszt i wykluczyć 
możliwość jego przewrócenia 
przy porywistym wietrze. Na-
czelnik Pełka powiedział nam, 
że wszystkie flagi, które będą 
powiewać na maszcie, są wy-
konane z perforowanego, wy-
trzymałego materiału, co ma 
zmniejszyć opór stawiany wia-
trom. 

Maszt ma stanąć na rondzie 
do końca tego tygodnia. Zajmie 

się tym, podobnie jak wykona-
niem fundamentu i zagospoda-
rowaniem terenu wokół masztu, 
łowicka firma Budra. 

Oceniano, że ustawienie 
masztu będzie kosztować poni-
żej 50 tys. zł, ostatecznie jednak 
wartość tego zadania wyniesie 
57 tys. zł. 

W ratuszu jeszcze nie ustalo-
no czy obsługa masztu będzie 
przydzielona np. pracownikom 
Zakładu Usług Komunalnych. 
Wiadomo jednak, że flaga bę-
dzie musiała być co kilka ty-
godni wymieniana na nową  
– ze względów estetycznych, ale 
może też zachodzić potrzeba jej 
ściągnięcia w przypadku bardzo 
silnych wiatrów.  tb

Łowicz�|�zatorze

Plac zabaw już przeniesiony
Nowy plac zabaw, który stał jesz-

cze do niedawna na zielonym skwe-
rze w narożniku ulic Żwirki i Wigu-
ry i Arkadyjskiej, został przeniesiony 
ok. 300 metrów dalej. Urządzenia 
stoją przy ul. Arkadyjskiej, w sąsiedz-
twie skrzyżowania z ul. Poprzeczną.

Trzy tygodnie temu pisaliśmy 
na łamach Nowego Łowiczanina  
o wpadce Wydziału Inwestycji 
i Remontów łowickiego ratusza 
związanej z lokalizacją tego placu 
zabaw: nie sprawdzając dokładnie 
zapisów miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego, 
urzędnicy pozwolili na ustawienie 
urządzeń zabawkowych na terenie, 
który w planie był zarezerwowany 
pod usługi. Z pomysłu wycofali się 

w chwili, gdy prace były jeszcze 
nie skończone i wiadomo było, że 
powiat łowicki, gdzie miano zgło-
sić realizację inwestycji, ustosun-
kuje się do wniosku negatywnie. 
Urządzenia zdecydowano się prze-
nieść na plac w sąsiedztwie ul. Ar-
kadyjskiej, gdzie zapisy planu za-
gospodarowania mówią o terenie 
przeznaczonym pod rekreację.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów Grzegorz Pęłka 
powiedział nam, że problem uda-
ło się rozwiązać nie zwiększając 
kosztów inwestycji. Firma Dr Spill 
z Katowic zdemontowała ustawio-
ne już wyposażenie placu przy ul. 
Żwirki i Wigury, przewiozła i za-
montowała je w nowym miejscu 

bez dodatkowych kosztów. – Plac 
jeszcze nie jest gotowy, czeka na 
ogrodzenie. Z obecnej perspekty-
wy okazuje się, że nowa lokaliza-
cja jest dla niego lepsza, plac bę-
dzie bowiem mógł być większy 
niż pierwotnie planowane 150 m², 
a to oznacza, że w przyszłości bę-
dziemy mogli dodać tam kolejne 
urządzenia, może np. zjeżdżalnię, 
której obecnie nie ma – powiedział 
nam Pełka, 

Na placu obecnie znajduje się 
piramida, beczka śmiechu, huś-
tawka, karuzela, piaskownica, 
huśtawka typu „ważka”, całość 
uzupełniają dwie ławki i kosz na 
śmieci. Już można spotkać na nim 
bawiące się dzieci.  tb

Łowicz��
26 rocznica 
wspólnych 
działań  
na rzecz 
trzeźwości

W sobotę, 9 lipca, odbę-
dzie się jubileusz 26-lecia 
działalności Łowickiego 
Stowarzyszenia Absty-
nenckiego „Pasiaczek”. 
Uroczystość rozpocznie 
się o godz. 19.30 w muszli 
koncertowej na Błoniach. 
Po powitaniu gości i czę-
ści oficjalnej, która trwać 
będzie około pół godziny, 
rozpocznie się zabawa ta-
neczna, do której grać bę-
dzie zespół Fenix.  mwk

Maszt�zostanie�
przykręcony��
do�fundamentu,�
którego�waga�
przekracza�40�ton.

Wójt gminy Łowicz Andrzej Barylski podczas�uroczystej�sesji�rady�
Gminy�w�szkole�w�Popowie.�
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Popów�|�uczennice�w�Olimpiadzie�Wiedzy�religijnej�

To wcale nie jest łatwy temat
Może nie zwyciężyły w Olim-

piadzie Wiedzy Religijnej, ale do-
stały się do grona laureatów etapu 
diecezjalnego. Jagoda Aniszewska 
i Małgorzata Organiściak, uczenni-
ce klasy II A w Gimnazjum im. Ja-
nusza Korczaka w Popowie, znala-
zły się na wysokim, 9. miejscu. 

– Niektórzy myślą, że religia jest 
łatwa i dlatego startują w Olimpia-
dzie Wiedzy Religijnej, ale już etap 
szkolny pokazał, że tylko kilku z 40 
osób udało się przejść na szczebel 
dekanalny – powiedziały zgodnie 
w rozmowie z NŁ, Jagoda Ani-
szewska i Małgorzata Organiściak. 

Uczennicom udało się zakwa-
lifikować nie tylko do etapu deka-
nalnego, ale i diecezjalnego, gdzie 
obie znalazły się na 9. miejscu. 
Jak przyznają, w konkursie wzię-
ły udział dla własnej satysfakcji,  
a do udziału zostały zachęcone 
przez katechetkę Renatę Brzeziń-
ską-Panek. 

– Na pewno potrafi ciekawie 
opowiadać i zachęcić do refleksji 

na tematy religijne – mówią uczen-
nice o swojej katechetce. 

Zdaniem Jagody i Małgorzaty 
pytania na olimpiadzie wcale nie 
były łatwe. Wiele z nich dotyczy-
ło wskazanej bibliografii, czyli bul-
li papieskiej, katechizmu Kościoła 

Katolickiego i listów z Ewangelii 
św. Jana. Kilka zagadnień nawią-
zywało też do trwającego właśnie 
Roku Miłosierdzia Bożego. W na-
grodę za zajęcie wysokich miejsc 
Jagoda i Małgorzata otrzymały 
właśnie książki o miłosierdziu.  aa 

Łowicz�
Blich z WAT-em

15 czerwca szkoła na Blichu 
gościła przedstawicieli Wydziału 
Logistyki Wojskowej Akademii 
Technicznej z gen.dyw. dr hab. Ju-
lianem Majem – dziekanem Wy-
działu Logistyki. 

Dyrektor szkoły Maria Laska 
podpisała porozumienie z uczelnią, 
przewidujące objęcie szkoły pa-
tronatem naukowym przez WAT. 
Strony zobowiązały się do prowa-
dzenia zajęć pokazowych przez 
nauczycieli akademickich, współ-
działania w organizowaniu kon-
kursów i imprez o charakterze po-
pularno-naukowym dla uczniów 
oraz zapraszania uczniów klas 
maturalnych do udziału w kołach 
naukowych i zajęciach na uczelni. 
Inicjatorem spotkania była Mag-
dalena Piechowska-Malińska na-
uczyciel przedmiotów zawodo-
wych logistycznych.  mpl

Błędów�|�konkurs�plastyczny�PIP

Jakich prac nie mogą wykonywać dzieci
Aż 48 dzieci z klas IV-VI Szko-

ły Podstawowej w Błędowie zgło-
siło swoje prace do konkursu pla-
stycznego „Bezpieczne wakacje 
w domu i w zagrodzie”, zorgani-
zowanego przez skierniewicki od-
dział Państwowej Inspekcji Pracy 
w Łodzi. Zadaniem uczestników 
było zwrócenie uwagi na niebez-
pieczeństwa, jakich należy wy-
strzegać się podczas pracy, głów-
nie chodziło o pracę w polu.

Inspiracją do konkursu była 
zorganizowana wcześniej w szko-
le pogadanka z przedstawicielami 
PIP, którzy potem stworzyli kon-
kursowe jury. Na walory estetycz-
ne też zwracali uwagę, ale najważ-
niejsze było jednak ujęcie tematu 
i wymowność zawartego przeka-

zu – musiało z niego wprost wy-
nikać, jakie prace dzieci mogą 
wykonywać w gospodarstwie,  
a jakich nie. Uczestnicy stosowali 
różne techniki, zarówno rysunek, 
malowanie jak i wyklejanie. Jury 
postanowiło przyznać trzy rów-
norzędne nagrody, ze względu na 
wyrównany poziom najlepszych 
prac. Laureatami okazali się: Kin-
ga Rusek, Bartosz Wojciechowski 
i Tomasz Uczciwek.

– Myślę, że to ważny temat, 
każdy chce, żeby wypadków 
było jak najmniej – mówił nam 
Bartosz Wojciechowski. – Zro-
bienie pracy nie było trudne. Jed-
nego dnia narysowałem szkic, 
następnego go pomalowałem. – 
Często spędzam wakacje na wsi, 

wiele wtedy obserwuję, więc nie 
było trudno wymyślić, co mogę 
przedstawić w tej pracy – mówiła 
Kinga Rusek, również z VI klasy. 
– Nie zajęło mi to dużo czasu, tyl-
ko dwa dni, oczywiście nie całe. 
Nagrody natomiast były bardzo 
atrakcyjne.

Skierniewicki oddział PIP co 
roku wybiera jedną szkołę w śro-
dowisku wiejskim, gdzie prze-
prowadza podobne lekcje i wień-
czący je konkurs. Jak mówił nam 
insp. pracy Mirosław Belta – 
konkurs to tylko jedno z szeregu 
działań edukacyjnych, które mają 
prewencyjnie chronić przed wy-
padkami podczas prac wykony-
wanych przez dzieci i młodzież  
w wakacje.   tm

Łowicz�|�blich�zakończył�rok�szkolny

Dwunastu najlepszych
Tak jak we wszystkich szko-

łach, tak i w ZSP na Blichu w pią-
tek 24 czerwca odbyła się uroczy-
stość zakończenia roku szkolnego 
2015/2016. W czasie jej trwania 
świadectwa z czerwonym paskiem 
otrzymało 12 uczniów.

Świadectwa z wyróżnieniem 
otrzymać mogą uczniowie, którzy 
na koniec roku szkolnego osiągnęli 
średnią ocen 4,75. Na Blichu z rąk 
dyrektor Marii Laski, wicedyrekto-
rów Marii Tataj i Jerzego Zabosta, 
odebrali je: Emilia Pacek, Magda-
lena Koza, Bartłomiej Szwaroc-
ki, Jakub Bogusz, Joanna Guzek, 
Marek Molenga, Kamil Wiechno, 
Marta Ziemiańczyk, Dominik Ko-
tlarski, Natalia Płuska, Daria Skow-
rońska i Cezary Stasiak. Wśród 
uczniów tych są finaliści i laure-
aci olimpiad i konkursów szczebla 
krajowego. Ta grupa uczniów zo-
stała także oddzielnie wyróżniona 
za zaangażowanie, jakie wykazali 
w trakcie roku szkolnego, otrzyma-
li oni dyplomy i nagrody rzeczowe. 

Jak zaznaczył rzecznik prasowy 
szkoły Piotr Sumiński, uczniów, 
którzy uzyskali promocję do kla-
sy programowo wyższej ze średnią 
większa, bądź równą 4,0, było w 
szkole na Blichu w zakończonym 
roku szkolnym sześćdziesięciu. 
W czasie uroczystości pożegnal-

ne brawa otrzymał ks. Sylwester 
Łajszczak, który przez ostatnie 
lata, jako wikariusz parafii kate-
dralnej, pracował w szkole jako ka-
techeta. Dekretem biskupa ordy-
nariusza diecezji łowickiej został 
on skierowany do pracy do parafii 
pw. św. Wawrzyńca w Kutnie.  tb

Dyrektor szkoły blichowskiej Maria Laska wręcza�świadectwa��
Magdalenie�kozie�z�kl.�III�technikum�agrobiznesu�i�emili�Pacek�z�kl.�III�
technikum�technologii�żywności�-��najlepszej�uczennica�w�szkole.

Uczniowie podziękowali gościom�z�PIP�(st.�isnp.�Dariuszowi�
Iwańczykowi,�st.�referent�zofii�kozłowskiej�i�insp.�Mirosławowi�belcie)�za�
wizytę�i�konkurs,�wręczając�im�piękne,�bibułkowe�kwiatki.
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Małgorzata Organiściak i Jagoda Aniszewska z�IIa�w�Gimnazjum�w�
Popowie�–�laureatki�etapu�diecezjalnego�Olimpiady�Wiedzy�teologicznej.
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Popów�|�Gmina�stanęła�na�wysokości�zadania�i�nagrodziła�prymusów.

Najlepsi uczniowie wyjechali  
ze szkoły nowymi rowerami
W uroczystej sesji Rady Gminy Łowicz, połączonej z rozdaniem stypendiów motywacyjnych i nagród dla laureatów konkursów 
przedmiotowych, wzięli udział w piątek 24 czerwca samorządowcy, najlepsi uczniowie i ich rodzice, a także dyrektorzy  
i nauczyciele ze szkół z terenu gminy Łowicz. Czworo uczniów wyjechało z uroczystości nowymi rowerami. 

Są nimi laureaci konkursów 
przedmiotowych z Gimnazjum 
im. Janusza Korczaka w Popowie,  
o których pisaliśmy już w poprzed-
nim, 25 numerze Nowego Łowi-
czanina: Szymon Gajewski, uczeń 
kl. III B – laureat Wojewódzkiego 
Konkursu Przedmiotowego z Che-
mii; Natalia Staniszewska, uczen-
nica kl. II B – finalistka Wojewódz-
kiego Konkursu Przedmiotowego 
z Biologii; Jagoda Aniszewska, 
uczennica kl. II A – również fina-
listka Wojewódzkiego Konkur-
su Przedmiotowego z Biologii,  
a nadto laureatka diecezjalnego 
etapu Olimpiady Wiedzy Religij-
nej dla szkół gimnazjalnych; oraz 
Małgorzata Organiściak, uczenni-
ca kl. IIA – druga z tego gimna-
zjum laureatka diecezjalnego etapu 
Olimpiady Wiedzy Religijnej dla 
szkół gimnazjalnych. 

– Nie spodziewaliśmy się, że 
będą to rowery. Super, bardzo się 
cieszymy, z pewnością przydadzą 
się na wakacjach – powiedziała 
nam Jagoda Aniszewska, a jej opi-
nię potwierdzili pozostali laureaci, 
m.in. Małgorzata Organiściak, któ-
ra przyznała, że póki co nie ma pla-
nów wyjazdowych na wakacje. 

Cała czwórka wspaniałych przy-
jęła nagrody i gratulacje z rąk wój-
ta Andrzeja Barylskiego oraz prze-
wodniczącego rady Grzegorza 
Kozy. Dziewczęta szybko wybrały 
ulubione kolory rowerów, nie miał 
z tym problemu Szymon, gdyż 
jego rower w kolorze czarnym był 
typu męskiej kolarki. 

Podczas tej samej uroczysto-
ści listy gratulacyjne za wybitne 

osiągnięcia swoich dzieci otrzy-
mali również ich rodzice. – Je-
stem dumna z Jagody i naprawdę 
czasem ją podziwiam, bo mate-
riał, jaki musiała opanować na ten 
konkurs, zakrawa o liceum. Mu-
szę też przyznać, że gmina stanę-
ła na wysokości zadania. Cenne 
nagrody na pewno będą motywa-
cją dla uczniów do dalszej pracy 
– powiedziała nam Wioletta Ani-
szewska, mama Jagody. Chwilę 
wcześniej na forum wygłosiła po-
dziękowania skierowane do samo-
rządowców w imieniu wszystkich 
rodziców nagrodzonej rowerami 
młodzieży. 

Dumę z osiągnięć uczniów 
wyraziła też Hanna Gajewska, 
mama Szymona, która, jak przy-
znała, jest nauczycielką w Szkole  
w Dąbkowicach, a niektórzy z 

laureatów są absolwentami tej 
właśnie szkoły, dlatego cieszy się  
z sukcesu syna, ale i pozostałych. 

Docenieni przez gminę zostali 
też nauczyciele, którzy wzięli na 
barki przygotowanie tych czwor-
ga gimnazjalistów do konkursów, 
w których zajęli oni później wyso-
kie noty, a byli to: Lucyna Kopal-
ska, Ewa Barylska i Renata Brze-
zińska-Panek. 

Stypendia motywacyjne 
otrzymało  
aż 58 uczniów
Na sesji wójt Andrzej Baryslki 

w asyście przewodniczącego rady 
Grzegorza Kozy przyznali sty-
pendia motywacyjne ufundowane 
przez gminę aż 58 uczniom szkół 
z jej terenu. Były to stypendia za 
wysokie wyniki w nauce i osią-

gnięcia sportowe za II semestr na-
uki w kwocie 236 zł oraz talon na 
kwotę 400 zł na dowolne zakupy. 

Z Gimnazjum w Popowie 
stypendium odebrali: Sebastian 
Tarkowski, Paulina Deka, Anna 
Kamińska, Jagoda Aniszewska, 
Sandra Malińska, Natalia Imio-
łek, Małgorzata Organiściak, Na-
talia Staniszewska, Michał Wię-
cek, Joanna Wielimborek, Oliwia 
Błaszczyk, Szymon Gajewski, 
Kinga Flis, Ola Gładka, Maciej 
Maliński, Julia Sławińska, Patryk 
Więcek, Szymon Flis, Natalia Ku-
cińska, Szymon Bryk, Dominik 
Sikora, Weronika Szram, Dawid 
Górczyński, Tomasz Wudkiewicz 
i Tomasz Makowski. 

Spośród uczniów Szkoły Pod-
stawowej w Dąbkowicach sty-
pendium powędrowało do Do-

miniki Gajdy, Filipa Grzelaka, 
Mateusza Sołtyszewskiego, Kac-
pra Walkiewicza, Wiktorii Za-
wadzkiej i Eweliny Zawiślak. 

Ze Szkoły Podstawowej  
w Zielkowicach po odbiór sty-
pendium wystąpili: Aurelia Ci-
chal, Kinga Kacprowska, Szymon 
Czaplarski, Adam Błażejewski, 
Hubert Kania, Magdalena Ko-
smatka i Mateusz Więcek. 

Ze Szkoły Podstawowej  
w Popowie stypendia uzyska-
li: Mateusz Kotlarski, Tymoteusz 
Kosiorek, Michalina Tomaszkie-
wicz, Aleksandra Palos, Gabriela 
Wiktoria Kosiorek i Dawid Błasz-
czyk. 

Stypendia otrzymali też ucznio-
wie szkół stowarzyszeniowych 
z terenu gminy Łowicz. Wśród 
uczniów Szkoły Podstawowej 

w Jamnie stypendia otrzymali: 
Aleksandra Bońska, Bartosz Wal-
czak, Magdalena Królik i Weroni-
ka Wysocka. 

Stypendia przyznano też 
uczniom Szkoły Podstawowej 
w Wygodzie, a ich laureatami zo-
stali: Julia Miazek, Paulina Moń-
ka, Tomasz Felczyński, Marika 
Wróbel, Damian Markowski i Ja-
kub Zieliński. 

Do zaszczytnego grona stypen-
dystów ze Szkoły Podstawowej 
w Niedźwiadzie dołączyli też: 
Antoni Kaźmierczak, Julia Cie-
sielska, Dominik Surma i Damian 
Okraska. 

Lekcja demokracji
Jak zauważył już na początku 

uroczystej sesji w Popowie wójt 
Andrzej Barylski, nie co dzień 
zdarza się, żeby uczniowie uczest-
niczyli w obradach, choć mają one 
charakter otwarty i każdy może na 
nie przyjść. – Chciałbym, abyście 
potraktowali to jako lekcję demo-
kracji – powiedział wójt Barylski. 

Przy okazji pokusił się o krót-
ki wykład, w czasie którego wy-
jaśnił, że urząd wójta, który pia-
stuje, jest organem wykonawczym  
w stosunku do decyzji podejmo-
wanych przez radę. 

Zaznaczył też, że analizując 
wyniki, jakie osiągają uczniowie 
szkół z terenu gminy Łowicz na 
tle innych placówek powiatowych 
i wojewódzkich, z zadowoleniem 
stwierdza, że zaliczają się oni do 
najlepszych. Apelował więc do 
zgromadzonych dzieci, aby nie 
miały kompleksu ucznia szko-
ły wiejskiej, gdyż sam zna wie-
le przykładów, kiedy uczniowie  
z takich szkół zdobywają wysokie 
stopnie naukowe na uczelniach  
w Polsce i za granicą. 

– Najważniejsze, żeby mieć 
pasję. Wszystko, co przychodzi 
łatwo, jest złudne, a to, co przy-
chodzi w trudach i znojach, jest 
zauważane. To poprzez pracę ro-
dzi się sukces – z takim przesła-
niem pozostawił uczniów wójt 
Andrzej Barylski. 

I choć mogli oni pozostać na 
dalszej części obrad, to tak bardzo 
już spieszyło im się na wakacje, że 
nie skorzystali z zaproszenia.  aa 

Odświętne stroje, uśmiechy na twarzach,�a�w�powietrzu�czuć�już�
zapach�wakacji.

Kiedy odnosi się sukcesy trzeba pamiętać o kolegach. ci�chłopcy�
gratulują�sobie�znakomitych�wyników�na�świadectwie�i�stypdeniów.�
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Raport
Edukacja�|�znamy�wyniki�egzaminów�gimnazjalnych�

Gimnazjum pijarskie 
ponownie najlepsze
Wzorem ubiegłych lat zebraliśmy wyniki egzaminów gimnazjalnych ze wszystkich szkół  
powiatu łowickiego oraz Bolimowa i Sannik – czyli gmin, w których wychodzi „Nowy Łowiczanin”. 
Wyniki przedstawiamy graficznie na wykresach, wymieniamy też z imienia i nazwiska uczniów,  
którzy napisali najlepiej poszczególne części trwających przez trzy kwietniowe dni egzaminów 
gimnazjalnych oraz przedstawiamy pierwsze komentarze dyrektorów szkół.

Po raz kolejny powód do dumy 
może mieć Pijarskie Gimnazjum 
Królowej Pokoju w Łowiczu, 
które zdystansowało pozosta-
łe placówki. Gimnazjaliści z tej 
szkoły uzyskali najlepsze wyniki 
we wszystkich z analizowanych 
części egzaminu: języka polskie-
go, historii i WOS, matematyki, 
części przyrodniczej i języka an-
gielskiego na poziomie podsta-
wowym oraz rozszerzonym. Wy-
niki te są ponadto zdecydowanie 
lepsze od średnich wyników po-
wiatowych oraz średnich woje-
wódzkich. Na przykład różnica 
pomiędzy wynikiem gimnazjum 
pijarskiego z języka polskiego 
a szkoły, która w tym roku zaj-
muje ostatnie miejsce jeśli cho-
dzi o średnią z tej części egzami-
nu (Gimnazjum nr 1 w Łowiczu) 
to aż 33 punkty procentowe. 
Jak duże są różnice pomiędzy 
wynikami poszczególnych gim-
nazjów, można odczytać z przy-
gotowanych przez nas wykresów. 

Bardzo dobrym wynikiem 
może się też pochwalić Gimna-
zjum z Soboty w gminie Biela-
wy, którego uczniowie uzyska-
li drugie średnie (za gimnazjum 
pijarskim) w częściach egzami-
nu z języka polskiego, przedmio-
tów przyrodniczych i języka an-
gielskiego w części rozszerzonej. 
Z wyników bardzo cieszą się też 
w Gimnazjum nr 2 przy ul. Mic-
kiewicza i w Gimnazjum nr 3 
na Korabce w Łowiczu. Zachęca-
my do przeczytania opinii dyrek-
torów o egzaminach. 

Egzamin gimnazjalny był 
przeprowadzony od 18 do 20 
kwietnia. Uczniowie, którzy 
z przyczyn losowych lub zdro-
wotnych nie przystąpili do niego 
w tym terminie, pisali egzamin 
na początku czerwca. 

Egzamin składał się z trzech 
części. W części pierwszej – hu-
manistycznej – gimnazjaliści 

rozwiązywali zadania z historii 
i wiedzy o społeczeństwie oraz 
z języka polskiego (w dwóch od-
rębnych arkuszach), a w części 
drugiej – matematyczno-przy-
rodniczej – zadania z przedmio-
tów przyrodniczych: biologii, 
chemii, fizyki i geografii oraz 
matematyki (również w dwóch 
odrębnych arkuszach). W trze-
ciej części egzaminu uczniowie 
rozwiązywali zadania z wybra-
nego języka obcego nowożytne-
go albo tylko na poziomie pod-
stawowym, albo na poziomie 
podstawowym i rozszerzonym. 
W powiecie łowickim – podob-
nie zresztą jak w skali całego kra-
ju – najwięcej osób zdawało eg-
zamin z języka angielskiego. 

Z informacji Okręgowej Ko-
misji Egzaminacyjnej wynika, 
że gimnazjaliści bardzo dobrze 
poradzili sobie m.in. z zada-
niem z języka polskiego, które 
sprawdzało odbiór tekstów kul-
tury i wykorzystanie zawartych 
w nich informacji. Większości 
gimnazjalistów nie przysporzy-
ło również problemów zadanie 
z historii sprawdzające umiejęt-
ność wyszukiwania i porówny-
wania informacji pozyskiwanych 

z różnych źródeł. Z matematyki 
uczniowie wykazali się umiejęt-
nością odczytywania i wykorzy-
stywania informacji z wykresu, 
a z fizyki umiejętnością wskazy-
wania w otaczającej rzeczywi-
stości przykładów zjawisk opisa-
nych za pomocą praw i zależności 
fizycznych. Są to oczywiście ana-
lizy uśrednione dla województwa 
łódzkiego. W różnych szkołach 
wnioski po analizie wyników eg-
zaminu będą inne. Dyrektorzy 
w komentarzach zapowiada-
ją m.in. wdrożenie działań na-
prawczych, by przyszłoroczne 
egzaminy wypadły lepiej. Wyni-
ki będą też analizowane w OKE. 
Szczegółowe informacje doty-
czące wyników oraz ich analiza 
będą dostępne w sprawozdaniu, 
które komisja zamierza opubliko-
wać pod koniec sierpnia. 

Łowicz 
 W Pijarskim Gimnazjum 

w Łowiczu do egzaminu pode-
szło 57 uczniów z dwóch klas. 
Ich średni wynik z historii i WOS 
to 76,2%, z języka polskiego 
91,2%, z przedmiotów przyrod-
niczych – 68,1%, a z matematyki 
76%. Z języka obcego na pozio-

mie podstawowym szkoła uzy-
skała 88,6%, a na rozszerzonym 
74,7%. 

W części humanistycznej naj-
lepsi byli: Paulina Lasota i To-
masz Sobczak – po 98,5%, Róża 
Iwańska, Anna Zaczkiewicz 
i Weronika Kunikowska – po 
97%, Rafał Kozioł – 95,5%, 
Oskar Kosenda i Aleksander 
Masiak – po 94%, Anna Rześna 
i Szymon Kuś – 92,5%, Mikołaj 
Kądzielawski i Dominik Jasiński 
– po 92%, Magdalena Głowac-
ka, Zofia Błaszczyk, Joanna Ra-
dosz, Julia Podrażka, Adrianna 
Durka – po 91% i Dominik Fu-
dała – 90,5%. 

W bloku przedmiotów mate-
matyczno-przyrodniczych naj-
lepsi byli: Szymon Kuś – 100%, 
Mikołaj Kądzielawski i Aleksan-
der Masiak – po 93%, Natalia 
Zakrzewska – 92,5%, Anna Za-
czkiewicz – 89%, Oskar Kosen-
da i Julia Kałęcka – po 87,5%, 
Tomasz Sobczak – 86%, Da-
mian Janicki i Michał Lasota – 
po 84%, Paulina Lasota – 82,5%, 
Aleksandra Głowacka, Rafał Ko-
zioł, Aleksander Krajewski, Zo-
fia Błaszczyk, Dominik Fudała, 
Magdalena Głowacka, Dominik 
Jasiński, Julia Podrażka – po 82% 
i Damian Koperski – 80%.

Z języka angielskiego najle-
piej na poziomie podstawowym 
wypadli: Jan Haczykowski, Da-
mian Koperski, Oskar Kosenda, 
Weronika Kunikowska, Kacper 
Nalberczyński, Joanna Radosz, 
Anna Rześna, Julia Kałęcka, 
Szymon Kuś – Julia Podrażka 
– wszyscy oni uzyskali maksi-
mum punktów, Bogumiła Boch-
niak, Adrianna Durka, Paulina 
Lasota, Martyna Wojtczak, Anna 
Zaczkiewicz, Zofia Błaszczyk, 
Magdalena Głowacka, Róża 
Iwańska, Michał Lasota, Tomasz 
Sobczak – po 98%, Rafał Kozioł, 
Aleksander Krajewski, Patryk 

Olinderczyk, Dominik Jasiński 
i Natalia Zakrzewska – po 95%.

Na poziomie rozszerzonym 
najlepsi byli: Anna Zaczkiewicz i 
Szymon Kuś – po 100%, Damian 
Koperski i Paulina Lasota – 98%, 
Kacper Nalberczyński, Magdale-
na Głowacka, Tomasz Sobczak 
i Natalia Zakrzewska – po 95%.

Z jęz. niemieckiego na pozio-
mie podstawowym 100% uzyskał 
Adam Kozicki, a 98% Weronika 
Mańkowska. Z języka rosyjskiego 
na poziomie rozszerzonym 100% 
miała Daria Gładka. 

– Oczywiście wyniki nas bar-
dzo cieszą, szczególnie biorąc 
pod uwagę liczebność klas (28 
i 29 uczniów) – mówi dyrektor 
Przemysław Jabłoński. – Efekt 
przyniosła też systematyczna pra-
ca pozalekcyjna, w tym indywi-
dualna, z liczną grupą uczniów. 
Na bardzo dobre wyniki wpływ 
miała również duża liczba fina-
listów i laureatów konkursów 
organizowanych przez Kura-
torium Oświaty (12 uczniów). 
Ze wszystkich przedmiotów 
znacznie przekroczyliśmy śred-
nią krajową, co na pewno jest 
satysfakcją dla uczniów, nauczy-
cieli i rodziców. Cieszymy się, że 
zdecydowana większość absol-
wentów wybrała pijarskie liceum. 

 Gimnazjum nr 1. W szko-
le tej egzamin pisało 62 uczniów 
z trzech klas III. W części huma-
nistycznej historię i WOS napisali 
średnio na 52,9%, język polski – 
58,2%. W części matematycznej 
średnia z przedmiotów przyrodni-
czych wyniosła 48,1%, z matema-
tyki – 39,3%. 

Średnia z języka angielskie-
go na poziomie podstawowym to 
56,3%, na rozszerzonym – 34,3%. 

Część humanistyczną (język 
polski) najlepiej napisali: We-
ronika Sujak – 88%, Marcelina 
Kozakiewicz – 84%, Sara Sału-
da – 84%, Karolina Łuszczyńska 
– 84%, Katarzyna Śmigielska – 
84%, Kacper Salamon – 84%, 
Nina Kośmider – 84%.

Najlepsze wyniki z historii: Ni-
kodem Grabowski – 78%, Patryk 
Pająk – 75%, Kamil Stankiewicz 
– 75%, Katarzyna Śmigielska – 
75%.

W części matematyczno-przy-
rodniczej (matematyka) najlepszy 
wynik uzyskał Konrad Szymelfe-
nig – 93%. Katarzyna Śmigielska 
miała 89%, ona najlepiej napisała 
też egzamin z przedmiotów przy-
rodniczych – na 82%. 

Język angielski (poziom pod-
stawowy) najlepiej napisali Kamil 
Stankiewicz i Marcelina Kozakie-
wicz – po 98%, Karolina Łusz-
czyńska, Oktawian Sysik, Kata-
rzyna Śmigielska – mieli po 95%. 
Poziom rozszerzony: Kamil Stan-
kiewicz i Sara Sałuda – po 95%. 

Dyrektor Gimnazjum nr 1 Jo-
lanta Urbanek ma świadomość, 
że wyniki są słabe, ale jest prze-
konana, że są one adekwatne 
do ocen cząstkowych oraz końco-
wych. – Wyniki są sprawiedliwe. 
Tak jak uczniowie pracowali, ta-
kie mają efekty –dodała pani dy-
rektor. 

 W największym łowickim 
Gimnazjum nr 2 im. Jana We-
gnera egzamin pisało w tym 
roku szkolnym 111 uczniów 
z czterech klas III. Uzyskali na-
stępujące średnie: z historii i wie-
dzy o społeczeństwie – 65,1%, 

z języka polskiego – 75%, 
z przedmiotów przyrodniczych 
– 57,9%, z matematyki – 53,7%, 
z angielskiego na poziomie pod-
stawowym – 70,5%, na roz-
szerzonym – 51,8%, z języka 
niemieckiego na poziomie pod-
stawowym – 74,6%. 

Z historii i WOS najwyż-
szy wynik uzyskał Dawida Gaj-
da z klasy III D – 100%. W su-
mie 30% uczniów  miało wyniki 
z tej części egzaminu między 
75 a 100% – czyli w najwyższej 
skali staninowej. 

100% z języka polskiego uzy-
skał Piotr Pierzchała z klasy III C. 
Tę część egzaminu 33% uczniów 
tej szkoły napisało w przedziale 
85-97%. 

Matematykę na 100% napisała 
Oliwia Jankowska z klasy III C. 
Przedmiot ten bardzo dobrze 
opanowało 13,5% uczniów G. 2, 
którzy mieli od 73 do 96% możli-
wych do zdobycia punktów. 

Przedmioty przyrodnicze na 
93% napisali Dominik Niedbał-
ka z klasy III A oraz Katarzyna 
Zdziarska z tej samej klasy. Wy-
niki pomiędzy 71 a 92% uzyskało 
22,5% uczniów szkoły. 

Z języka angielskiego mak-
symalne wyników na poziomie 
podstawowym były dwa. Uzy-
skali je Michalina Wojda z III 
D oraz Weronika Wilczyńska 
z III B. Na 100% część rozsze-
rzoną napisał Damian Kawka 
z III C. Wyniki najwyższe (stanin 
9) miało 23% uczniów piszących 
test z angielskiego. 

100% z języka niemieckiego 
na poziomie podstawowym uzy-
skała Blanka Papiernik z III B. 
Z tego przedmiotu 29% osób 
miało od 86 do 100% możliwych 
do zdobycia punktów.

Wicedyrektor Gimnazjum nr 
2 Krystyna Kucharska uważa, 
że wyniki są dobre, ale trzeba 
w kolejnym roku „pracować, 
pracować, pracować”. – Utrzy-
manie od wielu lat dobrych wy-
ników egzaminów, przy tak du-
żej liczbie zdających (ponad 100 
uczniów) uważam za ogromy 
sukces. 

 W tym roku w Gimnazjum 
nr 3 na Korabce do egzaminu 
przystąpiło 47 uczniów z dwóch 
klas. Średnia z języka polskie-
go wyniosła 76,1%, a z historii 
i wiedzy o społeczeństwie 65,5%. 
Średnia z matematyki to 61,8%, 
a z przedmiotów przyrodniczych 
– 60,3%. Wynik z poziomu pod-
stawowego z języka angielskiego 
wyniósł 68,8% a z poziomu roz-
szerzonego – 47,7%. 

Najlepiej sprawdzian napisa-
li w części humanistycznej z hi-
storii i WOS: Jan Bryła (zdobył 
97% punktów), Eryk Matysek, 
Sebastian Mika (po 94%) i Hu-
bert Kępka (91%)

Egzamin z języka polskie-
go najlepiej napisała Dominika 
Wróbel (97%). Po 94% zdoby-
li: Jan Bryła, Aleksander Stępiń-
ski i Michalina Gładys, a po 91%: 
Anna Skierska, Agnieszka Sza-
chogłuchowicz, Jędrzej Wojda, 
Maria Dutkiewicz, Wiktor Dzie-
dzic, Jakub Kurczak i Michał 
Wójcik. 

W części matematyczno-przy-
rodniczej, z matematyki Hubert 
Kępka zdobył komplet 100% 
punktów, Daniel Kaźmierczak 
i Agnieszka Szachogłuchowicz 
zdobyli po 96%, Jan Bryła, Mi-
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chalina Gładys, Michał Wójcik 
po 93%. 

Z przedmiotów przyrodni-
czych najlepsi byli Jan Bryła 
i Agnieszka Szachogłuchowicz 
(po 100%), Jędrzej Wojda (96%) 
i Hubert Kępka (93%). 

Stuprocentowy wynik z ję-
zyka angielskiego na poziomie 
podstawowym uzyskali: Jan Bry-
ła, Agnieszka Szachogłuchowicz 
i Michał Wójcik. Eryk Matysek 
i Maksymilian Ziółkowski uzy-
skali po 98%, Hubert Kępka, 
Maria Dutkiewicz, Wiktor Dzie-
dzic, Agata Kołaczek po 95%. 

Z języka angielskiego na po-
ziomie rozszerzonym najle-
piej wypadli: Jan Bryła i Michał 
Wójcik (po 98%), Eryk Maty-
sek (95%), Hubert Kępka (93%) 
oraz Maciej Bryła i Maksymilian 
Ziółkowski (po 90%).

Dobrym wynikiem z języka 
niemieckiego na poziomie pod-
stawowym może pochwalić się 
też Julia Kośmider (80%).

– Jesteśmy bardzo zadowole-
ni z tegorocznych wyników. Nasi 
uczniowie wykazali się wiedzą 
zarówno z przedmiotów huma-
nistycznych, jak i matematyczno-
-przyrodniczych, plasując się w 8 
staninie. Aż 20 uczniów napisało 
testy w 90% i powyżej, a 6 zdo-
było z poszczególnych części po 
100%. I to z nich jesteśmy naj-
bardziej dumni – skomentowała 
wyniki egzaminu dyrektor szkoły 
Wioletta Puszcz. 

 W Gimnazjum nr 4 w Ze-
spole Szkół z Oddziałami Inte-
gracyjnymi egzaminy pisało 54 
uczniów w 3 klasach. Uzyskali 
oni następujące wyniki: z histo-
rii i WOS – 56,9%, z języka pol-
skiego – 72,1%, z części przyrod-
niczej – 47,1% i z matematyki 
50,4%. Z języka obcego zdoby-
li 62,5% na poziomie podstawo-
wym i 41,2% na rozszerzonym.

Z historii najlepsi w szkole 
byli: Jakub Kubiak i Piotr Wie-
lec – obaj po 91%, Aleksandra 
Mądraczyk – 84% oraz Alek-

sandra Olejniczak i Kuba Sokół 
– oboje po 81%. Z języka pol-
skiego najlepsi byli Anna Szczę-
sna i Kuba Sokół, którzy zdoby-
li maksymalną liczbę punktów. 
97% zdobyła Natalia Napieraj. 
Po 94% miały Aleksandra Olejni-
czak, Patrycja Siejka i Michalina 
Stefańska, a 91% uzyskała Natalia 
Cichocka.

W egzaminie z matematyki 
najlepiej wypadła Agata Kacz-
marczyk – 96%, Jakub Dańczak 
zdobył 93%, Piotr Wielec i Ma-
teusz Sekuła po 89%, a Szymon 
Kowalczyk 86%. Z przedmiotami 
przyrodniczymi najlepiej poradzi-
ła sobie Patrycja Siejka – 79%.

Z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym najlepiej wy-
padli: Natalia Cichocka – 98%, 
Natalia Napieraj, Filip Osiński, 
Piotr Wielec i Bartosz Holewa – 
po 95%, Jakub Dańczak, Jakub 
Kubiak, Natalia Siekiera – po 
93%, Wiktoria Sulak i Kuba So-
kół – po 90%. Na poziomie roz-
szerzonym najlepsi byli: Natalia 
Cichocka – 93%, Jakub Dańczak 
– 85%, Bartosz Holewa – 83%, 
Natalia Napieraj – 80% i Kuba 
Sokół – 75%.

– Jest to wynik trzech klas, 
w tym klasy integracyjnej i spor-
towej (piłka nożna) – podkreśla 
dyrektor Maria Wojtylak. – Wy-
niki z tych klas są różne. Przykła-
dowo uczeń klasy sportowej uzy-
skał 100% z języka polskiego. 
Sportowcy z części matematycz-
nej mają lepszy wynik od klasy 
równoległej, natomiast najsłabiej 
wypadli z języka angielskiego. 
Wyniki wszystkich klas oscylują 
w obrębie średniej krajowej. Naj-
lepszy wynik wszystkie klasy uzy-
skały z języka polskiego.

Gmina Bielawy
 Do tegorocznego egzaminu 

gimnazjalnego w Gimnazjum 
im. Józefa Chełmońskiego 
w Bielawach przystąpiło 35 
osób (dwie klasy). 

W części z języka polskiego 
osiągnęli oni średni wynik na po-

ziomie 61,6%. Najlepiej poradzili 
sobie z nim: Monika Brytkowska 
(94%) oraz Weronika Pierście-
niewska i Patrycja Skrzypczyń-
ska (po 91%).

Z historii i wiedzy o społe-
czeństwie uczniowie z Bielaw 
poradzili sobie średnio na 52,1%. 
Najwyższy wynik – 88% – na-
leży do Moniki Brytkowskiej. 
Na 81% napisał egzamin w tej 
części Damian Wielec.

W części matematycznej 
gimnazjaliści osiągnęli średnio 
45,8%. Najwięcej, bo 96%, zdo-
była Weronika Pierścieniewska. 
Na 93% napisali egzamin: Mi-
chał Kostrzewa i Monika Bryt-
kowska.

W części sprawdzającej wie-
dzę z przedmiotów przyrodni-
czych, uczniowie z Bielaw zdali 
egzamin średnio na 48,8%. Naj-
lepszy rezultat należał do Moni-
ki Brytkowskiej, która zdobyła 
93%.

Z języka angielskiego na po-
ziomie podstawowym śred-
nia szkoły to 57,1%, zaś z roz-
szerzenia 29,3%. W pierwszej 
z nich najlepiej poszło: Tomaszo-
wi Walczakowi i Kindze Wojte-
rze (po 98%) oraz Piotrowi Ga-
lińskiemu (90%). Z poziomu 
rozszerzonego najwyższy wynik 
uzyskali Kinga Wojtera (95%) 
i Tomasz Walczak (88%).

W bielawskim gimnazjum pi-
sano także język niemiecki i ro-
syjski. Oba na poziomie pod-
stawowym. Z niemieckiego 
średnia to 73,8%. Najlepsze wy-
niki: Daria Fijołek (95%) i Pa-
trycja Skrzypczyńska (90%). 
Średnia z niemieckiego wynio-
sła 51%. Najwyższy wynik zdo-
była Weronika Pierścieniewska 
(85%).

– Wynik jest słabszy niż rok 
temu, ale mieliśmy też dzieci na 
bardzo zróżnicowanym poziomie 
– ocenia dyrektor Wojciech Ba-
leja. – Spora grupa, której zależy 
na dostaniu się do dobrej szkoły 
średniej, napisała egzamin do-
brze. Część uczniów, która za-
mierza kontynuować edukację 
w szkołach zawodowych, rolni-
czych, gastronomicznych, napi-
sała słabiej. Wyniki z egzaminu 
odzwierciedlają oceny i osiągnię-
cia uczniów w szkole, nie są dla 
nas zaskoczeniem.

 W Publicznym Gimna-
zjum w Sobocie tegorocz-
ny egzamin pisało 12 uczniów. 
Z języka polskiego osiągnęli oni 
wynik średni na poziomie 80,5%. 
Na 100% egzamin napisała Mag-
dalena Dylik. Po 94% mieli Ka-
rolina Jóźwiak i Jan Szeląg, zaś 
po 91%: Izabela Buczek i Marcin 
Kurczak. Z części sprawdzającej 
wiedzę z historii i WOS soboccy 
gimnazjaliści osiągnęli średnio 
61,5%. Tutaj najlepiej wypadli: 
Jan Szeląg (94%) i Marcin Kur-
czak (81%).

Z matematyki średni wynik dla 
szkoły to 50,9%. Najwyższe wy-
niki, po 89%, osiągnęli z niej: Ka-
rolina Jóźwiak, Marcin Kurczak 
i Jan Szeląg. W części dotyczą-
cej przedmiotów przyrodniczych 
średni wynik to 61%. Najlepiej, bo 
na 93%, napisał egzamin Jan Sze-
ląg. Karolina Jóźwiak miała 89%, 
zaś Marcin Kurczak 86%.

Z języka angielskiego na po-
ziomie podstawowym ucznio-

wie z Soboty osiągnęli śred-
ni wynik w wysokości 70,6% 
na poziomie podstawowym 
i 52,5% na poziomie rozszerzo-
nym. Najlepsze wyniki (podsta-
wa): Jan Szeląg (93%), Mag-
dalena Zajcew (85%) oraz 
Karolina Jóźwiak, Marcin Kur-
czak i Marta Michalak (cała trój-
ka po 83%).

Uczniowie pisali także język 
niemiecki na poziomie podsta-
wowym. Średni rezultat wyniósł 
64,4%.

– Egzamin gimnazjalny pisa-
liśmy po raz drugi – opowiada 
dyrektor Wojciech Szcześniak. 
– Wspólnie z organem prowa-
dzącym podjęliśmy szereg dzia-
łań, aby tegoroczne wyniki były 
lepsze od poprzednich. I tak też 
się stało. Tegoroczne wyniki są 
lepsze od średnich wojewódz-
kich i gminnych. Sukces gim-
nazjalistów to zasługa rodzi-
ców, nauczycieli, wychowawcy 
i samych uczniów. Dziękuję 
za wytrwałość, wyrozumiałość 
i zaufanie. Jesteśmy bardzo za-
dowoleni.

 W tym roku w Gimnazjum 
w Starym Waliszewie do eg-
zaminu przystąpiło 11 uczniów. 
Z języka polskiego osiągnęli 
oni średni wynik na poziomie 
62,5%. Najlepiej, na 84%, napi-
sał tę część Rafał Gusta. W hi-
storii i WOS średnia szkoły to 
52%. Tutaj też najwyższy wynik 
zanotował Rafał Gusta, któremu 
udało się zebrać aż 97%.

Z matematyki uczniowie 
zgromadzili średnio 52,6%. Naj-
lepiej poradziła sobie z „Kró-
lową Nauk” Klaudia Bursiak 
– zdobywczyni 86%. Na 82% 
napisali tę część Rafał Gu-
sta i Igor Jęczkowski. W części 
sprawdzającej wiedzę z przed-
miotów przyrodnicznych średnia 
dla szkoły to 48,7%. Najlepszy 
wynik osiągnął zdobywca 82% 
– Rafał Gusta.

Język angielski na poziomie 
podstawowym uczniowie ze Sta-
rego Waliszewa napisali średnio 
na 49%, zaś na poziomie roz-
szerzonym na 27,5%. Najlep-
sze wyniki z „podstawy” mieli: 
Rafał Gusta (95%), Krzysztof 
Kaźmierczak (88%) i Igor Jęcz-
kowski (80%). Rozszerzenie 
najlepiej napisał Igor Jęczkow-
ski (78%). Część uczniów pisa-
ła także język niemiecki. Śred-
nia dla szkoły to 75%. Najlepszy 
wynik: Paulina Sochala (75%).

– Uczniowie napisali egza-
min gimnazjalny adekwatnie 
do swoich możliwości – uważa 
dyrektor Iwona Bartosiewicz. 
– Wyniki egzaminu są odzwier-
ciedleniem ocen szkolnych, któ-
re otrzymywali uczniowie.

Gmina Bolimów 
 W Gimnazjum w Bolimo-

wie egzamin pisało 40 uczniów  
z 2 klas. Z historii i wiedzy o spo-
łeczeństwie uzyskali uśrednio-
ny wynik 56,5%, a najlepiej wy-
padli: Bartłomiej Jacak – 81%, 
Piotr Sachanowski – 78%, Ewe-
lina Zwolińska – 75%, Wiktoria 
Wolniewska – 75% i Maciej Sła-
wiński – 75%. Z języka polskiego 
uczniowie tego gimnazjum uzy-
skali zaś średni wynik na pozio-
mie 73,5%. Najlepsi w tej części 
byli zaś: Kamila Gratys – 97%, 
Klaudia Deka – 94%, Ewelina 
Zwolińska – 94%, Bartłomiej Ja-
cak – 94% i Patrycja Kalkosińska 
– 94%. 

Z przedmiotów przyrodniczych 
średnia dla szkoły wynosi 50%. 
Najlepsi byli: Bartłomiej Jacak – 
86% i Maciej Sławiński – 79%. 

Matematyka wypadła na po-
ziomie 49,7%, ale byli uczniowie, 
którzy mieli bardzo wysokie wy-
niki. Z królową nauk świetnie po-
radzili sobie: Bartłomiej Jacak – 
96%, Oktawia Szcześniak – 79%, 
Karol Kozieł – 79%, Patrycja Kal-
kosińska – 79%, Piotr Sachanow-
ski – 75%, Kamila Gratys – 75%. 

Uczniowie tej szkoły zdawali 
na poziomie podstawowym język 
angielski lub niemiecki. Średnia 
z podstawy języka angielskiego 
wynosi 65,9%, z podstawy języ-
ka niemieckiego – 55,4%, zaś z 
rozszerzenia języka angielskiego 
40,9%. Najlepsze wyniki z pod-
stawowego angielskiego uzy-
skali: Bartłomiej Jacak – 98%, 
Maciej Sławiński – 93%, Micha-
lina Stróżewska – 88%, Weroni-
ka Osuchowska – 85%, Patrycja 
Kalkosińska – 83%, Kamila Gra-
tys – 98% i Szymon Kaźmier-
czak – 90%. Z rozszerzonego 
angielskiego najlepsi byli zaś: 
Bartłomiej Jacak – 93% i Kamila 
Gratys – 93%.   →

powiat łowicki: 53%
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Pośród uczniów, którzy pisa-
li egzamin z języka niemieckiego 
na poziomie podstawowym, najle-
piej wypadli: Wiktoria Wolniew-
ska – 90%, Oktawia Szcześniak 
– 78%, Jakub Owczarek – 78% i 
Sylwia Sabatowska – 75%. 

Gmina chąśno
 W Gimnazjum w Błędowie 

egzamin pisało 32 uczniów w 2 
klasach. Z historii osiągnęli oni 
wynik 56,6%, z języka polskie-
go 67,2%, z przedmiotów przy-
rodniczych 49,6% i z matematy-
ki 47,4%. Z języków obcych na 
poziomie podstawowym uzyska-
li 71,4% z angielskiego i 45,9% z 
niemieckiego, a na rozszerzonym 
44,9% z języka angielskiego.

Najlepszymi uczniami z histo-
rii i WOS byli – Karolina Kowal-
czyk – 88%, Mateusz Gać – 81%  
i Paulina Madanowska – 72%. 
Z językiem polskim najlepiej po-
radzili sobie: Karolina Kowal-
czyk – 91%, Mateusz Gać – 88%, 
Justyna Szuflińska – 84% i Jakub 
Rojek – 84%. W części przyrod-
niczej Karolina Kowalczyk uzy-
skała 93%, a Mateusz Gać 79%. 
Z matematyki najlepszymi byli: 
Mateusz Gać – 96%, Sebastian 
Fijałkowski – 93% i Karolina Ko-
walczyk – 86%.

Gmina domaniewice
 W Gimnazjum Publicznym 

w Domaniewicach do egzami-
nu przystąpiły dwie klasy, łącznie 
52 uczniów. Z języka polskiego 
osiągnęli oni średnio 60,2%. Naj-
lepiej poradzili sobie z tą częścią 
Weronika Jurga, Natalia Gajek 
i Kinga Pietrzak – po 91%. Z hi-
storii i WOS średnia dla szkoły to 
50,1%. Tutaj najwyższy rezultat, 
na poziomie 88%, osiągnął Seba-
stian Białek.

Z części matematycznej 
uczniowie z Domaniewic napi-
sali egzamin średnio na 41,8%. 

Najlepiej poradziła sobie z nią 
Oliwia Karcz, która zgroma-
dziła 93%. W części przyrodni-
czej gimnazjaliści osiągnęli wy-
nik średni w wysokości 47,5%. 
Tu najlepiej wypadł Paweł Sokół 
z wynikiem na poziomie 75%. 

Średnia szkoły dla języka an-
gielskiego na poziomie podsta-
wowym to 57,5%, zaś na roz-
szerzonym 33,8%. „Podstawę” 
najlepiej napisały: Marta Kmita 
i Karolina Kostrzewa – po 95%. 
Z rozszerzeniem na 98% pora-
dziłą sobie z kolei Oliwia Karcz.

Część uczniów zdawała egza-
min na poziomie podstawowym 
z języka niemieckiego. Średni 
wynik dla szkoły to 56,6%.

– Nie są to zbyt wysokie wyni-
ki jeśli chodzi o średnie – komen-
tuje dyrektor Marzena Sadowska. 
– Z niektórych wyników jednost-
kowych jesteśmy bardzo zadowo-
leni. Nie były to klasy na szcze-
gólnie wysokim poziomie.

Gmina kiernozia 
 W Gimnazjum im. Henry-

ka Sienkiewicza w Kiernozi 
do egzaminu przystąpiło w tym 
roku 35 uczniów gimnazjum 
z dwóch klas trzecich. Z języka 
polskiego osiągnęli oni średnią 
64,6%, zaś z części sprawdza-
jącej wiedzę z historii i wiedzy 
o społeczeństwie – 52,5%. Śred-
nia z części matematycznej wy-
niosła 50,9%, a z przedmiotów 
przyrodniczych 49,2%. Egzamin 
z języka angielskiego pisała zde-
cydowana większość uczniów 
– 31 osób. Tylko 4 osoby zdecy-
dowały się na napisanie egzami-
nu z języka niemieckiego na po-
ziomie podstawowym. Średnia  
z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym wyniosła 
53,5%, a na poziomie rozszerzo-
nym – 30,3%. Średnia na pozio-
mie podstawowym z języka nie-
mieckiego wyniosła zaś 36,3%. 

Oto najlepsi uczniowie. Język 
polski: Justyna Kwiatkowska – 
100%, Sara Traczyk – 94%, Mag-
da Witeczek – 91%, Aleksandra 
Żakowska – 91%. Historia i WOS: 
Justyna Kwiatkowska – 88%, 
Ewelina Radaszkiewicz – 84%. 
Matematyka: Justyna Kwiat-
kowska – 100%, Sara Traczyk – 
93%, Damian Ambroziak – 86%. 
Przedmioty przyrodnicze: Justyna 
Kwiatkowska – 93%, Aleksandra 
Żakowska – 82%. Angielski pod-
stawowy: Justyna Kwiatkowska – 
100%. Angielski rozszerzony: Ju-
styna Kwiatkowska – 95%. 

– Wyniki tegorocznego egza-
minu są niezadowalające. Tak ni-
skich wyników szkoła dotychczas 
nie osiągała. Mieliśmy słabe wy-
niki w obrębie niektórych części, 
ale w tym roku dotyczy to prawie 
całego egzaminu. Tylko z części 
matematycznej wynik przekracza 
średnią krajową. Nie spodziewali-
śmy się większych sukcesów, bio-
rąc pod uwagę możliwości i zaan-
gażowanie dużej grupy uczniów, 
ale wynik końcowy nas rozczaro-
wał – komentuje dyrektor Elżbieta 
Krystecka. 

Gmina kocierzew 
Południowy
 W Gimnazjum w Kocie-

rzewie Południowym egzamin 
pisało 42 uczniów z 2 klas. Z hi-
storii i wiedzy o społeczeństwie 
zdobyli oni średni wynik 57,3%. 
Najwyższym wynikiem było uzy-
skanie 88%, a udało się to: Kin-
dze Kacprzak, Michałowi Ko-
smali, Mateuszowi Lesiewiczowi 
i Piotrowi Pankowi. Z języka pol-
skiego uczniowie uzyskali średni 
wynik 74,1%. Najlepszą z języka 
polskiego okazała się Julita Czu-
bak, która zdobyła 100% punk-
tów. Równie dobrze z egzaminem 
poradzili sobie: Weronika Pawe-
lec, Weronika Siejka, Wiktoria 
Siekiera, Barbara Sejdak, Klau-

dia Wróbel, którzy zdobyli aż po 
97% punktów. 

Z przedmiotów przyrodni-
czych uczniowie gimnazjum 
w Kocierzewie zdobyli średni 
wynik 54,3%. Najwyższy wynik 
89% uzyskali: Natalia Brzozow-
ska i Michał Kosmala. Z kolei 
średnia z matematyki wyniosła 
56,4%. Najlepiej z królową nauk 
poradziła sobie Weronika Pa-
welec, która miała aż 96%. Nie-
mal równie wysoki wynik, 93%, 
osiągnęli: Natalia Brzozowska, 
Michał Kosmala i Damian Ła-
cheta. 

Średni wynik uzyskany przez 
uczniów tej szkoły na poziomie 
podstawowym egzaminu z ję-
zyka angielskiego to 66,3%, zaś 
z rozszerzenia 42%. Najwyż-
szym wynikiem z podstawy ję-
zykowej był 98%, tyle właśnie 
zdobyli Weronika Pawelec, We-
ronika Siejka, Julita Czubak, Na-
talia Jabłońska i Barbara Sejdak. 
Z kolei na rozszerzeniu najlep-
sza była Weronika Siejka, która 
zdobyła aż 95%. Tuż za nią upla-
sowali się Agata Staniszewska, 
Julita Czubak i Barbara Sejdak – 
wszyscy mięli po 93%.

– Wyniki z egzaminu są ade-
kwatne do wyników nauczania 
uczniów – oceniła dyrektor Ze-
społu Szkół im. Bohaterów walk 
nad Bzurą w Kocierzewie Płd., 
Jolanta Kowalik. 

 W Publicznym Gimnazjum 
w Łaguszewie test g pisało 17 
uczniów z 1 klasy. Uzyskali oni 
średni wynik z części humani-
stycznej 65,8%, na co złożyły się 
uśrednione wyniki z historii i wie-
dzy o społeczeństwie – 59,4% 
oraz z języka polskiego – 72,2%. 

Historię i WOS bezbłędnie na-
pisał Jakub Bury, zdobywając 
100% wszystkich punktów. Do-
brze poradzili sobie z tymi przed-
miotami też: Damian Płacheta – 
88% i Izabela Łukawska – 75%. 

Najwyższym wynikiem z języ-
ka polskiego było 88%. Tyle uzy-
skali: Jakub Bury, Wiktoria Ko-
siorek i Izabela Łukawska.

Z części matematyczno-przy-
rodniczej uczniowie tej szko-
ły uzyskali średnią na poziomie 
55%, na co złożył się średni wyni-
ki z bloku przedmiotów przyrod-
niczych – 51,9%, a także z mate-
matyki – 58,2%. 

Z przedmiotów przyrodniczych 
najwyższe wyniki osiągnęli: Ja-
kub Bury – 79%, a także Kuba 
Okraska – 68%. 

Z kolei z matematyki asem 
okazała się Izabela Łukawska, 
która zdobyła 96%. Dobrze napi-
sał też egzamin w tej części Miko-
łaj Klimczak – 89%. 

Z języka angielskiego śred-
ni wynik dla tej szkoły wynosi 
42,3%, z czego 54,8% – to wynik 
dla poziomu podstawowego, zaś 
29,7% – to wynik dla poziomu 
rozszerzonego.

Na poziomie podstawowym 
język angielski najlepiej napisała 
Izabela Łukawska – 93%. Wyso-
kie wyniki mieli też Adrian Łu-
kawski – 78% i Jakub Majcher – 
70%. Na poziomie rozszerzonym 
najlepiej język angielski napisali: 
Izabela Łukawska – 60% i Jakub 
Majcher – 55%. 

Z języka niemieckiego gim-
nazjum w Łaguszewie uzyska-
ło średni wynik 86,3%, z czego 
na poziomie podstawowym śred-
nia wynosi 92,5%, zaś na pozio-
mie rozszerzonym – 80%. 

Na poziomie podstawowym te-
stu gimnazjalnego z języka nie-
mieckiego Jakub Okraska zdobył 
92,5%, zaś na poziomie rozsze-
rzonym ten sam uczeń uzyskał 
80%. Był to najlepszy wynik w tej 
części egzaminu. 

– Wyniki w 4 pierwszych 
obszarach okazały się zbież-
ne z możliwościami większości 
uczniów. Niestety, część gimna-
zjalistów, dobrych uczniów, napi-

sała poniżej swoich możliwości. 
Niskie wyniki z języka angielskie-
go mogły być spowodowane trzy-
krotną zmianą nauczyciela na tym 
etapie edukacyjnym – ocenił Mar-
cin Kosowski, dyrektor Gimna-
zjum Publicznego w Łaguszewie. 

Gmina Łowicz 
 W Gimnazjum w Popowie 

test pisało 72 uczniów z 3 klas 
gimnazjum.

Uzyskali oni średni wynik z hi-
storii i wiedzy o społeczeństwie 
na poziomie 58,3%, a najlepiej 
napisał tę część egzaminu Patryk 
Mońka, który zdobył aż 94%. 
Z kolei język polski uczniowie 
tej szkoły napisali na poziomie 
73,3%. Najlepsza z części poloni-
stycznej była Kinga Flis, która z tej 
części uzyskała 100% wszystkich 
punktów. 

Z kolei z przedmiotów przyrod-
niczych uczniowie Gimnazjum 
w Popowie zdobyli uśredniony 
wynik 51,6%, a najlepiej napisał tę 
część egzaminu Tomasz Makow-
ski, który zdobył 82%.

Choć średni wynik z mate-
matyki dla wszystkich uczniów 
tego gimnazjum wynosi zaled-
wie 56,8%, to aż 4 uczniów zdo-
było maksymalną liczbę punktów, 
czyli 100%. Byli to: Joanna Wie-
limborek, Szymon Gajewski, Julia 
Sławińska i Patryk Więcek.

Z języka angielskiego ucznio-
wie tej szkoły uzyskali na pozio-
mie podstawowym średni wynik 
51,2%, a podstawę bezbłędnie 
napisał Szymon Gajewski, który 
zdobył 100% wszystkich punk-
tów. Z kolei średni wynik z języka 
angielskiego na poziomie rozsze-
rzonym wynosił 27,4% – również 
z poszerzeniem najlepiej poradził 
sobie Szymon Gajewski, który 
zdobył aż 98%. 

– Tegoroczne wyniki potwier-
dzają, iż nasi uczniowie bardzo 
dobrze radzą sobie z przedmiota-
mi humanistycznymi oraz ma-
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tematyczno-przyrodniczymi. 
Niestety mimo podjęcia wielu do-
datkowych działań, wynik z języ-
ka angielskiego jest bardzo nieza-
dowalający. Dokonamy dogłębnej 
analizy oraz wdrożymy w nowym 
roku szkolnym program napraw-
czy, który mam nadzieję przynie-
sie pozytywne skutki – mówi dy-
rektor Gimnazjum w Popowie, 
Anna Wysocka.

Gmina Łyszkowice 
 W Gimnazjum w Łyszko-

wicach 53 uczniów z trzech klas 
uzyskało średnie wyniki: 67% 
z języka polskiego, 54,6% z histo-
rii i WOS, 52,5% z matematyki, 
53,6% z przedmiotów przyrodni-
czych, 60,3% z języka angielskie-
go na poziomie podstawowym 
i 40,4% na rozszerzonym.

Z języka polskiego najlepsi w 
szkole byli: Michał Wawrzyńczak 
– 97%, Weronika Kędziora, Na-
talia Kowalska, Zuzanna Placek 
– po 94%, Wiktor Pietraszewski 
i Paulina Kroc – po 91%, Natalia 
Krupińska, Jakub Chmurski, Julia 
Jagieła i Dominika Perzyńska. 

Z historii i WOS najlepsi 
w szkole byli: Michał Wawrzyń-
czak – 84%, Kacper Pryk – 81%, 
Łukasz Pryk i Szymon Sałuda – 
po 78%. 

Z matematyki najlepszy wynik 
osiągnęli: Michał Wawrzyńczak 
– 100%, Dawid Sukiennik i Pau-
lina Kroc – po 93%, Kacper Pryk 
– 89%, Jakub Chmurski – 86%, 
Aleksandra Wawrzyn, Kamil Re-
czulski i Łukasz Pryk – po 79%.

Z przedmiotów przyrodniczych 
najlepsi byli: Paulina Kroc – 93%, 
Michał Wawrzyńczak – 89%, Ja-
kub Chmurski – 86%, Aleksandra 

Wawrzyn, Kamil Reczulski i Łu-
kasz Pryk – po 79%.

Z języka angielskiego na po-
ziomie podstawowym najlepiej 
wypadli: Sylwia Janicka – 100%, 
Natalia Kowalska – 98%, Patrycja 
Kwestarz – 88%, Michał Waw-
rzyńczak i Julia Jagieła – po 85%.

Najlepiej z językiem na pozio-
mie rozszerzonym poradzili sobie: 
Natalia Krupińska – 93%, Natalia 
Kowalska i Sylwia Janicka – po 
88% i Zuzanna Placek – 78%. 

Gmina nieborów 
 W Gimnazjum w Dzierz-

gówku egzamin w tym roku 
napisało 55 osób z dwóch klas. 
Jedna osoba nie przystąpiła 
do egzaminu z uwagi na wyjazd 
na stałe za granicę. Średnia z ję-
zyka polskiego wyniosła 71,6%, 
zaś z historii i wiedzy o społeczeń-
stwie – 54,1%. Z części matema-
tycznej uczniowie gimnazjum 
w Dzierzgówku uzyskali średnią 
51,1%, a z przedmiotów przyrod-
niczych – 47,2%. – W tej części 
wypadliśmy słabiej, ale trzeba pa-
miętać, że pytania zawierają za-
gadnienia z czterech przedmio-
tów. Będziemy analizować wyniki 
– powiedziała nam dyrektor Gra-
żyna Aleksandrowicz. 

Język angielski na poziomie 
podstawowym uczniowie tego 
gimnazjum napisali średnio na 
69%, a na poziomie rozszerzonym 
46,9%. Osiem osób zdawało po-
nadto egzamin z języka niemiec-
kiego na poziomie podstawowym. 
Uzyskali oni średni wynik 48,4%. 

Najlepiej egzamin napisali: Ju-
lia Szlaska, która zdobyła 95% 
z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym i 90% na po-

ziomie rozszerzonym, z języ-
ka polskiego – 91% i tyle samo 
z historii i wiedzy o społeczeń-
stwie. Weronika Bogusz uzy-
skała z języka polskiego 91%, 
a z jęz. angielskiego na pozio-
mie podstawowym – 90%. Dia-
na Wyszogrodzka z historii zdo-
była 94% punktów, Ewa Pająk 
z języka angielskiego na po-
ziomie podstawowym – 95%, 
rozszerzonym – 90% oraz we 
wszystkich pozostałych częściach 
egzaminu powyżej 80%. Karoli-
na Wojenka z podstawowego an-
gielskiego uzyskała 95%, języka 
polskiego – 91% i ponad 80% 
z pozostałych części, Zuzanna 
Kędziora – z jęz. polskiego zdo-
była 97%, podstawowego an-
gielskiego – 90%, Kamil Muras 
z historii uzyskał 91%, Paweł 
Ciećwierz z podstawowego an-
gielskiego – 91%, Weronika Ci-
chal z jęz. polskiego – 91%. 

– Jesteśmy zadowoleni z wy-
ników, ciężko uzyskać lepsze 
w szkole publicznej, która ma 
swój rejon – powiedziała nam dy-
rektor Aleksandrowicz. 

 W Gimnazjum w Kompi-
nie egzamin napisało 36 uczniów 
w dwóch klasach. W części hu-
manistycznej uzyskali z języka 
polskiego średnią 66,2%, a z hi-
storii i wiedzy o społeczeństwie 
– 63,7%. Z matematyki średnia 
wyniosła 46,2%, a z przedmio-
tów przyrodniczych – 53%. Język 
angielski na poziomie podstawo-
wym gimnazjaliści z Kompiny 
napisali średnio na 55,3%, a na 
poziomie rozszerzonym – 33,8%. 
Kilka osób przystąpiło też do eg-
zaminu z języka niemieckie-

go. Na poziomie podstawowym 
średnia wyniosła 66%, a na roz-
szerzonym – 37,5%. 

Z części historycznej najlepszy 
wynik uzyskał Grzegorz Pacler 
(94%), po 91% punktów uzyska-
li: Patrycja Zwolińska i Mikołaj 
Tataj. Najlepszymi wynikami z 
języka polskiego mogą pochwa-
lić się: Natalia Cichocka oraz 
Patrycja Zwolińska (po 91%). 
Ponadto wynik 88% uzyskali: 
Grzegorz Pacler, Aleksandra Ko-
zioł i Magdalena Laska. 

Z matematyki najlepiej egza-
min napisali: Mikołaj Tataj oraz 
Aleksandra Kozioł (po 86%) oraz 
Michał Dziuda – 82%. W części 
przyrodniczej najlepsze wyniki 
zaś uzyskali: Aleksandra Kozioł 
(89%) oraz Grzegorz Pacler i Mi-
kołaj Tataj (po 75%). 

Z części podstawowej języ-
ka angielskiego 95% punktów 
uzyskała Natalia Cichocka oraz 
Nikola Kadłubańska. Rozsze-
rzony jęz. angielski najlepiej na-
pisał Marcel Donaj. Zdobył on po 
88% punktów zarówno z części 
podstawowej, jak i rozszerzonej. 
Do egzaminu z jęz. niemieckie-
go przystąpiło pięć osób, a w czę-
ści podstawowej najlepiej napisa-
ła go Patrycja Zwolińska (90%). 

– Byliśmy pełni troski i obaw 
w trakcie przygotowań do eg-
zaminów. Może średnie wyniki 
uzyskane przez naszych uczniów 
nie są imponujące, ale trochę nas 
uspokoiły. To nie były mocne kla-
sy. Większość uczniów ma prze-
ciętne uzdolnienia. Cieszą wy-
niki powyżej średniej krajowej 
– powiedział nam dyrektor Gim-
nazjum w Kompinie Włodzi-
mierz Gratys. 

Gmina Sanniki 
 W Gimnazjum w Sanni-

kach do egzaminu przystąpiło 
54 uczniów z dwóch klas. Z ję-
zyka polskiego uzyskali łącznie 
średnią 64,6%, a z części spraw-
dzającej wiedzę z historii i wie-
dzy o społeczeństwie – 51,9%. 
Średnia z matematyki wyniosła 
41,1%, a z przedmiotów przy-
rodniczych – 42,4%. Z egzaminu 
z języka angielskiego na pozio-
mie podstawowym uczniowie 
z sannickiego gimnazjum uzy-
skali średnią 60,1%, a z części 
rozszerzonej – 39,6%. 

W części humanistycznej naj-
lepiej egzamin napisali: Natalia 
Chudzyńska, Sergiusz Wojcie-
chowski oraz Natalia Sitkiewicz. 
W części matematycno-przyrod-
niczej najwięcej punktów zdoby-
li: Karolina Sitkiewicz, Sergiusz 
Wojciechowski i Bartosz Wacho-
wicz. Egzamin z języka obcego 
najlepiej napisali: Sergiusz Woj-
ciechowski, Natalia Ziarek i Na-
talia Chudzyńska. 

Gmina Zduny
 W Gimnazjum w Nowych 

Zdunach egzamin pisało 52 
uczniów z trzech klas III. Z histo-
rii i wiedzy o społeczeństwie uzy-
skali oni średnią 57,3%, z języka 
polskiego 78,2%, z przedmiotów 
przyrodniczych – 53,8%, z mate-
matyki – 59,5%. Język angielski 
na poziomie podstawowym dał 
średnią 63,5%, na rozszerzonym 
– 43,7%. 

Część humanistyczną egzami-
nu najlepiej napisali: Małgorzata 
Mostowska, Gabriela Konopiń-
ska, Paweł Górski – po 97% z ję-
zyka polskiego; Justyna Masłow-

ska, Michalina Wielemborek, 
Adrian Świątkowski, Mateusz 
Galiński, Klaudia Wawrzyniak – 
po 94% z języka polskiego; Wik-
tor Kunikowski – 91% z historii 
oraz Paweł Górski – 88% z hi-
storii. 

Część matematyczno-przyrod-
nicza: Piotr Kubica i Wiktor Ku-
nikowski – po 89% z przedmio-
tów przyrodniczych, Małgorzata 
Mostowska – 86% z przedmio-
tów przyrodniczych; Michalina 
Wielemborek i Piotr Workow-
ski – po 100% z matematyki, Fi-
lip Muras, Patrycja Skała, Adrian 
Świątkowski, Zuzanna Benda, 
Justyna Masłowska – po 96% 
z matematyki, Gabriela Gawroń-
ska, Małgorzata Mostowska – 
po 93% z matematyki. 

Najlepsze wyniki z języka an-
gielskiego: poziom podstawowy 
– Julia Golan i Gabriela Kono-
pińska – po 98%, Piotr Kubica, 
Kacper Kosmowski i Wiktor Ku-
nikowski – po 95%; rozszerzony 
– Gabriela Konopińska – 100%, 
Julia Golan i Wiktor Kunikowski 
– po 93%. 

Język niemiecki – Małgorzata 
Mostowska miała 100% z części 
podstawowej i tyle samo z roz-
szerzonej. 

Dyrektor szkoły Jolanta Ga-
jewska, komentując wyniki 
uczniów, przyznaje, że są powo-
dy do zadowolenia. – Cieszymy 
się, że średnie z poszczególnych 
części egzaminu gimnazjalnego 
są na dobrym poziomie. Wyniki 
naszych uczniów są dla nas wiel-
kim sukcesem pedagogicznym, 
efektem ciężkim pracy zarówno 
uczniów, jak i nauczycieli – pod-
kreśla.  
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WSPOMNiENiA�|�POzOStaNą�W�NaSzeJ�PaMIęcI

ODESZLi OD NAS�
19.06.–26.06.2016

� 19 czerwca; helena�Marciniak,�
l.97,�Sokołów�kolonia;�Jan�
Okraska,�l.85;�Janina�kowalik,�
l.70,�Głowno.

� 20 czerwca:�zdzisław�
Mazurkiewicz,�l.86,�łowicz.

� 21 czerwca; tadeusz�
kajak,�l.67,�brodne�Józefów;�
lech�Ignaczak,�l.74;�Józefa�
Moszczyńska,�l.89,�Stryków.

� 22 czerwca:�henryk�kapusta,�
l.86,�Głowno.

� 23 czerwca: Stefan�Wójcik,�
l.78.

� 24 czerwca: henryk�Gadomski,�
l.56,�Sokołów�towarzystwo;�
Janusz�Gajda,�l.68;�Natalia�
Miziołek,�l.96;�Jan�Szymajda,�l.79;�

� 26 czerwca: anna�Gawrysiak,�
l.78.

Piotr Brzózka urodził 
się 17 listopada  
1986 roku. 

Był pierwszym z synów Zdzi-
sławy i Tadeusza Brzózków. Mu-
zyki i poezji, które były całym 
jego światem, nie dostał w ge-
nach po rodzicach, to los poda-
rował mu talent. Za życia chyba 
nawet lepiej znała go Polska i za-
granica niż rodzinny Stryków, 
w którym mieszkał i napisał więk-
szość swoich wierszy. Jego występy 
publiczność przyjmowała gromki-
mi oklaskami w salach koncerto-
wych Belgii, Francji i Niemiec. W 
Strykowie śpiewał zazwyczaj raz 
do roku, przed Bożym Narodze-
niem, wyciskając łzy wzruszenia 
niejednej z osób, która podnosiła się 
z miejsca, by klaskać na stojąco. 

Najpierw był tylko Piotrusiem – 
chłopcem z grupą inwalidzką, póź-
niej dorosłym Piotrem – pacjentem 
wielu szpitali, człowiek ze sporą li-
stą różnego rodzaju schorzeń, ale 
jedno pozostawało niezmienne – 
jego ogromny artystyczny talent. 
Siły do dźwigania trudów codzien-
ności dodawały mu śpiew, poezja, 
rodzina i życzliwi ludzie, których 
kiedyś spotkał na swej drodze i któ-
rzy dostrzegli w nim nieoszlifowa-
ny diament i wydobyli z niego całe 
wewnętrzne piękno. 

Kiedy kilkanaście lat temu, pi-
saliśmy na naszych łamach o wy-

stępach Piotrusia Brzózki, po-
chodzącego ze Strykowa ucznia 
Zespołu Szkół Specjalnych 
w Głownie, który z lokalnych kon-
kursowych scen zachwycał wszyst-
kich swoim tenorem, nikt nawet nie 
przypuszczał, że chłopak występo-
wał będzie w Brukseli, Paryżu czy 
Odheim. A jednak. W grudniu tego 
roku minęłoby dokładnie 17 lat od 
jego pierwszego występu, kiedy to 
na deskach Filharmonii Łódzkiej 
zaśpiewał po raz pierwszy podczas 
koncertu zatytułowanego „Znak 
wędrującej miłości” piosenki: 
„Harcerka Marysieńka” i „Druhna 
Nutka”. Na scenie pojawił się wraz 
ze „Studiem Integracji” Krzysztofa 
Cwynara, o którym od tamtej chwi-
li nie mówił inaczej, jak „Mój naj-
lepszy przyjaciel”. 

Piotrek od początku życia był 
chorowity. Mając zaledwie rok 
przeszedł poważne zapalenie krta-
ni, co jak podejrzewają rodzice, mo-
gło mieć wpływ na jego późniejszą 
charakterystyczną barwę głosu, 
czyli atut, za który był podziwia-
ny. W wieku 4 lat u chłopca zdia-
gnozowano upośledzenie w stopniu 
lekkim, a w wieku lat 10 – zaczę-
to leczyć endokrynologicznie. – To 
były dla nas ciężkie momenty. Le-
karze mówili nam, że pod wzglę-
dem przyswajania matematyki Pio-
trek jest opóźniony, ale z kolei pod 
kątem języka polskiego mocno wy-
przedza rówieśników. Wszyscy za-
stanawiali się, co będzie z nim dalej. 
Dla nas również był zagadką, ale 
widzieliśmy, że mimo wszystkich 
swoich ograniczeń, jednym charak-
teryzował się najbardziej – ogrom-
ną pamięcią – wspomina Zdzisława 
Brzózka. 

Chłopak zaliczył wiele edukacyj-
nych zakrętów. W 1993 roku rozpo-
czął naukę w Szkole Podstawowej 
nr 2 w Strykowie, gdzie szybko sta-
ło się jasne, że nie podoła. Rok póź-
niej został przeniesiony do Szkoły 
Podstawowej nr 5 (obecnie Zespołu 
Szkół Specjalnych) w Głownie. Tu 
ukończył także gimnazjum. Następ-
nie na łódzkich Bałutach, w Szko-
le Specjalnej Przysposabiającej do 
Pracy, zaczął zdobywać kwalifi-
kacje cukiernika, z czego najmilej 
wspominał praktyki w zakładach 

Optima, ale ostatecznie ukończył 
kierunek dziewiarstwo. 

Ze względów zdrowotnych ni-
gdy nie podjął pracy zawodo-
wej. Od 20-go roku życia był pod-
opiecznym Środowiskowego 
Domu Samopomocy w Głownie. 
O tym, czym w głównej mierze bę-
dzie zajmował się po zakończeniu 
szkoły, przesądziło to, co zadziało 
się wtedy, kiedy miał lat 13. Wów-
czas Piotrek trafił do Centrum Za-
jęć Pozaszkolnych na ul. Zawiszy w 
Łodzi, próbując swych sił w Kaba-
recie Tramwaj. Tutaj Ewa Pietrzy-
kowska – osoba, która jako pierw-
sza dostrzegła jego talent, wręczyła 
mu wizytówkę Krzysztofa Cwy-
nara i dała jego ojcu przyjacielską 
radę „Proszę koniecznie zadzwo-
nić”. Tadeusz Brzózka zadzwonił. 
I tak zaczęła się przygoda Piotrka 
ze sceną, muzyką, poezją i światem 
istniejącym poza czterema ścia-
nami własnego mieszkania. – Pan 
Krzysztof go przesłuchał, powie-
dział, że ma słuch absolutny, że się 
nadaje. Próba, której poddał Piotr-
ka, wyglądała osobliwie, my sami 
byliśmy zaskoczeni, że Piotrek ją 
przeszedł. Jego zadaniem było od-
tworzyć ze słuchu, nie oglądając 
nut ani tego jak Cwynar gra – bo 
grał w innym pomieszczeniu – za-
prezentowanej przez niego, a nie-
znanej naszemu synowi melodii. 
Piotrek zrobił to bezbłędnie – wspo-
mina Zdzisława Brzózka. 

Młody strykowianin wraz z in-
nymi artystami skupionymi wokół 
Studia był cztery razy w Brukseli, 
gdzie występował m.in. w popular-
nym wśród Polonii kościele Notre 
Dame de la Chapelle i na zaprosze-
nie Konsula Generalnego RP, kon-
certował trzy razy w Niemczech, 
m.in. na zamku w Odheim, był też 
dwa razy w Paryżu. 

W Polsce oprócz Filharmonii 
Łódzkiej, Pałacu Poznańskiego i 
Teatru Wielkiego znały go sceny w: 
Warszawie, Zamościu, Jarocinie, 
Kudowie-Zdroju, Przemyślu, Cie-
chocinku, Iwoniczu-Zdroju, Ko-
szalinie, Kolbuszowej oraz Krako-
wie. W tym ostatnim występował 
zarówno w Teatrze Bagatela, jak i 
w Piwnicy pod Baranami. – Naj-
lepiej wspominał właśnie Piwnicę 

Piotr Brzózka (1986-2016)

reklaMa

 Piotr Brzózka 
   (1986-2016)

Najlepsze�lata�swojej�
młodości�przeżył�śpiewając,�
pisząc�i�recytując�wiersze.�
Później�coraz�bardziej�
zajmowała�go�walka�
z�chorobą.�Nawet�wówczas�
nie�przestawał�pisać,�tyle�
tylko,�że�dawną�muzę�zwaną�
radością�życia,�zastąpiły�
smutek�i�przygnębienie.�
W�pamięci�tych,�którzy�znali�
go�naprawdę,�pozostanie�
na�zawsze�nie�tylko�
chłopakiem�o�niezwykłym�
głosie,�ale�przede�wszystkim�
o�niespotykanej�życzliwości�
do�drugiego�człowieka
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pod Baranami, gdzie występowali 
na zaproszenie Anny Dymnej. My 
obawialiśmy się tego występu, po-
nieważ wiedzieliśmy, że Piotrek 
akurat miał gorszy dzień, ale on 
po wejściu na scenę poradził sobie 
znakomicie – wspomina Tadeusz 
Brzózka, ojciec Piotrka. 

Efekty nie przychodziły jednak 
same. Chłopak systematycznie ćwi-
czył głos i dykcję. Uczył go m.in. 
Andrzej Sielski, kompozytor i pia-
nista, który prowadził z nim zajęcia 
solmizacji. W domu grał na keybo-
ardzie, u Krzysztofa Cwynara do-
skonalił grę oburącz na pianinie. 

Cieszyło go nie tylko sło-
wo śpiewane, ale również pisa-
ne. Swój pierwszy wiersz „Uwol-
nić motyla” Piotrek Brzózka 
napisał jako nastolatek. Tworzył 
tak jak potrafił, bez górnolotności 
i wyszukanych metafor, ale za to 
z głębi serca. Na szpitalnym łóż-
ku powstał utwór o poczuciu bycia 
gorszym – „Ja też jestem człowie-
kiem”, na koloniach w Sulejowie – 
prześmieszny „Dresso – osso”, w 
domowym zaciszu, u schyłku krót-
kiego, umęczonego chorobami ży-
cia – „Moja codzienność”. To tylko 
niektóre z wielu utworów, które wy-
szły spod ręki Piotrka, były przez 
niego prezentowane przy różnych 
okazjach i którymi w jego imieniu 
z szerszą publicznością dzielili się 
w miesiąc po jego śmierci przyja-
ciele ze Studia Integracji, podczas 
koncertu w kościele ojców jezuitów 
w Łodzi. 

– Piotr był absolutnie lubiany 
przez nas wszystkich. Nie ma ni-
kogo, kto by nie cenił jego talentu 
i jego kontaktu z ludźmi – mówi 
Krzysztof Cwynar. Młody artysta 
pieczołowicie przechowywał pa-
miętnik, w którym zbierał wpisy 
od tych, których podziwiał nie tylko 
on, ale cała Polska. Zbigniew Wo-
decki, Halina Kunicka, Zofia Mer-
le czy Krystyna Prońsko, to tylko 
niektóre znane postaci, które miał 
okazję poznać podczas swoich wy-
stępów. 

Jednak poza kręgiem rodziny, 
przyjaciół, ludzi kultury i sztuki, by-
wało różnie. Już w wieku lat nastu 
życie brutalnie uświadomiło Piotr-
kowi, iż to, że on sam jest z natu-
ry dobry, nie oznacza, że inni będą 
wobec niego tacy sami. Wracając 
pewnego listopadowego wieczoru 
ze szkoły zawodowej został napad-
nięty i pobity na dworcu autobuso-
wym, co przypłacił siniakami i ura-
zem do złych ludzi. Już w dorosłym 
życiu z powodu niepełnosprawności 
wiele razy spotykał się z dezaproba-
tą i brakiem akceptacji. Kiedy mó-
wił o swojej chorobie, przez wielu 
zaczynał być traktowany chłodno. 
O poczuciu braku zrozumienia roz-
mawiał nie tylko z najbliższymi. 
Siły i optymizmu szukał w Bogu, w 
rozmowach z ks. proboszczem Ka-
rolem Andrzejczakiem z parafii św. 
Marcina, za którego sprawą wiersze 
Piotrka były drukowane m.in. w pa-
rafialnej gazetce.

Piotr Brzózka zmarł 24 kwiet-
nia tego roku po krótkim, bo za-
ledwie kilkugodzinnym po-
bycie w szpitalu. Miał tylko 
29 lat. Zostawił w smutku rodziców 
i brata. – Piotrek był dobrym star-
szym bratem i choć nie raz darliśmy 
ze sobą koty, to teraz mi go brakuje 
– mówi Marcin Brzózka. Podczas 
pogrzebu celebrowanego przez 10 
kapłanów, wśród których byli daw-
ni klerycy z Piotrka czasów kolonij-
nych, żegnała go rodzina, przyjacie-
le i znajomi. W trakcie ceremonii 
ks. proboszcz Karol Andrzejczak 
odczytał wiersz napisany specjal-
nie dla Piotrka przez strykowian: 
Zdzisławę, Nikodema i Mateusza 
Kacperskich, którzy w ten sposób 
wyrazili swoje podziękowanie dla 
poety, który za życia pisał zawsze z 
czułością o swych przyjaciołach.  ljs

Pola Zofia Hałabis;��
ur.�17.06.2016�r.,�godz.�16.50;��
dł.�55�cm;�waga�3.200�g;�córka�
anny�i�emanuela;�zam.�łowicz

Aleksander Zakrzewski,��
ur.�19.06.2016�r.,�godz.�5.55;�dł.�53�
cm;�waga�3.120�g;�syn�Magdaleny�
i�radosława;�zam.�urzecze

Hanna Bień,�ur.�19.06.2016�r.,�
godz.�8.45,�dł.�55�cm;��
waga�3.630�g;�córka�Moniki��
i�Michała;�zam.�kutno

Mateusz,�ur.�21.06.2016�r.,��
godz.�23:00,�dł.�55�cm,��
waga:�3.500�g,�syn�Marty��
i�roberta,�zam.�łowicz

Franciszek Bodek�ur.�14.06.2016�
r.,�godz.�8:15,�dł.�55�cm,�waga�
3.680�g,�syn�Małgorzaty��
i�łukasza,�zam.�łyszkowice

Hanna Zofia Konopska��
ur.�15.06.2016�r.,�godz.�16:20,�dł.�
54�cm,�waga�3.430�g,�córka��
Marty�i�rafała,�zam.�Głowno

Szymon Pietrzak�ur.�16.06.2016�
r.,�godz.�19:50,�dł.�54�cm,�waga�
3.250�g,�syn�karoliny�i�Dominika,�
zam.�trzaskowice

Wiktoria Kurczak�ur.�16.06.2016�
r.,�godz.�18.05,�dł.�55�cm,�waga�
3.620�g,�córka�Dominiki��
i�Macieja,�zam.�Głowno

Fabian Boczkowski�ur.�
24.06.2016�r.,�godz.�19:00,�dł.�55�
cm,�waga�3.300�g,�syn�Mileny��
i�łukasza,�zam.�Mysłaków

Piotr Panek�ur.�26.06.2016�r.,�
godz.�13:43,�dł.�58�cm,�waga:�
3.900�g,�syn�anny�i�Marcina,�
zam.�łowicz

Lidia Kubiak�ur.�27.06.2016�r.,�
godz.�17:50,�dł.�56�cm,�waga:�
3.600�g,�córka�Marleny�i�łukasza,�
zam.�ernestynów

WiTAMy WśRóD NAS�|�W�OStatNIch�DNIach�urODzIlI�SIę

W�tej�rubryce�zamieszczamy�
fotografie�noworodków,�które��
w�dniach�poprzedzających�wydanie�
tego�numeru�naszego�tygodnika�
urodziły�się�w�szpitalach�w�łowiczu�
i�w�Głownie,�wraz�z�datą�i�godziną�
tej�szczęśliwej�dla�rodziców�chwili.�
Jeśli�Wasze�dziecko�urodziło�się��
w�tych�dniach�w�jakimś�innym�
szpitalu�–�prosimy,�podeślijcie�
nam�fotografię�i�dane�(e-mail:�
redakcja@lowiczanin.info)�–�także�
z�przyjemnością�je�zamieścimy. 
Redakcja.

Sanniki 
Szykuje się 
ciekawy 
weekend 

Wielkimi krokami zbliża się 
48. „Niedziela Sannicka”, połą-
czona w tym roku z Festynem 
Rycerskim „Na dworze księ-
cia Siemowita VI”. Szykuje się 
dwudniowa zabawa – 2 i 3 lipca.

W sobotę, o godzinie 12.00, 
w parku przy pałacu rozegrane 
zostaną trzecie w tym roku za-
wody Turnieju Miast na Szlaku 
Książąt Mazowieckich. Miesz-
kańcy Sannik, w tym także wójt 
Gabriel Wieczorek, mierzą się 
w turnieju z reprezentacjami in-
nych miast Mazowsza. W tego-
rocznym turnieju występowali 
dotąd ze zmiennym szczęściem. 
Pierwsze zawody, w Liwie, wy-
stępując w okrojonym składzie 
zakończyli na ostatnim miejscu, 
aby już w kolejnych, w Przasny-
szu, zwyciężyć w wielkim stylu. 
W klasyfikacji generalnej po 2  
z 7 spotkań zajmują 4. miejsce, ale 
u siebie z pewnością postarają się 
je poprawić – w końcu są trium-
fatorami turnieju z przeszłości. Na 
program zawodów złożą się takie 
konkurencje jak: przeciąganie sań 
z dzikiem, sannicka ruletka, zaplą-
tani, pojedynek na belce i nosze-
nie worków z piaskiem.

Goście będą mogli wziąć udział 
w różnych zręcznościowych i si-
łowych konkurencjach stylizowa-
nych na średniowieczne turnieje,  
a dzieci będą mogły poznać i na-
rysować przeróżne baśniowe po-
twory. str. 29

ŁOK�|�Gry,�filmy�i�koncerty�-�propozycje�na�lipiec�

Turboatrakcje na wakacje 
Łowicki Ośrodek Kultury, jak co roku, przygotował Turbowakacje,  
czyli program atrakcji na lipiec i sierpień, dla tych, którzy nie wyjeżdżają  
akurat poza miasto. Z nim nie da się nudzić, gdyż zawiera propozycje  
dla dzieci, młodzieży i dorosłych. Przedstawiamy propozycje na lipiec. 

Jedną z atrakcji będą warszta-
ty muzyczne pod nazwą Waka-
cyjna Przetwórnia Młodych 
Talentów, czyli autorski projekt 
Michała Janochy w ramach Ma-
łych Grantów 2016. Rozpocz-
nie go koncert inauguracyjny na 
dziedzińcu ŁOK, w niedzielę, 10 
lipca, o godzinie 18.00, po któ-
rego zakończeniu prowadzący 
ustalą z uczestnikami plan za-
jęć na czas trwania projektu, od 
10 do 15 lipca. Aby zapisać się, 

należy wysłać maila na adres: lo-
wickaprzetwornia@gmail.com. 

Niemal wszystkie środy są 
zarezerwowane na warsztato-
wy kogel-mogel, czyli zaję-
cia plastyczno-techniczne, które 
poprowadzą pracownicy ośrod-
ka. Pierwsze odbędą się w śro-
dę, 13 lipca, o godz. 10.00. Aby 
móc w nich uczestniczyć, należy 
odebrać wcześniej wejściówkę. 
Zgodnie z zapowiedzią, jedno ze 
środowych spotkań będzie prze-

znaczone na spotkanie z człon-
kami Związku Krótkofalowców, 
którzy pokażą najmłodszym jak 
nadawać komunikaty. 

Warto przychodzić też  
w czwartki do kina Fenix, gdyż 
wtedy Willy ŁOK i przyjacie-
le, do których dołączy w tym 
roku Janek Młokos, zapraszają 
do oglądania filmów i udziału  
w konkursach. Pierwsze spotka-
nie z tą wesołą gromadką już 14 
lipca o godz. 10.00. 

Dla bardziej aktywnych przy-
gotowano dwie propozycje gier  
w parku Błonie. Rozgrywki  
w Bule Bambule zaplanowano 
na 18 lipca, a tydzień później, 25 
lipca, odbędzie się turniej Frisbee 
Golf 2, czyli rozgrywki frisbee na 
zasadach gry w golfa. Wstęp na 
nie jest wolny. Z kolei miłośnicy 
gier komputerowych powinni dać 
się wciągnąć w Wielkie Gierco-
wanie, czyli gry na dużym ekra-
nie kina Fenix. Będą się one od-
bywać we wtorki, o godz. 11.00, 
obowiązują na nie zapisy. 

Od 29 lipca na dziedzińcu 
ŁOK-u rozpocznie się cykl słu-
chowisk dla najmłodszych „Vi-
nylove piątki”. 

wakacje melomana 
Wśród propozycji na wakacje 

nie zabraknie tych muzycznych. 
7 lipca koncert z okazji 880-le-
cia zagra Łowicka Orkiestra 
Kameralna. Dwa koncerty od-
będą się też w ramach projektu 
Wakacyjna Przetwórnia Mło-
dych Talentów – inauguracyj-
ny 10 lipca i finałowy 15 lipca.

I tym sposobem znajdziemy 
się na półmetku wakacji. Har-
monogram sierpniowych imprez 
zaprezentujemy w kolejnych nu-
merach NŁ.  aa 

Uwaga! 
chętni� do� wzięcia� udziału� w� tur-
bowakacjach�powinni�uważnie�za-
poznać�się�z�plakatem,�informacją�
na� stronie� łowickiego� Ośrodka�
kultury,� a� także� śledzić� fanpage�
łOk�na�facebooku.�będą�tam�ak-
tualizowane�informacje�o�zapisach�
i�sposobie�odbierania�wejściówek.�

Łowicz |�Dwie�łowickie�szkoły�dla�Jakuba�chrabańskiego

Wielkie serce piękniejsze niż kwiaty
Zamiast kwiatów i czekoladek 

– pieniądze dla potrzebującego 
ich ucznia. Pięknym akcentem 
zakończyły ten rok szkolny Ze-
spół Szkół z Oddziałami Integra-
cyjnymi oraz Szkoła Podstawowa 
nr 1 w Łowiczu, które postano-
wiły wesprzeć Jakuba Chrabań-
skiego. Razem zebrały blisko 13 
tys. zł.

10-letni Kubuś jest formalnie 
uczniem szkoły na Bratkowicach, 
chociaż ze względu na indywidu-
alne nauczanie nie uczęszcza tam 
na co dzień, jak inni uczniowie. 
Nie zmienia to oczywiście fak-
tu, że cała szkolna społeczność 
dopinguje go w walce z chorobą  
i pomaga jak tylko może. 

Najpierw uczniowie wykona-
li własnoręcznie kartki z życze-
niami, według własnej, niczym 
nieograniczonej inwencji. Czę-
sto zawierały one cytaty z prze-
słaniem i zachętą do tego, by po-
magać innym. Dzieci z klas I-III 
podstawówki robiły karty na lek-
cjach, razem z wychowawcami, 
zaś w klasach IV-VI i gimnazjum 
zadanie koordynował samorząd 
uczniowski.

Podczas zakończenia roku 
szkolnego rodzice mogli dobro-
wolnie kupować te karty, a po-
tem wręczać je jako prezent na-
uczycielom, zamiast tradycyjnie 
przyjętych w szkołach kwiatów 
czy słodyczy. Wszystkie zebrane 

w ten sposób pieniądze zostaną 
przeznaczone na leczenie Kubu-
sia. Zebrano w ten sposób 9.168 
zł.

– W takich sytuacjach, czy-
li wszelkiego rodzaju zbiórkach 
charytatywnych, zawsze może-
my liczyć na naszych uczniów  
i rodziców, na dobroć ich serca  
– mówiła nam dyrektor szkoły 
Maria Wojtylak. – Wzruszające 
było to, jak uczniowie angażowa-
li się w akcję, a warto podkreślić, 
że są wśród nich także dzieci nie-
pełnosprawne

W akcję włączyła się też Szko-
ła Podstawowa nr 1 w Łowiczu. 
Tam nie było kartek, rodzice po 
prostu, zamiast wręczać prezen-

ty nauczycielom, wpłacali pie-
niądze na rzecz Kuby. Uzbierano  
w ten sposób 3.640 zł.

– Przeczytałam w NŁ, że dy-
rektor Wojtylak zaprasza do ak-
cji inne szkoły i od razu pomy-
ślałam, że to wspaniały pomysł 
– mówiła nam Teresa Sokalska-
-Lebioda, dyrektor SP nr 1. – Na-
uczyciele i rodzice w naszej szkole 
też przyjęli go z dużą aprobatą.

Szacowany koszt operacji nie-
zbędnej dla ratowania życia Kuby 
to ok. 200 tys. zł. Rodzice chłopca 
głęboko wierzą w sukces, ale po-
trzebują też finansowego wsparcia. 
Każdy może go udzielić za pośred-
nictwem Fundacji Pomocy Dzie-
ciom i Osobom Chorym „Kawa-
łek Nieba”, wpłacając pieniądze 
na konto: 31 1090 2835 0000 0001 
2173 1374, z tytułem „556 pomoc 
w leczeniu Kubusia Chrabań-
skiego”.   tm

Łowicz
Skontroluj autobus 
przed wyjazdem 

Podobnie jak w latach ubie-
głych, również w tym roku zo-
stał wyznaczony punkt kontroli 
autobusów przewożących dzie-
ci i młodzież w czasie przerwy 
wakacyjnej. Jest nim parking 
za Urzędem Miejskim w Ło-
wiczu, wjazd od strony ul. Sta-
rorzecze. Autobusy do kontro-
li można zgłaszać na policję ze 
stosownym wyprzedzeniem, 
pod numerami telefonów: (46) 
830-95-89, (46) 830-95-25, (46) 
830-95-00. Zgłoszeń mogą do-
konywać osoby zainteresowane 
bezpiecznym przejazdem auto-
busem dzieci – przewoźnicy, or-
ganizatorzy wyjazdów, jak i ro-
dzice.  oprac. aa 
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Kiernozia�|�Jubileuszowa�Noc�świętojańska�

Wianki za nami, czas 
na Kiernozkiego Dzika 
Dwudziesta, jubileuszowa Noc świętojańska w Kiernozi już za nami. Impreza plenerowa 
połączona z konkursem na najładniejszy wianek oraz wieloma atrakcjami odbywa się zawsze 
23 czerwca na terenie zespołu pałacowo-parkowego. W tym roku impreza była wyjątkowa również 
dlatego, że zespół Kiernozianie obchodził jubileusz 20-lecia działalności. 

Było upalnie, kolorowo i uro-
czyście. Impreza rozpoczęła się 
XVI Powiatowym Konkursem
na najpiękniejszy świętojański wia-
nek. W tym roku do konkursu zgło-
szono 67 misternie wykonanych 
wianków. Większość z nich wy-
konali mieszkańcy gminy Kierno-
zia. Młodzież przygotowywała się
w ciągu roku do tworzenia wian-
ków na przygotowanych w ośrodku 
kultury warsztatach. 

Komisja konkursowa, której sze-
fowała twórczyni ludowa, prezes 
Stowarzyszenia Twórców Ludo-
wych Oddział w Łowiczu, Anna 
Staniszewska przyznała 17 nagród 
głównych, 10 wyróżnień oraz na-
grodziła wszystkich pozostałych 
uczestników konkursu. Wzorem 
lat ubiegłych nagrody w konkursie 
fundowało łowickie starostwo oraz 
Bank Spółdzielczy w Gostyninie, 
który ma swój oddział w Kierno-
zi. – Wszystkie wianki były piękne 
i w zrobienie wszystkich bez wyjąt-
ku ich twórcy włożyli wiele serca
i umiejętności. To było widać – oce-
nia szefowa ośrodka kultury Boże-
na Olczak. 

Nagrody w tym roku otrzymali: 
Klaudia Sierota, Aleksandra Lin-
kowska, Julia Chudzyńska, Judyta 

Lis, Alicja Czubak, Wojciech Czu-
bak, Mateusz Latoszewski, Kinga 
Kaźmierczak, Zuzanna Jabłońska, 
Cezary Chudzyński, Ewa Żakow-
ska, Filip Jędrachowicz, Malwina 
Łopata, Bartosz Okraska, Błażej 
Szczepaniak, Maciej Adamowicz
i Zuzanna Znyk. 

W bloku estradowym, na przy-
gotowanej w parku przy pałacu sce-
nie, wystąpiły grupy taneczne bre-
akdance i grupa wokalna „Pauza”. 
Tancerze i wokaliści szlifują swoje 

umiejętności w kiernozkim ośrod-
ku kultury. Ponadto można było 
obejrzeć występ Zespołu Pieśni
i Tańca „Boruta” ze Zgierza oraz 
wspomnianych jubilatów – Zespół 
Pieśni Ludowej „Kiernozianie”, 
który zaprezentował specjalny, jubi-
leuszowy koncert. 

Piosenki przeplatane były infor-
macjami z 20-letniej działalności 
zespołu, które przedstawiała szefo-
wa GOK-u i jednocześnie zespołu 
Bożena Olczak. Zespół otrzymał 

bukiety kwiatów i listy gratulacyj-
ne od wójt gminy Beaty Miazek, 
przedstawicieli zarządu Banku 
Spółdzielczego w Gostyninie Gra-
żyny Krysztofi k i Wiesława Bo-
guckiego oraz od dyrektor Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Kiernozi 
Zofi i Serwach. 

Bezpośrednio po koncercie na 
scenie, zespół wraz z kapelą po-
prowadzili świętojański korowód 
nad pobliski staw, gdzie przy mu-
zyce i śpiewie goście puścili wianki

na wodę i zapalili świętojańskie 
ognisko. Podobnie jak co roku 
wśród gości kiernozkich wianków 
rozlosowany został „szczęśliwy 
kwiat paproci”. Goście otrzymywa-
li numerowane kotyliony (było ich 
500), z których wylosowano „ten 
jedyny”. Szczęśliwy okazał się nu-
mer 82, a właścicielką złotego pier-
ścionka stała się mieszkanka pobli-
skiego Osmolina w gminie Sanniki. 

Gwiazda wieczoru – Don Wa-
syl i Gwiazdy Cygańskiej Pieśni 
zabawiał publiczność przez ponad 
półtorej godziny, kilkakrotnie bisu-
jąc. Koncert podobał się publiczno-
ści, a trzeba przyznać, że Kiernozia
po raz kolejny osiągnęła frekwen-

cyjny sukces. Według ochrony
w imprezie uczestniczyło nawet ok. 
2 tysięcy osób. Na zakończenie im-
prezy do tańca śpiewał i grał miej-
scowy zespół Delux. 

Podczas kiernozkiej Nocy świę-
tojańskiej można było też dobrze 
zjeść. Stowarzyszenie Współpracy 
i Rozwoju w Niedzieliskach często-
wało wiejskim jadłem i grochówką. 

Kiernozia nie kończy na tym 
plenerowych imprez. 13 lipca
w tym samym miejscu odbędzie 
się Dzień Kiernozkiego Dzika.
W tym roku gwiazdą wieczoru 
będzie zespół Power Play, czy-
li twórcy hitu „Lubisz to lubisz” . 
Szczegóły wkrótce. 

świętojańskie ognisko nad stawem w Kiernozi.�bezpieczeństwa�pilnowali�miejscowi�strażacy.�

Beata Lewaniak –�solistka�zespołu�kiernozianie.�

Zespołowi Kiernozianie�przygrywała�kapela�ludowa�w�składzie�
instrumentalnym:�skrzypce,�akordeon,�bęben�i�klarnet.�

Większość osób, które przygotowały wianki, pochodzi z gminy Kiernozia.�Plecenia�wianków�można�było�się�nauczyć�m.in.�na�warsztatach�
zorganizowanych�przez�miejscowy�GOk.�Nad�staw�wianki�były�niesione�przez�dzieci.�

Występ zespołu Boruta�ze�zgierza.�

marcIn
kucHarSkI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

M
a

r
c

IN
�k

u
c

h
a

r
S

k
I

M
a

r
c

IN
�k

u
c

h
a

r
S

k
I

M
a

r
c

IN
�k

u
c

h
a

r
S

k
I

M
a

r
c

IN
�k

u
c

h
a

r
S

k
I

M
a

r
c

IN
�k

u
c

h
a

r
S

k
I



23www.lowiczanin.info � nr 26 �����30�czerwca��2016

Sobota |�Noc�świętojańska

Wianki z kwiatów i ziół 
Aktywnie i twórczo 
można było spędzić czas 
na imprezie sobotókowej, 
która odbyła się  
w sobotę, 25 czerwca  
w świetlicy w Sobocie  
w gminie Bielawy. 

Impreza rozpoczęła się po po-
łudniu warsztatami, na których 
można było zgłębiać tajniki ro-
bienia kwiatów z bibuły – które 
prowadziła Teresa Gleńsk, szy-
dełkowania – które prezentowała 
Zofia Mycka, splatania gazety w 
koszyki taką techniką, jak robi się 
wiklinę – co pokazywała Natalia 
Musiak. Można było też upleść 
wianek pod kierunkiem Wiesła-
wy Michalskiej z Marywila. 

Wianki sobótkowe można było 
zgłosić do konkursu, który prze-
prowadzili organizatorzy impre-
zy (KGW, OSP) z Soboty we 
współpracy z Urząd Gminy Bie-
lawy. Warunkiem koniecznym do 
tego, aby był oceniany, była jego 
zgodność z tradycją. Wianki w 

Sobocie plecione były więc jedy-
nie z kwiatów i ziół, można było 
do wianka dodać święcę i poło-
żyć go na drewnianej deseczce, 
ale niedopuszczalne były styro-
pian lub inne sztuczne dodatki.  

Konkurs na wianek wygrała 
Łucja Sarnowska, miejsce II zaję-
ła Alina Organiściak, III – Mag-
dalena Musiak. Zgłoszono do 
niego w sumie 9 wianków. Na-
grodą główną była walizka. Dal-
sze miejsca zostały nagrodzone 
artykułami wyposażenia wnętrz.

Poza warsztatami dla nieco 
starszych uczestników imprezy, 
organizatorzy zadbali też o młod-
szych. Specjalnie dla nich przy-
gotowano w sali świetlicy przy-
bory do konkursu plastycznego 
„Kwiat paproci”, w którym mie-
li przedstawić, jak sobie ów ma-
giczny kwiat wyobrażają. Kon-
kurs ten wygrała Ola Banasiak, 
miejsca II zajęły Natalia Musiak,  
Małgosia i Patrycja Jaros, III – 
Iga Jaros. Wyróżnienia odebra-
ły: Amelia Kowalska, Magdalena 
Musiak, Gabrysia Fudała i Edyta 
Zawierucha.

Dzieci, które wolały pozo-
stać na zewnątrz, na upale, mo-
gły spróbować złowić „Złotą ryb-
kę” w basenie strażackim, który 
został rozstawiony przy budyn-
ku świetlicy. Przygotowano przy 
nim dwie wędki – zabawki i 4 
plastikowe rybki. 

Ryba – ale już całkiem praw-
dziwa i wcześniej złowiona zo-
stała poddana ekstremalnemu 
doświadczeniu, podczas paro-
dii pokazu kulinarnego, który 
przygotował Łukasz Kaczmarek 
z Leśniczówki. Mężczyzna, pa-
rodiując Roberta Makłowicza, 
pokazywał, jak robi rybę po 
grecku – choć z przepisem na 
zrobienie tej potrawy nie miało 
to nic wspólnego. Rybę posypał 
obficie bułką tartą, mąką (mó-
wiąc, że to sól), potraktował ją 
sokiem z arbuza, który po prze-
krojeniu na dwie części upadł na 
ziemię i ubrudził się, rybę posy-
pał szpilkami – żeby była ostra, 
potem umieścił w piekarniku i.... 
wyjął gotową potrawę, która wy-
glądała zupełnie normalnie, ape-
tycznie. 

Kulminacyjny moment im-
prezy – puszczenie wianków na 
wodę, wyglądał nieco inaczej 
niż nakazuje tradycja. Nie było 
korowodu i spaceru nad Bzurę 

– bo ta od świetlicy przy ulicy 
Łowickiej jest na tyle odległa, 
że dla niektórych mieszkańców 
taki korowód byłby zbyt męczą-
cy. 

Wianki zostały „wodowane” 
w basenie strażackim. Potem 
były śpiewy i tańce do półno-
cy przy muzyce granej na żywo 
przez zespół Start.  mwk 

Na imprezie sobótkowej w Sobocie można�było�pod�kierunkiem�teresy�Gleńsk�nauczyć�się�robienia�
kwiatów�z�bibuły.�
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Wiła wianki i wrzucała�je�do�falującej�wody...� Młodsza część zespołu Kiernozianie�wystąpiła�na�dużej�scenie�prawie�bez�tremy.�

 impreza w Kiernozi co�roku�przyciąga�tysiące�osób.�Na�zdjęciu�z�prawej:�szefowa�zespołu�i�GOk�bożena�Olczak�przekazała�kwiaty�najdłużej�śpiewającej�w�zespole�Wandzie�kobiereckiej.�
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Aktualności
Bolimów�|�Podsumowanie�sezonu�foot-bol-aków

Zumbę tańczyły 82 osoby, a Polska wygrała z Portugalią 3:2
I Sportowy Piknik Bolimowski 
rozpoczął się 26 czerwca  
na boisku przy szkole  
w Bolimowie, ale po krótkim 
czasie – ze względu na 
burzę i deszcz – musiał 
zostać przeniesiony do sali 
gimnastycznej. Impreza była 
formą podsumowania sezonu 
2015/2016 w drużynie Foot-
bol-aków, okazją do gratulacji 
dla młodych piłkarzy oraz ich 
rodziców.

Drużyna powstała zaledwie 
przed rokiem, początkowo liczyła 
10 osób, obecnie piłkę nożną tre-
nują w niej 44 osoby (40 chłopców 
i 4 dziewczyny) w trzech grupach 
obejmujących roczniki od 2006 do 
2012. Foot-bol-aki to klub sporto-

wy prowadzony przez Stowarzy-
szenie Activus, którego prezesem 
jest Patryk Kołosowski. Jest on też 
trenerem młodych piłkarzy, który 
wraz z Anną Pawlaczyk prowadzi 
drużyny non profit. 

– Zajęcia odbywają się dwa 
razy w tygodniu, wszystkie dzieci 
bezpłatnie w nich uczestniczą. Do 
maja trenowaliśmy, w czerwcu gra-
liśmy sparingi. Dzieci garną się do 
piłki – mówi Patryk Kołosowski. 
Podkreśla, że zakończony właśnie 
sezon, pierwszy od powstania dru-
żyny, był dla niej dobrym począt-
kiem, ponieważ udało się pokazać, 
że bez pieniędzy można coś zrobić. 

To wielka zasługa rodziców, na 
których zawsze możemy liczyć – 
podkreśla trener, choć to też zasłu-
ga dzieci i trenerów. Podczas nie-
dzielnego pikniku stowarzyszenie 

chciało pokazać bolimowski „na-
rybek” piłkarski, zareklamować 
trochę swoją działalność. Witając 
przybyłych, których było około 

100, Patryk Kołosowski żartował, 
że widzi 600 osób, a liczy, że za rok 
na piknik przyjdzie kilka tysięcy. 
Wójt Stanisław Linart w liczeniu 

rozpędził się jeszcze  bardziej, mó-
wiąc, że on widzi 700 osób.

Najpierw każde z dzieci otrzy-
mało dyplom, następnie był zdro-
wy poczęstunek, na który składa-
ły się tylko owoce. Potem był czas 
na emocje sportowe. Dzieci zagra-
ły mecz z mieszkańcami, po nim 
przeprowadzono konkurs z udzia-
łem rodziców, pod nawą Turbo-
-Kozak. Polegał on na tym, że 
dziecko kopało piłką z połowy bo-
iska, a rodzic zanim ją kopnął, robił 
wokół niej pięć okrążeń. 

Było też przeciąganie liny mię-
dzy drużynami Foot-bol-aków  
a mam (dzieci wygrały) i mam 
przeciw tatusiom (panowie nie dali 
kobietom szans). 

Po tej rozgrzewce 82 osoby (do-
rośli i dzieci) zatańczyły zumbę 
w strojach piłkarskich, taniec ten 

koordynowała Paula Burchard. 
Zabawę nazwano biciem rekor-
du świata, choć oczywiście nie 
było to oficjalne bicie rekordów. 
Organizatorzy jednak utrzymu-
ją, że nie słyszeli, aby gdzieś tak 
duża grupa „piłkarzy” tańczyła 
zumbę, więc mogą przyjąć, że re-
kord pobili. – Obawiamy się tyl-
ko Brazylijczyków, że mogą nam 
go odebrać – żartuje Patryk Ko-
łosowski.         

Piknik zakończył się emocjonu-
jącym meczem pomiędzy rodzica-
mi piłkarzy z poszczególnych rocz-
ników. Rodzice dzieci urodzonych 
w 2008 i 2009 roku zagrali w jednej 
drużynie – jako Polacy. Portugal-
czykami byli rodzice dzieci z rocz-
ników 2006-2007. Polacy wygrali 
ten mecz 3:2, co publiczność przy-
jęła w ogromną radością.  mwk

Domaniewice�|�Gminny�Ośrodek�kultury

Do dziś zapisy  
na wakacyjne atrakcje

30 czerwca chętni mogą zapisy-
wać się na atrakcje, które w okre-
sie między 4 a 8 lipca przygotowuje 
dla najmłodszych Gminny Ośro-
dek Kultury w Domaniewicach.

W poniedziałek 4 lipca zaplano-
wano między 11.00 a 14.00 warsz-
taty plastyczne w plenerze „Pla-
stykolandia”. Dzień później, we 
wtorek 5 lipca przewidziana jest 
w godzinach 9.30-16.00 wyciecz-
ka na warsztaty ceramiczne połą-
czone z ogniskiem oraz do kina na 
film „Bardzo fajny gigant”. Koszt 
wyprawy to 45 zł. W środę 6 lip-
ca między 11.00 a 15.00 w planach 

jest trening na trampolinach, gry  
i zabawy na świeżym powietrzu. 
W czwartek 7 lipca w godzinach 
10.00-15.00. przewidziana jest 
wycieczka do pasieki w Lipce.  
W planach między innymi warsz-
taty, ognisko, a także wycieczka do 
stajni Hubertus. Koszt wycieczki to 
23 zł. 

W piątek 8 lipca między 10.00 
a 14.00 przewidziano rajd pieszy  
z piknikiem. 

Zapisy na atrakcje przygotowa-
ne z okazji rozpoczęcia wakacji 
przyjmowane są pod numerem 
telefonu (46)838-35-13.  kl

Łowicz�|�r-team�

Mundurowi pobiegli do Częstochowy
Jedenastu mężczyzn pojawiło 

się w sobotę 25 czerwca o godz. 
10.30 na Starym Rynku w Łowi-
czu, aby wyruszyć stąd do Czę-
stochowy. Siedmioro z nich biegło  
w sztafecie, pozostali zapewniali 
im zaplecze (kierowcy, ratownik, 
pilot).

Przedsięwzięcie, w który wzięli 
udział, to IV edycja 24-godzinnej 
Sztafetowej Pielgrzymki Biegowej 
na Jasną Górę. Jej uczestnicy - na 
co dzień pracownicy służb mun-
durowych z zespołu R-Team - po-
konują biegiem dystans około 220 
km. Na miejsce dotarli następnego 
dnia około godz. 7 rano. Asekuro-
wał ich dostawczy bus, w którym 

mogli odpocząć, posilić się i który 
wiózł  zapas wody do picia - jakże 
ważnej podczas upału, który dawał 
się we znaki.  

Jak przed startem powiedział 
nam główny organizator Ernest Po-
lit, na udział w IV sztafecie zdecy-
dowało się 4 biegaczy, którzy w po-
przednich edycjach już brali udział. 
Wśród nich był ks. Bogdan Skóra - 
aktualny kapelan Zakładu Karnego 
w Łowiczu. 

Uczestników sztafety: pracow-
ników Zakładu Karnego w Łowi-
czu, ZK w Garwolinie,  celnika  
i nauczyciela powitał (i poże-
gnał) pod pomnikiem Jana Pawła 
II burmistrz Krzysztof Kaliński. 
Pomodlił się z nimi i pobłogosła-
wił ich ks. Łukasz Antczak, bio-
rący udział w pierwszej edycji 
biegu.  mwk

Na chwilę przed startem sztafety biegacze�spotkali�się�z�burmistrzem�
krzysztofem�kalińskim.�Po�krótkiej�modlitwie�wyruszyli�na�trasę.�

Przeciąganie liny - jedna z konkurencji, w�której�młodzi�piłkarze�
z�bolimowa�mogli�wykazać�się�siłą�fizyczną�i�hartem�ducha.�
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Bobrowniki�|�Spotkanie�z�tradycją

Nie tylko o Sobótce
Starsi i młodsi mieszkańcy Bo-

brownik brali udział w spotkaniu 
z tradycją, które 24 czerwca zor-
ganizowała fi lia nieborowskiego 
GOK w Bobrownikach. Piątkowa 
impreza była jednym z elementów 
Dni Kultury Gminy Nieborów. 

W Bobrownikach najpierw wy-
stąpiła działająca w tej placówce 
Krzewina, która przedstawiła pół-
godzinny program. Dziewczęta 
dla potrzeb tego programu miały 
na głowie wianki ze świeżych lub 
kwiatów bibułowych. 

Po występie ogłoszone zostały 
wyniki gminnego konkursu pla-
stycznego „Tradycje ludowe na-
szego regionu w oczach dziecka”. 
Do konkursu wpłynęły prace wy-
konane w fi liach GOK w Niebo-
rowie oraz Bełchowie. 

Komisja konkursowa przy-
znała nagrody i wyróżnienia. 
W kategorii klas I-III otrzy-
mali je: Marcel Salamon, Ju-
lia Owczarek, Karolina Budnik, 
Gabriela Kosiacka – miejsca 
I; Anna Cichawa – miejsce II; 
Martyna Śmiałek i Zuzanna Ma-
ciągowska – miejsca III. 

W kategorii klas IV-VI: Wero-
nika Popowska, Maja Wojenka, 
Rozalia Drożdżewicz – miejsca 
I; Julia Pokora, Zuzanna Droż-
dżewicz i Weronika Szczepanik 
– miejsca II; Wiktoria Sordyl i Pa-
trycja Kolos – wyróżnienia. 

Ostatnim punktem programu 
była prezentacja prac, jakie po-
wstały w fi lii GOK w Bobrow-
niach pod okiem instruktorki Te-
resy Będkowskiej. Uczyła ona 
panie z Klubu Seniora wykony-

wania ozdób różnymi technika-
mi. Były więc kwiaty bibułowe, 
serwetki, bombki i inne cudeńka 
wydziergane szydełkiem, stroiki 
wielkanocne i bożonarodzeniowe 
oraz biżuteria sutasz. 

Około godz. 20.00 rozpoczę-
ła się nieofi cjalna część spotkania 
z tradycją – biesiada przy ognisku, 
która zakończyła się o północy. 

W ramach Dni Kultury Nie-
borów w sobotę odbyły się So-
bótki w Dzierzgowie, połączone 
z jubileuszem 55-lecia OSP oraz 
455-leciem istnienia wsi. Finał 
dni – zaplanowany na niedzie-
lę, pokrzyżowała pogoda. Z za-
planowanych atrakcji odbyły się 
jedynie występy – orkiestry dę-
tej z Bełchowa oraz zumba kids 
– dzieci uczestniczących w zaję-
ciach zumby w Bełchowie. Gdy 
na scenie miały tańczyć zum-
bę osoby dorosłe, nad Niebo-
rów przyszła burza. Imprezę ze 
względów bezpieczeństwa prze-
rwano, kontynuowanie jej nie 
miało już sensu, ponieważ miesz-
kańcy porozjeżdżali się do do-
mów.  mwk 

Sanniki�|�cena�za�usługę�rośnie,�opłaty�nie

Gmina dołoży 
do odbioru odpadów
Radni gminy Sanniki zdecydowali 28 czerwca 
o dołożeniu do końca tego roku blisko 15 tys. zł. 
do fi nansowania programu odbioru odpadów 
od mieszkańców gminy.

Wszystko przez to, że do prze-
targu na realizację tego zdania 
stanęła tylko jedna fi rma, która 
zaproponowała kwotę wyższą 
niż dotąd obowiązywała.

W przetargu wystartował Tőn-
smeier Centrum Sp. z o. o. z Kut-
na, za odbiór odpadów od 1 lipca 
obecnego roku do końca czerwca 
2017 roku zaproponował kwotę 
548 tys. zł. Kwota ta jest wyższa 
o 37 tys. zł od kwoty, która obo-
wiązywała dotychczas.

Radni w czasie sesji skrytyko-
wali Artura Maślankiewicza, któ-
ry zajmuje w gminie stanowisko 
ds. ochrony środowiska i obro-
ny cywilnej, zarzucając mu m.in. 
to, że przetarg odbył się tuż przed 
końcem obowiązującej umowy 
z Tőnsmeier. Co oznacza, że gmi-
na jest w praktyce skazana na wy-
bór oferty, która jest niekorzystna. 
Takie ułożenie terminu przetargu 

ograniczyło możliwość unieważ-
nienia go i ogłoszenia drugiego. 
Radni proponowali aby w przy-
szłości przetargi odbywały się 
na kilka miesięcy przed końcem 
umowy.

Radni, m.in. wiceprzewodni-
czący Rady Gminy Wiesław No-
wicki i Augustyn Wróblewski, 
domagali się od urzędnika, aby 
wyjaśnił im, dlaczego cena za tę 
usługę zdrożała, podczas, gdy 
tanieje paliwo, a więc i koszty 
transportu, oprócz tego, jak pod-
kreślali, widać, że mieszkańcy 
wyrzucają coraz mniej odpadów. 
Artur Maślankiewicz powiedział, 
że trudno mu mówić za fi rmę, za-
znaczył jednak, że na wysokość 
ceny wpływ mają różne czynni-
ki, także opłaty, które fi rma musi 
wnosić do Urzędu Marszałkow-
skiego za składowanie odpadów. 
A te w tym roku zdrożały.

Dyskusję w tym temacie prze-
rwał wójt Gabriel Wieczorek, 
zwracając uwagę, że w ostatnim 
czasie trwała dyskusja nad loka-
lizacją gminy Sanniki w systemie 
odbioru odpadów – to też miało 

wpływ na termin przetargu. Obec-
nie, choć gmina znajduje się na te-
renie województwa mazowiec-
kiego, odpady z jej terenu mają 
trafi ać do zakładu ich zagospo-
darowania w Krzyżanówku pod 
Kutnem. Wójt powiedział, że osta-
tecznie zmian nie wprowadzono 
i, jego zdaniem, na szczęście, bo-
wiem opłaty w województwie ma-
zowieckim są wyższe, a obecnie 
gmina Sanniki ma stawki najniż-
sze wśród okolicznych gmin.

cena bez zmian
W związku ze wzrostem kosz-

tów związanych z obsługą odbio-
ru odpadów radni nie zdecydo-
wali się podnieść mieszkańcom 
miesięcznych stawek opłat. Pozo-
stają one na tym samym pozio-
mie jak dotąd – czyli 7 zł od oso-
by za odpady posegregowane i 12 
zł od osoby za odpady zmiesza-
ne. Obecnie odpady są odbierane 
z blisko 1,6 tys. posesji z czego 
zdecydowana większość – 1453 
– deklaruje ich sortowanie.

Radni zgodzili się, aby różni-
cę w kosztach pokryć z budże-
tu gminy. Skarbnik gminy Marle-
na Kunikowska zapowiedziała, że 
brakujące w tym roku pieniądze 
– blisko 15 tys. zł – uda się wygo-
spodarować z oszczędności, któ-
re będą wypracowane na gminnej 

oczyszczalni ścieków w Sanni-
kach, na zużyciu energii elektrycz-
nej.

czy gminie wolno jest 
dołożyć?
Na sesji Rady Gminy pytali-

śmy, czy gmina może dołożyć 
z budżetu do odbioru i zagospo-
darowania odpadów, ponieważ 
ustawa zakłada, że fi nansowa-
nie tego zadania powinno odby-
wać się w 100 procentach z opłat 
wnoszonych przez mieszkańców. 

Skarbnik gminy odpowiedzia-
ła nam, że nie ma mowy o dzia-
łaniu wbrew przepisom prawa, 
a takie rozwiązania są stosowa-
ne. Wójt Wieczorek dodał zaś, 
że budżet gminy składa się także 
z wpływów z innych opłat i po-
datków wnoszonych przez miesz-
kańców, więc to mieszkańcy 
dalej będą fi nansować odbiór od-
padów.

Skarbnik miasta Łowicza Ar-
kadiusz Podsędek, wyjaśnił nam 
dodatkowo, że takie rozwiąza-
nie jest dopuszczalne, choć do-
fi nansowanie odbioru odpadów 
przez gminę musi mieścić się 
w granicach rozsądku. Regional-
ne Izby Obrachunkowe zazwyczaj 
nie wnoszą w takiej sytuacji za-
strzeżeń. Te pojawiają się w mo-
mencie, gdy gmina z opłat osiąga 
zysk, wówczas jest zobowiązana 
do tego, aby w kolejnym roku bu-
dżetowym całość przekazać na re-
alizację programu odbioru i zago-
spodarowania odpadów.

Przypomnijmy, że jeszcze nie 
tak dawno rady gmin powiatu ło-
wickiego podniosły stawki opłat, 
a związane było to z przetargami 
na obsługę programu, w których 
ceny wzrosły. 

tOmaSZ
BartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Krzewina�wystąpiła�tym�razem�
w�bielonkach.�Dziewczęta�na�
głowach�miały�wianki�z�kwiatów�
żywych�lub�bibułowych.�
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Łowicz |�rusza�XXvIII�festiwal�Organowy�

W każdy wtorek lata  
muzyka organowa  
w bazylice
Nadeszło kolejne 
lato, a wraz z nim do 
bazyliki katedralnej 
powraca, organizowany 
od lat w wakacje, 
Międzynarodowy 
Festiwal Organowy Jan 
Sebastian Bach 2016, 
w swojej 28. odsłonie. 
Inauguracyjnego 
koncertu będzie można 
posłuchać we wtorek,  
5 lipca, o godzinie 
19.30. 

Tegoroczne koncerty orga-
nowe będą się odbywały we 
wszystkie wakacyjne wtorki,  
a nie jak dotychczas w środy, za-
wsze o godzinie 19.30. We wnę-
trzach bazyliki katedralnej wy-
stąpią artyści z Polski, Monaco, 
Czech, Luksemburga, Włoch, 
Estonii i Belgii. Kierownictwo 
artystyczne nad festiwalem, po-
dobnie jak dotychczas, sprawo-
wał będzie prof. Wiktor Łyjak.

– Koncerty w bazylice to po-
wrót do muzyki organowej, któ-
ra była niegdyś integralną czę-
ścią liturgii. Zapraszamy na 
nie wszystkich tych, którzy już  
z nami byli, a także tych, któ-
rzy z różnych powodów być do-
tychczas nie mogli – powiedział  
w rozmowie z nami. 

Udział w każdym koncercie 
kosztuje 10 zł (bilet normalny) 
i 5 zł (bilet ulgowy). Bilety są 
do nabycia bezpośrednio przed 
koncertami w przedsionku ba-
zyliki katedralnej. 

Do udziału w festiwalu za-
praszają organizatorzy: Łowic-
ki Ośrodek Kultury i Warszaw-
skie Towarzystwo Muzyczne 
im. Stanisława Moniuszki. Wy-
darzenie, podobnie jak w latach 
ubiegłych, objął honorowym pa-
tronatem ordynariusz diecezji 

łowickiej biskup Andrzej Fran-
ciszek Dziuba. 

Wspomnieć też warto, że fe-
stiwal organowy w bazylice to 
najdłuższa cykliczna impreza  
o charakterze międzynarodowym 
w naszym mieście. Jej pierwsza 
edycja odbyła się w 1989 r.

– Cieszę się, że w tym roku 
udało nam się nawiązać współ-
pracę z tak znakomitymi muzy-
kami jak Kristel Aer z Estonii  
i Zdenek Novaček z Czech. Rów-
nie bardzo cieszę się ze współ-
pracy z Krzysztofem Maroskiem  
i Karolem Gołębiowskim, z któ-
rymi wspólnie udało nam się 
stworzyć filary tego festiwalu  
– mówi prof. Wiktor Łyjak. 

Pierwszy koncert organo-
wy w bazylice już we wtorek,  
5 lipca. Wystąpią podczas niego 
kierownik artystyczny festiwa-
lu, wspominany już Wiktor Ły-
jak (organy) i Anna Lubańska 
(mezzosopran). Będzie można 
usłyszeć śpiew przy akompa-
niamencie muzyki organowej.  
W repertuarze m.in. utwory Jana 
Sebastiana Bacha.  aa 

Harmonogram wszystkich 
koncertów: 

 5 lipca / Anna Lubańska  
– mezzosopran, Wiktor Łyjak  
– organy;

 12 lipca / Silvano Rodi – or-
gany (Monaco);

 19 lipca / Zdenek Novaček 
– organy (Czechy);

 26 lipca / Krzysztof Jako-
wicz – skrzypce, Krzysztof Ma-
rosek – organy;

 2 sierpnia / Paul Kayser 
(Luksemburg);

 9 sierpnia / Giovanni 
Clavorà-Braulin (Włochy);

 16 sierpnia / Kristel Aer  
– organy (Estonia);

 23 sierpnia / Tomasz Ślu-
sarczyk –-trąbka / Karol Gołę-
biowski – organy (Belgia);

 30 sierpnia / Krzysztof La-
tała – organy / Krzysztof Bed-
narczyk – trąbka. 

Łowicz�|�Galeria�browarna�i�burmistrz�zapraszają

Ważna dla folkloru publikacja 
ma już drugi tom
Drugi tom Elementarza Twórcy Ludowego będzie 
oficjalnie zaprezentowany 1 lipca, o godzinie 
17.00, podczas spotkania promocyjnego w Galerii 
Browarna przy ul. Podrzecznej 17. 

Zapraszają na nie właściciele 
galerii oraz burmistrz Łowicza. 
W galerii wciąż znajduje się 
wystawa „Et[n]os”, pokazują-
ca wpływ łowickiej sztuki ludo-
wej na współczesne wzornictwo, 
stworzy więc ona ciekawą prze-
strzeń dla spotkania promujące-
go wydawnictwo o pokrewnej te-
matyce. 

Publikacja ma rozpowszech-
niać łowicką kulturę, a także 
utrwalać w pamięci obraz lu-
dowego rękodzieła, w różnych 

dziedzinach. Znajdziemy w niej 
sylwetki takich twórców jak: Ge-
nowefa Miazek, Henryka Lus, 
Stefan Konopczyński, Jan Mi-
chalski, Wiesława Wojda, Ela 
Świderek, Leokadia Łacheta, Zo-
fia Czubik, Zofia Majcher, Stani-
sława Byczkowska czy Bogumiła 
Drzewiecka. Prezentują oni w tej 
książce swoją technikę pracy, tak, 
by dać każdemu odbiorcy podsta-
wowe wyobrażenie o warsztacie 
pracy i etapach powstawania rę-
kodzieł. 

Być może publikacja zachę-
ci najbardziej ambitnych odbior-
ców do spróbowania własnych sił 
w rzemiośle. Zawarte w książce 
komentarze mogą też być wpro-
wadzeniem do złożonego, facho-
wego słownictwa, związanego  
z tradycyjna sztuką ludową.

Pierwszy tom publikacji zo-
stał wydany w 2013 roku w ra-
mach projektu „Folklor Łowicki”, 
współfinansowanego ze środków 
unijnych. Wydanie drugiego tomu 
jest kolejnym z przedsięwzięć zor-
ganizowanych z okazji 880. rocz-
nicy pierwszej w historii wzmian-
ki o Łowiczu. Przygotowano 
nakład ok. 1000 egzemplarzy.

Tekst i opracowanie graficzne 
obu tomów powierzono Andrze-

jowi Biernackiemu, a za fotografie 
odpowiadają Jacek Rybus i Syl-
wester Cichal.

Jak mówił nam Andrzej Bier-
nacki – dwa tomy z pewnością nie 
wyczerpują w pełni potrzeb, po-
nieważ interesujących i ważnych 
twórców ludowych jest znacz-
nie więcej, są natomiast waż-
nym krokiem dla utrwalenia ich 
dziedzictwa. Nie wykluczył, że  
w przyszłości – jeśli okoliczności 
będą temu sprzyjały – powstaną 
kolejne tomy. Chciałby na przy-
kład uwzględnić w nich twórców  
z dziedziny tkactwa, którego do tej 
pory brakuje w publikacji, chociaż 
zbiory Muzeum w Łowiczu poka-
zują, że stało ono na bardzo wyso-
kim poziomie. tm

Łowicz |�W�pasiakach�nawet�w�upał.�Warsztaty�w�łOk

Mazovia Łowicz na Muzycznym Placu Zabaw
Zespół Pieśni i Tańca Ma-

zovia Łowicz pokazał na ostat-
nim spotkaniu w ramach cy-
klu Muzyczny Placu Zabaw  
w ŁOK swoją miłość do folk-
loru. 26 czerwca, nie na dzie-
dzińcu ośrodka, gdzie z powodu 
upału trudno było oddychać, ale  
w sali prób na I piętrze, tan-
cerze i towarzysząca im kape-
la Szymona Mońki spotkali się  
z dziećmi – uczestnikami pro-
jektu, który odbywał się w ra-
mach Małych Grantów. 

Członkowie zespołu po krót-
kim występie ocierali pot, który 
z nich się lał, mimo to uśmiech 
nie schodził z ust tancerek. – Je-
śli komuś się wydaje, że mu go-
rąco, to zamieńmy się na stroje  
– żartowała Aleksandra Ka-
pusta, która do zespołu należy  
z całą swoją rodziną. Potem pani 
Ola zaprosiła dzieci do kółka, 
aby tańczyć z nimi polkę, na-
stępnie w parach wszyscy tań-
czyli klapoka. 

Spotkanie z zespołem Mazo-
via Łowicz było ostatnią odsło-

ną tegorocznej edycji Muzycz-
nego Placu Zabaw, który jest 

projektem autorskim Anety Pę-
draszewskiej.  mwk

reklaMa

Mazovia uczy dzieci�biorące�udział�w�spotkaniu�klapoka.�Początki�–�jak�widać�–�były�trudne�i�nieśmiałe.�

M
Ir

O
S

ła
W

a
�W

O
lS

k
a

-k
O

b
Ie

r
ec

k
a



27www.lowiczanin.info � nr 26 �����30�czerwca��2016

reklaMa

Łowicz |�tadeusz�bączkowski

„Wiersze i sonety łowickie” wydane 75 lat 
po śmierci autora
W 1940 roku została przeprowadzona przez niemieckiego okupanta Nadzwyczajna 
Akcja Pacyfi kacyjna, potocznie zwana „Akcją AB”, mająca miejsce na ziemiach 
Generalnego Gubernatorstwa. W tym roku mija dokładnie 75 lat od tych 
tragicznych wydarzeń. 1 kwietnia 1941 w lasach palmirskich został rozstrzelany 
Tadeusz Bączkowski – łowiczanin, ale także poeta, drukarz i wydawca.

Tadeusz Bączkowski urodził się 
29 maja 1904 roku w Dębsku (po-
wiat sochaczewski). Jego ojciec 
Franciszek był zarządcą majątku, 
jego matka, Anna z domu Niebu-
dek, nauczycielką. Miał młodszą 
siostrę Annę oraz dwóch starszych 
braci: Jana oraz Józefa. W latach 
1919-1926 Bączkowski uczęszczał 
do gimnazjum męskiego imie-
nia Księcia Józefa Poniatowskiego 
w Łowiczu, po którego ukończe-
niu otrzymał świadectwo matu-
ralne. W tym samym czasie wstą-
pił do harcerstwa, gdzie poznał 
swoich przyjaciół: Tadeusza Gu-
mińskiego (z którym współreda-
gował pisemko harcerskie „Pobud-
ka”) oraz Zygmunta Pągowskiego.
Po uzyskaniu matury rozpoczął 
studia polonistyczne na Uniwersy-
tecie Warszawskim. Tam zetknął 
się z ruchem narodowym i pręż-
nie działającym kołem Młodzie-
ży Wszechpolskiej. Te upodoba-
nia polityczne będą w późniejszych 
latach towarzyszyły Bączkow-
skiemu. W skutek niezaliczania
w terminie egzaminów został rele-
gowany z uczelni i 13 sierpnia 1929 
roku powołany do wojska. Służbę 
wojskową odbył w batalionie Pod-
chorążych Rezerwy nr 10 w Gród-
ku Jagiellońskim

Wspólnie z Tadeuszem Gumiń-
skim zorganizował w 1930 roku 
protest łowickiej młodzieży aka-
demickiej przeciwko bezprawne-
mu traktowaniu więźniów w tzw. 
procesie brzeskim. W latach 1930-
1935 pracował jako urzędnik u sę-
dziego śledczego, a następnie w 
prokuraturze. W tym okresie Bącz-
kowski podjął się wydawania do-
datku do warszawskiego dziennika 
ABC, organu Obozu Narodowego, 
w którym wyrażał swoje poglądy 
polityczne. Trwało to jednak sto-
sunkowo krótko, bo tylko miesiąc. 
W roku 1935 zawarł związek mał-
żeński z Janiną Ledzion, która była 
absolwentką żeńskiego gimnazjum 
imienia J. U. Niemcewicza w Ło-
wiczu.

Przez swoje poglądy polityczne 
oraz za sympatyzowanie z Obozem 
Narodowym, Bączkowskiemu gro-
ził areszt wraz z procesem. W 1933 
roku wziął udział w loterii, którą or-
ganizowało państwo. Była to „ob-
ligacja 3% pożyczki inwestycyj-
nej wartości imiennej 100 złotych 
w złocie”. Plan losowania przewi-
dywał wygrane w zakresie od 500 
złotych do pół miliona. Bączkowski 
wygrał 5 tysięcy złotych i otworzył 
drukarnię przy ul. 11 listopada nr 2 
w Łowiczu. Od maja 1936 r. zaczął 
w niej wydawać tygodnik społecz-
no-polityczny „Polska Narodowa”. 

Wiersze, które zaczął pisać
w wieku 17 lat, publikował w „Ło-
wiczaninie” i „Polsce Narodowej”. 
Następnie zaczął wydawać „Gazetę 
Łowicką”, której był jednocześnie 
redaktorem, wydawcą oraz głów-
nym autorem artykułów.

W czasie wojny drukarnia funk-
cjonowała za zgodą władz oku-
pacyjnych. Mimo to, pracowała 
również na rzecz konspiracji (Bącz-
kowski powiązany był w tamtym 
czasie z Polską Organizacją Woj-
skową oraz z Narodową Organiza-
cją Wojskową).

Tadeusz Bączkowski został 
aresztowany 8 marca i przetrzymy-
wany w budynku więziennym na 
ul. Kurkowej. Wówczas został pod-
dany brutalnemu śledztwu, jednak 
do niczego się nie przyznał. Wraz
z grupą 20 przetrzymywanych 

osób, został wywieziony i roz-
strzelany w lasach palmirskich w 
1941 roku. Osobą, która odszukała 
i zebrała wiersze Bączkowskiego 
jest Aleksander Niebudek – bliski 
krewny Tadeusza Bączkowskiego. 
Razem z Towarzystwem Przyjaciół 
Nauk postanowił je wydać, ponie-
waż, cytując Niebudka, „Bączkow-
ski był postacią, która oddziaływała 
na życie kulturalne przedwojenne-
go Łowicza i zasłużył na to, aby 
przypomnieć Jego twórczość”.

Tomik Tadeusza Bączkowskie-
go „Wiersze i sonety łowickie” za-
wiera 30 wierszy i sonetów oraz 
życiorys autora. Utwory te odno-
szą się do ówczesnej sytuacji kraju, 
autor wspomina o wojnie, ulotności 
ludzkiego życia oraz o poległych
w walce. W tomiku znalazły się 
również sonety, nawiązujące do 
Łowicza m.in. „Do Bzury” czy 
też „Stary Rynek”. Dodatkowo, 
wiersze są zilustrowane zdjęciami 
Łowicza z okresu dwudziestole-
cia międzywojennego ze zbiorów 
Andrzeja Chmielewskiego i Rafa-

ła Michałowskiego. W tomiku za-
mieszczone zostały m.in. fotogra-
fi e maszyny drukarskiej z napędem 
elektrycznym z drukarni Bączkow-
skiego oraz kasety z czcionkami
z drukarni. Tomik wydrukowano w 
Drukarni „Łowiczanka” Agniesz-
ki Krajewskiej, gdzie do dziś stoi 
wspomniana drukarska maszyna 
elektryczna.

Promocja tomiku Bączkow-
skiego „Wiersze i sonety ło-
wickie” odbyła się 20 czerwca

o godz. 17 w Łowickim Ośrodku 
Kultury przy ul. Podrzecznej 20. 
Liczne grono uczestników z zain-
teresowaniem słuchało prelekcji
Aleksandra Niebudki, który w in-
teresujący sposób opowiedział o 
życiu Tadeusza Bączkowskiego.
Promocja była połączona z roz-
strzygnięciem konkursu poetyc-
kiego, który został ogłoszony
1 kwietnia w II LO imienia Miko-
łaja Kopernika w Łowiczu pod-
czas sesji popularno-naukowej, 

upamiętniającej zamordowanych 
75 lat temu łowiczan. Nie wia-
domo jeszcze, kiedy dokładnie 
tomik Tadeusza Bączkowskiego 
„Wiersze i sonety łowickie” bę-
dzie w sprzedaży. Łowickie To-
warzystwo Przyjaciół Nauk, ma-
jące swoją siedzibę w Łowickim 
Ośrodku Kultury, ma w swoim 
posiadaniu kilka egzemplarzy. 
Osoby zainteresowane tomikiem 
poezji mogą się tam udać w celu 
uzyskania informacji.   ap

Aleksander Niebudek (po lewej) i Marek Wojtylak�na�promocji�tomiku�tadeusza�bączkowskiego.

rOZStrZyGnIęcIe kOnkurSu POetyckIeGO

Marta�Dziedziela�z�II�lO�im.�
Mikołaja�kopernika�zachwyciła�
jury�swoją�poezją,�której�
próbki�wysłała�na�konkurs�
poetycki.�Jego�rozstrzygnięcie�
towarzyszyło�promocji�tomiku�
tadeusza�bączkowskiego�
„Wiersze�i�sonety�łowickie”,
o�którym�piszemy�obok.
konkurs�dla�młodzieży�
łowickich�szkół�został�
ogłoszony�przez�łowickie�
towarzystwo�Przyjaciół�
Nauk�i�II�lO�im.�Mikołaja�
kopernika�w�łowiczu,�
podczas�zorganizowanej�
1�kwietnia�sesji�popularno-
naukowej,�upamiętniającej�
zamordowanych�75�lat�temu�
łowiczan,�a�przede�wszystkim�
tadeusza�bączkowskiego.
zadaniem�uczestników�było�

przygotowanie�dowolnego�
wiersza�lub�zestawu�kilku�
wierszy�(maksymalnie�5).�
tematyka�utworów�mogła�
być�dowolna�z�racji�tego,�że�
bączkowski�pisał�różnorodne�
wiersze.�Jak�twierdzą�
członkowie�jury,�konkurs�był�
bardzo�zróżnicowany,�jednak�
decyzję�o�przyznaniu�pierwszej�
nagrody�podjęli�jednogłośnie.�
Pierwsze�miejsce�w�kategorii�
szkół�ponadgimnazjalnych,�
zajęła�uczennica�II�lO�im.�
Mikołaja�kopernika,�Marta�
Dziedziela.�Swoją�poezją�
zachwyciła�nie�tylko�jury,�
ale�także�publiczność.�
zaprezentowała�wiersze�pt.�
„Wiersz�Dziękczynny”�oraz�
„zjawiska”.�W�tej�kategorii�
drugiego�i�trzeciego�miejsca�

nie�przyznano.�Wyróżnienie�
natomiast�odebrała�Martyna�
Moskalewicz�z�zDP�nr�3�im.�
Władysława�reymonta.
zwyciężczyni�konkursu,�Marta�
Dziedziela�zdradziła�nam,�że�
pisze�wiersze�odkąd�skończyła�
16�lat.�Jak�mówi:�–�Początkowo�
były�to�luźne�myśli,�dopiero�
później�zaczęłam�tworzyć
z�nich�całość.�zainteresowanie�
poezją�zrodziło�się�u�Marty�
podczas�czytania�licznych�
książek.�Swoje�wiersze�
pokazała�najpierw�siostrze,�
która�uznała�je�za�duży�
potencjał�i�nakłoniła�do�ich�
upublicznienia.�utwory�„Wiersz�
Dziękczynny”�i�„zjawiska”,�
które�poruszają�tematykę�
codzienności�oraz�przemijania�
ludzkiego�życia,�Marta�

pierwszy�raz�zaprezentowała�
publiczności�w�ubiegłym�roku�
podczas�„Dnia�Seniora”
w�łowiczu.�
Pierwsze�miejsce�w�kategorii�
szkół�gimnazjalnych�zdobyła�
uczennica�Gimnazjum�nr�2�
im.�Jana�Wegnera,�zuzanna�
Portasz.�zaprezentowała�
swój�utwór�pt.�„świeczki”.�
Drugie�miejsce�zajęła�Julia�
Sieczkowska�z�tej�samej�
szkoły.�trzeciego�miejsca�
nie�przyznano.�Wyróżnienie�
odebrała�Wiktoria�Sulak
z�Gimnazjum�nr�4�w�łowiczu.�
Nagrody�w�konkursie�zostały�
ufundowane�m.in.�przez�
burmistrza�łowicza,�łowicki�
Ośrodek�kultury,�andrzeja�
biernackiego�oraz�Marka�
Wojtylaka.�ap
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tomik�wydrukowano�
w�Drukarni�
„łowiczanka”�
agnieszki�krajewskiej,�
gdzie�do�dziś�
stoi�wspomniana�
drukarska�maszyna�
elektryczna.
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Bielawy�|�Gimnazjum

Stop dopalaczom
„Maj pod znakiem 
profilaktyki” – projekt 
edukacyjny pod takim 
hasłem zrealizowano  
w Gimnazjum w Bielawach, 
by uświadomić uczniów 
o szkodliwości używek, 
promować postawy 
abstynenckie oraz zdrowy 
styl życia i przeciwdziałać 
agresji wśród młodzieży.

W projekt wpisano realizację 
kampanii „Dopalaczom mówimy 
stop, wybieramy zdrowie” oraz 
organizację tzw. Dni Profilaktyki, 
których w okresie od 9 maja do 6 
czerwca było kilka. 

11 maja, w dniu pod hasłem 
„Żeby życie miało smaczek”, 
skoncentrowano się na okazy-
waniu sobie życzliwości i szcze-
gólnej dbałości o dobry nastrój 
uczniów i nauczycieli, dlatego 
obowiązywał wesoły żółty kolor 
strojów lub żółty element ubioru, 
na lekcjach nie było odpytywa-
nia ani kartkówek, a zamiast tego 
wprowadzono minutę uśmiechu. 
Tego dnia na wszystkich uczniów 
czekała słodka niespodzianka. 

Czwartek 12 maja upłynął pod 
hasłem „Dziękuję – nie palę, nie 
piję, nie biorę”. Wolność od uza-
leżnień zamanifestowano bia-
łym kolorem strojów, a uczniowie 
wzięli udział w projekcji cieka-
wych filmów, kilku konkursach 
i zajęciach świetlicowych. Pią-
tek 13 maja okrzyknięto „Dniem 
zdrowia” i z tej okazji w gimna-
zjum odbyły się pokazy kulinar-
ne, a na przerwach prowadzono 
pomiar ciśnienia. 

Z kolei w „Dniu życzliwo-
ści i wyrozumiałości”, 17 maja,  
w szkole obowiązywał zielony 
kolor ubrań, klasa II b zorganizo-
wała zajęcia taneczne, samorząd 
uczniowski przedstawił 10 rad, 
w których opracowaniu pomo-
gli mądrzy tego świata, a najlepsi 
uczniowie z każdej klasy pomaga-

li słabszym kolegom w opanowa-
niu materiału. 

Dzień niebieski pod hasłem 
„Stop agresji – od nas zależy na-
sze bezpieczeństwo” zorganizo-
wano 23 maja, a integracji klas 
służyły wspólnie szykowane 
śniadania. Na zajęciach świetlico-
wych wyświetlono film dotyczą-
cy profilaktyki agresji. Przepro-
wadzono sondę na temat obaw  
i lęków uczniów, zorganizowa-
no konkursy, mówiono o tym, 
gdzie i jak szukać pomocy i obro-
ny przeciw agresji. Tego dnia już  
o ósmej rano na dziedzińcu 
szkolnym zorganizowano spotka-
nie pierwszoklasistów, na którym 
mieli oni okazję wykrzyczeć złe 
emocje. 

Podsumowanie Dni Profilakty-
ki odbyło się 6 czerwca, a obok 
uczniów i nauczycieli wzięła  
w nim udział także kierownik 
GOPS w Bielawach Teresa Ko-
ciak. W czasie imprezy zostały 
podsumowane liczne wcześniej 
ogłoszone konkursy profilaktycz-
ne, a ich laureatom wręczono na-
grody ufundowane przez urząd 
gminy. Dodatkowo odbył się kon-
kurs międzyklasowy na rymo-
wankę profilaktyczną, który zwy-
ciężyła Ib, drugie miejsce zajęła 
IIIb, a trzecie – Ia.

 Gimnazjaliści wystawili też za-
bawną wersję bajki o Kopciuszku, 
w której młodzi aktorzy przekaza-
li swoim kolegom i koleżankom 
przesłanie o szkodliwości pale-
nia papierosów. Piękny książę 
(w tej roli Tomasz Golis) nie ze-
chciał Kopciuszka (Darii Pawłow-
ska) palącego papierosy i odszedł 
w świat, by poszukać dziewczy-
ny bez nałogów. Kopciuszek 
wyciągnął wnioski i wszystkim 
uczniom poradził, by stronili od 
papierosów. 

Nad całością projektu profilak-
tycznego i organizacją imprezy 6 
czerwca czuwała szkolna pedagog 
Elżbieta Dębska wraz z innymi 
nauczycielami i wychowawcami 
klas.  ewr

Zielkowice�|�zielona�szkoła�-�inna�niż�wszystkie�

Bieszczady odkryły przed nimi 
swoje tajemnice
Od 6 do 10 czerwca uczniowie Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej w Zielkowicach spędzali 
czas na zielonej szkole w Bieszczadach. Był to czas odpoczynku, ale i wielu wspaniałych wypraw  
i zabaw na świeżym powietrzu, w przepięknej bieszczadzkiej scenerii. 

Uczniowie wraz z opiekunami 
wyruszyli w podróż wczesnym 
rankiem, aby po drodze móc jesz-
cze odwiedzić i poznać historię 
zamku w Łańcucie. 

Kolejny dzień, już na miejscu, 
upłynął im pod hasłem „Biesz-
czady Challenge”. Brali udział 
w grze terenowej realizowanej  
w dwóch grupach, które wyruszy-
ły szlakiem wprost do opuszczo-
nej łemkowskiej wsi – Bereżnicy 
Niżnej. Zaopatrzeni w krótkofa-
lówki oraz w mapy z zaznaczo-
nymi charakterystycznymi punk-
tami, wyruszyli na poszukiwanie 
ukrytych na trasie skarbów. W na-
grodę za odnalezienie wszystkich 
skarbów młodzi podróżnicy od-
wiedzili ośrodek hodowli żubrów.

W dalszej części dnia ucznio-
wie uczestniczyli w „Pikniku Tra-
pera”. Pod okiem instruktorów 
pięli się na 15-metrową ściankę 
wspinaczkową, mieli okazję wy-
próbowania swoich sił w strzela-
niu z łuku, rzucaniu toporkiem do 
celu, jeździe na segwayu, a także 
rywalizacji między sobą w wyści-
gach na czteroosobowych nartach, 
biegu ze złączonymi nogami oraz 
w przeciąganiu liny. 

Będąc w Bieszczadach, nie 
można nie wyruszyć na górski 
szlak. Pierwsza wyprawa w Biesz-
czady okazała się niezapomnianą 
przygodą. 

Wspólnie z przewodnikiem 
uczniowie wyruszyli na Małą 
Rawkę (1272 m n.p.m.) w sa-
mym sercu Bieszczadzkiego Par-
ku Narodowego. Zwieńczeniem 
całodniowej wyprawy w góry 
było spotkanie w Dymnej Chacie 
przy wielkim ognisku. 

Dzień czwarty upłynął uczest-
nikom zielonej szkoły pod zna-
kiem odkrywania tajemnic 
Soliny. Podróżnicy odwiedzi-
li największą zaporę wodną  
w Polsce, spacerując po jej ko-
ronie. Następnie na uczestników 
wycieczki czekał rejs statkiem  

i podziwianie znanych z piosenki 
Wojciecha Gąsowskiego „Zielo-
nych wzgórz nad Soliną”. 

– Szum wody, wspaniałe kra-
jobrazy – tak w kilku słowach 
oddać można atmosferę panują-
cą podczas spływu pontonami 
malowniczą doliną największej 
z bieszczadzkich rzek – określił 
Kamil Cieślak, nauczyciel wy-
chowania fizycznego w szkole  
w Zielkowicach. 

Uczniowie ubrani w kapoki, 
pod czujnym okiem instruktorów 
Bieszczady Adventure Team oraz 
opiekunów wycieczki i rodziców 

szukali przy pomocy mapy ukry-
tych skarbów, którymi były słowa 
tekstu piosenki Krzysztofa Klen-
czona – „10 w skali Beauforta”. 
Po odnalezieniu skarbów i do-
płynięciu do brzegu zadaniem 
uczniów było odtworzenie słów 
piosenki.

Chętni uczniowie wspólnie  
z opiekunami i rodzicami, zaopa-
trzeni w profesjonalne stroje mie-
li również okazję zagrać w paint-
balla. 

Ostatni wieczór wycieczki 
upłynął na imprezie tanecznej, 
ale ta też nie należała do zwy-
kłych. Uczniowie bawili się wy-
śmienicie, tańcząc w głębokiej 
pianie, pośród niesamowitych 
świateł lasera. 

W drodze powrotnej podróżni-
cy odwiedzili jeszcze znany z se-
rialu telewizyjnego „Ojciec Ma-
teusz”... Sandomierz, czyli jak 
niektórzy żartują „zagłębie prze-
stępczości”. 

„Było super”, „To była najlep-
sza wycieczka, na jakiej byliśmy” 
– tak podsumowywali swój wy-
jazd uczniowie Szkoły Podstawo-
wej w Zielkowicach. 

O wycieczce nie zapomną 
jeszcze przez długi czas, a przy-
pominać będą uczniom o cu-
downych chwilach spędzonych 
w Bieszczadach zdjęcia i wspo-
mnienia.  oprac. aa 

Aktualności

Ułożyli najlepszą rymowankę�profilaktyczną. klasa�Ib�Gimnazjum��
w�bielawach.�
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Grupa uczniów pływała pontonem po jeziorze w�poszukiwaniu�
wskazówek�w�grze�terenowej.�
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Sanniki�|�Niedziela�Sannicka�i�turniej�rycerski

Szykuje się ciekawy weekend
dokończenie ze str. 21
Jednym z punktów programu 

jest też, zapowiadane już w po-
przednim wydaniu NŁ, bicie re-
kordu Polski w konstruowaniu 
budowli z łubianek na truskaw-
ki – z 10.000 takich łubianek ma 
powstać makieta zamku.

Na godzinę 18.00 zaplanowa-
na jest część muzyczna turnie-
ju, w muszli koncertowej będą 
się prezentować zespoły Diadem  
i Vegas, a o godzinie 20.00 roz-
pocznie się zabawa taneczna, 
którą poprowadzi DJ Horse.

w niedzielę też będzie 
panował Siemowit VI
W niedzielę, 3 lipca, zabawa w 

parku zacznie się o godzinie 10.00. 
Przewidziano między innymi za-
bawę „Zostań rycerzem księcia 
Siemowita”, czyli dalszy ciąg śre-
dniowiecznych przygód, kiermasz 
sztuki ludowej, w tym wyrobów 

wiklinowych, kwiatów, krzewów 
czy produktów ekologicznych,  
a także loterię fantową przygotowa-
ną przez Regionalny Zespół Pie-
śni i Tańca „Sanniki”. Do godzi-
ny 20.00 dostępne będą bezpłatne 
atrakcje dla najmłodszych.

O godzinie 14.00 koncert chopi-
nowski zagrają w muszli Jekaterina 
i Stanisław Drzewieccy. Będzie też 
plenerowa wystawa archiwalnych 
plakatów inspirowanych twórczo-
ścią Fryderyka Chopina.

Od godziny 16.00 w musz-
li rozbrzmiewać już będzie mu-
zyka rozrywkowa. Wystąpią: Or-
kiestra Dęta OSP w Sannikach, 
grupy działające w GOK: „Sannic-
kie nutki”, RZPiT „Sanniki” czy 
grupa breakdance, a także zespoły 
Reinforeed, Belfast i Refleks. Pa-
sowani rycerze księcia Siemowita 
będą mogli o godzinie 19.00 zmie-
rzyć się między sobą w kolejnym 
turnieju rycerskim.   tm

reklaMa

Łowicz�|�zSP�nr�3�ma�nowego�dyrektora

Mirosław Kret 1 lipca 
obejmuje stanowisko 
Zwycięzca konkursu na 
stanowisko dyrektora Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 
im. Władysława Reymonta  
w Łowiczu, Mirosław Kret,  
od 1 lipca będzie dyrektorem 
tej szkoły. 

Zarząd Powiatu Łowickiego 
długo zwlekał z podjęciem tej de-
cyzji. Przed komisją konkursową 
kandydaci na dyrektora „Hote-
larza” stanęli 9 czerwca. Zarząd 
podjął stosowną uchwałę w tej 
sprawie dopiero 27 czerwca. 

Sprawą niepokoili się już rad-
ni opozycyjni, którzy na sesji 22 
czerwca pytali starostę Krzysz-
tofa Figata o to, dlaczego proce-
dura tak się przedłuża. Zastana-
wiali się czy wspomniane przez 
starostę spotkanie Mirosława 

Kreta z zarządem nie miało for-
my drugiego konkursu. Staro-
sta odpowiedział wówczas, że 
nie. Nikt z zarządu nie mógł być 
członkiem komisji konkursowej, 
ale jego członkowie chcieli znać 
wizję szkoły, jaką ma Mirosław 
Kret. 

Jak się dowiedzieliśmy w sta-
rostwie, nowo wybrany dyrek-
tor nie będzie kierował placów-
ką faktycznie 5 lat, ale 4, bo liczą 
się lata szkolne – do 31 sierp-
nia 2020 roku. Jest to związa-
ne z tym, że do 31 sierpnia trwa 
jeszcze rok szkolny 2015/2016, 
a Mirosław Kret odejmuje sta-
nowisko od 1 lipca. Jest to ko-
nieczne, ponieważ z końcem 
czerwca kończy się powierze-
nie stanowiska Renacie Plich-
cie-Łazarskiej.  mwk 

Łowicz |�konkurs�na�dyrektora�SP�2

Ewa Chudzyńska po Teresie Domińczak
Nauczycielka nauczania po-

czątkowego w Szkole Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu, Ewa 
Chudzyńska, wygrała konkurs 
na stanowisko dyrektora, który 
odbył się wczoraj, 29 czerwca,  
w Urzędzie Miejskim.

Przypomnijmy, że był to dru-
gi konkurs na stanowisko dyrek-
tora „Dwójki”. Ewa Chudzyńska 

brała udział już w pierwszym, 
ale z przyczyn formalnych nie 
została dopuszczona do udzia-
łu w drugiej jego części. Kontr-
kandydat, Czesław Marcjasz  
z Brennej, nie przekonał do sie-
bie komisji konkursowej, która 
nie wyłoniła kandydata na dy-
rektora. Do drugiego konkursu 
zgłosiły się aż cztery kandydat-

ki. Poza zwyciężczynią: Do-
rota Dziekanowska – dyrektor 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych w Bolimowie, Agnieszka 
Pawłowska-Kalinowska – na-
uczyciel historii i wiedzy o spo-
łeczeństwie w II Liceum Ogól-
nokształcącym w Łowiczu oraz 
Katarzyna Krakowian-Płoszka 
– była dyrektor Zespołu Kole-

giów Nauczycielskich w Łowi-
czu, mieszkająca w Łodzi.

Ewa Chudzyńska w SP 2 pra-
cuje od 1991 roku, nauczycielem 
jest od 1986 r. Choć nie była do-
tąd formalnym wicedyrektorem, 
to dotychczasową dyrektor, Te-
resę Domińczak, zastępowała  
w przypadkach jej nieobecności 
w pracy. Była jej „prawą ręką”.

Konkurs zakończył się, gdy 
zamykaliśmy ten numer NŁ. 
Więcej o planach nowej dyrektor 
napiszemy za tydzień.  mwk 

Stare Grudze�|�Noc�świętojańska�i�festyn�rodzinny

Powrót do sobótkowej tradycji
Przeszło 100 osób bawiło 
się w Starych Grudzach 
podczas festynu 
zorganizowanego 23 
czerwca przez miejscowe 
Koło Gospodyń 
Wiejskich przy wsparciu 
rady sołeckiej. 

Była to pierwsza w tej miejsco-
wości impreza nawiązująca do lu-
dowych tradycji nocy świętojań-
skiej, ale zachęceni frekwencyjnym 
sukcesem organizatorzy już teraz 
zapowiadają, że odtąd będą organi-
zować takie festyny co roku.

O godzinie 19.00 wszystkich 
przybyłych na plac przed wiejską 
świetlicą powitali Monika Waw-
rzyn, przewodnicząca KGW i zara-
zem radna oraz sołtys Andrzej Ma-
rat. Przybyło wielu mieszkańców 
miejscowości, a także reprezentan-
ci urzędu i rady gminy Łyszkowi-
ce, z przewodniczącą rady i wójtem 
na czele.

Wszyscy wyruszyli na most na 
Uchance. Trasę liczącą przeszło 2 
km część uczestników pokonała na 
przyczepie ciągnika, który zapew-
nił jeden z mieszkańców – Daniel 
Perzyński. Pozostali przeszli zaraz 
za nimi, w rozśpiewanym korowo-
dzie. Przez cały czas przygrywał 
im lokalny zespół „Michel”, gra-

jąc ludowe piosenki i przyśpiewki. 
Pod mostem panny wrzuciły swo-
je piękne, starannie przygotowane, 
wianki do falującej wody, oczywi-
ście licząc na to, że wkrótce zapew-
ni im to szczęśliwą miłość. 

Po powrocie na teren świetlicy 
zabawa była kontynuowana. Nie 
brakło jedzenia przygotowanego 
przez panie z KGW, tańców i kon-
kursów, a atrakcją dla najmłod-

szych była możliwość przejechania 
się na kucyku. Wszystkie dzie-
ci i młodzież, która przygotowała 
wianki, otrzymała nagrody. W lo-
sowaniu upominków mogli wziąć 
udział wszyscy uczestnicy zabawy. 
Metodą losowania wyłoniono też 
króla i królową zabawy – zostali 
nimi Sławomir Budzałek i Wiesła-
wa Traut. W czasie imprezy Moni-
ka Wawrzyn podziękowała też 13 

najbardziej aktywnym i zaangażo-
wanym członkiniom KGW. Każ-
da z nich otrzymała bransoletkę  
z symbolem nieskończoności – aby 
ich współpraca nie ustawała.

Zachęcamy do obejrzenia filmu 
o tym wydarzeniu na naszej stro-
nie internetowej lowiczanin.info.  
W nim m.in. wypowiedzi młodzie-
ży na temat kontynuowania tradycji 
przodków.   tm

Młode panny w Noc świętojańską przywdziały na siebie wianki, które�potem�rzucały�na�wodę.�Na�zadęciu�
kolejno:�klaudia,�Sylwia,�kasia,�Ola�i�Daria.�
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Z sali sądowej
Łowicz |�czy�przekroczył�uprawnienia�i�nie�dopełnił�obowiązków?�

Ciąg dalszy procesu dowódcy JRG po wakacjach 
Proces karny 
Krzysztofa J., dowódcy 
jednostki ratowniczo-
gaśniczej Państwowej 
Straży Pożarnej 
w Łowiczu, 
został odroczony 
do 22 września. 

Jest on oskarżony o niedopeł-
nienie obowiązków służbowych 
i przekroczenie uprawnień w 
celu osiągnięcia korzyści mająt-
kowej. 

Zarzuty stawiane dowódcy 
przez Prokuraturę Rejonową 
w Łowiczu dotyczą przede 
wszystkim tego, że prowadził 
szkolenia w firmie małżon-
ki, będąc w tym samym czasie 
na płatnym zwolnieniu lekar-
skim, bowiem uległ wypadko-
wi na służbie. Przez Krzyszto-
fa J. szkoleni byli pracownicy 
filii Banku Spółdzielczego Zie-
mi Łowickiej w 3 powiatach. 
Prowadził też seminarium BHP 
w Ośrodku Kształcenia Zawo-
dowego w Łowiczu.

Ponadto Krzysztof J. nie miał 
zgody przełożonych na pracę 
zarobkową wykonywaną poza 
służbą. Miało to – zdaniem Pro-
kuratury Rejonowej w Łowiczu 
– wyrządzić szkodę niematerial-
ną, naruszając w społeczeństwie 
dobry wizerunek Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu. 

Krzysztof J. nie przyznaje 
się do zarzucanych mu czynów 
i na rozprawie w maju składał ob-
szerne, szczegółowe wyjaśnienia. 
Na kolejnej rozprawie (20 czerw-
ca), która mogła być już rozprawą 

kończącą przewód sądowy, oskar-
żony złożył kolejne wnioski do-
wodowe, sąd do jednego z nich 

się przychylił. W związku z tym 
zostanie przesłuchanych dwóch 
świadków, funkcjonariuszy stra-
ży pożarnej z Łodzi, którzy pro-
wadzili kontrolę w łowickiej jed-
nostce straży. Oskarżony ponadto 
wnosił o udostępnienie i załącze-
nie w poczet materiału dowodo-
wego akt wspomnianej kontroli, 
która miała dotyczyć postępowa-
nia powypadkowego prowadzo-
nego w sprawie Krzysztofa J. 

Sąd postanowił, że dopuści 
dowód w postaci przesłuchania 
świadków na okoliczność sposo-

bu postępowania i procedur w ko-
mendzie straży w Łowiczu oraz 
postanowił, że nie ma potrzeby 
załączania do akt sprawy kom-
pletnej dokumentacji kontrolnej, 
gdyż w aktach sprawy już jest 
protokół z tej kontroli. 

Kolejna rozprawa jest zaplano-
wana na 22 września i można się 
na niej spodziewać mów końco-
wych oskarżyciela oraz obrony  
i oskarżonego. Może też zapaść 
wyrok – o ile strony nie złożą 
kolejnych wniosków dowodo- 
wych.  mak 

Gmina Łyszkowice�|�22�czerwca�miał�zapaść�wyrok�

Wznowiony przewód sądowy w sprawie byłego wójta
Wyrok w procesie karnym, 

w którym byłemu wójtowi gminy 
Łyszkowice Włodzimierzowi T. 
prokuratura zarzuciła niedopełnie-
nie obowiązków w taki sposób, że 
działał na szkodę interesu prywat-
nego przedsiębiorcy, który chciał 
na terenie gminy wydobywać żwir 
i kruszywo, miał zapaść 22 czerw-
ca. Tak się jednak nie stało, a sąd 

postanowił wznowić przewód są-
dowy i wystąpić o dodatkowe do-
kumenty – w oryginale – z Urzędu 
Gminy w Łyszkowicach. 

– Sąd powziął wątpliwości 
co do dat wydania przez wójta 
trzech decyzji, w świetle współ-
pracy gminy z kancelarią prawną. 
Są to daty inne niż miałoby to wy-
nikać z korespondencji mailowej 

pomiędzy gminą a kancelarią i na-
leży to wyjaśnić – argumentowała 
wznowienie przewodu sądowego 
sędzia Anna Kwiecień-Motylew-
ska. Łowickiemu sądowi zwró-
cił na to uwagę Sąd Okręgowy 
w Łodzi, który już procedował 
w tej sprawie i zwrócił ją do Ło-
wicza celem ponownego rozpa-
trzenia – po uchyleniu wyroku 

uniewinniającego byłego wójta 
w sądzie pierwszej instancji. 

SO nie wskazał działań do wy-
konania, ale stwierdził, że oko-
liczność ta nie została wyjaśnio-
na w sposób należyty. Ponieważ 
w aktach sprawy znajdują się kse-
rokopie decyzji, sąd postanowił 
zwrócić się do UG Łyszkowice 
o nadesłanie ich oryginałów. 

– Co innego projekty decyzji 
i ich uzgadnianie, a co innego 
same decyzje – powiedział w roz-
mowie z NŁ były wójt, którego li-
nia obrony opiera się między in-
nymi na tym, że swoje decyzje 
podejmował on na podstawie opi-
nii prawnych zewnętrznej kancela-
rii prawnej. W trzech spośród sze-
ściu przypadków były wójt podjął 

decyzję jeszcze przed formalnym 
zajęciem stanowiska przez prawni-
ka z kancelarii, ale – jak twierdzi – 
już po konsultacjach drogą elektro-
niczną. Sprawa została odroczona 
do 25 lipca. 

Przypomnijmy, że prokurator 
żądał wymierzenia byłemu wój-
towi kary 10 miesięcy więzienia 
w zawieszeniu na 2 lata, 5 tys. zł 
grzywny oraz zakazu zajmowania 
samodzielnych stanowisk w jed-
nostkach samorządu terytorialnego 
na rok. Obrona wniosła o uniewin-
nienie oskarżonego.  mak  

reklaMa

Oskarżony�złożył�
kolejne�wnioski�
dowodowe,�
do�jednego�z�nich�
sąd�się�przychylił.�
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informacje
��informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie:�(24)�285-12-10 
w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��Urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZUS Kutno:�(24)�253-99-44�
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��Taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��PUP Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�

(24)�285-11-26,�bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�Oporów:�(24)�
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
���Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie,�ul.�h.�Sienkiewicza�
25,�99-300�kutno;�telefon�alarmowy�
(wyłącznie�w�sytuacjach�awaryjnych):�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ  

Almamed:�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed:�(24)�285-48-44,�(24)�285-29-20,�
(24)�285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ  
Ars Medica Sp. z o.o. :�(24)�282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia  
NZOZ inter-Med :�(24)�282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed:�(24)�285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24)�383-15-00

��Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej Red-Med,  
J. Robak�,�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705�

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24)�282-21-84

apteki
 �Żychlin:
czwartek, 30 czerwca:��
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�
piątek, 1 lipca:��
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�
sobota, 2 lipca:��
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�
niedziela, 3 lipca:��
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52�
poniedziałek, 4 lipca:
ul.�łąkowa�3a,�tel.�24-285-19-94
wtorek, 5 lipca:
ul.�łąkowa�3a,�tel.�24-285-19-94
środa, 6 lipca:
ul.�łąkowa�3a,�tel.�24-285-19-94

��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��
tel.�24-285-86-34

��Punkt apteczny w Pleckiej Dąbrowie 15,��
tel.�24-282-21-28

��Punkt apteczny w Oporowie 25/1,��
tel.�24-383-15-19

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34�

czynny�w�godz.:�poniedziałek�8.00-21.00;�
wtorek�8.00-20.30;�środa�8.00-21.00;��
czwartek�8.00-20.30;�piątek�8.00-16.00.

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godzinach�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

msze święte  
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

��Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�Stanisława�
biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�zwiastowa-
nia�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��Trębki,�parafia�pw.�św.�Stanisława�kostki�
w�trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�floriana�biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30�

aquapark w Kutnie 
ul.�kościuszki�54

��Strefa basenowa czynna�codziennie�w�
godz.�6.00-22.00.�kasy:�tel.�24�357�56�08.

��Strefa saun�–�czynna�w�dni�robocze�
6:00-21:50�(caldarium�oraz�kabina�mroź-
na),�16:00-21:50�(sauna�sucha,�sauna�pa-
rowa�oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),�
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6:00-21:50�
(sauna�sucha,�caldarium,�sauna�parowa,�
kabina�mroźna,�pomieszczenie�wypoczyn-
kowe).�kasy:�tel.�24�357�56�07.

��Strefa bowling�czynna�w�dni�robocze��
w�godz.�12.00-24.00,�w�soboty,�niedziele��
i�święta�w�godz.�10.00-24.00.�rezerwacje�
tel.�24�357�56�11

��Strefa squash�czynna�codziennie��
w�godz.�6.-22.00.�kasy:�tel.�24�357�56�07.

��Strefa cardio-siła�czynna�codziennie��
w�godz.�8.-22.00.�kasy:�tel.�24�357�56�07.

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie –�tel.�kom.�601-564-839�(animator�
sportu�remigiusz�Michalak)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�

boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)
��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 

w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��Hala OSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�Jana�
Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��Hala OSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�topolo-
wa�2,�tel.�46-837-09-04

wystawy stałe
��Muzeum Zamek w Oporowie�–��

czynne�od�poniedziałku�do�piątku��
w�godz.�10.00-16.00,�kasa�10.00-15.30;��
w�soboty�i�niedziele�w�godzinach�10.00-
17.00,�kasa�10.00-16.30.�W�czwartek�26�
maja�(boże�ciało)�–�muzeum�nieczynne.�
bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł;��
w�poniedziałki�wstęp�bezpłatny,�oprowa-
dzanie�po�muzeum�30�zł�po�wcześniejszej�
rezerwacji.�Ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godziny��
przed�zamknięciem.�

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godz.�8:00-20:00;�
wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:�
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10:00-18:00;�
niedziela�10:00-16:00.�Ostatni�zwiedzający�
wchodzi�30�min.�przed�zamknięciem.�bilety:�
5�zł�normalny,�2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�kartą�
Dużej�rodziny;�wstęp�wolny�w�niedziele.�
kutno,�Plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.�

„Miasto w czasie i przestrzeni”�–�
wystawę�rozpoczyna�dział�archeologiczny,�
dot.�najdawniejszych�dziejów�ziemi�
kutnowskiej;�dalej:�część�przyrodnicza,�
etnograficzna�i�historyczna.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�
prezentuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�
współczesnych�twórców�ludowych�i�nie-
profesjonalnych�z�terenu�kutna�i�powiatu.�

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��
czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10-16.�Ostatni�zwiedzający�wchodzi�30�min.�
przed�zamknięciem.�bilety:�normalny�–��
5�zł�ulgowy�–�2,50�zł,�z�kartą�„Duża�rodzina�
3+”�–�1�zł;�w�niedziele�–�wstęp�wolny.�
kutno,�Park�Wiosny�ludów.�ekspozycja�
muzealna�ukazuje�przebieg�dramatycznych�
walk,�jakie�toczyły�nad�bzurą�oddziały�
polskie�dowodzone�przez�generała�dywizji�
tadeusza�kutrzebę.�zebrane�pamiątki,�zdję-
cia,�elementy�uzbrojenia,�umundurowania�
dokumentują�największą�bitwę�kampanii�
Wrześniowej�1939�roku.

��Pałac w Sannikach –�czynny�codziennie�
w�godz.�8.00-17.00;�zwiedzanie�z�przewod-
nikiem:�pon.-pt.�w�godz.�7.30-15.30,�sobota�
9.00-17.00;�bilety:�10�zł�i�3�zł�(ulgowy).

��Park przy pałacu w Sannikach –�czynny�
codziennie�w�godz.�8.00-17.00;�wstęp�wolny.

��Pałac, ogród i Manufaktura Majoliki  
w Nieborowie –�czynne:�wtorek�–�niedziela�
w�godz.�10.00-6.00;�wtorek�–�wstęp�wolny.�
bilety:�Pałac,�Ogród,�Manufaktura�Majoliki�
22�zł�–�normalny,�13�zł�–�ulgowy,�50�zł�–�bilet�
rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�do�lat�
18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł�–�dzieci�7-16�
lat;�Ogród�i�Manufaktura�Majoliki�–�12�zł�–�
normalny,�8�zł�–�ulgowy,�1�zł�–�dzieci�7-16�lat.

��Park w Nieborowie i Arkadii, świątynia 
Diany w Arkadii –�czynne�codziennie��
od�godz.�10.00�do�zmroku,�wstęp�wolny.�
bilety:�Ogród�i�świątynia�Diany�–�12�zł�–�nor-
malny,�8�zł�–�ulgowy,�1�zł�–�dzieci�7-16�lat.

��Muzeum Motoryzacji w Nieborowie –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.00-1800,�
w�innych�terminach�tylko�po�telefonicznym�
uzgodnieniu�(tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

wystawy czasowe 
��Prace plastyczne Moniki Organiściak,�

mieszkanki�Wojszyc�(gmina�bedlno)��
–�wystawa�prac�w�większości�wykonanych�
plakatówką�i�pastelą,�zainspirowanych�
podróżami;�Żychliński�Dom�kultury,��
ul.�fabryczna�3.

��Rok Henryka Sienkiewicza –�wystawa�
plenerowa,�park�przy�Pałacu�w�Sannikach;�
czynna�do�15�lipca.�Wstęp�wolny.

��Erazm Wojciech Felcyn: „inwazja  
– subiektywny portret śmieci”�–�wystawa�
fotografii.�centrum�teatru,�Muzyki��
i�tańca�w�kutnie,�ul.�teatralna�1.

��„Przeczytane....Znalezione...” wystawa�
tkaniny�artystycznej�autorstwa�bogny�
fogler�i�anny�Michniewicz,�Galeria�Okno�
na�Sztukę�w�kutnowski�Domu�kultury,�ul.�
Żółkiewskiego�4.

��Galeria Przechodnia;�wystawa�na�ogro-
dzeniu�Przedszkola�Integracyjnego��
nr�10�w�łowiczu,�ul.�księżacka�26.�

��„Optymistka. Kolor, wzór, tkanina 
według Zofii Rostad”�–�wystawa�prac�
charakterystycznych�dla�twórczości�artystki:�
projekty�i�tkaniny�z�wzorami�abstrakcyjny-
mi,�geometrycznymi,�florystycznymi�oraz�
inspirowanymi�folklorem;�czynna��
do�30�września.�Muzeum�w�łowiczu,��
Stary�rynek�5/7.�Wstęp:�2�zł.

��Rok Henryka Sienkiewicza –�wystawa�
plenerowa,�park�przy�Pałacu�w�Sannikach;�
czynna�do�15�lipca.�Wstęp�wolny.

��„Élisabeth Vigée Le Brun i Polacy” –�
wystawa�dzieł�wybitnej�malarki�europejskiej�
tworzącej�na�przełomie�XvIII�i�XIX�wieku;�
czynna�do�23�października;�Pałac��
w�Nieborowie.

��„Tam, gdzie niosą nas marzeń 
skrzydła” –�wystawa�prac�trzech�artystek:�
agnieszki�kopczyńskiej�(malarstwo),�
Jadwigi�Dębskiej�(ceramika)�oraz�Joanny�
krygier�i�agnieszki�keller�(zdobnictwo�
artystyczne);�czynna�do�końca�czerwca;�
Pałac�w�Walewicach.

��Hiroshige – Aleksandrowicz – Wajda: 
„Podróż do Japonii” –�wystawa�ze�zbio-
rów�Muzeum�Sztuki�i�techniki�Japońskiej�
Manggha,�czynna�do�28�sierpnia;�Muzeum�
w�łowiczu,�ul.�Stary�rynek�5/7;�wstęp�2�zł.

��Wojciech Mścichowski: „Łowicka 
Jaskółka”�–�wystawa�zdjęć�przedstawiają-
cych�łowickie�pielgrzymki�na�Jasną�Górę.;�
czynna�do�końca�czerwca;�biblioteka�
Miejska�im.�a.k.�cebrowskiego�w�łowiczu,�
os.�bratkowice.

��„Et[n]os”�–�czyli�wpływ�łowickiej�sztuki�
ludowej�na�design�i�sztukę�współczesną.�
Wystawa�czynna�do�17�lipca.�Galeria�bro-
warna�w�łowiczu,�ul.�Podrzeczna�17.��
W�celu�obejrzenia�wystawy�należy�kontakto-
wać�się�pod�nr.�tel.�691�979�262.

��Anna Lea Chojnacka: „Ono” –�wystawa�
malarstwa�czynna�do�końca�czerwca;�Pałac�
w�Sannikach,�ul.�Warszawska�142.

��CTMiT: inwazja – subiektywny portret 
śmieci�–�wystawa�fotografii�erazma�
Wojciecha�felcyna,�trwa�do�14�lipca,�ctMit,�
kutno,�ul.�teatralna�1.

koncerty
��Niedziela, 3 lipca:
godz.�14.00�–�48. Niedziela Sannicka: 
koncert chopinowski –�Jakaterina�i�
Stanisław�Drzewieccy�(fortepian);�Paweł�
Okraska�(słowo);�Pałac�w�Sannikach,�ul.�
Warszawska�142.�Wstęp�wolny.

��Wtorek, 5 lipca:
godz.�19:30�–�XXViii Międzynarodowy 
Festiwal Organowy J.S. Bach�–�anna�
lubańska�(mezzosopran),�Wiktor�łyjak�
(organy).�bazylika�katedralna�w�łowiczu.�
bilety:10�zł�normalny,�5�zł�ulgowy�do�
nabycia�bezpośrednio�przed�koncertami�
w�przedsionku�bazyliki.

��Czwartek, 7 lipca:
godz.�18.00�–�Łowicka Orkiestra 
Kameralna –�msza�św.�oraz�koncert�
dedykowany�łowiczowi�z�okazji�880�
lecia.�bazylika�katedralna�w�łowiczu,�
Stary�rynek�24/30.�Wstęp�wolny.

��Niedziela, 10 lipca: 
godz.�17.00�–�Koncert chopinowski: 
Paweł Zając�(fortepian);�muszla�
koncertowa�przy�pałacu�w�Sannikach,�ul.�
Warszawska�142;�wstęp�wolny.

��Sobota, 16 lipca:
godz.�19.00�–�iii Festiwal świat Muzyki 
– Muzyka świata�–�koncert�zespołu�
fOlIba.�Plac�Piłsudskiego�w�kutnie.

��Niedziela, 17 lipca:
godz.�16.00�–�Koncert chopinowski: 
Adam Mikołaj Goździewski�(fortepian);�
muszla�koncertowa�przy�pałacu�w�Sanni-
kach,�ul.�Warszawska�142;�wstęp�wolny.
godz.�19.00�–�iii Festiwal świat Muzyki 
– Muzyka świata�–�koncert�MaGDa�
Navarrete�&�caravaNa�baNDa�–�
ctMit,�kutno,�ul.�teatralna�1.

��Poniedziałek, 18 lipca:
godz.�19.00–�iii Festiwal świat Muzyki 
– Muzyka świata�–�koncert�DIah�aNG-
GraINI�&�OrkIeStra�GaMelaNOWa�
„Indonezja�magiczna”.�ctMit,�kutno,�ul.�
teatralna�1.

��Wtorek, 19 lipca:
godz.�19.00�–�iii Festiwal świat 
Muzyki – Muzyka świata – koncert�
zespołu�GOOD�Staff.�ctMit,�kutno,�ul.�
teatralna�1.

��środa, 20 lipca:
godz.�19.00�–�iii Festiwal świat 
Muzyki – Muzyka świata –�koncert�
zespołu�SaMe�SukI.�ctMit,�kutno,�ul.�
teatralna�1.

��Czwartek, 21 lipca:
godz.�19.00�–�iii Festiwal świat Muzyki 
– Muzyka świata –�koncert�NaNelI�
lale�i�pokaz�sztuki�ebru.�ctMit,�kutno,�
ul.�teatralna�1.

��Piątek, 22 lipca:
godz.�19.00�–�iii Festiwal świat Muzyki 
– Muzyka świata –�koncert�afrIcaN�
ShOW.�ctMit,�kutno,�ul.�teatralna�1.
godz.�20.30�–�Koncert MATE.O�–�kon-
cert�muzyki�chrześcijańskiej�w�wykonaniu�
zespołu�wybranego�w�głosowaniu�inter-
netowym�w�ramach�I�edycji�projektu�rusz�
Miasto.�Plac�Piłsudskiego�w�kutnie.

��Sobota, 23 lipca:
godz.�19.00�–�iii Festiwal świat Muzyki 
– Muzyka świata –�koncert�zespołu�
beltaINe.�ctMit,�kutno,�ul.�teatralna�1.

��Niedziela, 24 lipca:
godz.�19.00�–�iii Festiwal świat Muzyki 
– Muzyka świata –�koncert�SuDaryN-
Ja�elektro.�Plac�Piłsudskiego�w�kutnie

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Piątek, 1 lipca:
gody.�19.30�–�Belgica (2D Napisy) –�
dramat,�czas�trwania:�127�min.�Nagroda�
za�reżyserię�na�Mff�w�Sundance’2016.�
„belgica”�to�najnowszy�obraz�twórcy�kul-
towego�„W�kręgu�miłości”.�film�opowiada�
historię�dwóch�braci.�frank�jest�wybucho-
wym�i�przykuwającym�uwagę�kobiecia-
rzem,�który�mimo�że�ma�żonę�i�małego�
synka,�nie�stroni�od�rozrywek.�Jednooki�
Jo�z�kolei�jest�młodszy,�ale�zdaje�się�
bardziej�dorosły.�Jo�jest�właścicielem�

niewielkiego�lokalu�o�nazwie�„belgica”.�
bracia�postanawiają�uczynić�z�knajpy�
kultowe�miejsce�z�dobrą�muzyką.�belgica�
odnosi�sukces,�ale�nie�przekłada�się�on�
na�wszystkie�sfery�ich�życia.�Precyzyjnie�
skonstruowana,�opowiadana�w�szybkim�
tempie�historia�pokazuje,�że�każda�droga�
do�sukcesu�wymaga�wyrzeczeń.

��Sobota, 2 lipca:
godz.�19.30�–�Soy Nero�(2D Napisy) 
–�dramat,�czas�trwania:�120�min.�Nero�
żyje�amerykańskim�snem.�Marzy�o�oby-
watelstwie�i�kraju,�który�da�mu�szansę.�
co�prawda�urodził�się�w�Stanach,�ale�po�
atakach�na�World�trade�centre�został�
deportowany�do�Meksyku.�Postanawia�
nielegalnie�przekroczyć�granicę�i�wstąpić�
do�armii,�by�dostać�amerykańskie�
obywatelstwo.�czy�to�wystarczy�aby�nie�
patrzono�na�niego�podejrzliwie?�czy�
przypadkiem�nie�jest�ofiarą�politycznej�
rozgrywki?

��Niedziela, 3 lipca:
godz.�19.30�–�Dzika�(2D Napisy) –�czas�
trwania:�97�min.�Powrót�do�natury�nie�
zawsze�jest�olejkiem�dla�duszy.�Niekiedy�
może�być�on�destrukcyjnym�wydarze-
niem.�taki�był�dla�ani�–�młodej,�zagu-
bionej�dziewczyny�próbującej�normalnie�
funkcjonować.�Ma�jakąś�bliżej�nieokre-
śloną�pracę,�mieszkanie�w�nienazwanym�
mieście.�Stara�się�być�jak�inni,�ale�jej�
nie�wychodzi.�z�nikim�nie�lubi�spędzać�
czasu.�W�końcu�ania�spotyka�kogoś�dla�
siebie�–�dzikiego�wilka.�Nie�wiadomo�czy�
jest�to�jednostronna�fascynacja�czy�też�
początek�międzygatunkowej�miłości�od�
pierwszego�wejrzenia.�ania�podstępem�
przyciąga�bestię�do�swojego�mieszkania�
i�–�jak�gdyby�nic�–�rozpoczyna�wspólne�
życie.

Kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek-środa, 
   30 czerwca–6 lipca:

kINO�NIeczyNNe�–�remont

inne
��Piątek, 1 lipca:
godz.�17.00�– Promocja drugiego tomu 
Elementarza Twórcy Ludowego�–�Ga-
lerii�browarna�łowicz�ul.�Podrzeczna�17.

��Sobota, 2 lipca:
godz.�10.00�–�XiV Spartakiada 
Amazonek Województwa Łódzkiego�
–�hala�sportowa�OSir�nr�1�w�łowiczu�ul.�
topolow�2.
godz.�11.00�–�Otwarty Turniej Miast  
z�motywem�trucizny,�która�położyła�kres�
płockiej�linii�książąt�mazowieckich;�park�
przy�Pałacu�w�Sannikach,�wstęp�wolny.

��Sobota – niedziela, 2-3 lipca:
godz.�8.00-18.00�–�Krajowe Zawody 
we Wszechstronnym Konkursie Konia 
Wierzchowego;�teren�kompleksu�pała-
cowego�Stadniny�koni�w�Walewicach.
godz.�11.00-17.00�–�„Zrób łowicko 
sam...” – warsztaty ludowe: nauka�
i�pokazy�rękodzielnictwa�ludowego;�
Skansen�przy�Muzeum�w�łowiczu,�Stary�
rynek�5/7;�wstęp:�soboty�3�zł,�niedziele�
bezpłatnie.
godz.�11.00-20.00�(sobota)�–�48 
„Niedziela Sannicka” oraz�iV Turnieju 
Rycerskiego „Na dworze księcia 
Siemowita Vi”. 

��Niedziela, 3 lipca:
godz.�9.00�–�Zawody sportowo-pożar-
nicze gminy Zduny –�boisko��
w�Jackowicach.�
godz.�13.00�–�„Przewodnik czeka” –�
bezpłatne�spacery�po�mieście�z�przewod-
nikiem�Pttk;�zbiórka:�przy�Punkcie�
Informacji�turystycznej�(„drewnianej�
chacie”)�na�Starym�rynku�w�łowiczu.
godz.�14.00�–�Festyn Rodzinny gminy 
Chąśno�–�boisko�w�chąśnie.
godz.�17.00�–�Piotrowiny�–�będzie�
można�zjeść�kiełbaskę�i�kaszankę�z�grilla,�
będą�także�ciasta,�gorące�jak�i�zimne�na-
poje,�występy�artystyczne�oraz�modlitwa.�
kościół�parafialny�w�bobrownikach.

��Wtorek, 5 lipca:
godz.�11.00�–�Kolejne spotkanie klubu 
Mama nie sama –�tym�razem�temat:�
każdy�maluch�ci�to�powie,�że�popływać�
lubi�sobie:).�Wstęp�wolny.�Sala�konferen-
cyjna�kDk�ul.�Żółkiewskiego�4�kutno.

��Czwartek, 7 lipca 
godz.�17.30�–�Uroczystość Zawieszenia 
Flagi Miasta Łowicza na maszcie 
Ronda Niepodległości
uroczysta�Msza�święta�w�intencji�łowicza�
i�mieszkańców.�

��Piątek – sobota, 8-9 lipca:
godz.�19.30�(piątek)–�Vii Festiwal Ognia 
FiREPROOF�–�parada�kuglarzy,�występy�
Grupy�cyrkowej�figielek,�koncert�zespo-
łu�Jelonek,�pokazy�konkursowe�fireshow.�
godz.�16:00�(sobota)�–�warsztaty�
kuglarskie,�cyrkowe,�tańca�na�chuście,�
animacje�dla�dzieci,�dmuchańce,�bańki�
mydlane,�mega�gry,�spektakl�uliczny�
„beczka�śmiechu”,�koncert�zespołu�Mar-
ne�Szanse,�koncert�zespołu�black�radio,�
pokazy�konkursowe�fireshow,�pokaz�
tańca�na�chuście,�ogłoszenie�wyników�
festiwalu.�Plac�Piłsudskiego�w�kutnie.

��Piątek, 15 lipca:
godz.�17:00��–�Eksplozja kolorów�–�
Pokaz�zumby,�wspólny�taniec,�DJ�na�
scenie,�wyrzut�kolorów.�Plac�Piłsudskiego�
w�kutnie.

 iNFORMATOR�Dla�ŻychlINa�I�OkOlIc

OFERTy PRACy
POWIatOWy�urząD�Pracy�W�kutNIe
(stan�na�29.06.2016�r.)�

�� Monter�stolarki�
budowlanej

�� Przedstawiciel�
handlowy�

�� kierowca�ciągnika�
rolniczego�kat.�t�
lub�ce-robotnik�
drogowy�działu�
robót

�� Główny�specjalista�
d/s�budownictwa�

�� Gospodarz�terenu

�� Nauczyciel�przed-
szkola

�� Specjalista�d/s�
wsparcia�It

�� kasjer�handlowy
�� referent�w�dziale�
kadry-płace

�� Dyrektor�
Wydziału�Inwe-
stycji�i�zamówień�
Publicznych

�� Szwaczka

SKARB ROLNiKA 
NOtOWaNIa�z�tarGOWISka��
(ceny�z�dnia�28.06.2016�r.)

� � Łowicz Głowno
agrest� kg� -� 6,00
botwina� pęczek� 3,00� 2,00
bób� kg� -� 5,00
brokuły� szt.� 2,05� 3,00
buraczki�czerwone� kg� 1,50� 1,50-2,00
cebula� kg� 2,50� 2,50
cebula�młoda� -� 4,00/kg� 2,00/pęczek
czereśnie� kg� 6,00-12,00� 7,00-10,00
czosnek�� -� 1,00/szt.� 1-1,50/pęczek
fasolka�zielona� kg� 8,00� 5,00
fasolka�żółta� kg� 8,00� 6,00
gruszki� kg� 5,00� -
jabłka� kg� 1,00-2,50� 0,50-1,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 5,00-9,00� 5,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 8,00-11,00� 9,00-10,00
kalafior�młody� szt.� 1,00-2,50� 2,50
kapusta�biała� kg.� -� 2,50
kapusta�biała�młoda� szt.� 1,50� -
kapusta�kiszona� kg� 3,00� -
kapusta�pekińska� kg� 4,00� -
koperek� pęczek� 1,00� 1,00
marchew�młoda� kg� 3,00� 3,00
maliny� kg� 7,00� 6,00
miód� -� 30,00/�0,8l� 18,00/�0,5l
natka�pietruszki� pęczek� 1,50� 1,00
orzechy�włoskie� kg� -� 5,00
ogórki�kiszone� kg� 6,00� -
ogórek�gruntowy� kg� 1,00-2,50� 2,00-2,50
ogórek�zielony� kg� 2,50-3,50� 1,00-2,00
papryka�czerwona� kg� 12,00� 7,00
papryka�zielona� kg� -� 5,00
papryka�żółta� kg� 12,00� -
pietruszka� kg� 3,00� 4,00
pomidor�malinowy� kg� 5,00-6,00� 4,60
pomidor�polski� kg� 3,00-400� 3,00-3.50
por� szt.� 2,50� 2,00
porzeczka�czarna� kg� -� 7,00
porzeczka�czerwona� kg� -� 4,00
rabarbar� peczek� -� 3,00
rzodkiewka� pęczek� 1,50-2,00� 1,50
sałata� szt.� 2,00� 2,00
sałata�lodowa� szt.� 5,00� -
seler� -� 3,00/kg� 2,00/szt.
szczypiorek� pęczek� 1,50-2,00� 1,00
śliwki� kg� � -
truskawki� kg� 7,00� -
wiśnia� kg� -� 6,00
włoszczyzna�młoda�pęczek� 3,00-4,00� 2,00-2,50
ziemniaki�młode� kg� 1,20-1,50� 1,50-1,60

ROLNiK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�28.06.2016�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�4,80�zł/kg+vat

�� Skowroda�Płd.:�5,00�zł/kg+vat

�� Domaniewice:�4,80�zł/kg+vat

�� chąśno:�4,70�zł/kg+vat

�� kiernozia:�4,70�zł/kg+vat

�� karnków:�4,50�zł/kg+vat

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,30�zł/kg+vat,��
krowy�5,50�zł/kg+vat;�byki�7,50�zł/kg+vat;

�� różyce:�jałówki�7,30�zł/kg+vat;�
krowy�5,50�zł/kg+vat;�byki�7,50�zł/kg+vat;

�� Domaniewice:�jałówki�7,30�zł/kg+vat;��
krowy�5,50�zł/kg+vat;�byki�7,50�zł/kg+vat.

ślubowali sobie:
�� Magdalena Janeczek�z�Głowna��

i�Krzysztof Piotr Scencel�z�łodzi�
�� Edyta Janicka i Przemysław Janczak�

oboje�z�łowicza
�� Ewelina Suszyńska i Paweł Pełka�

oboje�z�Jamna

KRONiKA 
WyPADKóW 
MiŁOSNyCH
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Ogłoszenia

 
PUNKTy PRZyJMOWANiA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NŁ”: BiURO OGŁOSZEń ŁOWiCZ,�ul.�PIJarSka�3a; BEDNARy,�SkleP�P.�PaPIerNIk�24a;�BOBROWNiKi 27,�SkleP�P.�Pacler;�BOLiMóW,�ul.�ryNek�kOścIuSzkI�17,�SkleP�

„eWa”,�P.PaPIerNIk;�DOMANiEWiCE,�ul.�GłóWNa�26,�SkleP�P.� JakubIak;�GąGOLiN POŁUDNiOWy,�SkleP� „kOS”;�HUMiN 1A,�SkleP�P.�GrefkOWIcz;� iŁóW:�Pl.�ryNek�StarOMIeJSkI�2a;�SkleP�P.�PaPIerOWSkIeGO;�KiERNO-
ZiA,� ryNek� kOPerNIka,� kIOSk� P.� WeSOłOWSkIeJ;� KOCiERZEW PŁN.,� SkleP� P.� DraGańSkIeJ;� KURABKA 17A,� SkleP� P.� tOPOlSkIeJ;� ŁOWiCZ,� OS.� bratkOWIce,� kIOSk� lOttO;� ŁySZKOWiCE,� SkleP� „Duet”,� ul.� GMINNa� 6;�

NiEBORóW,�al.�leGIONóW�POlSkIch�18,�SkleP�P.�fIGata;�NOWA SUCHA 22,�SkleP�P.�SIeWIery;�OSTRóW 20,�SkleP�P.�beJDy;�OSMOLiN,�ul.�ryNek�2,�SkleP�P.�SerWach;�PSZCZONóW 147,�SkleP�P.�lIPIńSkIeGO;�SANNiKi,� �
ul.�WarSzaWSka�183,�SkleP�P.�OlkOWIcz;�SOBOTA,�Pl.�zaWISzy�czarNeGO�12,�SkleP�P.�bIńczak;�SOKOŁóW 19,�SkleP�P.�GłOWackIeGO;�STACHLEW 113A,�SkleP�P.�WIerzbIckIeJ;�STARy DęBSK 6A,�SkleP�P.�PaWła�tarGa-

SzeWSkIeGO,�śLESZyN,�ul.�GórNa�5,�SkleP�P.�MączyńSkIeJ;��WALiSZEW STARy�19, SkleP��P.�PabIJańczyk;�ZABOSTóW DUŻy,�SkleP�P.�SzaleNIec;�ZAWADy 67,�SkleP�P.�SOkalSkIeJ;�ZŁAKóW BOROWy 139A,�SkleP�P.�PIeckI.

PUNKTy PRZyJMOWANiA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „WiEśCi”:�BiURO OGŁOSZEń�GŁOWNO,�ul.�łOWIcka�40;�DMOSiN 1,�bOŻeNa�krzeSzeWSka,�PIekarNIa:��STRyKóW:�SkleP�„zOSIa”,�ul.�tarGOWa�25/27;�SkleP�P.�łukaSza�

PaPIńSkIeGO,�Stary�ryNek�4/29.

PUNKTy PRZyJMOWANiA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLiNA, OPOROWA, BEDLNA i PACyNy”: BEDLNO 28, SkleP�MINI-MaG;�DOBRZELiN,�ul.�Wł.�JaGIełły,�SkleP�MaGDa;�PACyNA,�ul.�tOWarOWa�4,�SkleP�P.�MaG-

DaleNy�DurkI;�PLECKA DąBROWA,�SkleP�„MONIka”;�śLESZyN,�ul.�GórNa�5,�SkleP�P.�MączyńSkIeJ;�ŻyCHLiN,�ul.�łąkOWa�9a,�SkleP�„MaGDa”;�ul.�NarutOWIcza�85f,�SkleP�„MaGDa”;�ul.�29�lIStOPaDa�25-26,�SkleP�„eleMIS”.

WyDAWCA i REDAKCJA NiE PONOSZą ODPOWiEDZiALNOśCi ZA TREść OGŁOSZEń i REKLAM OPUBLiKOWANyCH ZGODNiE Z ART. 36 USTAWy  Z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
��złomowanie�Pojazdów-�zaświadczenia,�

auto-skup:�uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�rząśno�13,�tel.�kom.�
602-123-360.

��autoskup:�1�zł�za�1�kg,�wszystkie,�tel.�
kom.�888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��auto�skup,�tel.�kom.�733-330-307.

��absolutnie�każde�auto,�tel.�kom.�
609-027-388.

 �Auta kupię, najwięcej zapłacę, tel. 
kom. 786-263-059.

��auto�skup,�tel.�kom.�886-802-487.

��każdą�toyotę,�Mercedesa,�tel.�kom.�
725-361-836.

��kupię�auta,�również�uszkodzone,�tel.�
kom.�662-031-656.

��kupię�wszystkie�auta,�tel.�kom.�
510-631-245.

��Skup-aut:�skupujemy�auta�wszystkich�
marek,�całe�oraz�lekko�rozbite,�
zaniedbane,�bez�opłat,�dojazd�do�klienta,�
dobre�ceny,�tel.�kom.�790-613-449.

sprzedaż
��auDI�80�benzyna/gaz,�1989�rok,�tel.�

kom.�509-231-812.

��auDI�a4,�1.9�tDI,�2002�rok,�tel.�kom.�
665-382-038.

��auDI�a4�b6,�2001�rok,�tel.�kom.�
721-304-610.

��auDI�a4�b6,�1.9�tDI,�2003�rok,�sedan,�
tel.�kom.�510-736-493.

��auDI�a4�tDI,�2001�rok,�kombi,�tel.�kom.�
788-293-343.

��auDI�a4,�2.0�benzyna/gaz,�2003�rok,�
sprzedam,�tel.�kom.�609-246-646.

��auDI�a6,�1.9�tDI�2003�rok,�130�kM,�
16.800�zł,�tel.�kom.�660-456-516.

��auDI�a6,�2.4,�2005�rok,�sedan,�tel.�kom.�
788-293-343.

��chevrOlet�aveo,�1.2,�2007�rok,�
109.000�km,�bezwypadkowy,�9.800�zł,�tel.�
kom.�604-706-309.

��cItrOËN�c3�benzyna+gaz,�2005�rok,�
tel.�kom.�698-786-448.

��cItrOËN�Xara�Picasso,�2001�rok,�tel.�
kom.�788-293-343.

��cItrOËN�zX�kombi,�1.6�benzyna,�1994�
rok,�1.900�zł,�tel.�kom.�667-519-518.

��DaeWOO�lanos,�2000�rok,�tel.�kom.�
781-384-431.

��fIat�126p,�Maluch,�650�cm3,�1999�rok,�
cena�1,100�zł,�tel.�kom.�885-023-502.

��fIat�bravo,�1.6�SX,�1997�rok,�tel.�kom.�
604-953-340.

��fIat�cc,�1995�rok,�tel.�kom.�
785-641-210.

��fIat�cinquecento,�900,�silnik�po�
remoncie,�600�zł,�tel.�kom.�880-454-989.

��fIat�Doblo,�1.6�16v�benzyna+gaz,�2002�
rok,�tel.�kom.�697-892-966.

��fIat�Doblo,�1.3�JtD,�2010�rok,�czarny�
metalik.�W�rozliczeniu�przyjmę�tańsze�
auto,�19.200�zł,�tel.�kom.�513-375-786.

��fIat�Ducato,�2.8�Diesel,�250.000�km,�
tel.�kom.�534-321-148.

��fIat�Grande�Punto,�1.4�gaz,�98.000�
km,�serwisowany,�bezwypadkowy,�
klimatyzacja,�5�drzwi,�bogata�wersja,�tel.�
kom.�695-323-452.

��fIat�Panda,�1.1�2007�rok,�66.000�km,�
serwisowany,�bezwypadkowy,�kupiony��
w�polskim�salonie,�stan�bardzo�dobry,�tel.�
kom.�722-090-134.

��fIat�Punto�benzyna/gaz,�2002�rok,�
200.000�km,�tel.�(46)�837-45-82,�tel.�kom.�
781-321-319.

��fIat�Punto�II,�2002�rok,�czarny,�tel.�kom.�
517-623-671.

��fIat�Seicento,�1.1,�2003�rok,��
103.000�km,�tel.�kom.�515-898-820.

��fIat�Seicento,�1999�rok,�tel.�kom.�
667-200-161.

��fIat�Seicento,�900,�2002�rok,��
145.000�km,�oryginalny�lakier,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�604-706-309.

��fIat�uno,�stan�dobry,�sprzedam�pilnie,�
tel.�kom.�725-416-972.

��fOrD�fiesta,�1997�rok,�stan�dobry,�tel.�
kom.�517-271-274.

��fOrD�focus,�2001�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��fOrD�focus�kombi,�1.8�tDDI,�2000�rok,��
zielony,�tel.�kom.�505-211-908.

��fOrD�Galaxy,�1.9�tDI,�1997�rok,�tel.�
kom.�608-815-516.

��fOrD�transit,�1992�rok,�tel.�kom.�
792-931-678.

��hONDa�accord,�2009�rok,�kombi,�tel.�
kom.�788-293-343.

��hONDa�civic,�1996�rok,�1.000�zł,�tel.�
kom.�509-381-746.

��hyuNDaI�Matrix,�2007�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��MazDa�3,�1.6,�2005�rok,�tel.�kom.�
603-313-178.

��MazDa�3,�1.6�diesel,�2004�rok,�8.900�zł,�
tel.�kom.�509-878-698.

��MerceDeS�a�klasa,�2.0�Diesel,�2005�
rok,�134.000�km,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
504-094-765.

��MerceDeS�benz�e280�W211,�
2006�rok,�3.0�diesel,�automat,�czarny�
metalik,�sprowadzony�z�Niemiec,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�692-601-689.

��MerceDeS�bus,�1992�rok,�tel.�kom.�
517-481-313.

��MerceDeS�e�210,�2.9Dt,�1997�rok,�
7.500�zł,�tel.�kom.�696-441-703.

��MerceDeS�vito,�2.2,�2006�rok,�model�
109,�blaszak,�138.000�km,�czerwony�
(mozliwość�zamiany�na�mniejszy�
osobowy),�tel.�kom.�604-706-309.

��MerceDeS�W124,�2.8�benzyna,��
w�dobrym�stanie,�tel.�kom.�501-969-799.

��MItSubIShI�colt,�1.3�benzyna,�
1998�rok,�biały,�szyberdach,�zamki�
elektroniczne,�wspomaganie,�wtryski,�
drzwi�otwierane�elektronicznie,�tel.�kom.�
693-483-362.

��NISSaN�almera,�1.4,�1996�rok,�tel.�kom.�
792-931-678.

��OPel�astra�II,�1.7�diesel,�2001�rok,�tel.�
kom.�663-319-251.

��OPel�astra�II,�1.4�benzyna/gaz,�1999�
rok,�kombi,�stan�dobry,�3.700�zł,�tel.�kom.�
784-464-959.

��OPel�corsa�D,�1.3�ctDI,�2007�rok,�
klima,�centralny�zamek,�alarm,�elektryczne�
lusterka,�stan�bdb,�tel.�kom.�782-668-009.

��OPel�corsa,�1.2,�1997�rok,�stan�dobry,�
tel.�kom.�724-109-403.

��OPel�Meriva,�1.7�diesel,�2004�rok,�tel.�
kom.�512-462-203.

��OPel�Meriva,�1.6,�benzyna,�2003�rok,�
tel.�kom.�795-113-931.

��OPel�Omega,�2.0�benzyna/gaz�
(2,5-letni),�1999�rok,�tel.�kom.�782-233-579.

��OPel�Signum,�2007�rok,�tel.�kom.�
691-686-726.

��OPel�vectra,�1995�rok,�opłacony�
z�przeglądem,�lublin�1993�rok,�opłacony,�
przegląd�styczeń,�tel.�kom.�721-774-880.

��OPel�vectra,�1.6�benzyna,�1998�rok,�
stan�dobry,�tel.�kom.�503-431-356.

��OPel�zafira,�1.9�tDI,�2006/07�rok,�tel.�
kom.�668-720-145.

��PeuGeOt�206,�1.4�hDI,�2011�rok,�
klimatyzacja,�12.700�zł,�tel.�kom.�
502-358-304.

��PeuGeOt�308,�2011�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��reNault�Megane�II,�2002�rok,�tel.�kom.�
600-135-354.

��reNault�Megane�Scenic,�1.9�DtI,�
1999�rok,�tel.�kom.�514-642-411.

��reNault�Megane�Scenic,�1997�rok,�tel.�
kom.�725-549-183.

��reNault�Scenic�II,�2005�rok,�tel.�kom.�
510-177-036.

��reNault�Scenic,�1.9�DtI,�2000�rok,�
wyposażony,�tel.�kom.�604-391-711.

��Seat�cordoba,�2006�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��Seat�toledo,�2004�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��SkODa�fabia,�2000�rok,�tel.�kom.�
600-744-806.

��SkODa�fabia,�2006�rok,�srebrny�
metalik,�tel.�kom.�722-177-399.

��SkODa�Octavia�II,�1.6�fSI,�2008�rok,�
bogate�wyposażenie,�zakupiona��
w�salonie,�w�rozliczeniu�przyjmę�tańszy,�
19.600�zł,�tel.�kom.�513-375-786.

��SkODa�Octavia,�1.9�tDI,�2001�rok,�
kombi,�lift,�110�kM,�pełne�wyposażenie,�
8.900�zł,�tel.�kom.�509-878-698.

��Star�1142,�1990,�wywrot,�sprzedam,�
zamienię,�tel.�kom.�602-445-248.

��Star�742�izoterma,�1998�rok,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�661-584-272.

��tOyOta�avensis,�kombi�2.0�D4D,��
2008�rok,�w�oryginale,�bez�wypadkowy��
(w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy),�
19.200�zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��tOyOta�avensis,�2D�kombi,�2007�rok,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�504-152-400.

��tOyOta�aygo,�1.0,�2010�rok,�
klimatyzacja,�bogate�wyposażenie,�tel.�
kom.�605-914-001.

��tOyOta�corolla�verso,�2006�rok,�tel.�
kom.�788-293-343.

��tOyOta�corolla�Werso,�2005�rok,�tel.�
kom.�661-613-408.

��tOyOta�yaris,�1.3,�2000�rok,�tel.�kom.�
663-639-033.

��tOyOta�yaris,�1.5,�benzyna,�2003�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�501-154-245.

��tOyOta�yaris,�1.0,�XII.�2004/2005�rok,�
salon,�wyposażona,�tel.�kom.�604-391-711.

��vOlvO�c30,�2008�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��vOlvO�S60�benzyna,�2007�rok,�tel.�
kom.�788-293-343.

��vOlvO�S60�Diesel,�2007�rok,�
I�właściciel,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
509-162-369.

��vW�Golf�5,�1.9�tDI,�2005�rok,�tel.�kom.�
502-768-100.

��vW�Golf�6,�2010�rok,�kombi,�tel.�kom.�
788-293-343.

��vW�Golf�III,�1.6�+gaz,�1995�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�604-825-723.

��vW�Golf�Iv,�1.9�diesel,�2002�rok,�kolor�
piasek�pustyni,�tel.�kom.�783-112-512.

��vW�Golf�v,�2005�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��vW�Golf�vI,�2011�rok,�21.000�km,��
I�właściciel,�salon�Polska,�bezwypadkowy,�
tel.�kom.�602-506-440.

��vW�Golf�vII,�2,0�tDI,�2015�rok,��
8.�000�km,�5-drzwiowy,�czerwony,�automat,�
tel.�kom.�692-601-689.

��vW�Golf,�1.9�tDI,�2006/2007�tok,�
5-drzwiowy,�szary�metalik,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�608-420-169.

��vW�Polo,�2005�rok,�tel.�kom.�
510-177-036.

��vW�Polo�diesel,�2009�rok,�15.000�zł,�tel.�
kom.�695-727-586.

��vW�Polo,�1.0,�1999�rok,�3.200�zł,�tel.�
kom.�693-051-319.

��vW�Polo�gaz,�1996�rok,�3D,�tel.�kom.�
603-872-897.

��vW�t4,�1999�rok,�tel.�kom.�600-237-175.

��vW�vento,�1.8,�benzyna/gaz,�1994�rok,�
1.500�zł,�tel.�kom.�697-235-710.

inne
��lPG�–�serwis-montaż-diagnoza,�tel.�

kom.�600-148-628.

��lPG,�montaż,�serwis,�diagnoza,�tel.�kom.�
600-148-628.

��Opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�
Największy�skład�w�rejonie,�mechanika.�
bratoszewice,�ul.�łódzka�28,��
www.opony-gaweda.pl,��
tel.�(42)�719-63-08,�505-151-701.

��Przyczepka�samochodowa�2-osiowa,�
tel.�kom.�502-163-313.

��Przyczepka,�tel.�kom.�781-781-321.

��Przyczepka�samochodowa�Neptun�
2006�rok,�tel.�kom.�506-833-114.

��auto-laweta:�pomoc�drogowa,�tel.�kom.�
796-199-706.

��Przyczepa�Stema,�2007�rok,�tel.�kom.�
571-466-094.

motorowe

kupno
��kolekcjoner�kupi�stare�motocykle,�

samochody,�części,�tel.�kom.�513-185-357.

sprzedaż
��Skuter�Gilera�runner,�tel.�kom.�

697-436-224.

��Quad�yamaha�raptor�660,�2004�rok,�
tel.�kom.�608-591-942.

��Suzuki�katana,�tel.�kom.�609-111-509.

��aprilla�rS�50,�2004�rok,�tel.�kom.�
785-748-867.

��Skuter�romet�2010�rok,�tel.�kom.�
531-467-981.

��Motor�triumph�tiger�900,�2000�rok,�tel.�
kom.�507-121-693.

��Quad�110,�1.050�zł,�tel.�kom.�
607-385-462.

��Skuter�Junak,�2014�rok,�tel.�kom.�
725-591-863.

��Skuter�aprilia�150,�tel.�kom.�
502-506-412.

��Mz�etz�250�1987�rok,�zarejestrowana,�
tel.�kom.�669-034-011.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice�i�okolice,�

tel.�kom.�502-602-463.

��ziemię�rolną�powyżej�1�ha�przy�drodze�
łowicz�-�łyszkowice,�kupię,�tel.�kom.�
888-431-443.

��kupię,�przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�
Popów,�okolice,�tel.�kom.�696-736-701.

sprzedaż
 �Działki budowlane w Głownie, tel. 

kom. 606-414-222.

��Działki�budowlane,�Nieborów,�tel.�kom.�
607-328-032.

��Dwupoziomowe�mieszkanie,�114�mkw.,�
centrum�łowicza,�stan�developerski,�cena�
atrakcyjna,�tel.�kom.�508-174-797.

��bardzo�ładna�działka�rekreacyjna,�
300�mkw.�przy�ul.�Wiśniowej�(�ogródki�
działkowe�relaks�ul.�łódzka�w�łowiczu).�
tel.�kom.�662-129-669

��Działka�rolno-budowlana�9.300�mkw.,��
Placencja,�bardzo�tanio,�tel.�kom.�
606-889-643.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�
bronisławów�(gmina�Głowno),�tel.�kom.�
606-510-545.

��Sprzedam�ziemię�7,60�ha,�Żychlin�
ul.�Głowackigo,�tel.�kom.�729-674-534,�
513-914-567.
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��Działki�przy�ul.�Małszyce,�tel.�kom.�
604-282-998.

��Mieszkanie�75,5�mkw.,�cegła,�II�p.,�
Szarych�Szeregów,�tel.�kom.�601-385-890.

��Działka�budowlana,�bednary�ul.�
Ogrodowa,�tel.�kom.�698-334-328.

��Siedlisko�2,5�ha,�bednary�ul.�Dworcowa�
15,�tel.�kom.�698-334-328.

��Działki�budowlane,�Strzelcew,�tel.�kom.�
501-782-451.

��Sprzedam,�zamienię�2,20�ha,�Psary,�
gmina�bielawy,�tel.�kom.�604-260-576.

��Pilnie�sprzedam�mieszkanie�os.�
konopnickiej,�60�mkw,�3-pokoje,�tel.�kom.�
505-336-114.

��Działka�budowlana�Nieborów,�niedaleko�
Pałacu�1513�mkw.,�woda,�prąd,�tel.�kom.�
661-966-124.

��Sprzedam�działki�budowlane,�
zielkowice�II,�tel.�kom.�695-542-104.

��kawalerka�26�mkw.,�os.�Swoboda,�tel.�
kom.�534-114-098.

��Mieszkanie�w�Głownie,�os.�Sikorskiego�
bl.1,�3�pokoje�z�kuchnią,�II�piętro,�tel.�kom.�
502-257-906.

��Mieszkanie,�61�mkw.,�Iv.�p.�bratkowice,�
tel.�kom.�784-535-962.

��M-3,�Głowno,�zabrzeźnia,�II�piętro,�tel.�
kom.�602-445-248.

��Mieszkanie,�39,5�mkw.,�2-pokojowe,�
niski�czynsz.�Noakowskiego,�tel.�kom.�
607-110-709.

��ziemia�2,28�ha,�Wicie,�tel.�kom.�
500-041-376.

��Działka�4,6�ha,�135x340�m,�tanio,�łazin,�
tel.�kom.�501-020-993.

��Siedlisko�z�ziemią�lub�bez,�bogoria�
Górna�16,�tel.�kom.�606-461-953.

��Działka�budowlana,�klickiego�42,�tel.�
kom.�502-163-313.

��Wulkanizacja,�Napoleońska�6,�łowicz,�
tel.�kom.�502-163-313.

��Sprzedam�dom�piętrowy,�katarzynów,�
łowicz,�tel.�kom.�509-209-105.

��Sprzedam�mieszkanie,�kawalerkę,��
30�mkw.,�wyposażone�(kuchnia,�
łazienka),�miejsce�parkingowe�w�cenie�
lokalu,�ul.�Grunwaldzka,�I�pietro,�tel.�kom.�
604-535-469.

��Mieszkanie�3-pokojowe�do�remontu,��
60�mkw.,�170.000�zł,�tel.�kom.��
600-248-791,�668-599-646.

��Mieszkanie�35,6�mkw.,�os.�bratkowice,�
III�p,�po�remoncie,�tel.�kom.�661-100-420.

 �Mieszkanie 58 mkw., Starzyńskiego 
5, tel. kom. 664-176-048.

��Mieszkanie�37,80�mkw.,�piętro,�Osiny�
139,�koło�Głowna,�120.000�zł,�tel.�kom.�
500-508-676.

��Sprzedam�dom,�kiełmina,�tel.�kom.�
697-522-775.

��Gospodarstwo�rolne,�13�ha,�
tel.�(46)�837-05-04.

��Nieruchomość�0.53�ha,�Jasieniec,�tel.�
kom.�669-560-392,�691-374-039.

��Działka�3700�mkw.�z�budynkami�gosp.�
390�mkw.,�dom�100�mkw.,�ogrodzona,�
zadbana.�Nadolna,�tel.�(46)�874-73-98,�tel.�
kom.�503-742-881.

��Sprzedam�ziemię�rolną�z�działką�
budowlaną,�2,2�ha,�franciszków�Nowy.�
tanio,�tel.�kom.�784-071-968.

��Dom�w�łowiczu,�tel.�kom.�660-053-988.

��Dom,�łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Pilnie�sprzedam�dom�na�wsi�do�
zamieszkania�od�zaraz,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�510-658-345.

��Dwupokojowe,�52�mkw.,�sprzedam�
lub�zamienię�na�kawalerkę,�tel.�kom.�
880-141-984.

��Dom�100�mkw,�220.000�zł,�łowicz,�tel.�
kom.�662-736-603.

��Działka�budowlana�1700�mkw,�
Janowice-Mysłaków,�tel.�kom.��
602-738-332,�604-212-720.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�mkw,�
na�granicy�bednary-Sypień,�lub�całość�
8.800�mkw,�tel.�kom.�694-804-682.

��Działki�o�powierzchni�48�arów��
w�Osinach�oraz�38�arów�w�Stępowie,�
gmina�kiernozia,�zabudowane,�
ogrodzone,�częściowo�utwardzone,�tel.�
kom.�512-179-465.

��Sprzedam�mieszkanie�60�mkw,�os.�
bratkowice,�tel.�kom.�501-518-494.

��Ogrodzona�działka�o�pow.�36�arów,�
dom�mieszkalny�w�bdb�stanie,�budynek�
gospodarczy,�wszystkie�media,�kalenice,�
gm.�łyszkowice,�tel.�kom.�518-817-490.

��Dom,�Nieborów,�tel.�kom.�881-250-330.

��Sprzedam�dom�200�mkw.,�Paulinka,�
gmina�Iłów,�tel.�kom.�579-105-225.

��Gospodarstwo�rolne�5,6�ha�lub�dom��
z�budynkami�gospodarczymi,�tel.�kom.��
605-607-800,�Pilaszków.

��Dom�jednorodzinny�202�mkw.,�działka�
2.400�m,�Głowno,�zabrzeźnia,�ul�18�
Stycznia,�tel.�kom.�691-083-339.

��łowicz,�parter,�3-pokojowe,�
własnościowe,�tel.�kom.�698-581-666.

��Działka�inwestycyjna�1,7�ha,�przy�
Poznańskiej.�Produkcja,�usługi,�magazyny,�
tel.�kom.�666-049-802.

��Sprzedam�mieszkanie�(własnościowe)�
na�os.�Dąbrowskiego,�I�piętro,�M-5��
-�72�mkw,�tel.�kom.�605-905-449.

��Działki�budowlane,�1.500�mkw.,�łowicz,�
Górki,�chabrowa,�tel.�kom.�883-666-093,�
po�20:00.

��Sprzedam�działkę�leśną�0,40�ha�oraz�
orną�0,46�ha,�tel.�kom.�665-464-794.

��Sprzedam�kawalerkę�w�Warszawie,�
tel.�(46)�837-69-33,�tel.�kom.�601-412-294.

��Pawilon�handlowy�65�mkw�z�
możliwością�rozbudowy�do�140�mkw,�
łowicz,�bratkowice,�tel.�kom.�507-012-020.

��bratkowice�blok�34,�60�mkw,�tel.�kom.�
691-961-280.

��Sprzedam�mieszkanie�48�mkw.,�os.�
konopnickiej,�Iv�piętro,�cena�169.000�zł,�
tel.�kom.�791-928-605.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy,�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��łyszkowice,�kawalerka�17�mkw,��
42.000�zł,�tel.�kom.�695-942-575.

 �Głowno, os. Kopernika, 60m2, tel. 
kom. 502-683-368.

��Mieszkanie�48�mkw.,�Dąbrowskiego,��
II�p.,�tel.�kom.�885-194-475.

��Działka�1.600�mkw.�z�budynkami�
do�rozbiórki,�blisko�Głowna,�tel.�kom.�
666-838-686.

��Siedlisko�z�działką�4.300�mkw.�i�stawem,�
tanio�sprzedam,�tel.�kom.�504-571-878.

��Sprzedam�siedlisko,�tel.�kom.�
889-680-464.

��Sprzedam�działkę�0,53�ha�z�lasem,�
możliwość�zabudowy,�ok.�Guźnii,�tel.�kom.�
693-944-127.

��Sprzedam�atrakcyjną�działkę�przy�
lesie�3.000�mkw.�we�Wrzeczku,�5�km�od�
łyszkowic�i�zjazdu�z�autostrady�a2,�tel.�
kom.�791-223-546.

��Sprzedam�3,91�ha�oraz�4�ha�ziemi,�
kocierzew�Południowy,�tel.�kom.��
661-677-914,�697-254-006.

��Działka�6.000�mkw.,�z�domem�
drewnianym,�baków�Górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

��Siedlisko,�Dmosin,�tel.�kom.�
881-087-040.

��tanio!�Działka�2.938�mkw,�Strzelcew,�tel.�
kom.�880-778-094.

��budynek�nadający�się�na�magazyn�lub�
halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�kom.�
663-881-721.

��Sprzedam�działki�budowlane��
w�Strzelcewie,�tel.�kom.�600-723-972.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�0,8�ha,�
Domaradzyn,�tel.�kom.�601-255-238.

��Dom�z�działką,�gm.�bielawy,�tel.�kom.�
511-682-578.

��Sprzedam�działkę�3.200�mkw,�tel.�kom.�
606-682-993.

��Mieszkanie�65�mkw.,�cegła,�I�piętro,�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�501-843-315.

��Sprzedam�3�ha�ziemi,�Jeziorko,�tel.�kom.�
887-698-385.

��Działka�inwestycyjna�pod�każdą�
działalność,�1,13�ha,�tel.�kom.�
785-240-260.

��Sprzedam�2�działki�w�Woli�cyrusowej�
koloni,�22�zł/mkw.,�tel.�kom.�505-128-289.

��Działkę�rekreacyjną�przy�ul.�łódzkiej,�tel.�
kom.�795-563-722.

��Działka�budowlana�1.036�mkw.,�
ogrodzona,�woda�i�kanalizacja�w�
działce,�prąd�w�drodze,�łowicz,�rejon�ul.�
bolimowskiej,�ulica�oświetlona,�tel.�kom.�
665-514-009.

��Dom�do�zamieszkania,�bratoszewice,�
tel.�kom.�514-734-737,�504-507-730.

��tanio:�działka�budowlana,�Nieborów,�tel.�
kom.�795-015-269,�po�16:00.

wynajem
��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�rolne��

w�bocheniu�(bardzo�dobre�warunki),�tel.�
kom.�601-857-267.

 �Lokal handlowy. Centrum, tel. kom. 
604-107-760.

��lokal�do�wynajęcia,�zduńska,�
tel.�(46)�837-36-86,�tel.�kom.�883-201-761.

��lokal�handlowo-biurowy,�krakowska,�
wynajmę,�tel.�kom.�796-086-680.

��lokal�handlowo-biurowy,�Głowno,�
kopernika,�tel.�kom.�796-086-680.

��Wynajmę�mieszkanie�w�Głownie,�
osiedle�Sikorskiego,�od�01.07.2016,��
60�mkw.,�3�pokoje�z�kuchnią,�III�piętro,�
1.200�zł�+�media,�tel.�kom.�502-213-373.

��Do�wynajęcia:�magazyny,�biuro,�działka.�
łęczycka�3,�tel.�kom.�785-936-508.

��Dom�firmie�lub�rodzinie,�łowicz,�tel.�
kom.�662-736-603.

��Wynajmę�niedrogo�dom�50�mkw.��
z�podwórkiem�i�garażem�w�łowiczu�przy�
ul.�Warszawskiej,�tel.�kom.�606-455-349,�
511-706-951.

��Wynajmę�3�pokoje,�63�mkw.�na�os.�
Swoboda,�tel.�kom.�505-089-195.

��Dam�ziemię�w�dzierżawę,�urzecze,�tel.�
kom.�664-909-913.

��Pokój,�tel.�kom.�883-363-814.

��Wynajmę�M-2�+�łazienka,�Dmosin,�tel.�
kom.�692-749-175.

��Wynajmę�mieszkanie�50�mkw.,�łowicz,�
os.�kostka,�tel.�kom.�692-382-852.

��Przyjmę�ziemię�w�dzierżawę�na�dobrych�
warunkach,�okolice�Żychlina,�tel.�kom.�
721-478-810.

��Pawilon�handlowy�65�mkw,�łowicz,�
bratkowice,�tel.�kom.�507-012-020.

��Mieszkanie�48�mkw.,�os.�konopnickiej,�
tel.�kom.�577-028-979.

��Mieszkanie�40�mkw,�centrum,�tel.�kom.�
698-841-938.

��Pilnie�szukam�mieszkania�
2-pokojowego�w�łowiczu,�tel.�kom.�
668-315-904.

��Do�wynajęcia�dom�jednorodzinny��
w�łowiczu,�tel.�kom.�793-084-235.

��Wynajmę�lokal,�łowicz,�tel.�kom.�
690-364-523.

��Plac�na�autokomis,�tel.�kom.�
508-953-694.

��Wynajmę�mieszkanie�40�mkw.,�2�pokoje�
+�kuchnia,�łazienka�na�os.�broniewskiego,�
tel.�kom.�668-049-981.

��Wynajmę�mieszkanie,�2-pokoje,�łowicz,�
oś.�kostka,�tel.�kom.�502-263-003.

kupno różne
��Przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię,�tel.�kom.�

885-122-144.

��kupię�koparko-ładowarkę,�tel.�kom.�
607-809-288.

��kupię�przenośnik�taśmowy,�tel.�kom.�
506-271-866.

��kupię�rower�Wigry�3�„składak”,�w�stanie�
bdb,�tel.�kom.�504-065-348.

��ziemię�z�wykopów�przyjmę,�duża�ilość,�
Popów,�tel.�kom.�696-736-701,�wieczorem.

��kupię�topolę�i�inne,�tel.�kom.�
696-379-599.

sprzedaż różne
��Wyprzedaż�płyt�chodnikowych��

w�różnych�wzorach�i�kolorach,�tel.�kom.�
531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, pelet 
drzewny, brykiet drzewny, tel. kom. 
504-010-550.

��Płytki�do�obkładania�pomników,�tel.�
kom.�531-467-981.

��kręgi,�pokrywy,�przepusty,�tel.�kom.�
531-467-981.

��Płyty�ozdobne�na�ścieżki�ogrodowe,�
palisady,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�buk,�
brzoza,�tel.�kom.�501-658-261.

��Sprzedam�drzewo�opałowe�(dąb,�
brzoza,�sosna),�rozpałkowe,�tel.�kom.�
695-736-381.

��Suche�drewno�opałowe,�kominkowe,�tel.�
kom.�667-566-961.

��Sprzedam�kamienie�duże�i�małe,�
składowane�na�placu,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Podkłady,�deski�wiązowe,�silnik�
elektryczny�3�kW,�2�osie�z�kołami,�
rozsiewacz�nawozu�lejek,�tel.�kom.�
508-770-744.

��agregat�prądotwórczy�12/230/380�
Steinen�Profesional�St�8300,�tel.�kom.�
508-132-400.

��Sprzedam�dwa�rowerki�20-calowe,�stan�
bardzo�dobry,�tel.�kom.�604-385-308.

��tokarkę�do�drewna,�tel.�kom.�
667-200-161.

��Drewno�opałowe,�tanio,�tel.�kom.�
537-200-181.

��Pokrowce�białe�na�krzesła,�200�szt.��
+�świeczniki,�tel.�kom.�501-747-392.

��Wózek�3-funkcyjny,�tel.�kom.�
607-907-672.

��tv�27”�Philips,�tv�plazma�37”�
Panasonic,�łóżko�dziecięce�Ikea�80/160,�
mikrofalówka�zelmer,�lodówka�Whirpool�
180�cm,�tel.�kom.�609-524-676.

��Sprzedam�używane�meble�kuchenne,�
tel.�kom.�697-816-324.

��Sprzedam�meduzę�i�śrutownik�na�
kamienie,�tel.�kom.�604-570-267.

��tanio:�kanapę,�stolik�rtv,�aparat�
fotograficzny,�kamerę�Sony,�zestaw�mebli�
młodzieżowych,�dziecięcych�(łóżka,�
biurka,�fotele�biurowe)�stan�bdb,�tel.�kom.�
512-444-738.

��Drzewo�na�opał,�tel.�kom.�691-621-098.

��rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
666-049-802.

��Sprzedam�sztachety�olchowe�z�drewna�
sezonowanego,�tel.�kom.�888-761-255.

 �Sprzedam smołę, tel. kom. 
669-960-974.

��Skrzynki�plastikowe�15�kg,�nowe,�
używane,�tel.�kom.�500-385-907.

��krajzega,�frezarka�dolnowrzecionowa,�
heblarka,�tel.�kom.�503-830-451.

��zestaw�komputerowy,�tel.�kom.�
604-497-153.

��akwarium�120-litrowe�z�wyposażeniem,�
tel.�kom.�505-949-957.

��Oddam�odpady�wełny�mineralnej,�tel.�
kom.�505-949-957.

��tanio�komplet�wypoczynkowy,�dywan�
2,5x3,5�m,�tel.�kom.�602-370-470.

��Silnik�11�kW,�tel.�kom.�693-574-400.

��rower�górski,�tel.�kom.�501-583-327.

��Sprzedam�lodówkę�Whirpool,�tel.�kom.�
606-584-363.

 �Ekogroszek workowany, tel. kom. 
721-021-154.

��Wózek�elektryczny,�inwalidzki,�tanio,�
tel.�(46)�830-38-58.

��Oddam�gruz,�dowóz�we�własnym�
zakresie,�tel.�kom.�602-232-521.

��Meble�młodzieżowe,�tel.�kom.�
600-575-945.

��Sprzedam�sonę�do�Garetta�150,�tel.�
kom.�605-119-768.

��Sprzedam�stare�niemieckie�pianino��
w�bdb�stanie,�tel.�kom.�692-287-672.

��Sprzedam�skrzyniopalety,�nowe,�tel.�
kom.�692-132-798.

��Prysznic�80,�tel.�kom.�794-069-532.

��Pianino,�tel.�kom.�665-646-805.

��Wytwornica�prądu�4�kW�z�przekładnią�
do�ciągnika�na�WOM,�tel.�kom.�
784-785-930.

��Sprzedam�łóżko�na�pilota,�tel.�kom.�
607-517-238.

��Drewno�opałowe�z�rozbiórki,�tel.�kom.�
510-875-356.

��Domek�drewniany�na�działkę,�tel.�kom.�
506-833-114.

��Sprzedam�strój�łowicki�dziecięcy,�tel.�
kom.�515-173-660.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�693-830-160.

��Sprzedam�silnik�elektryczny�5,5�kW�
1440�obrotów,�tel.�kom.�604-825-723.

��Sprzedam�używane�okna�i�drzwi�
balkonowe,�plastikowe,�tel.�kom.�
791-984-231.

��Sprzedam�rury�na�przepusty,�tel.�kom.�
608-691-072.

��Sprzedam�pianino,�tel.�kom.�
663-256-947.

��Sprzedam�pralkę�beko,�5�kg�wsadu,�
1800�obrotów�na�minutę,�wymiary��
43-63�cm,�tel.�kom.�693-944-270.

��Skrzynki�uniwersalki,�tel.�kom.�
788-814-240.

��Sprzedam�podkłady,�tel.�kom.�
508-770-744.

��Sofa�rozkładana,�tel.�kom.�785-641-200.

��Monitoring�(rejestrator,�kamery),�800�zł,�
tel.�kom.�785-240-260.

��huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�psów,�
toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��Sprzedam�tanio�telewizor�32-calowy,�tel.�
kom.�531-871-402.

��Sprzedam�2�rowery,�rozm.�24,�tel.�kom.�
663-294-906.

��rury�przepustowe�mostków,�40�cm,�tel.�
kom.�502-076-530.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��Sprężarka�1-tłokowa,�50�l,�tel.�kom.�
502-506-412.

��Sprzedam�zabytkowe�meble,�tel.�kom.�
606-428-162.

��Sprzedam�łódkę�z�silnikiem,�tel.�kom.�
606-428-162.

��Sprzedam�ramę�i�2�koła�do�bryczki,�tel.�
kom.�536-001-699.

��Sprzedam�kotły�z�podajnikiem�
żeliwnym�oraz�kotły�wszystko�palne,�ceny�
producenta,�porady�w�doborze�kotła�
bezpłatne,�dzwoń,�tel.�kom.�502-414-631.

��extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

reklaMa
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praca

dam pracę
��Przyjmę�pizzermana�do�przyuczenia�

(praca�na�stałe)�oraz�kierowcę�do�pizzerii�
(weekendowo),�tel.�kom.�725-697-131.

��Przyjmę�kelnerkę�do�pizzerii�na�stałe�
oraz�pomoc�na�kuchnię�(weekendowo),�
tel.�kom.�665-095-392.

��Przyjmę�na�wakacje�kierowcę�do�
pizzerii�oraz�pomoc�na�kuchnię,�tel.�kom.�
725-237-037.

��zatrudnię�szwaczki,�szycie�biustonoszy,�
tel.�kom.�603-653-012.

 �Zatrudnię fryzjerkę, tel.  
(46) 837-67-54, tel. kom. 
604-108-443.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+e,��
w�transporcie�międzynarodowym,�tel.�kom.�
512-616-576.

 �Szwaczki do szycia kostiumów 
kąpielowych w Głownie, stała praca, 
tel. kom. 602-457-089.

��Przyjmę�na�stanowisko�spedytor,��
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�512-616-576.

 �Krawcowe do szwalni w Głownie, tel. 
kom. 602-457-089.

��zatrudnię�szwaczki,�łowicz,�tel.�kom.�
665-431-100.

 �Zatrudnimy kierowców  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym (Benelux, prawie 
każdy weekend wolny), nowe stawki, 
bardzo dobre zarobki, tel. kom. 
795-202-006.

��zatrudnię�kierowcę�c+e��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,�dobra�
stawka,�tel.�kom.�782-223-211.

 �Technologa produkcji do szwalni 
w Głownie, stała praca, tel. kom. 
602-457-089.

��Sprzątaczki,�pracowników�
gospodarczych,�obiekt�w�Strykowie,�tel.�
kom.�603-606-695.

��trawa�obiektowa,�koszenie,�rolnicy,�tel.�
kom.�603-606-695.

 �Przyjmę do zbioru bobu, Kompina, 
tel. kom. 501-615-217.

��zatrudnię�kierowcę�c+e��
z�doświadczeniem,�kraj,�tel.�662-190-347.

 �Przyjmę do zbioru bobu i fasoli, tel. 
kom. 515-121-410.

��zatrudnię�spedytora�lub�asystenta�w�
dziale�logistyki�sawtrans@wp.pl.

 �Zatrudnię młodą energiczną,  
o zdolnościach manualnych do szwalni 
na rygiel, może być do przyuczenia, 
tel. kom. 602-457-089.

��Praca�na�produkcji,�Stryków�,�tel.�kom.�
603-207-005,�665-133-483.

��Zatrudnię do zbioru ogórków, gmina 
Kiernozia - możliwość dowozu, tel. 
kom. 781-969-828

��Przyjmę�do�pracy�w�stolarni,�tel.�kom.�
696-086-527.

��Przyjmę�pomocnika�na�budowę,�tel.�
kom.�575-661-940.

��zlecę�szycie,�tel.�kom.�796-707-200.

��zatrudnię�pracowników�budowlanych�
łowicz,�Żychlin�i�okolice,�tel.�kom.�
794-230-700.

��zatrudnię�spawacza�z�uprawnieniami,�
tel.�kom.�665-147-488.

��zatrudnię�pracownika�do�obróbki�
strumieniowo-ściernej:�śrutowania,�tel.�
kom.�696-450-483.

��zatrudnię�elektryka,�automatyka,��
z�uprawnieniami�SeP�do�1�kW.�Osoby�po�
szkole�lub�w�trakcie�studiów�mile�widziane�
(profil�elektryczno-automatyczny),�tel.�kom.�
793-098-999.

��zatrudnię�doświadczonego�kierowcę�
kat.�c+e,�tel.�kom.�799-029-877.

 �Przyjmę brukarzy z praktyką  
i pomocników, tel. kom. 508-286-519

��zatrudnię�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
509-195-030.

 �Zlecę przeszycia getrów, Głowno, 
tel. kom. 602-898-692.

��Skład�węgla�w�Jackowicach�koło�zdun�
zatrudni�pracowników�fizycznych,�tel.�kom.�
885-220-120.

 �Firma Budmax zatrudni 
pracowników do układania kostki  
i kanalizacji, tel. kom. 601-593-011.

��Skr�w�łowiczu�zatrudni�kombajnistów,�
tel.�kom.�602-779-027.

 �Zatrudnimy kierowców w transporcie 
międzynarodowym kat. C i kat. C+E, 
tel. kom. 572-120-094.

��firma�Maxv�zatrudni�szwaczki,�istnieje�
możliwość�przyuczenia,�praca�na�pełen�
etat,�umowa�na�czas�nieokreślony,�
Głowno,�tel.�kom.�607-443-788.

 �Zatrudnię glazurników  
i dociepleniowców z doświadczeniem, 
tel. kom. 600-575-945.

��zatrudnię�brakarkę,�pakowaczkę,�
produkcja�swetrów,�dzianiny,�Głowno,�tel.�
kom.�607-443-788..

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
w ruchu międzynarodowym, naczepa 
typu coilmulda, stałe trasy, tel. kom. 
504-813-754.

��zatrudnię�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
603-441-292.

��zatrudnię�piekarza�i�cukiernika�
na�dobrych�warunkach,�tel.�kom.�
504-573-701.

��Przyjmę�do�pracy�w�kwiaciarni,��
z�możliwością�przyuczenia,�tel.�kom.�
608-484-651.

��Produkcja�i�OWW�14�zł/brutto,�tel.�kom.�
503-900-987,�514-954-310.

��Magazynier�z�uprawnieniami�na�wózki�
widłowe�13,09�+�atrakcyjne�premie,�
Stryków,�Smolice,�tel.�kom.�512-100-338.

 �Zatrudnię szwaczki i chałupniczki, 
dzianina, proste szycie, tel. kom. 
663-026-050.

��zatrudnię�szwaczki,�tel.�kom.�
607-818-142.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b�(bus�do��
3,5�t)�w�transporcie�międzynarodowy,�mile�
widziane�doświadczenie,�tel.�kom.��
515-670-692,�508-080-459.

 �Zatrudnię elektryków, 
elektromonterów lub osoby 
zaznajomione z pracą w zawodzie. 
Wymagany dobry stan zdrowia (praca 
na wysokości) i odpowiedzialne 
podejście do pracy, tel. kom. 
500-245-696.

��zatrudnię�kierowcę�c,�c+e,�tel.�kom.�
601-239-804.

��zatrudnię�operatora�koparki,�spycharki,�
walca,�koparko-ładowarki,�równiarki,�tel.�
kom.�601-239-804.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�transport�
międzynarodowy,�tel.�kom.�793-500-433.

��zatrudnię�dekarzy�lub�pracownika�do�
przyuczenia,�okolice�Dmosina,�tel.�kom.�
609-846-316.

��zatrudnię�spedytora�z�doświadczeniem�
w�transporcie�międzynarodowym,�tel.�kom.�
608-059-817,�606-457-050.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�(transport�
międzynarodowy),�tel.�kom.�608-059-817,�
606-457-050.

��firma�produkcyjna�zatrudni�pomocnika�
lakiernika,�Głowno,�tel.�kom.�795-518-519.

 �Avon - konsultantki, nowe, atrakcyjne 
warunki, tel. kom. 501-032-348.

��zatrudnię�szwaczki.�tkanina,�konfekcja�
damska�-�sukienki,�ul.�Jana�Pawła�II�69,�tel.�
kom.�516-103-366.

 �Kierowca C+E, kraj, wysoka stawka, 
tel. kom. 601-360-267.

��zatrudnimy�fryzjerkę,�tel.�kom.�
605-330-839.

 �Zatrudnię malarzy, robotnika 
budowlanego, montera paneli, drzwi, 
tel. kom. 725-043-544.

��zatrudnię�do�zbioru�ogórka,�zielkowice,�
tel.�kom.�501-649-064.

��zatrudnię�handlowców�do�biura��
w�łowiczu,�cv�na�biuro@foodtrade.pl,�tel.�
kom.�888-431-443.

��zatrudnię�do�bobu,�tel.�kom.�
693-698-352.

��zatrudnię�murarza�tynkarza,�tel.�kom.�
692-382-852.

��zatrudnię�osoby�do�pracy�przy�bobie,�
tel.�kom.�663-715-976.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�kraj,�
chłodnia�izoterma,�tel.�kom.�602-354-612.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�w�transporcie�
międzynarodowym,�tel.�kom.�602-354-612.

 �Zakład Prefabrykacji Konstrukcji 
Drewnianych w Kocierzewie zatrudni 
monterów, konstruktora, architekta, 
tel. (46) 837-20-12.

��Solid�Security�zatrudni�kwalifikowanych�
oraz�niekwalifikowanych�pracowników�
grup�interwencyjnych:�Warszawa,�
Mszczonów,�Żabia�Wola,�Nadarzyn,�
Grodzisk�Mazowiecki,�Janki,�błonie,�
Ożarów�Mazowiecki,�tarczyn.�zachęcamy�
do�aplikowania�również�kobiety.�
kontakt:�22/899-07-52,�22/899-07-53,�
kierownicypatrole@solidsecurity.pl.

��zatrudnię�do�formowania�skarpet,�
barwiarza,�szwaczkę�na�rosso,�tel.�kom.�
604-759-243.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�w�transporcie�
międzynarodowym�(z�doświadczeniem),�
kontenery,�tel.�kom.�692-452-265.

��zatrudnię�do�podawania�skrzynek�zbiór�
porzeczek�kombajnem,�Stachlew,�tel.�kom.�
503-865-720.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
porządkowych�z�okolic�Domaniewic,�tel.�
kom.�601-076-850.

 �Zatrudnię do szwalni prasowaczkę, 
pakowaczkę i krojczego, tel. kom. 
608-182-860.

��zatrudnię�pracownika�fizycznego,�
prawo�jazdy�kat.�b,�tel.�kom.�697-801-028.

��zatrudnię�operatora�koparki�kat.�III,�II,�I,�
tel.�kom.�721-891-800.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�tel.�kom.�608-067-847.

��zatrudnię�bukieciarkę,�kwiaciarkę�
doświadczenie,�działamy�20�lat,�tel.�kom.�
502-344-661,�po�17.00.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�stałe�trasy,�
tel.�kom.�509-195-116.

 �Zatrudnię dziewiarza, możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 508-116-242.

��zatrudnię�sprzedawcę��
z�doświadczeniem�od�zaraz,�tel.�kom.�
663-878-111.

 �Praca w sklepie z odzieżą używaną 
w Łowiczu, tel. kom. 509-854-421.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+e,�kontenery,�
na�kraj,�tel.�kom.�511-970-891.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�kraj,�tel.�kom.�
505-845-686.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�na�przerzuty,�
okolice�łowicza,�tel.�kom.�504-879-432.

��zatrudnię�kierowców�c+e,�transport�
międzynarodowy,�tel.�kom.�504-879-432.

��Przyjmę�pracownika�z�doświadczeniem�
do�wykończeń�wnętrz,�tel.�kom:�
607-164-101.

��zatrudnię�bystrego�chłopaka�do�obsługi�
sklepu,�najlepiej�ze�wsi,�ze�znajomością�
budownictwa�do�przyuczenia.�Praca�od�
lipca�lub�sierpnia,�pracasprzedawca123@
gmail.com.

��zatrudnimy�na�budowie�w�łowiczu�
brygady�3-5�osobowe�murarzy�i�zbrojarzy,�
tel.�kom.�884-633-036.

��zatrudnię�osobę�z�bardzo�dobrą�
znajomością�języka�angielskiego�do�biura�
w�łowiczu.�cv�na�rekbc@wp.pl.

��zatrudnię�spawacza�z�doświadczeniem�
na�MIG�i/lub�tIG,�praca�w�łowiczu,�tel.�
kom.�720-905-917.

��zatrudnię�malarza�do�lakierni�
proszkowej�w�łowiczu,�tel.�kom.�
720-905-917.

��zatrudnię�pracowników�produkcyjnych�
-�montażystów�urządzeń�zabawowych.�
Praca�w�łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��zatrudnię�operatora�maszyny�cNc.�
Praca�w�łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��zatrudnię�księgową�na�pełne�księgi.�
Praca�w�łowiczu,�cv:�rekbc@wp.pl,�tel.�
kom.�720-905-917.

��zatrudnię�osobę�ze�znajomością�
programów:�Sketchup,�3D�Max,�Solid�
i�corel.�Praca�w�łowiczu,�elastyczne�
godziny�pracy.�cv�na�rekbc@wp.pl.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�kom.�
785-345-118.

��Przyjmę�pracowników�do�dociepleń,�tel.�
kom.�603-452-605.

��zlecę�docieplenia�ekipom�budowlanym,�
tel.�kom.�603-452-605.

��zatrudnię�do�zbioru�fasoli,�czarnej�
porzeczki,�tel.�kom.�661-790-124.

��Przyjmę�pracowników�na�produkcję�
suszarnia�warzyw,�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-884,�
dzwonić�w�godz.�11.00-16.00.

��Przyjmę�do�pracy�pracownika�na�
stanowisko�palacz�kotłowni��
z�uprawnieniami�bądź�z�przyuczeniem,�
obsługa�piecy�parowych,�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-884,�
od�12.00�do�16.00.

��Przyjmę�pracownika�do�obsługi�maszyn�
i�urządzeń�na�hali,�produkcja�spożywcza,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-884,�
dzwonić�11.00-16.00.

��Przyjmę�pracownika�traktorzysta-
mechanik�z�doświadczeniem�
-�zatrudnienie�stałe,�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-884,�
dzwonić�od�godz.�14.00-16.00.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
z�doświadczeniem�w�ruchu�krajowym��
z�naczepą,�praca�pod�tesco�w�teresinie,�
tel.�kom.�668-946-210.

��Przyjmę�pracownika�
ogólnobudowlanego�z�łowicza,�tel.�kom.�
662-129-221.

��Przyjmę�do�rwania�bobu�i�fasoli,�tel.�
kom.�665-683-231.

��zatrudnię�pracownika�do�pracy�przy�
ciągnikach�i�maszynach�rolniczych,�tel.�
kom.�692-601-689.

��zatrudnię�blacharza�samochodowego,�
bełchów,�tel.�kom.�604-454-032.

��Przyjmę�do�pracy�kucharza,�pomoc�
kuchenną�do�Oberży�„Pod�złotym�
Prosiakiem”�w�Nieborowie,�tel.�kom.�
698-342-811.

 �Księgowych do prowadzenia ksiąg 
handlowych i PKPiR zatrudni biuro 
rachunkowe, CV: biz0@op.pl, tel. kom. 
604-988-647, w godz. 17.00-18.00.

��zatrudnię�kierowcę�z�doświadczeniem,�
kategoria�c+e,�na�chłodnię,�w�ruchu�
krajowym,�tel.�kom.�607-403-256,�
609-455-846.

��zatrudnię�osobę�ze�znajomością�
obsługi�kasy�fiskalnej�i�książeczką�
zdrowia,�tel.�kom.�501-630-418.

��W�gospodarstwie�rolnym,�tel.�kom.�
667-459-967.

 �Zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. kom. 508-382-347.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�tel.�kom.�
607-267-206.

��zatrudnię�pracowników�przy�układaniu�
kostki�brukowej,�tel.�kom.�725-710-267.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym�
(chłodnia),�tel.�kom.�501-074-953.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�transport�
krajowy�(izoterma),�tel.�kom.�501-074-953.

 �Zatrudnię do zbioru fasolki, tel. kom. 
605-591-610.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�kom.�
607-343-338.

��zatrudnię�krawcową�z�doświadczeniem�
w�szyciu�odzieży�damskiej,�tel.�kom.��
600-859-479,�po�16:00.

��zatrudnię�młodą�do�pracy�lub�na�staż��
w�sklepie�spożywczym�w�łowiczu,�tel.�
kom.�502-110-726.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�transport�
międzynarodowy,�tel.�kom.�513-771-680.
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��Pilnie�zatrudnię�ekspedientki�do�sklepu�
spożywczego,�tel.�kom.�512-088-422.

��zatrudnię�stażystki�do�sklepu�
spożywczego,�tel.�kom.�512-088-422.

 �Dam pracę brygadom remontowym 
wykończenia wnętrz, tel. kom. 
500-005-095.

��Przyjmę�osobę�na�30�roku�życia�na�
staż�w�sklepie�spożywczym,�tel.�kom.�
784-330-467.

 �Szukam pomocy do drobnych 
prac na budowie, koszenia trawy, 
sprzątania, itp., Łowicz, tel. kom. 
606-792-731.

��zatrudnię�do�prac�w�warsztacie,�tel.�
kom.�690-899-100.

 �Zlecę formowanie skarpet  
i chałupnictwo, tel. kom. 507-044-910.

��zatrudnię�ślusarza�spawacza,�Stryków,�
tel.�kom.�606-439-498.

��zatrudnię�spawacza,�ślusarza,�
pracownika�do�montażu�ogrodzeń,�praca�
okolice�Głowna,�tel.�kom.�509-877-072.

��Przyjmę�od�zaraz�do�zbioru�ogórków,��
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�880-500-224,�
urzecze�67.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�
międzynarodówka,�plandeki,�tel.�kom.�
537-180-085.

��zatrudnię�samodzielną�księgową�do�
firmy�transportowej.�cv:�m.pikora@vp.pl.

��zatrudnię�spedytora�z�doświadczeniem.�
cv:�m.pikora@vp.pl.

��zatrudnię�pracownika�do�remontów�
pomieszczeń,�praca�na�stałe,�tel.�kom.�
606-428-162.

��restauracja�MacJack�w�łowiczu�
przyjmie�osobę�do�pracy�na�stanowisko�
kelner-sprzedawca,�pełen�etat.�cv�można�
składać�w�siedzibie�firmy:�ul.�kozia�11/15.

��zatrudnię�blacharza�samochodowego,�
korzystne�warunki�zatrudnienia,�praca�od�
zaraz,�Głowno,�tel.�kom.�512-940-908.

��Przedszkole�tygrysek�w�Głownie�
poszukuje�nauczycielki:�samodzielnej,�
kreatywnej�wynagrodzenie�adekwatne�do�
zaangażowania,�tel.�kom.�604-214-165.

��zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�pizzy�
(łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),�tel.�kom.�
724-207-537.

��zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��zatrudnię�w�gastronomii�-�
doświadczenie,�mobilność,�prawo�jazdy�
kat.�b,�tel.�kom.�605-695-882.

��Przychodnia�w�łowiczu�zatrudni�
fizjoterapeutę,�cv:�achlebna@medicenter.
com.pl.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�zagranica�
+�kraj,�chłodnia,�tel.�kom.�605-094-166.

szukam pracy
��Ocieplanie,�murowanie,�glazura,�tel.�

kom.�887-818-290.

��Przyprowadzę�dziecko�ze�szkoły�lub�
przedszkola�oraz�podejmę�się�opieki�do�
chwili�powrotu�rodziców�z�pracy,�tel.�kom.�
604-707-628.

��Podejmę�pracę�fizyczną,�prawo�jazdy�b,�
t,�tel.�kom.�665-455-810.

��l.�45,�umiarkowany�stopień�
niepełnosprawności�poszukuje�pracy�
jako�portier�lub�inne�lekkiej,�tel.�kom.�
605-470-435.

usługi wideo
��cyfrowe�wideofilmowanie,�

fotografowanie,�blu-ray,�tel.�(46)�837-94-85,�
tel.�kom.�608-484-079.

��Wideofilmowanie�hD,�fotografowanie,�
tanio,�tel.�kom.�606-852-557.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Indywidualne�filmowanie�ślubów�i�wesel�
www.videopiksel.pl,�tel.�kom.�505-780-835.

��fotograf:�chrzty,�tel.�kom.�608-592-389.

��Wideofilmowanie:�full�hD,�DvD,�blu-
ray.�fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

��videofilmowanie:�DvD,�hD,�blu-ray;�
fotografia,�tel.�kom.�737-794-218.

��Wideofilmowanie�hD�„kasia”�+zdjęcia,�
tel.�kom.�602-633-407.

��Wideofilmowanie�DSlr�full�hD,�DrON,�
fotografia.�Promocje�na�rok�2016/2017,�
www.blysk-fotostudio.pl,�tel.�kom.�
889-148-555.

��Nak�Studio�films:�firma�z�długoletnią�
tradycją,�z�nowymi�technologiami�hD,�
zaprasza,�tel.�kom.�889-910-129.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.

��usługi�remontowo-budowlane,�
docieplenia�poddaszy,�elewacji,�tel.�kom.�
500-027-261.

��układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Producent�ogrodzeń:�siatki,�słupki,�
bramy,�balustrady,�montaż,�tel.�kom.�
500-371-161.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��układanie�kostki�brukowej,�ogrodzenia�
betonowe,�panelowe,�tel.�kom.�
508-286-519.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609-846-316.

��Wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
668-327-588.

��tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�kom.�
501-931-961.

 �Usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

��betonowe�wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
608-577-�428.

��Wylewki�agregatem�zacierane�
mechanicznie,�tel.�kom.�600-086-995.

��Stolarstwo,�schody,�tel.�kom.�
607-789-345.

��remonty�kompleksowe,�tel.�kom.�
606-428-162.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 �Ocieplenie pianką poliuretanową, 
tel. kom. 698-480-048.

��kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��Ogrodzenia,�wiaty,�tel.�kom.�
606-303-471.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�fvat,�
tel.�kom.�606-737-576.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury-�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�tel.�
kom.�604-411-266.

��usługi�remontowo-budowlane,�tel.�kom.�
667-993-029.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

��Profesjonalne�układanie,�cyklinowanie�
z�polerowaniem�parkietów,�lakierowanie.�
Schody:�cyklinowanie,�lakierowanie,�tel.�
kom.�607-090-260.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
781-151-525.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�kom.�
517-032-915.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��usługi�remontowo-wykończeniowe�„od�
a�do�z”,�docieplenia�budynków,�poddaszy,�
tynki�maszynowe,�cementowo-wapienne,�
gipsowe,�tel.�kom.�885-459-698.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
łupane. Bramy i balustrady. 
Kompleksowo, profesjonalnie i tanio! 
www.metropoliaogrodzen.pl , tel. kom. 
698-388-964, 696-534-990.

��Przystępne�ceny:�solidne,�fachowe�
docieplenia�budynków,�murowanie,�
tynki,�klinkier,�wykończenia�wnętrz�
(glazura,�terakota,�gipsy,�malowanie,�itp.).,�
tel.�(46)�837-13-91,�tel.�kom.�793-035-025.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

��łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�tel.�
kom.�607-610-786.

��usługi�minikoparką�i�wywrotką,�tel.�kom.�
508-175-031.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��cyklinowanie,�tel.�kom.�692-616-390.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

��usługi�remontowo-budowlane,�tel.�kom.�
532-115-111.

��budowy�domów,�budynków�
gospodarczych,�tel.�kom.�783-117-546.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki 
itp., tel. kom. 785-333-971.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�Wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�kom.�608-685-867.

��Ogrodzenia,�bramy,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, tel. 
kom. 506-771-822.

��usługi�koparko-ładowarką,�roboty�
ziemne,�niwelacje�gruntu,�wykopy�pod�
fundamenty,�szamba�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

��Piasek�z�dowozem,�podsypka��
i�pospółka,�płukany,�tel.�kom.�503-115-145.

��usługi�remontowe,�gipsowanie,�
malowanie,�glazura,�tel.�kom.�
606-236-856.

��układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��krycie�dachów,�obróbki,�rynny,�podbitki,�
papa�termozgrzewalna,�wolne�terminy,�tel.�
kom.�789-181-282.

��Pokrycia�dachowe,�tel.�kom.�
665-549-051.

��klinkier�(płoty,�kominy),�tel.�kom.�
725-668-616.

��Murowanie�-�docieplenia,�tel.�kom.�
725-668-616.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane,�tel.�kom.�
725-668-616.

��budowa�domów�od�podstaw,�
docieplenia,�odnowa�elewacji,�pokrycia�
dachowe,�glazura,�terakota,�ogrodzenia,�
remonty,�tel.�kom.�698-592-390,�
608-137-875.

 �Docieplenia pianką PUR, tel. kom. 
792-693-608.

��usługi�koparko-ładowarką,�minikoparką,�
ładowarką-teleskopową,�transport�piachu,�
tel.�kom.�667-001-887.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,�tel.�
kom.�515-236-149.

��usługi�wykończeniowe,�karton-gips,�
gładź,�płytki,�malowanie�i�inne,�tel.�kom.�
793-482-941.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

��klinkier,�cegła�łupana,�bloczki�łupane,�
ogrodzenia,�tel.�kom.�516-061-848.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika�itp.,�tel.�kom.�508-313-799.

��firma�Puh-exStal�oferuje:�konstrukcje�
stalowe�dachów�budynków�inwentarskich,�
gospodarskich,�hale,�wiaty,�krycie�blachą,�
płytą�warstwową,�obróbki�blacharskie,�
sprzedaż�stali,�tel.�kom.�601-160-841.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�naprawy,�
konserwacje,�malowanie,�tel.�kom.�
609-227-348.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�układanie,�
cyklinowanie,�polerowanie,�lakierowanie,�
olejowanie.�Schody:�renowacja.�
Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�kom.��
733-552-113,�601-378-677.

��usługi�remontowo-budowlane,�solidnie,�
profesjonalnie,�tel.�kom.�696-154-330.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�k/g,�
panele�podłogowe,�glazura,�terakota,�tel.�
kom.�790-294-337.

��Docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�kom.�511-735-802.

��cyklinowanie�podłóg,�bezpyłowe,�tel.�
kom.�602-309-664.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/k,�glazura,�terakota,�tel.�
kom.�535-466-501.

 �Gładź gipsowa, tel. kom. 
608-633-631.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

 �Balustrady, poręcze, stal 
kwasoodporna, tel. kom. 
724-605-762.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
530-433-350.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
889-910-666.

��Pokrycia�dachowe�od�a�do�z,�papa,�
rynny�i�podbitki,�tel.�kom.�605-850-706.

 �Docieplenia budynków, malowanie, 
podbitki, tel. kom. 726-257-088.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, tel. 
kom. 500-085-496.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�tel.�

kom.�886-562-223.

��Sprzedam�70�m�ogrodzenia�
metalowego,�tel.�kom.�692-146-594.

��blachy�trapezowe,�dostępne�od�ręki,�
duży�wybór�kolorów,�cena�od�12-17�zł/
mkw,�tel.�kom.�501-543-057.

 �Najtańsze rolety w okolicy, tel. kom. 
602-370-470.

��Wyprzedaż�materiałów�budowlanych:�
okna,�drzwi.�łęczycka�3,�tel.�kom.�
502-268-632.

 �Tanie, dobre dzwi, okna, tel. kom. 
602-370-470.

��Stemple�budowlane,�tel.�kom.�
604-770-110.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
514-734-737.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�kom.�
691-621-098.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�kom.�
721-178-162.

��Pustaki�keramzytowe�pełne�i�3/4,�tanio�
sprzedam,�tel.�kom.�602-723-443.

��Skrzydła�drzwiowe�od�50�zł,�okna��
z�demontażu,�tel.�kom.�664-063-688.

��cegła�Silka�e24,�tanio,�tel.�kom.�
664-063-688.

��cegła�biała,�podwójna,�tel.�kom.�
506-833-114.

 �Styropian: granulat (do styrobetonu  
i ociepleń), tel. kom. 602-234-810.

��tania�blacha�trapezowa�od�10�zł�netto/
mkw.,�łódzka�18,�tel.�(46)�838-98-98.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��Oczyszczalnie�przydomowe��
z�montażem.�Dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

��Instalacje�elektryczne�15�zł/p�
pozwolenia,�przyłącza,�tel.�kom.�
575-821-103.
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 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�rozruszniki,�hamulce.,�tel.�
kom.�506-891-289.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
536-592-722.

��vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�rolety�
materiałowe,�antywłamaniowe,�siatki�
przeciw�owadom.�Produkcja,�montaż,�tel.�
kom.�602-736-692.

��usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
693-943-789.

��usługi�hydrauliczne,�kompleksowo,�
przeciski�podziemne,�przyłącza�
wod.-kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczanie�przy�domowe,�również�jako�
podwykonawca,�tel.�kom.�601-379-355.

 �Hydraulika, glazura, tel. kom. 
791-474-777.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�(46)�837-45-07,�
tel.�kom.�691-991-000.

��Przyłącza�gazowe,�instalacje�grzewcze,�
kotłownie,�tel.�kom.�691-991-000.

usługi inne
 �Zespół, wokalistka, didżej, tel. kom. 

503-746-892.

��Witko�usługi�krawieckie,�tel.�kom.�
796-781-764.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�wycinka�
drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�667-732-751.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�tel.�
kom.�601-630-882.

��Pranie�samochodów,�dywanów,�tel.�
kom.�728-508-073.

��Masz�problem�z�komputerem:�zadzwoń.�
fachowo.�Szybko.�tanio,�tel.�kom.�
504-070-837.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
695-885-953.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Profesjonalna�obsługa�barmańska,�
wesela�i�inne�imprezy�okolicznościowe,�tel.�
kom.�665-172-283,�798-756-876.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�(muchy,�
wołek�zbożowy),�deratyzacja,�dezynfekcja��
,�tel.�(44)�725-02-95,�tel.�kom.�504-171-191.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�tel.�
kom.�501-431-978.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

��usługi�transportowe.�bus�renault�trafic.�
Meble,�aGD,�inne.�tanio-szybko-solidnie,�
tel.�kom.�510-570-278.

��Pożyczki�pod�zabezpieczenie�
każdego�pojazdu,�dostajesz�pieniądze�
i�nadal�użytkujesz�pojazd.�Wysokie�
kwoty�do�100.000�zł,�bez�bIk,�tel.�kom.�
536-536-826.

 �Kredyty dla rolników, gotówkowe 
i konsolidacyjne. Wysokie 
kwoty, szybka decyzja, tel. kom. 
696-447-206.

��transport:�piasek,�pospółka,�podsypka,�
ziemia,�tel.�kom.�602-471-796.

��transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�itp.,�tel.�kom.�
503-115-145.

��Naprawa�telewizorów,�łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�kom.�
728-227-030.

��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�506-660-095,�
www.wycinkaskierniewice.pl.

��Dj�z�akordeonem,�tel.�kom.�667-468-883.

��Jazda�konna�rekreacyjna,�sportowa�dla�
dzieci,�młodzieży,�dorosłych.�hotel�dla�
koni.�Skaratki�pod�las�12,�Domaniewice.,�
tel.�kom.�669-769-106.

��Spawanie�konstrukcji�stalowych,�tel.�
kom.�722-106-521.

��Gabinet�kosmetyczny�w�Intermarche�
nad�Solarium,�łowicz,�Osiedle�bratkowice,�
zaprasza�na�tanie,�profesjonalne�zabiegi�
oraz�do�Solarium,�zapisy,�tel.�kom.�
501-214-782.

��koszenie�trawników,�pielęgnacja�
i�wykonywanie�ogrodów,�tel.�kom.�
500-610-542.

 �Auto do ślubu Audi A6, tel. kom. 
669-267-137.

��Naprawa�komputerów,�dojazd,�fv,�tel.�
kom.�535-183-876.

 �Wynajem krzeseł, tel. kom. 
721-308-993.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

��zespół�Muzyczny�Opty-Mistic.�Gra�na�
żywo,�tel.�kom.�665-293-862.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��transport:�materiały�sypkie,�zboża,�10�t�
wywrot,�tel.�kom.�785-240-260.

��Przewóz�osób:�2�vany�7-osobowe,�tel.�
kom.�785-240-260.

��Oprawa�muzyczna,�śpiew�(śluby,�
imprezy�okolicznościowe),�tel.�kom.�
509-637-752.

matrymonialne
 �Www.singlovicz.pl.

��Poznam�Panią,�stały�związek.�sms,�tel.�
kom.�606-735-889.

��Poznam�dziewczynę�35+,�tel.�kom.�
792-290-436.

��Poznam�fajną�kobietę,�tel.�kom.�
695-975-023.

��Poznam�Panią�w�wieku�emerytalnym�
powiat�łowicki�i�w�sąsiedztwie,�tel.�kom.�
507-245-900.

��Pięćdziesięciolatek�z�okolic�Głowna�
pozna�Panią�w�celu�matrymonialnym,�
chętną�do�zamieszkania�na�wsi,�tel.�kom.�
577-314-044.

��Poznam�kobietę�do�46�lat,�tel.�kom.�
791-989-310.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��hiszpański,�francuski,�tel.�kom.�
509-852-532.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe,�przygotowanie�do�matury,�
egazminy�poprawkowe,�tel.�kom.�
660-781-884.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�668-963-922.

��Język�angielski,�tel.�kom.�663-684-178.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�francuskiego,�
wszystkie�poziomy.�tłumaczenia,�tel.�kom.�
604-621-125.

��Wakacje�z�angielskim�i�francuskim,�tel.�
kom.�604-621-125.

��angielski,�profesjonalnie,�
tel.�(46)�837-53-15.

rolnicze – kupno

płody rolne
��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Skup�zbóż�paszowych:�pszenica�
642zł,�jęczmień�590zł�pszenżyto�590zł,�
transport/załadunek,�leśniczówka�k/
Soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

��kupię�zboże�paszowe,�transport,�
gotówka,�tel.�kom.�693-157-117.

��kupię�brokuł�w�całości,�tel.�kom.�
606-792-712.

hodowlane
��kupie�byczki,�jałówki,�powyżej�150�kg,�

tel.�kom.�515-121-410.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny,  
tel. kom. 603-711-760

maszyny
��każdego�ursusa,�Władymirca,�

Przyczepy,�tel.�kom.�725-361-836.

��kupię�ciągnik,�maszyny�rolnicze,�tel.�
kom.�607-809-288.

��kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�z-224,�
Welger,�claas,�famarol;�kombajn:�anna,�
bolko,�karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
Władimirec�t-25;�prasę�rolującą:�claas�
rolland�44,�46,�62,�66,�arobale,�Welger,�
tel.�kom.�518-857-308.

��kupię�przyczepę�wywrotkę,�ładowacz�
troll,�tel.�kom.�503-635-865.

��kupię�prasę�kostka�polską�lub�
zachodnią�i�kombajn�bolko,�tel.�kom.�
503-635-865.

��kupię�kopaczkę,�talerzówkę,�
glebogryzarkę,�tel.�kom.�503-635-865.

��kupię�ciągnik�rolniczy�ursus�lub�
Władimirec,�tel.�kom.�503-635-865.

��każdego�bizona�i�inne�maszyny�mogą�
być�do�remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

��kupię�prasę�kostkującą�Sipma�z224,�
famarol,�claas,�Welger,�prasę�rolującą�
claas,�roland�44,�46,�62,�66,�arobale,�
Welger�12�lub�15s,�kombajn�anna,�bolko,�
tel.�kom.�887-105-345.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
kom. 502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam�pszenicę,�Sierżniki,�tel.�kom.�

605-128-019.

��kukurydza,�jęczmień,�tel.�kom.�
696-425-214.

��Żyto,�tel.�kom.�796-172-980.

��Sprzedam�bób,�tel.�kom.�608-613-658.

��Sprzedam słomę ze stodoły  
- baloty, tel. kom. 605-313-075

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�662-585-814.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�duże�belki,�
z�transportem,�tel.�kom.�604-969-205.

��Pszenżyto,�mieszanka,�orzechy�włoskie,�
tel.�kom.�725-808-751.

��Sprzedam�słomę,�baloty,�tel.�kom.�
503-681-612.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�692-916-507.

��Sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,�słomę�
w�kostkach,�tel.�kom.�507-947-653.

��Sprzedam�około�20�ton�pszenżyta,�tel.�
kom.�693-025-952.

��Słoma�w�balotach�ze�stodoły,�tel.�kom.�
885-228-682.

��Słoma�ze�stodoły,�duże�bele,�tel.�kom.�
605-523-886.

��Sprzedam�zboże,�tel.�kom.�609-376-037.

��Pszenżyto,�Guźnia�16,�tel.�kom.�
697-094-770.

��Jęczmień,�tel.�kom.�889-013-143.

��Sprzedam�żyto�z�pszenicą�i�żyto,�tel.�
kom.�799-712-559.

��Słoma,�tel.�kom.�739-592-991.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�602-231-958.

 �Sprzedam dwie jałówki 
wysokocielne, tel. kom. 609-905-593.

��Sprzedam�jęczmień�jary�25�t�i�pszenicę,�
tel.�kom.�606-792-712.

��Jęczmień,�tel.�(46)�874-71-85,�tel.�kom.�
502-659-506.

��Słoma�ze�stodoły,�Ostrów,�tel.�kom.�
794-226-261.

��Sprzedam�pszenicę,�jęczmień,�
pszenżyto,�błędów,�tel.�kom.�880-873-028.

��Pszenżyto�20�ton,�tel.�kom.�726-390-515.

��Słoma,�tel.�kom.�695-999-028.

��Pszenica�90�t.,�tel.�kom.�693-698-352.

��Słoma�po�kombajnie�oraz�30�szt.�bel,�
bąków,�tel.�kom.�606-357-786.

��Sprzedam�słomę�w�balotach,�tel.�kom.�
693-737-059.

��Sprzedam�słomę�z�ubiegłego�roku,�tel.�
kom.�733-600-033.

��Sprzedam�pszenżyto�i�mieszankę,�
bednary�kolonia,�tel.�kom.�602-539-372,�
509-293-645.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�692-365-635.

��Sprzedam�słomę,�duże�bele,�Maurzyce,�
tel.�kom.�721-021-154.

��Oddam�słomę�z�10�ha�za�obornik�
lub�sprzedam,�tel.�kom.�511-605-865,�
693-974-911.

��Słoma,�tel.�kom.�781-418-086.

��Słoma�baloty,�tel.�kom.�697-049-235.

��łubin,�tel.�kom.�502-268-433.

��Sprzedam�słomę,�duże�bele,�tel.�kom.�
600-575-945.

��Siano,�baloty,�kostka,�okolice�
Sochaczewa,�tel.�kom.�660-947-557.

��Owies�ok.�1,5-2�t,�żyto�ok. 1�t.,�okolice�
łowicza,�tel.�kom.�515-748-006.

��Sprzedam�pszenicę�paszową,�tel.�kom.�
668-199-261.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
509-473-106.

��Sprzedam�łubin,�tel.�kom.�669-299-585.

��Sprzedam�3�tony�jęczmienia,�10�ton�
pszenżyta,�tel.�kom.�513-014-535.

��Słoma,�tel.�kom.�883-237-644.

��Sprzedam�słomę�kostka,�tel.�kom.�
509-381-746.

��Wysłodki,�otręby�pszenne,�tel.�kom.�
503-105-408.

��Jęczmień,�zielkowice�II�104,�tel.�kom.�
603-240-034.

��Plandeki�grube,�wytrzymałe,�po�starych�
reklamach,�różne�rozmiary.�Do�słomy,�
kiszonki�itp.,�tel.�kom.�507-140-275,�
797-906-713.

��Pszenica,�tel.�kom.�693-552-235.

��Żyto,�tel.�kom.�501-101-234.

��Pszenica,�owies,�słoma,�tel.�kom.�
880-481-612.

��Słoma,�okrągłe�bele�ze�stodoły,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Pszenżyto,�mieszanka,�tel.�kom.��
503-730-843,�Guźnia.

��Sprzedam�żyto,�pszenżyto,�tel.�kom.�
695-027-515.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
885-202-091.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
508-586-263.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�możliwy�
transport,�tel.�kom.�668-478-617.

��Żyto,�tel.�kom.�736-417-516.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�503-192-151.

��Sprzedam�6�ton�pszenżyta,�bocheń�75,�
tel.�(46)�838-98-51.

��Pszenica�10�ton,�tel.�kom.�667-118-084.

��Pszenica,�zduny,�tel.�kom.�666-075-465.

��kiszonkę�z�kukurydzy,�okolice�gminy�
kiernozia,�tel.�kom.�511-220-658,�
502-768-409.

��Sprzątnę�słomę�po�żniwach,�tel.�kom.�
785-466-722.

��Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
605-278-719.

��Sprzedam�tanio�słomę,�tel.�kom.�
721-737-343.

��Sprzedam�ziemniaki�odpadowe,�tel.�
kom.�606-383-995.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�607-355-513.

��Siano�prasowane�(kostka),�tel.�kom.�
668-419-928.

��Sprzedam�pszenżyto,�5�ton,�tel.�kom.�
725-313-625.

��Pszenica,�tel.�kom.�665-437-013.

��zboże,�jęczmień,�pszenżyto,�tel.�kom.�
504-783-228.

��Pszenica�tona,�łubin�biały,�drewno�
kominkowe�dębina,�tel.�kom.�601-937-006.

 �Owies, tel. kom. 603-610-512.

��Słoma�(belki�130),�tel.�kom.�
516-242-659.

��Słoma,�tel.�kom.�692-592-668.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�bąków,��
40�zł,�tel.�kom.�697-089-674,�603-749-680.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
661-392-965.

��Pszenżyto�3�tony,�pszenica,�boczki,�tel.�
kom.�784-621-588.

��Słoma�w�belach,�Sierżniki,�tel.�kom.�
758-611-559.

��ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
602-473-422.

��Mieszanka,�kukurydza,�żyto,�pszenica,�
pszenżyto,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
506-115-015.

��Jęczmień�jary�6�ton,�tel.�kom.�
509-425-237.

��Sprzedam�1�t�żyta,�1,2�t�pszenżyta,�
Wrzeczko,�tel.�kom.�609-118-691.

��Sprzedam�słomę�ze�sterty,�tel.�kom.�
507-414-540.

��Sprzedam�słomę�w�balotach,�tel.�kom.�
724-486-846.

��Słoma,�Osmolin,�tel.�kom.�693-698-352.

��Jęczmień,�pszenżyto,�tel.�kom.�
666-287-727.

��Sprzedam�pszenżyto�3�tony,�pszenicę��
2�tony,�tel.�kom.�695-438-865.

��Jęczmień,�35�ton,�bedlno,�tel.�kom.�
603-631-494.

��ziemniaki�paszowe�drobne;�złaków�
borowy,�kontakt,�tel.�kom.�606-485-033.

��Pszenica�ok.�6�t,�chąśno,�tel.�kom.�
721-737-369.

��Pszenżyto,�pszenicę,�tel.�(46)�838-47-15,�
tel.�kom.�691-961-284.

hodowlane
��roczna�jałówka,�tel.�kom.�796-172-980.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�604-969-205.

��krowa�6�lat�na�ocieleniu,�tel.�kom.�
724-297-861.

��Jałówki�i�krowy�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
661-937-393.

��Sprzedam�jałówki�hodowlane,�
wycielenie�początek�czerwca,�tel.�kom.�
661-107-242.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�698-166-786.
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��krowy�wysokocielne,�likwidacja,�tel.�
kom.�880-877-582.

��Jałówka�wysokocielna�hfxSM,�tel.�kom.�
663-881-519.

��krowa�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
535-434-358.

��Sprzedam�3�wysokocielne�jałówki�
hodowlane,�tel.�kom.�609-423-118.

��Jałówka�wycielenie�17.07.2016,�tel.�kom.�
666-937-442.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�782-363-947.

��Jałówka�na�ocieleniu,�wycielenie:�
początek�lipca,�tel.�kom.�690-427-815.

��Sprzedam�krowę,�wycielenie:�15�lipiec,�
tel.�kom.�505-398-898.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�511-112-553,�606-371-074.

��Jałówka�wysokocielna,�początek�lipca,�
tel.�(46)�838-17-92,�tel.�kom.�536-517-995.

��krowa�6�lat,�na�ocieleniu,�tel.�kom.�
724-297-861.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�606-439-612.

��Jałówka,�termin�wycielenia�15�lipca,�tel.�
kom.�516-142-934.

��Jałówka�Simental�pod�zacielenie,�tel.�
kom.�600-196-528.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�
tel.�(24)�277-72-79.

��Jałówki�hodowlane,�wysokocielne,��
2�szt.,�tel.�kom.�795-583-677.

��likwidacja�krów,�tel.�kom.�692-592-668.

��Jałówka�cielna,�wycielenie�08.07,�tel.�
kom.�661-852-737.

��Jałówka�hodowlana,�tel.�kom.�
500-803-757.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
503-784-574.

��Owce,�tel.�kom.�600-047-954.

��Sprzedam�jałówki�cielne,�tel.�kom.�
785-466-722.

��Dwie�jałówki�wysokocielne,�pszenicę,�
tel.�kom.�518-103-986.

��loszki�prośne,�urzecze,�tel.�kom.�
787-140-487.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
602-711-706.

��Sprzedam�jałówkę�hodowlaną,�
wycielenie�10�lipiec,�tel.�kom.�721-085-095.

��Jałówka,�termin�14�sierpnia,�złaków,�tel.�
kom.�724-850-707.

��Jałówka�hodowlana,�tel.�kom.�
889-722-699.

��Sprzedam�loszki�zaproszone,�tel.�kom.�
667-582-662.

��Jałówki�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�
605-159-165.

��Sprzedam�krowy�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
602-249-820.

��likwidacja�krów,�tel.�kom.�883-237-644.

��Prosięta,�tel.�kom.�510-259-018.

��Jałówka�wysokocielna,�termin:�
20.07.2016,�tel.�kom.�794-753-939.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�880-727-303.

��Owce,�jagnięta,�tel.�kom.�501-579-477.

��byczki�mieszańce,�tel.�kom.�
695-304-897.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�695-304-897.

��krowa�wysokocielna,�tel.�kom.�
601-052-026.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
18.08.2016,�tel.�kom.�793-594-338.

maszyny
��rozrzutnik�1-osiowy,�pług�obrotowy�

4-skibowy,�ciągnik�landini�130�kM,�tel.�
kom.�696-425-214.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�tel.�kom.�
603-254-329.

��Pług�3,�przetrząsaczo-zgrabiarka�5,�tel.�
kom.�504-775-043.

��Pług�obrotowy�i�zagonowy�zachodni,�tel.�
kom.�663-931-810.

��śrutowniki�walcowe,�waga�1�tona,�tel.�
kom.�509-112-148.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

��Sprzedam�silos�cementowy,�tel.�kom.�
601-158-049.

��Sprzedam�traktor�c-360�na�chodzie,�
rozrzutnik�jednoosiowy,�tel.�kom.�
604-969-205.

��kosiarka�rotacyjna,�tel.�kom.�
667-200-161.

��śrutownik�na�kamienie,�mało�używany,�
tel.�kom.�604-825-723.

��Sprzedam�prasę�zbierającą�z224,�tel.�
kom.�609-502-051.

��tur�do�ursusa�3512,�506-552-043.

��kombajn�bizon�z56,�sieczkarnia�
forschnit,�prasa�z-224,�ciągnik�ursus-902,�
beczka�2.000�l,�cyklop,�przyczepa�hl�8�t.,�
pług�3-skibowy,�tel.�kom.�512-179-465.

��Wszystkie�części�używane�do�bizona,�
tel.�kom.�602-522-478.

��Owijarka�kverneland,�przetrząsacz�do�
siana�4-gwiazdowy,�tel.�kom.�607-992-213.

��Przetrząsałko-zgrabiarka�7,�tel.�kom.�
889-013-143.

��Prasa�z-224,�tel.�kom.�508-831-707.

��Owijarka,�tel.�kom.�739-592-991.

��brony,�kultywator,�rotacyjna�polska,�tel.�
kom.�605-670-919.

��kombajn�John�Deere�330,�szerokość�
robocza�2,80,�tel.�kom.�501-969-799.

��Sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
anna�z-644,�stan�bardzo�dobry�oraz�
sadzarką�do�ziemniaków�czeską,�tel.�kom.�
792-452-624.

��Sprzedam�lub�zamienię�c-360�na�
większy,�tel.�kom.�668-424-376.

��Prasa�z224/1�+�drabinka,�1997�rok,�tel.�
kom.�608-105-375.

��ursus�c-360,�wycinak�do�kiszonek,�
mieszalnik�paszowy,�ładowacz�„cyklop”,�
tel.�kom.�600-215-536.

��rozsiewacz�Motyl,�tel.�kom.�
510-254-536.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�Sipma�
z224,�1998�rok,�I�właściciel,�nie�
wymaga�wkładu�finansowego,�tel.�kom.�
502-279-998.

��beczka�asenizacyjna�4.000�l;�
talerzówka�unia�3,9�m,�2012�rok,�tel.�kom.�
667-133-737.

��Słoma,�tel.�kom.�535-434-358.

��Poznaniak�2,7�m,�siewka�unia-lejek,�tel.�
kom.�515-291-421.

��Supłacz�kompletny,�igłę�i�inne�części�do�
prasy�z224,�tel.�kom.�665-974-254.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�Mtz,�t-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��kombajn�claas�Dominator�80,�sprawny;�
sieczkarnia;�heder�4,5�m,�tel.�kom.�
518-412-741.

��Sprzedam�kopaczkę�ciągnikową��
i�talerzówkę,�tel.�kom.�721-774-880.

��Sprzedam�kopaczkę,�rozrzutnik,�tel.�
kom.�733-600-033.

��Opryskiwacz�300�litrów,�tel.�kom.�
606-193-168.

��Pług�2-skibowy,�tel.�kom.�530-317-338.

��bizon�z-056�z�kabiną�15.000�zł;�
zgrabiarka�5,�500�zł;�wycinak�kiszonek�
1.500�zł,�Sanniki,�tel.�kom.�606-576-998.

��Sprzedam�kombajn�porzeczkowy�arek�
3,�produkcji�Sfamasz�2003/2004�rok,�stan�
bdb,�stół�hydrauliczny�rolki,�cena��
32.000�zł,�tel.�kom.�603-818-091.

��Sprzedam�przyczepę�3,5�tony,�
zgrabiarkę�7,�silnik�elektryczny�10�kW,�tel.�
kom.�511-862-710.

��kosiarka�rotacyjna,�tel.�kom.�
781-418-086.

��Wóz�platforma,�tel.�kom.�513-184-091.

��Prasa�pasowa�Greenland�rv�126l,�
1998�rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�667-826-226.

��Sprzedam�c-360,�1979�rok;�
przetrząsaczo-zgrabiarkę�kuhn�
haybob300,�2010�rok,�tel.�kom.�
604-413-948.

��Sprzedam�maszynę�do�obcinania�
cebuli,�kopaczkę�2-rzędową,�tel.�kom.�
603-090-802.

��zetor�5211,�tel.�kom.�530-930-104.

��Sprzedam�ładowacz�cyklop,�3.000�zł,�
tel.�kom.�692-644-112.

��Sprzedam�ciągnik�c360,�tel.�kom.�
889-680-464.

��Sprzedam�pług�2-skibowy,�kultywator,�
tel.�kom.�669-773-567.

��kombajn�bizon,�1989�rok,�tel.�kom.�
603-803-877.

��Wycinak�do�kiszonek,�tel.�kom.�
692-287-672.

��kombajn�ziemniaczany�bolko,�
rozrzutnik�1-osiowy,�c-363P,�tel.�kom.�
608-109-634.

��ładowacz�na�tył�do�bel,�tel.�kom.�
665-243-227.

��ciągnik�Samerolers�2002r�do�remontu,�
prasa�rolująca�2002r�16.800�zł,�przyczepa�
hl�wywrotka,�przyczepa�3-stronny�wywrot�
niska,�tel.�kom.�500-222-737.

��Pług�Grudziądz�2012r,�tur�do�c-360�
nowy,�przyczepa�samochodowa�
koła�bliźniacze�7,40x2,40,�tel.�kom.�
500-222-737.

 �Sprzedam błotniki i kabinę do C330, 
używane, tel. kom. 606-121-540.

��kombajn�bizon�zO56,�1986�rok,�tel.�
kom.�506-833-114.

��Sieczkarnia�1-rzędowa�do�kukurydzy�
claas,�stan�bdb,�tel.�kom.�603-596-316.

��śrutownik�na�kamieniach,�przetrząsacz�
tzw.�pająk,�tel.�kom.�783-133-924.

��Przyczepa�samozbierająca�do�
wszystkiego,�polska,�stan�bdb,�idealna,�
5.000�zł,�tel.�kom.�531-234-737.

��Maszt�od�widlaka�(rak),�wysokość�
podnoszenia:�3,20�m,�w�dobrym�stanie,�
niedrogo;�kołki�do�drzewek�pod�drut,��
200�szt.,�tel.�kom.�693-157-147.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�Sipma,�
1996,�tel.�kom.�608-418-331.

��łuskarka�do�bobu,�tel.�kom.�
604-931-629.

��rozrzutnik�obornika�fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe�i�używane,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Obciążniki�do�c-360,�c-330,�c-912,�
przód-tył,�komplety,�tel.�kom.�693-830-160.

��talerzówka�3,20�szerokość�unia�
Grudziądz�2005�rok,�gruber�unia�
Grudziądz�3-metrowy�na�sprężynie��
2004�rok,�tel.�kom.�693-830-160.

��Pronar�82tSa,�chwytak�do�bel,�krokodyl�
do�tura,�tel.�kom.�604-213-682.

��kompresory,�tel.�kom.�513-666-808.

��Wyposażenie�pieczarkarni�regały,�
centralne�ogrzewanie,�wentylacja�itp.,�tel.�
kom.�792-931-678.

��Sprzedam�kombajn�class�Dominator�
80,�cheder�5,10,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�
kom.�723-688-041.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak�i�kosiarkę�
rotacyjna,�tel.�kom.�509-853-384.

��Sprzedam�tura�do�Mf�255,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Pługi�obrotowe�„lemken”�3-skibowe,�
na�zabezpieczeniach;�brona�wahadłowa�
amazone�301,�1998�rok,�sprowadzone��
z�Niemiec,�tel.�kom.�692-601-689.

��ładowacze�czołowe�do:�fendta,�
case,�Deutz�fahr,�New�holland,�Massey�
fergusson,�tel.�kom.�608-420-169.

��ciągniki�fendt�824�1996�rok,�fendt�311,�
1997�rok�przedni�tuz�i�WOM;�fendt 615,�
1990�rok,�Jamno�88,�tel.�kom.�608-420-
169�692-601-689.

��chwytak�do�bel�do�tura,�tel.�kom.�
608-420-169.

��Prasa�rolująca�Sipma�590/1�Power�cut,�
owijanie�siatka�lub�sznurkiem,�rotor,�noże,�
stan�idealny,�tel.�kom.�692-601-689.

��Prasa�rolująca�z-279/1�Simpa,�2009�
rok,�siatka-sznurek�,�tel.�kom.�604-213-682.

 �Żmija do zboża fi 150; 8 m, 
Dozamech, tel. kom. 605-313-075.

��kombajn�bizon�z-056�z�kabiną,�1990�
rok,�tel.�kom.�883-899-634.

��ciągnik�c-4011�z�układem�
kierowniczym�od�c-360,�tel.�kom.�
665-257-328.

��Sprzedam�prasę�Sipma,�przyczepę�do�
balotów,�tel.�kom.�512-592-291.

��ładowacze�czołowe�tur�do�ciągnika�
ursus�c-330,�c-360,�3512,�t-25.�
hydrauliczne�lub�na�linkę�(z�euroramką,�
wzmacniane�siłowniki;�krokodyl,�chwytak),�
tel.�kom.�608-128-670.

��ursus�c-360,�1976�rok,�6.500�zł,�tel.�
kom.�502-358-304.

��Przyczepa,�tel.�kom.�883-780-948.

��Wał�pierścieniowy,�160�cm,�tel.�kom.�
785-240-260.

��Stawiacz�do�belek,�650�zł,�tel.�kom.�
607-385-462.

��beczka�asenizacyjna,�zgrabiarka�
karuzelowa,�rozrzutnik�obornika,�tel.�kom.�
693-256-015.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,�siewnik�
poznaniak,�brony�3,�tel.�kom.�798-682-101.

��Sieczkarnia�e281-c�fortschritt�+�części,�
prasa�kostka�z-224�silnik�c-28,�tel.�kom.�
515-576-574.

��Przyczepa�D-44,�tel.�kom.�503-654-884.

��Podnośnik�5�t,�zgrabiarka�pasowa,�tel.�
kom.�785-266-409.

��Sprzedam�platformę,�tel.�kom.�
697-689-881.

��Sprzedam�kopaczkę�ciągnikową,�tel.�
kom.�665-574-178.

��Sprzedam�3�przyczepy�3,5�tony,�
jedna�wywrotka,�2�sztywne,�tel.�kom.�
500-455-868.

��Sprzedam�kombajn�class�Mercator�75,�
stan�dobry,�tel.�kom.�665-727-567.

��zetor�forterra,�115�kM,�2008�rok,�tel.�
kom.�501-850-017.

��Maszt�widlaka,�tel.�(46)�830-00-01.

��Sprzedam�wszystkie�części�używane�do�
kombajnu�bizon,�tel.�kom.�503-065-714.

��Sprzedam�widlak�na�tył�ciągnika,�tel.�
kom.�503-068-193.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�
sieczkarnię�1-rzędową�do�kukurydzy�
Potinger�Mex�2,�tel.�kom.�785-641-210.

��c-360,�c-360�3P,�tel.�kom.�690-899-100.

��kabina,�obciążniki,�tur�do�c-360,�tel.�
kom.�690-899-100.

��New�holland�tD80D,�tur�2007�rok,��
500�mtd,�tel.�kom.�506-360-053.

��kombajn�bizon�2056,�aleksandrów,�
koło�Guzowa,�tel.�kom.�502-616-392.

��Wał�korbowy�silnika�bizon,�tel.�kom.�
502-076-530.

��rozrzutnik�1-osiowy,�stan�dobry,�
Wrzeczko,�tel.�kom.�609-118-691.

��Pługi�obrotowe�3,�4-skibowe�
kverneland,�tel.�kom.�605-884-584.

��Sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy,�
tel.�(42)�719-64-26.

��Przyczepa�2-osiowa�do�zboża,�cyklop,�
tel.�kom.�601-066-904.

��Sprzedam�przyczepę�jugosławiankę,�tel.�
kom.�793-594-338.

��Sprzedam�przyczepę�jugosławiankę,�
rozrzutnik�fortschritta,�tel.�kom.�
793-594-338.

��rozrzutnik�fortschritta,�tel.�kom.�
607-774-329.

��zetor�3320,�2004�rok,�20�mtg,�stan�jak�
nowy,�tel.�kom.�514-116-816.

��Sprzedam�2�kombajny�z-056;�2�prasy�
z224,�I�właściciel;�przystawkę�Mf�na�
ziarno,�zabostów�Duży�53,�tel.�kom.�
502-037-679.

inne
��Obornik,�dowóz,�tel.�kom.�601-630-882.

��Obornik,�tel.�kom.�665-220-406.

��Schładzalnik�do�mleka�Japy�4000�l,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�607-244-368.

��Sprzedam�nowe�wentylatory�Multifan,�
tel.�kom.�660-408-769.

��zbiornik�na�mleko�2.500�litrów�Mueller,�
myjka�automatyczna,�wymiennik�ciepła,�
tel.�kom.�608-591-942.

 �Używane poidła dzwonowe dla 
drobiu, tel. kom. 697-688-625.

��Sprzedam�obornik�bydlęcy�lub�zamienię�
za�słomę,�tel.�kom.�665-974-254.

��Sprzedam�plastikowe�skrzyniopalety�na�
owoce,�tel.�kom.�660-408-769.

��Sprzedam�basen�do�mleka�254�litry,�
dojarka�do�mleka,�tel.�kom.�785-581-482.

��zamienię�obornik�na�słomę,�tel.�kom.�
667-248-227.

��Schładzalnik�do�mleka,�800�l,�tel.�kom.�
506-833-114.

��Schładzalnik�400�l�alfa�lawa�2001�rok,�
tel.�kom.�783-133-924.

��karmniki�dla�świń,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Sprzedam�opony�11.2/28,�tel.�kom.�
692-465-143.

 �Worki Big-Bag. Worki papierowe 
50x80, tel. kom. 602-234-810.

��Sprzedam�opony�900/20,�800/25,�tel.�
kom.�503-065-714.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��transport�maszyn�rolniczych,�
niskopodwoziówka,�tel.�kom.�665-734-042.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

��transport�niskopodwoziówką,�tel.�kom.�
503-115-145.

 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508-191-628.

��zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�obory�
oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�505-928-735.

��Wapnowanie�pól�-�kompleksowo,�tel.�
kom.�664-187-631.

 �Zbiór zbóż na kiszonkę (GPS) 
sieczkarnią Claas wraz z odwozem 
oraz przyczepą samozbierającą 
Strautman, ROMAX, tel. kom. 
604-078-564.

��kosiarki�sadownicze,�tel.�kom.�
513-666-808.

zwierzęta

sprzedaż
��Suka�owczarek�niemiecki,�tanio,�tel.�

kom.�535-275-229.

��Sprzedam�kury�nioski�młode,�gęsi�
dorosłe,�tel.�kom.�661-887-760.

��Owczarki�niemieckie,�młode�
zaszczepione�i�dorosłe�krótkowłose,�
dozorujące,�odważne,�o�mocnej�budowie,�
dobrze�ułożone,�tel.�kom.�667-719-222.

��Sznaucerki�miniaturki,�tel.�kom.�
533-904-400.

��Oddam�6-tygodniową�suczkę,�tel.�kom.�
607-197-614.

��Oddam�kotki,�darmo,�tel.�kom.�
889-722-699.

��klacz�zimnokrwista�3�lata,�tel.�kom.�
512-020-415.

��bernardyny,�tel.�kom.�785-641-210.

��Wyżeł�polujący,�tel.�kom.�605-884-584.

��hodowla�owczarka�niemieckiego,�
szczenięta,�tel.�kom.�660-854-640.

��Sprzedam�szczeniaki�charta�greya�
2-miesięczne,�okolice�Iłowa,�tel.�kom.�
605-912-477.

inne
��Sprzedam�ogierka�zimnokrwistego,�tel.�

kom.�506-267-101.
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Lekkoatletyka�|�eliminacje�MP�Jun.�Mł.

Błyskawica Domaniewice 
tym razem bez błysku
W niedzielę, 26 czerwca 
w Łodzi na stadionie AZS 
odbyły się Ogólnopolskie 
Eliminacje do Mistrzostw 
Polski w kategorii Junior 
Młodszy i Juniorka 
Młodsza, w których 
wystartowali zawodnicy 
UKS Błyskawica 
Domaniewice. Był to dla 
większości lekkoatletów 
Błyskawicy występ niestety 
nieudany.

Nawet jeżeli zawodnicy UKS 
Błyskawica Domaniewice od-
nosili zwycięstwa to i tak uzy-
skiwali wyniki poniżej swoich 
możliwości lub też, jak w przy-
padku Aleksandry Goszczyń-
skiej, jej zwycięstwo wynikało 
z faktu, że była jedyną zawod-
niczką w konkursie. W imprezie 
nie startowali czołowi zawodni-
cy Błyskawicy, m.in. Weronika 
Kaźmierczak, Jakub Pająk i To-
masz Wieteska,  którzy po uzy-
skaniu minimów na Mistrzostwa 
Polski Młodzików postanowili 
odpocząć i z tego startu zrezy-
gnowali.

Start w zawodach rozpoczął 
się od występu Sary Rosiak  
w konkursie rzutu młotem 4 kg, 
która walcząc o minimum na Mi-
strzostwa Świata Juniorów spali-
ła wszystkie próby i nie została 
sklasyfikowana. W tej samej kon-
kurencji wśród juniorek młod-
szych (młot 3 kg) zwycięstwo 
odniosła z wynikiem 56,75 m  
Angelika Woźniak, ale wynik 
ten był daleki od jej możliwo-
ści. To samo można powiedzieć  
o startującej w rzucie młotem 
3 kg młodziczce Aleksandrze 
Goszczyńskiej,  która  z wyni-
kiem 42,49 m zajęła 2. miejsce. 

W konkursie rzutu młotem 
młodziczek startowało sześć za-
wodniczek, a  5. miejsce zajęła 
Julia Pawlata z rezultatem 31,28 
m, zaś szóste Julia Sut - 29,28 
m. W rzucie oszczepem mło-
dziczek Aleksandra Goszczyń-
ska zajęła, co prawda 1. miejsce  
z wynikiem 33,16 m,  ale nie mia-
ła przy tym żadnej konkurencji.  
Z kolei w rzucie młotem 5 kg 
młodzików na trzech startujących 
zawodników 2. miejsce zajął Mi-
chał Bryk z wynikiem 30,89 m. 
W rzucie młotem 5 kg juniorów 
młodszych z wynikiem 42,64 m 
na czwartej pozycji uplasował się 
Jan Gabryelczyk, ale występ ten 
można ocenić pozytywnie, bo-
wiem w trakcie konkursu padał 
silny deszcz i warunki były trud-
ne, gdyż nad stadionem z powo-
du przedłużających się zawodów 
zapadły ciemności. 

Równie pozytywnie moż-
na ocenić występ najmłodszej  
w ekipie 13-letniej Julii Perzyń-
skiej, która w deszczowym kon-
kursie skoku wzwyż z wynikiem 
150 cm zajęła drugie miejsce. 

Na pewno o pewnym wyda-
rzeniu można mówić w związku 
z powrotem do sportu 29-letniej 
Małgorzaty Graszki z d. Wit-
kowska. To była medalistka Mi-
strzostw Polski młodzików, któ-
ra po siedmioletniej przerwie 
w uprawianiu sportu, mającej 
związek z wychowaniem dzieci, 
postanowiła wrócić do uprawia-
nia sportu. Dlatego jej zwycię-
stwo w konkursie rzutu oszcze-
pem 600 g kobiet z wynikiem 
32,72 m można ocenić jako wy-
stęp pozytywny dający nadzieje 
na jeszcze lepsze występy, tym 
bardziej,  że treningi wznowiła 
od niedawna. Gratulacje i trzy-
mamy kciuku z powodzenie 
w kolejnych startach.  wp

Lekka atletyka |�finał�Ogólnopolski�XXII�edycja�czwartków

Malina Wójcik ze srebrnym medalem
Ogromny sukces odniosła 
młoda łowiczanka Malina 
Wójcik na Ogólnopolskim 
Finale Czwartków 
Lekkoatletycznych, który 
odbył się w weekend 18-19 
czerwca 2016 r na stadionie 
łódzkiego AZS-u. Malina 
zdobyła srebrny medal  
w rzucie piłeczką 
palantową, rzucając  
49 metrów

Na zawodach w Łodzi Ło-
wicz reprezentowała 23– osobo-
wa grupa dziewcząt i chłopców 
w wieku 11-13 lat. Prawo startu 
mieli najlepsi lekkoatleci z łowic-
kiej edycji Czwartków Lekkoatle-
tycznych. Finał krajowy to duża 
impreza, w której startuje blisko  
2 tysiące młodych adeptów lek-
kiej atletyki z całej Polski. 

Rywalizacja odbywała się 
w trzech konkurencjach tech-
nicznych (skok wzwyż, skok  
w dal i rzut piłeczką palantową) 
oraz trzech biegowych (60 me-

trów, 300 metrów, 600 metrów 
– dziewczęta i 1000 metrów – 
chłopcy).

Warto przypomnieć, że  
w ubiegłym roku złoty medal 
zdobyła Weronika Kaźmier-
czak w skoku wzwyż (161 cm), 
a Malina była 3. w kategorii klas 
czwartych. 

W tym roku podopieczna 
Iwony Górskiej z SP 1 Łowicz 
potwierdziła swój ogromny ta-
lent do tej dyscypliny. Łowiczan-
ka w trzeciej próbie posłała pi-
łeczkę na odległość 49 metrów 
i ten rzut zapewnił jej srebrny 
medal. Zwycięstwo wcale nie 
było daleko. Zabrakło  jedynie 
3 metrów. 

Pierwsze miejsce zajęła Aga-
ta Lenartowicz z wynikiem 52  
metry, zatem za rok jest duża 
szansa na zwycięstwo w tej ry-
walizacji. 

Na co dzień Malina trenuje od 
niedawna koszykówkę w klubie 
UMKS Księżak Łowicz. Miej-
my nadzieję, że koszykarskie 
treningi wpłyną na dobra formę 
w kolejnym sezonie. 

W Łodzi bardzo dobry wynik 
uzyskała Wiktoria Kosmowska. 
Podopieczna Mariusza Kwiat-
kowskiego ze Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w konkursie skoku  
w dal uzyskała odległość 4,74 m 
i zajęła 6. miejsce. 

W sumie do finału udało się 
dostać 10 naszym reprezentan-
tom. W biegu na 600 metrów 
dobry wynik uzyskała Julia Sur-
ma (rocznik 2005) – 1,58 min. 
oraz Wosińska Julia (2003) – 
1,49 min. 

Tuż za podium uplasowały się 
dwie podopieczne Mieczysława 
Szymajdy z UKS Błyskawica 
Domaniewice, którym do brązo-
wych medali zabrakło po 2 cen-
tymetry. Julia Perzyńska (2003) 
przeskoczyła poprzeczką zawie-
szoną na wysokości 154 cm, a fi-
ligranowa Małgorzata Jakubiec 
– 133 cm. 

W biegu na 300 metrów do-
brze spisała się Adrianna Parol, 
która uzyskała czas 45,36 s. 

Kolejna XXIII edycja Czwart-
ków Lekkoatletycznych rusza już 
we wrześniu.  zł Malina Wójcik na podium�ze�srebrnym�medalem

IW
O

N
a

�G
ó

r
S

k
a

Piłka nożna�|�baraże�o�występy�w�a�klasie

Awans nie dla Zjednoczenia
Bardzo blisko 
wywalczenia do klasy 
A byli zawodnicy 
Zjedncozenia Dzierzgów 
Bobrowniki, którzy 
minimalnie przegrali 
rywalizację o awans 
do wyższej ligi z 
RZD Żelazna. Zespół 
z Gminy Nieborów 
przegrał dwumecz przez 
gorszy bilans bramek 
strzelonych na wyjeździe.

W pierwszym meczu w Że-
laznej gospodarze pokonali ze-
spół z naszego regionu 2:0 po 
golach Przemysława Stańczaka 
oraz Przemysława Bilińskiego. 
Zespół z Żelaznej drugiego gola  
w tym pojedynku zdobył na 
dwie minuty przed końcem spo-
tkania. Po tym spotkania gracze 
Zjedncozenia mieli mnóstwo 

pretensji do arbitra, oskarżając 
go o wypaczenie wyniku rywa-
lizacji. 

Przed rewanżem trener Da-
niel Tryngiel wraz z zawodni-
kami byli w trudnej sytuacji, 
zaś w 15. minucie ich sytuacja 
stała się niemal beznadziejna 
ponieważ Jarosław Duda wy-
prowadził zespół z Żelaznej na 
prowadzenie. 

Zjednoczenie obudziło się do-
piero w 70. minucie gry. Wtedy 
do siatki rywali piłkę skierował 
Adam Król. Pięć minut później 
gospodarze prowadzili już 2:1, 
a autorem trafienia był Mieszko 
Brzózka. W 82. minucie trzecie-
go gola dla Zjednoczenia strzelił 
Adrian Kubel i zespół z Bobrow-
nik od upragnionego awansu 
dzielił tylko jeden gol. 

Niestety na strzelenie czwar-
tego, a zarazem „złotego gola” 
zabrakło już czasu. 

Mimo ambitnej postawy ze-
spół Zjednoczenia musi odłożyć 

plany awansu na przyszły sezon. 
Zespół z Dzierzgowa może ża-
łować drugiego straconego gola  
w pierwszym spotkaniu ponie-
waż rywale zdobyli go na dwie 
minuty przed końcem meczu. 
 ever

Mecze barażowe piłki nożnej  
o awans do klasy A:

 RZD Żelazna – Zjednoczenie 
Bobrowniki Dzierzgów 2:0�(1:0);�
br.:� Przemysław� Stańczak� (27)� i�
Przemysław�bieliński�(88).
Żelazna: Mariusz� lewandowski�
–� adam� ludwicki,� Dawid� Stefa-
niak,�konrad�Meszka,�Przemysław�
Stańczak� –� Przemysław� bieliński,�
Michał� czarnecki,� Przemysław�
Pawlik�(75�),�łukasz�śmigielski,�Ja-
rosław�Duda�–�Piotr�kuba.
Zjednoczenie:� Dominik� tryn-
giel� –� Mateusz� burzyński,� Marcin�
kędziora,� Paweł� Moskwa� (60� ad-
rian� kubel)� –� hubert� Skrzypczyk,�
bartłomiej� Wyszogrodzki,� łukasz�

zagawa,� Mieszko� brzózka,� Piotr�
kunikowski�(65�Szymon�Paciorek)�
–�karol�Moskwa,�Mateusz�Osóbka�
(70�adam�król).

 Zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów – RZD Żelazna 3:1�
(0:1);�br.:�adam�król�(70),�Mieszko�
brzózka�(75)�i�adrian�kubel�(82)�–�
Jarosław�Duda�(15).
Zjednoczenie: Dominik� tryngiel�
–�Jacek�Gładys,�Marcin�kędziora,�
Paweł�Moskwa,�Mateusz�burzyński�
(70�adrian�kubel)�–�hubert�Skrzyp-
czyk,�bartłomiej�Wyszogrodzki�(46�
Piotr� trzepałka),� karol� Moskwa,�
Mieszko�brzózka�–�Mateusz�Osób-
ka� (70� Piotr� kunikowski),� łukasz�
zagawa�(46�adam�król).
Żelazna: konrad� Meszka� –� Ma-
riusz� Pąśko,� Dawid� Stefaniak,�
adam� ludwicki,� Michał� Połeć� –�
Przemysław�bieliński,�Michał�czar-
necki� (30� Przemysław� Stańczak),�
Przemysław� Pawlik,� Mirosław� Mil-
czarek�(46�łukasz�śmigielski),�Ja-
rosław�Duda�–�Piotr�kuba.
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Piłka nożna |�Piknik�MukS�Pelikan

Zakończenie sezonu MUKS Pelikan
W czwartek 23 czerwca na stadionie OSiR  
w Łowiczu Miejski Uczniowski Klub Sportowy 
odbył się pierwszy w historii klubu  
MUKS Pelikan piknik rodziny skierowany  
dla zawodników oraz ich rodziców.  
W imprezie wzięło udział około 400 osób.

W MUKS Pelikan Łowicz 
trenuje obecnie ponad 200 za-
wodników. Najstarszym roczni-
kiem w klubie jest rocznik 1999, 
zaś najmłodszymi adeptami pił-
ki nożnej są chłopcy z roczni-
ka 2007. Osiem z dziewięciu 
grup młodzieżowych występuje 
w oficjalnych rozgrywkach pro-
wadzonych przez Łódzki Zwią-
zek Piłki Nożnej oraz Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej w Skier-
niewicach. 

Jedyna drużyna, która nie bra-
ło udziału w rozgrywkach to ze-
spół z rocznika 2007, który zo-
stanie zgłoszony do rozgrywek 
od przyszłego sezonu. 

Celem pikniku było przedsta-
wienie trenerów, zespołów oraz 
nagrodzenie zawodników upo-
minkami. Po rozpoczęciu im-

prezy przez Kamila Górskiego, 
prezesa MUKS Pelikan Łowicz 
przyszła kolej na zaprezentowa-
nie zespołów Pelikana z opisem 
jego osiągnięć w minionym se-
zonie. 

Co ciekawe jako pierwsi na 
murawę wybiegli gracze z rocz-
nika 1999. Zespół prowadzony 
przez trenera Jarosława Rachu-
bińskiego zajął wysokie trzecie 
miejsce w rozgrywkach I ligi wo-
jewódzkiej. 

Pelikan 2000 prowadzony 
przez doświadczonego Artura 
Balika również miał powody do 
zadowolenia ponieważ okazał się 
najlepszy w rywalizacji w II lidze 
wojewódzkiej i wywalczył tym 
samym awans do najwyższej ligi. 

Zadowolony ze swoich graczy 
był również trener Paweł Kut-

kowski. Opiekun rocznika 2001 
wraz ze swoimi zawodnikami 
zajął szóste miejsce w I lidze 
wojewódzkiej i spełnił cel jakim 
było utrzymanie w lidze. 

Ta sztuka nie udała się z ko-
lei graczom Jakuba Jędracho-

wicza z rocznika 2002. Młodzi 
gracze Pelikana opuścili szere-
gi II ligi wojewódzkiej i w przy-
szłym sezonie będą rywalizować 
na szczeblu okręgowym. 

Dobry sezon mają za sobą za-
wodnicy z rocznika 2003, któ-

rych od niedawna prowadzi Da-
wid Ługowski. Zespół przeszedł 
metamorfozę i potrafił pokonać 
choćby 5:0 najlepszą drużynę  
w okręgu czyli Widok Skiernie-
wice i zajął drugie miejsce w li-
dze okręgowej. 

Prowadzeni przez Bernar-
da Wudkiewicza i Piotra Bejdę 
chłopcy z rocznika 2004 wysta-
wili w lidze dwa zespoły, które 
zdominowały ligę. Jeden zespół 
zajął pierwsze miejsce, zaś drugi 
team Pelikana uplasował się na 
trzeciej pozycji. 

Pelikan z rocznika 2005 zajął 
trzecie miejsce w lidze okręgowej, 
zaś gracze Przemysława Plichty  
z rocznika 2006 drugie.

Prezes Kamil Górski stwier-
dził również, że celem klubu jest 
trawiaste boisko treningowe oraz 
przekazanie choćby jednego za-
wodnika z każdego rocznika do 
seniorskiej drużyny Pelikana. Pla-
ny MUKS-u są bardzo ciekawe 
i potrzebują wsparcia. Po czę-
ści oficjalnej zawodnicy i rodzice 
mogli korzystać z grilla, nad któ-
rym czuwali rodzice oraz z innych 
atrakcji przygotowanych na bo-
isku OSiR. Były dmuchańce, re-
alistyczne piłkarzyki, konkurencje 
przygotowane przez trenerów czy 
nawet ujeżdżanie byka. Z pew-
nością nikt z imprezy nie wycho-
dził nie zadowolony, a to właśnie  
o uśmiech i pasję chodzi!  ever

Prezes MUKS Kamil Górski w�towarzystwie�Przewodniczącego�rady�Miasta�Michała�trzoski�(z�lewej),�
burmistrza�Miasta�łowicza�krzysztofa�kalińskiego�oraz�trenerów�młodzieżowych�drużyn�Pelikana.
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MUKS Pelikan Łowicz to�jedna�wielka�rodzina

Sportowe Wakacje 2016�|�Oferta�OSir�łowicz����

OSiR zaprasza na baseny 
i Sportowe Wakacje 2016

Ośrodek Sportu i Rekreacji  
w Łowiczu tradycyjnie przygoto-
wał propozycję dla dzieci i mło-
dzieży na sportowe wakacje. 
Oczywiście, jeśli pogoda dopisze, 
to na pewno większość dzieci wy-
bierze wypoczynek nad wodą, ale 
dla tych co nie wiedzą, co robić  
w naszym mieście oferta Ośrodka 
będzie ciekawa. Miejmy nadzieję, 
że w tym roku frekwencja będzie 
lepsza. Organizatorzy zapraszają 
chętnych do zabawy na Orlik przy 
ulicy Bolimowskiej oraz na roz-
grywki w siatkówkę plażową na 
boiskach I LO Łowicz przy ulicy 
Bonifraterskiej. 

W tych miejscach odbywają 
się wszystkie imprezy z kalenda-
rza czyli gry i zabawy, turniej pił-
ki nożnej , koszykówki, siatkówki, 
czy nauka gry w tenisa ziemnego.

Jak zawsze zapisy na poszcze-
gólne turnieje (siatkówka, koszy-
kówka piłka nożna,) odbywają się 
bezpośrednio przed danym turnie-
jem na ulicy Bolimowskiej

Organizatorzy przypomina-
ją, że wstęp na obiekty sportowe 
możliwy jest tylko w stroju i obu-
wiu sportowym. 

W tym roku nie będzie kur-
su pływania, ale warto odwiedzić 
otwarte baseny, którymi zarządza 
właśnie łowicki OSiR. Baseny 
czynne będą codziennie od godzi-
ny 10:00 do 18:00, a znajdują się 
przy ulicy Kaliskiej 5. 

Obok przedstawiamy harmo-
nogram zajęć do połowy lipca 
2016. Każdy młody sportowiec 
powinien znaleźć coś dla siebie. 
Finał akcji letniej „Sportowe Wa-
kacje ’2016” zaplanowany jest na 
sobotę 27 sierpnia w Lasku Miej-
skim. od godziny 10.00 odbędzie 
się Cross Rowerowy im. Mariana 
Dymka, od 11.00 podsumowanie 
akcji „Sportowe Wakacje 2016”, 
a o godzinie 12.00 grill.

W niedzielę 28 sierpnia za-
planowany jest turniej finałowy 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w plażowej piłce siatkowej.  zł

imprezy wakacyjne na boisku 
Orlik, Łowicz, ul. Bolimowska 
15/19:
 2015.07.01�–�Piątek�–�godz.�11.00�
Gry�i�zabawy�–�Szkoły�Podstawowe��
 2015.07.02� –� Sobota� –� 9:00� ło-
wicki� turniej� Siatkówki� Plażowej�
(pary�łowickie�–�boisko�I�lO)�
 2015.07.04� –� Poniedziałek� –�
12:00�Piłka�siatkowa�–�Szkoła�Pod-
stawowa�–�drużyny�mieszane�
 2015.07.07�–�czwartek�–�12:00�–�
Nauka�gry�w�tenisa�ziemnego��
 2015.07.09� –� Sobota� –� 9:00� –�
I� turniej� eliminacyjny� Otwartych�
Mistrzostw� łowicza� w� Siatkówce�
Plażowej�–�OPeN
 2015.07.12�Wtorek�–�12.00�–�ko-
szykowka�–�Gimnazjum�(Dz.�i�ch.)�
 2015.07.14� czwartek� –� 12.00� –�
koszykówka�–�Szkoły�Podstawowe��
(Dz.�i�ch.)
 2015.07.15�–�Piątek��–�11.00�–�Gry�
i�zabawy�–�Szkoły�Podstawowe
 2015.07.16�–�Sobota�–�11.00�tur-
niej�Piłki�nożnej�dla�młodzieży�–�or-
ganizator�fc�Widzew�łowicz.

Tenis ziemny�|�Mistrzostwa�szkoły�na�bratkowicach��

Kacper był najlepszy
Tenis ziemny to mało popu-

larna dyscyplina w Łowiczu  
i nie wiele osób próbuje swoich 
sił w tej konkurencji. W Szkole 
Podstawowej nr 7 uczniowie mają  
do dyspozycji korty tenisowe  
i mogą zagrać na lekcjach wycho-
wania – fizycznego. 

W tym roku nie było dużo od-
ważnych, aby rywalizować w mi-
strzostwach szkoły. Turniej odbył 
się w środę 22 czerwca, a do wal-
ki o pamiątkowe statuetki przy-
stąpiło 4 zawodników. 

Najlepszym tenisistą ze Szkoły 
Podstawowej nr 7 został Kacper 
Kosmowski, która wygrał swoje 
trzy mecze. Na 2. miejscu upla-
sował się Bartek Tomaszkiewicz, 
na 3. Oskar Pęśko, a 4. miejsce 
zajął Filip Owczarek. 

W przyszłym roku na pew-
no chętnych do gry będzie wię-
cej, ponieważ 12 uczniów z klas 
trzecich zakończyło innowację  
z tenisa ziemnego „Graj koloro-
wo-żyj tenisowa”. Uczniowie raz 
w tygodniu uczyli się podstaw te-
nisa ziemnego według programu 

Tenis 10 i na pewno będą mogli 
swoje umiejętności wykorzystać 
w przyszłości w szkolnej rywali-
zacji. W szkole na Bratkowicach 

od września zaplanowana jest 
kolejna innowacja dla uczniów  
z klasy pierwszej, którzy będą 
mogli uczyć się podstaw gry.  zł

Uczestnicy mistrzostw SP 7�w�tenisa�ziemnego.
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Szachy |�zakończenie�sezonu�szachowego�

Dobra zabawa w Nieborowie
Uczniowski Klub 
Sportowy „Pałac” 
Nieborów obchodzi 
w tym roku 15-lecie 
swojego istnienia. 
Główne obchody,  
turniej szachowy i turniej 
piłkarski planowane  
są na jesień, ale już teraz 
Zarząd klubu postanowił 
rozpocząć świętowanie. 

Koniec roku szkolnego, rozda-
nie świadectw, piękne piątkowe 
popołudnie, było odpowiednim 
pretekstem do zorganizowania 
sportowego pożegnania sezonu 
szachowego. Impreza z udziałem 
zawodników i rodziców przebie-
gała pod hasłem „szachy, sport 
i dobra zabawa”, co oczywiście 
świetnie się sprawdziło przy ideal-
nej tego dnia pogodzie. 

W pierwszej części zawodni-
cy odebrali nagrody za sukcesy 
sportowe zarówno w grupie za-
awansowanej jak i wśród dzieci, 
które dopiero uczą się szachowe-
go abecadła. Warto nadmienić, 
iż najlepiej pracującym w domu 
nad zadaniami szachowymi była 
w grupie zaawansowanej Zuzan-
na Mazgaj, a w grupie „żółtodzio-
bów” Staś Pacler. Trener Robert 
Chojnowski podsumował pracę 
zawodników i ich sukcesy na tur-
niejach powiatowych, wojewódz-
kich i ogólnopolskich. Wszystkie 
nagrody wręczał nowy Prezes klu-
bu Michał Wiązowski. 

Po części „szachowej” przy-
szedł czas na zmagania sportowe. 
Zawodnicy z przedszkola i szkoły 

podstawowej rywalizowali na to-
rze przeszkód i biegu przez płot-
ki, a konkurencją dnia był „bieg 
pokoleń”. W tym biegu wzięło 
udział aż 16 par złożonych z dziec-
ka i rodzica, a walka pomiędzy ro-
dzinami była jak na olimpiadzie. 

Drugą atrakcją był mecz piłkar-
ski, w którym juniorzy mieli za-
miar pokazać rodzicom, że, mimo 
że grają dobrze w szachy to umie-
ją też kopać piłkę. Niestety, mimo 
lekkiej pomocy „uczciwego sę-
dziego” (trenera i nauczyciela w-f 
w nieborowskiej podstawówce 
Roberta Chojnowskiego) nie spro-
stali tatusiom i przegrali aż 2:10. 

Po zmaganiach sportowych za-
wodnicy i rodzice rozkoszowa-
li się smaczną kiełbaską z grilla 
podsumowując całą zabawę i miło 
spędzając czas w ośrodku Orła 
Nieborów.  

– Jesteśmy bardzo zadowoleni  
z pomysłu klubu, dzieci i my 
miło spędziliśmy czas na wol-
nym powietrzu, trochę się po-
ruszaliśmy, co w naszym wie-
ku nie jest już codziennością. 
Szkoda tylko, że odpadłam  
w pierwszej rundzie sztafety po-
koleń, liczyliśmy z synem przy-
najmniej na półfinał. A jeszcze 
jedno, chciałabym podziękować 

Pani Dyrektor ZPO w Nieboro-
wie, która wpadła na bardzo do-
bry pomysł żebyśmy się przenie-
śli na ten piękny obiekt sportowy 
pod lasem. Tu jest naprawdę 
pięknie. – podsumował jeden  
z  rodziców.   Fischer

 XXiii Turniej drabinkowy „Wio-
sna’2016”:�
eliza�Placek

Natalia�Małecka

Mateusz�Muras

 XX Turniej „Młodych talentów”: 
filip�lesiak

bartłomiej�Wilk

antoni�świątkowski

 Tor przeszkód dla zawodników 
z klas 0-1: 
1.�Gabriel�adamczyk

2.�Nikola�bajon

3.�krystian�kardjalik

 Tor przeszkód dla zawodników 
z klas 2-3:�
1.�Oliwier�boczkowski

2.�filip�lesiak

3.�eryk�zabost�

 Bieg przez płotki dla zawodni-
ków z klas 4-5:�
1.�kacper�zakrzewicz

2.�angelika�kubiszewska

3.�Natalia�Małecka/Oliwier�boczkowski

 Zawody sztafetowe „wyścig 
pokoleń”:�
1.�rodzina�boczkowscy�1

2.�rodzina�Jagurowie�2

3.�rodzina�boczkowscy�2

 Mecz piłkarski:�Juniorzy – Ro-
dzice 2:10 (0:5)

Wspólne zdjęcie grupy�początkującej�z�Prezesem�Michałem�Wiązowskim�i�trenerem�robertem�chojnowskim.

Tenis ziemny�|�turniej�klasyfikacyjny�w�Warszawie�i�zduńskiej�Woli

Nadal wysoka forma Jakuba Dańczaka
Dobrą formę utrzymuje  teni-

sista z Łowicza Jakub Dańczak 
(16 lat), który obecnie startuje  
w barwach  STZ Return-Opocz-
no Białaczów. Nasz reprezentant 
w czerwcu rozegrał dwa mocno 
obsadzone Okręgowe Turnie-
je Eliminacyjne w Warszawie  
i w Zduńskiej Woli. 

 Łowicki tenisista w Warsza-
wie w singlu odpadł w ćwierć-
finale z turniejową jedynką 
Bartłomiejem Andrzejczakiem 
(Legia Warszawa) 0:2. Zawod-

nik ten wygrał cały turniej,  
a na liście PZT zajmuje 11. lo-
katę.  Dużo lepiej poszło Dań-
czakowi w grze deblowej, gdzie 
grał w duecie właśnie z Andrzej-
czakiem. Łowiczanin razem ze 
swoim partnerem okazał się naj-
lepszy w gronie 8 par. 

W finale łowicko-warszawski 
debel pokonał parę Maksymi-
lian Pawlicki – Michał Suski 2:1  
po super tie-breaku (10:2). 

Tydzień później (21 czerw-
ca) Dańczak pojechał walczyć 

o rankingowe punkty do Zduń-
skiej Woli. 

W turnieju singlowym wy-
startowało 17 tenisistów. W 1/16 
Kuba pokonał 2:1 Jana Pio-
trowskiego z PTK Pabianice  
i w ćwierćfinale trafił na rozsta-
wionego z „jedynką” Maksymi-
liana Pawlickiego (23). Rywal 
okazał się lepszy i wygrał 7:5, 
6:2. 

W turnieju deblowym  
w Zduńskiej Woli wystartowało 
7 par. Dańczak zagrał tym razem  

z Dariuszem Kuczyńskim (GTK 
Gdańsk). Łowiczanin dotarł  
do finału, ale tu musiał pogodzić 
się z porażką z parą Pawlicki 
Maksymilian, Niełacny Patryk 
(Perfect Zduńska Wola). 

– jestem zadowolony z całego 
turnieju w Zduńskiej Woli, choć 
mecz z Piotrowskim powinienem 
wygrać w dwóch setach. Nie po-
trzebnie doprowadziłem do stre-
su. W konsekwencji spędzenia 
trzech godzin na korcie w pierw-
szym meczu, podczas drugiego 
pojedynku nie byłem najśwież-
szy, ale i tak osiągnąłem dobry 
wynik z dużo wyżej notowanym 
rywalem. Całe ostanie dwa tygo-

dnie były bardzo udane i jestem 
z nich bardzo zadowolony. Uda-
ło się dwa razy z rzędu być w fi-
nale OTK-ów w deblu i osiągnąć 
ćwierćfinały w singla. Oczywi-
ście jest niedosyt w singlu, lecz  
w obu przypadkach przegrywa-
łem z turniejowymi jedynkami. 
Bede dalej ciężko pracował, aby 
w kolejnych turniejach osiągać co 
raz to większe sukcesy – powie-
dział po turniejach łowicki tenisi-
sta Jakub Dańczak.  

Na liście klasyfikacyjnej Pol-
skiego Związku Tenisowego 
Dańczak plasuje się na 50. miej-
scu w gronie 279 zawodników do 
lat 16.  zł

Jakub Dańczak po�zwycięstwie��
w�Warszawie
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Piłka nożna|�transfer�Macieja�rybusa

Wychowanek Pelikana  
w Olympique Lyon
Wychowanek Pelikana 
Łowicz Maciej Rybus 
podpisał trzyletni 
kontrakt z zespołem 
wicemistrza Francji 
Olympique Lyon! 
Reprezentant Polski 
przeszedł do drużyny 
z Francji na zasadzie 
wolnego transfer po 
tym jak skończyła mu 
się umowa z rosyjskim 
Tereku Grozny.

26-letni zawodnik przez ostat-
nie pięć sezonów występował  
w rosyjskiej Premier Lidze  
w barwach Tereka Grozny. Jego 
bilans w Tereku to 109 wystę-
pów, 18 bramek i 20 asyst. Oso-
by zarządzające transferami  
w Lyonie od dawna interesowały 
się Rybusem i toczyły rozmowy 
z jego menadżerem Mariuszem 
Piekarskim. Do walki o łowicza-
nina włączył się jednak jeszcze 
turecki Besiktas Stambuł, który 
co ciekawe oferował wychowan-
kowi Pelikana lepsze warunki fi-
nansowe. Rybus wraz z mena-
dżerem wybrał opcje wyjazdu 
na Zachód do poważnego klu-
bu jakim jest Olympique Lyon. 
Rybus przyjechał do Lyonu  
w poniedziałek 20 czerwca  
i przechodził testy medyczne. 

Po niemal pięciu godzinach 
okazało się, że nic nie stoi na 
przeszkodzie by lewy obrońca  
w kadrze Adama Nawałki podpi-
sał kontrakt z klubem. Oficjalne 
podpisanie umowy nastąpiło we 

wtorek. Rybus podpisał kontrakt 
w siedzibie klubu w obecności 
prezesa klubu i trenera druży-
ny, co pokazuje jak ważnym za-
wodnikiem dla francuskiej dru-
żyny ma być popularny „Ryba”. 
Rybus będzie walczył o grę  
w pierwszym składzie Lyonu  
z doświadczonym Jeremym Mo-
relem, który w przeszłości wy-
stępował w FC Lorient i Mar-
sylii. Morel ma już swoje lata 
i to Rybus wydaje się pierwszym 
wyborem jeśli chodzi o obsadę 
lewej strony defensywny.

Obecnie Maciek przybywa 
na obozie przygotowawczym  
w Alpach. – Trenujemy trzy 
razy dziennie. Na pierwszy tre-
ning trzeba ubierać czapkę i rę-
kawiczki bo jesteśmy w górach.  
Nie narzekam, mam przed sobą 
nowe cele i wyzwania i zrobię 
wszystko by je spełnić. Bardzo 
cieszę się z faktu, że trafiłem 
właśnie do Olympique Lyon. 
To klub który ma nowy stadion, 
nową bazę treningową, będzie 
występował w Lidze Mistrzów. 
Będę ciężko pracował na trenin-
gach by przekonać trenera co do 
swojej osoby – powiedział spe-
cjalnie NŁ Maciej Rybus. 

Co ciekawe nie było to ta-
kie łatwe ponieważ w ostatnich 
dniach Rybus miał prawdzi-
we urwanie głowy w związku 
z transferem, opuszczeniem re-
prezentacji podczas zgrupo-
wania przed Euro 2016. Kil-
kadziesiąt telefonów dziennie  
od mediów z całego kraju i nie-
mal co chwila dzwoniący tele-
fon! 

Zawodnikowi z Łowicza wy-
pada życzyć jak najlepszych wy-
stępów w nowych barwach!  ever

Maciej Rybus przeszedł�do�wicemistrza�francji�Olympique�lyon!�

Finał sztafety pokoleń�był�pasjonujący.
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Judo |�IX�Otwarte�Mistrzostwa�kutna

Medale w Kutnie na zakończenie sezonu
Reprezentacja klubu MKS 

Zryw Łowicz w sobotę  
18 czerwca 2016 roku pojecha-
ła walczyć o medale do Kut-
na, gdzie odbywały się Otwarte 
Mistrzostwa w judo. Trenerka 
Iwona Grzegory-Gajda zabrała 
ze sobą grupę 14 zawodników. 
Wszyscy walczyli bardzo ambit-
nie, ale z medalami na szyi wró-
ciło pięcioro zawodników. 

W Kutnie najlepiej poradzi-
ła sobie Julia Antkowiak, któ-
ra w kategorii 30 kilogramów 

zdobyła złoty medal. Na drugim 
miejscu zakończyli walki Zo-
fia Brzozowska i Adam Surma  
w kategoriach 46 kilogramów. 

Z brązowymi medalami do 
domu wrócili Aleksandra Ra-
dosz w kategorii 42 kg i  Julia 
Malowaniec  w kategorii 30 kg. 

Teraz judoków czeka krót-
ki, zasłużony odpoczynek, a od 
września kolejne turnieje i wal-
ki o medale. Jednak do walk 
trzeba się dobrze przygotować, 
zatem po krótkim odpoczyn-

ku łowiczanie będą mieć dużo 
pracy. 

– W przerwie od szkoły za-
wodnicy będą intensywnie tre-
nować na zgrupowaniach.  
W połowie lipca odbędzie się 
zgrupowanie klubowe na Mazu-
rach dla 31 zawodników. Nato-
miast najlepsi będą uczestniczyć 
w obozie kadry województwa 
łódzkiego oraz na obozach za-
przyjaźnionych klubów, gdzie 
będę doskonalić zarówno tech-
nikę jak i wytrzymałość – zapo-

wiedziała trenerka Iwona Grze-
gory-Gajda.  zł

Wyniki łowiczan w Kutnie: 
 Julia Antoniak�(w�kategorii�30�kg)�
–�I�miejsce,
 Julia Malowaniec� � (w� kategorii�
30�kg)�–�III�miejsce,�
 Aleksandra Radosz�(w�kategorii�
42�kg)�–�III�miejsce
 Zofia Brzozowska� (w� kategorii�
46�kg)�–�II�miejsce,
 Adam Surma�(w�kategorii�46�kg)�
–�II�miejsce. Najmłodsi judocy walczą�zawsze�bardzo�ambitnie�
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Piłka nożna|�turniej�Soccer�kids�cup�pod�patronatem�Maciej�rybusa

Rewelacyjny turniej w Domaniewicach
W weekend 25-26 czerwca w Domaniewicach 
odbył się turniej piłkarski dla zawodników 
urodzonych w roku 2008 i 2009.  
W sobotę 25 czerwca na boisku rywalizowali 
ze sobą ośmiolatkowie, zaś w niedzielę do gry 
wkroczyli zawodnicy z rocznika 2009.  
Główny patronat nad imprezą objął Maciej 
Rybus oraz Gmina Domaniewice. Organizatorem 
turnieju był Dawid Sut, założyciel Soccer Kids.

W Domaniewicach zabra-
kło Macieja Rybusa. Reprezen-
tant Polski w piłce nożnej dzień 
wcześniej udał się w podróż do 
Francji, gdzie z nowym zespo-
łem ma przygotowywać się do 
rywalizacji w Ligue 1. Był za to 
jego tata – Marek Rybus, który 
został przez wszystkich przywi-
tany brawami. 

W sobotę do rywalizacji 
przystąpiło dziewięć zespołów. 
Planowo miało być ich dzie-
sięć, jednak bardzo niepoważ-
nie zachowali się przedstawi-
ciele Warty Sieradz, który bez 
poinformowania organizato-
rów nie przyjechali na turniej. 
Wśród występujących drużyn 
był przedstawiciel klubu z Eks-
traklasy (Wisła Płock), młodzi 
gracze Polonii Warszawa (dwu-
krotnego Mistrza Polski!), Po-
goń Grodzisk Mazowiecki, Wi-
dok Skierniewice (oba kluby 

zrzeszają w swoich akademiach 
łącznie około 600 zawodników), 
Feniks PSA Łódź, UKS Gmi-
na Rozprza, ChKS Łódź, Stal 
Głowno oraz oczywiście nasz 
zespół Soccer Kids, dla którego 
był to debiut w oficjalnym tur-
nieju. Warto dodać, że rywali-
zacja toczyła się na dwóch bo-
iskach równocześnie. 

W pierwszej fazie turnieju ze-
społy zostały podzielone na dwie 
grupy i w tej fazie turnieju orga-
nizatorzy prowadzili klasyfika-
cję. Po zakończeniu rozgrywek 
grupowych, nastąpiła przerwa 
obiadowa zaś w jej trakcie orga-
nizatorze zgodnie z regulaminy, 
rozdzieliły zespoły z miejsce 1-2 
oraz trzeci zespół z danej grupy 
z lepszym bilansem do rozgry-
wek „Ligi Mistrzów”, zaś ze-
społy z miejsc 4-5 w grupach do 
„Ligi Europy”. W dalszej części 
turnieju klasyfikacja nie została 

prowadzona. Zespoły w zależ-
ności od drugiej fazy rozgrywek 
rozegrały 7 lub 8 spotkań. Mło-
dzi gracze ze wszystkich dru-
żyn pokazali spore umiejętno-
ści, a sam turniej stał na bardzo 
wysokim poziomie. Specjalną 
nagrodę dla najskuteczniejsze-
go zespołu turnieju przygotowa-
ną przez Wójta Gminy Doma-
niewice Pawła Kwiatkowskiego 
otrzymała Pogoń Grodzisk Ma-
zowiecki. Co ciekawe licznie 
wypełnione były również try-
buny. Rodzice z Płocka przyje-
chali specjalnie wynajętym bu-
sem, zaś rodzice z Grodziska 
Mazowieckiego autobusem klu-
bowym wraz ze swoimi pocie-
chami! Emocji nie brakowało na 
boisku jak i na trybunach, gdzie 
rodzice danych zespołów urzą-
dzali konkurs na głośniejszy do-
ping. Każdy z obecnych na im-
prezie mógł udać się na grilla  
i całkowicie za darmo skoszto-
wać produktów z grilla. 

Na koniec każdy z rywalizują-
cych chłopców otrzymał medal 
oraz specjalną paczkę, w której 
znalazł się choćby autograf Ma-
cieja Rybusa!

W niedzielę w Domaniewi-
cach z kolei wystąpiło pięć ze-
społów – Widok Skierniewice, 
UKS Gmina Rozprza, Feniks 
PSA Łódź oraz dwa zespoły 
Soccer Kids. Rywalizowano sys-
tem „każdy z każdym” plus re-
wanże. Oczywiście na zabrakło 
emocji, młodzi gracze dawali  
z siebie wszystko co tylko mogli, 
zaś rodzice wspaniale ich dopin-
gowali. 

W niedzielnych potyczkach 
również nie prowadzono ofi-
cjalnej klasyfikacji i organizato-
rze przyznali wszystkim drużyn 
pierwsze miejsce! Podobnie jak 
w sobotę wybrano najskutecz-
niejszy zespół turnieju. Okazała 

się nim drużyna Widoku Skier-
niewice, która w niedzielę strzeli-
ła zdecydowanie najwięcej goli!  

– Niezmiernie cieszę się,  
że taki turniej udało nam się zre-
alizować. Działamy od 9 mie-
sięcy i udało się do Domanie-
wic poważne piłkarskie firmy 

w Polsce. W rywalizacji wzię-
ło udział 170 zawodników, a to 
liczba robiąca wrażenie. Rywa-
lizacja toczyła się na świetnie 
przygotowanej i co najważniej-
sze naturalnej murawie. 

Jeśli chodzi o wynik sporto-
wy to rywale pokazali nam po-

kaz pięknego futbolu, ale to dla 
nas bardzo cenna lekcja. Trze-
ba również docenić plusy spor-
towe, takim jest choćby remis  
z Widokiem Skierniewice 1:1, 
a to zespół zrzeszający w rocz-
niku 2009 ponad 50 chłopców  
i regularnie jeżdżący na turnieju 
ogólnopolskie. Dla moich pod-
opiecznych był to debiut w ofi-
cjalnych meczach i turnieju. 

Dziękuje za wsparcie spon-
sorów, w szczególności Maćka 
Rybusa, który był twarzą turnie-
ju oraz pomógł pod względem 
organizacyjnym oraz rodzi-
com, którzy stanęli na wyso-
kości zadania i mieli wszystko 
dopięty na ostatni guzik. Cie-
szę się z pochwał na temat or-
ganizacji turnieju, które płynę-
ły do nas podczas turnieju, jak 
i po jego zakończeniu na porta-
lach społecznościowych. Zro-
biliśmy imprezę, której dawno  
w naszej okolicy nie było i bę-
dziemy stawiać sobie poprzecz-
kę jeszcze wyżej. Warto dodać, 
że każdy z uczestników zo-
stał nagrodzony medalem oraz 
paczką w której znalazły się: 
miś piłkarski, getry piłkarskie, 
napój Kubuś, jogurt oraz ofi-
cjalna karta reprezentacji Polski 
z podobizną Macieja Rybusa 
i jego autentycznym autogra-
fem! Szczególnie ten ostatni 
gadżet przykuwał uwagę chłop-
ców i powodował na ich twa-
rzach wielki uśmiech. Turniej 
kosztował mnóstwo zdrowia 
przy jego organizacji, ale mogę 
powiedzieć, że było warto! 

Teraz wraz z grupą chłopców 
z rocznika 2008 i 2009 udajemy 
się na obóz piłkarski i tam bę-
dziemy szlifować formę i praco-
wać nad tym by zawodnicy grali 
coraz lepiej – powiedział Dawid 
Sut, główny organizator turnie-
ju.  ever

Maciej Majchrzak�z�Soccer�kids�cieszy�się�ze�zdobycia�gola
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O piłkę walczą�młodzi�gracze�Pogoni�Grodzisk�i�Wisły�Płock

Wspólne zdjęcie�po�zakończeniu�sobotniej�rywalizacji�w�roczniku�2008.
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PROGNOZA POGODy�|�30.06.2016�–�6.07.2016

bIurO�MeteOrOlOGIczNe�cuMuluS

PROGNOZA BiOMETEOROLOGiCZNA 
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�
będzie�na�nasze�samopoczucie.��
Dobra�sprawność�psychofizyczna�i�fizyczna.

Lekka atletyka�|�Xv�bielawskie�biegi�uliczne

Dobry start w Bielawach
Bardzo dobrze zakończyli wio-

senne starty biegacze UKS „Pi-
jarskiego Klubu Sportowego”. 
Podopieczni Tadeusza Rutkow-
skiego w środę 22 czerwca wzięli 
udział w XV Bielawskich Biegach 
Ulicznych.

W Bielawach ścigało się sze-
ściu pijarskich gimnazjalistów, 
którzy wywalczyli w sumie aż 
cztery miejsca na podium. 

W kategorii dziewcząt klas II-
-III gimnazjum zwyciężyła Joan-
na Radosz przed Gabrielą Wło-
darczyk, natomiast w kategorii 
chłopców klas I gimnazjum zło-
ty medal wywalczył Michał Sob-
czak. Na 2. miejscu przybiegł do 
mety Jan Kaźmierski. Pozostałych 
dwoje pijarskich biegaczy też za-

prezentowało się bardzo dobrze. 
Aleksandra Filipowicz zajęła  
4. miejsce, a Aleksander Masiak 
7. miejsce. W klasyfikacji druży-
nowej gimnazjów, pijarscy biega-
cze, w skromnym 6-osobowym 
składzie, wysokie zajęli 2. lokatę. 

Nagrodami indywidualnymi 
były medale, dyplomy oraz na-
grody rzeczowe w postaci sprzętu 
sportowego, natomiast najlepsze 
szkoły w klasyfikacji drużynowej 
otrzymały pamiątkowe puchary. 
Każda reprezentacja otrzymała 
też od organizatorów napoje, ba-
tony oraz jogurty, a jeszcze jedną 
atrakcją było losowanie puli do-
datkowych nagród wśród wszyst-
kich uczestników bielawskich za-
wodów.  zł

Gimnazjaliści z Pijarskiej z�pucharem�za�2.�miejsce�
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Lekka atletyka�|�24.�MP�Weteranów

Łowiczanki  
zdecydowanie najlepsze

Bardzo udany start mają za sobą 
dwie miłośniczki lekkiej atletyki z 
Łowicza Magdalena Ochmańska-
-Zrazek i Zofia Kucharska. Na-
sze reprezentantki zdecydowały 
się ma start w Toruniu, gdzie od-
bywały się 24. Mistrzostwa Pol-
ski Weteranów w Pięcioboju Rzu-
towym. Zawody rozgrywały się  
w sobotę, 18 czerwca 2016 roku.

Łowiczanki pokazały ogrom-
ną moc, siłę i oczywiście techni-
kę i zdobyły złote medale. Zada-
nie nie było łatwe. W sumie trzeba 
było dobrze zaprezentować się  
w pięciu dyscyplinach: rzut mło-
tem, pchnięcie kulą, rzut dyskiem, 
rzut oszczepem i rzut ciężarkiem. 
Po zsumowaniu punktów okaza-
ło się, że nasze zawodniczki, któ-
re na co dzień są nauczycielkami 
wychowania-fizycznego w „Me-
dyku” były bezkonkurencyjne  
w swoich kategoriach wiekowych. 
Osiągnięte rezultaty bardzo do-

brze wróżą przed XVI Mistrzo-
stwami Polski Weteranów Lekkiej 
Atletyki, które zostaną rozegrane 
już niebawem w dniach 2-3 lipca 
2016 roku w Opolu.

Magdalena Ochmańska-Zra-
zek w poszczególnych dyscypli-
nach uzyskała wyniki: 1. Młot – 
22,23 m, 2. Kula – 8,94 m, 3. Dysk 
– 23,32 m, 4. Oszczep – 27,60 m, 
5. Ciężarek – 9,51 m.

Zofia Kucharska uzyskała wy-
niki:  1. Młot – 19,91 m, 2. Kula 
– 9,77 m, 3. Dysk – 19,27 m, 4. 
Oszczep – 25,40 m, 5. Ciężarek 
– 7,04 m.

– Co prawda w kalendarzu pla-
nowałyśmy inny start, ale niestety 
nie dane nam było wystartować, 
więc postanowiłyśmy te lukę za-
pełnić innymi zawodami. Efekt 
końcowy rywalizacji bardzo cie-
szy. Już nie możemy doczekać się 
startu w Opolu – zgodnie twierdzą 
łowiczanki.  zł

Lekka atletyka |�15.�Wiosenny�bieg�po�zdrowie�

To już 15. bieg w Dzierzgówku
Już po raz piętnasty w Szkole 

Podstawowej w Dzierzgówku od-
był się Wiosenny Bieg po Zdro-
wie. W tym roku zaplanowane 
zawody musiały być przełożone 
o jeden dzień z powodu ulewne-
go deszczu, który spowodował, 
że na trasie było bardzo miękko 
i niebezpiecznie. Ostatecznie bie-
gi przeprowadzono w środę 22 
czerwca. 

W tym roku Wiosenny Bieg 
po Zdrowie poprzedziła prelekcja 
na temat: Wpływ bakterii na ży-
cie i zdrowie, prowadzona przez 
pracownice z Wydziału Biologii 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Dodajmy, że zawody są jednym z 
elementów organizowanego Dnia 
Zdrowia w Szkole Podstawowej 
w Dzierzgówku.

– Z małym „poślizgiem”  
w tym roku odbył się XV Wio-
senny Bieg po Zdrowie. Powód 
był oczywisty, opady deszczu 
dnia poprzedniego spowodowa-
ły, że we wtorek trasa była mo-
kra i grząska. Środa powitała 
nas piękną aurą, więc przystą-
piliśmy do biegów. I jak to zwy-
kle bywa, nie brakowało zażartej 

walki na trasie jak i na samym fi-
niszu. Była radość zwycięzców, 
ale był też smutek i mały niedo-
syt tych, co ukończyli bieg na 
miejscu tuż za podium. Cieszę 
się, że kolejna piętnasta edycja 
naszego biegu już za nami. Pod-
czas rozmów z uczniami po bie-
gach słychać było głosy, że nie 

mogą się doczekać już kolejne-
go, bo chęć rewanżu i zajęcia 
wyższego miejsca jest ogromna. 
Hm, nic dodać, nic ująć, czekaj-
my więc na czerwiec przyszłego 
roku… – podsumował po rywa-
lizacji nauczyciel wychowania 
– fizycznego miejscowej szkoły 
Piotr Zrazek.  zł

Klasyfikacja końcowa „15. Wio-
sennego Biegu po Zdrowie”:
 Kategoria dziewcząt – kl. 1-2:� �
1.�Natalia�kosiorek��2b

2.�Jagoda�Patyńska�2a

3.�aleksandra�chrzanowska�2a

 Kategoria dziewcząt – kl. 3-4:� �
1.�alicja�kamińska�4

2.�Natalia�Skrzeszewska�3

3.�Weronika�Muras�4

 Kategoria dziewcząt – kl. 5-6:� �
1.�Wiktoria�tryngiel�6a

2.�adrianna�klepacz�5

3.�Joanna�Płuszka�6b

 Kategoria chłopców – kl. 1-2:� �
1.�Igor�antosik�2b

2.�Jan�kroc�2b

3.�kacper�tartanus�2b

 Kategoria chłopców – kl. 3-4:�
1.�Jakub�Grzejszczak�3

2.�karol�Winciorek4

3.�Milan�Szyszczyński�3

 Kategoria chłopców – kl. 5-6:
1.�Jakub�kroć�6a

2.�Mateusz�Stefański�5

3.�Igor�Niedźwiadek�6b

Najlepsi w kategoriach dostawali�pamiątkowe�medale.
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 Zofia Kucharska i Magdalena Ochmańska Zrazek�ze�złotymi�
medalami.
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Rywalizacja na trasie biegu�była�bardzo�zacięta.
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SyTUACJA  SyNOPTyCZNA: Pogodę�kształtuje�
obszar�podwyższonego�ciśnienia,�w�weekend�
układ�wyżowy.�z�południa�napływa�bardzo�ciepła�
masa�powietrza�zwrotnikowego.

CZWARTEK - PiąTEK: 
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�lokalnie�możliwy�
przelotny�deszcz�lub�burza,��bardzo�ciepło!
Wiatr�południowo-zachodni,�słaby,�2-4�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�26�st.�c�do�+�28�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�17�st.�c�do��+�15�st.�c.

SOBOTA - NiEDZiELA: 
Słonecznie,�zachmurzenie�małe�i�umiarkowane,�
po�południu�miejscami�duże�z�przelotnym�
opadem�deszczu�lub�burzą,�bardzo�ciepło.
Widzialność�dobra,�w�opadach�umiarkowana.
Wiatr�południowo-zachodni,�słaby,�okresami�do�
umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�27�st.�c�do�+�23�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�16�st.�c�do��+�14�st.�c.

PONiEDZiAŁEK - WTOREK - śRODA: 
Pogodnie,�zachmurzenie�umiarkowane,�lokalnie�
duże�z�przelotnym�opadem�deszczu,�możliwa�
burza,�ciepło.�Widzialność�dobra,�w�opadach�
umiarkowana.�Wiatr�południowo-zachodni��
i�zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�24�st.�c�do�+�26�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�15�st.�c�do�+�13�st.�c.
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Sport Szkolny |�Półfinał�Wojewódzki�Orlikowej�ligi�Mistrzów�w�Piłce�Siatkowej�Dziewcząt�i�chłopców�–�łódzkie�2016�

Siatkarki i siatkarze Gimnazjum Żychlin 
rywalizowali w półfinale wojewódzkim

W czwartek 21 czerwca od-
była się rywalizacja dziewcząt 
i chłopców w półfinale wo-
jewódzkim orlikowej ligi mi-
strzów w piłce siatkowej. 

Organizatorem turnieju „Orli-
kowa Liga Mistrzów Wojewódz-
twa Łódzkiego w piłce siatkowej 
dziewcząt i chłopców” jest Wo-
jewództwo Łódzkie, a na jego 
zlecenie bezpośrednim organi-
zatorem w piłce siatkówkowej 
jest Energetyczny Klub Spor-
towy Skra Bełchatów. Patronat 
honorowy nad Turniejem objął 
Marszałek Województwa Łódz-
kiego. W turnieju mogą uczest-
niczyć drużyny reprezentujące 
szkoły gimnazjalne z terenu wo-
jewództwa łódzkiego (klasy I-III 
gimnazjum). 

Ze względu na warunki pogo-
dowe panujące w tym dniu me-
cze, które w pierwotnej wersji 
miały odbyć się na Orliku, zo-
stały przeniesione do sali spor-
towej. Mecze rozegrano w Ło-
wiczu – rozgrywki chłopców 
odbyły się w Zespole Szkół przy 
ulicy Grunwaldzkiej 9, zaś roz-
grywki dziewcząt miały miejsce 
w Sali Gimnazjum Publicznego 
im. J. Korczaka w Popowie. 

W rozgrywkach dziewcząt 
wzięły udział drużyny szkół 
gimnazjalnych:  Gimnazjum 
Żychlin, Zespół Szkół przy uli-
cy Grunwaldzkiej 9 w Łowiczu, 
Gimnazjum Miejskie w Głow-
nie. 

Natomiast rozgrywkach 
chłopców udział wzięły szko-

ły: Gimnazjum Żychlin, Sporto-
we Gimnazjum Powiatowe Nr 2 
Głowno, Zespół Szkół przy uli-
cy Grunwaldzkiej 9 w Łowiczu 
i Gimnazjum Nr 1 w Rawie Ma-
zowieckiej. 

Turniej był rozgrywany sys-
temem „każdy z każdym” do 
dwóch wygranych setów. Awans 
do dalszych rozgrywek – czyli 
do finału wojewódzkiego uzy-
skały drużyny, które zajęły 
pierwsze miejsce. 

Reprezentacja dziewcząt 
Gimnazjum w Żychlinie zaję-
ła w rozgrywkach półfinało-
wych drugie miejsce. Ucznio-
wie z Gimnazjum w Żychlinie 
– dziewczęta i chłopcy, otrzy-
mali za udział w rozgrywkach 
bilety na mecz Skry Bełchatów. 

Finał wojewódzki odbędzie się  
w okresie 1 września – 30 wrze-
śnia 2016 roku.  mr  

Wyniki dziewcząt:
 Gimnazjum Żychlin – Zespół 
Szkół przy ul. Grunwaldzkiej 9 
Łowicz�2:0
 Zespół Szkół przy ul. Grun-
waldzkiej 9 Łowicz – Gimnazjum 
Miejskie w Głownie�0:2
 Gimnazjum Żychlin – Gimna-
zjum Miejskie w Głownie 1:2

Kolejność końcowa dziewcząt:
1.�Gimnazjum�Miejskie�w�Głownie

2.�Gimnazjum�Żychlin

3.�Gimnazjum�nr�3�łowicz

Wyniki chłopców:
 ZS Łowicz – Gimnazjum Rawa 
Mazowiecka�0:2
 Gimnazjum Głowno – Gimna-
zjum Żychlin�1:2
 Gimnazjum Żychlin – ZS Ło-
wicz�1:2
 Gimnazjum Głowno – Gimna-
zjum Rawa Mazowiecka�1:2
 Gimnazjum Rawa Mazowiecka 
– Gimnazjum Żychlin�2:0
 Gimnazjum Głowno – ZS Ło-
wicz 1:2

Kolejność końcowa chłopców:
1.�Gimnazjum�Nr�1�w�rawie�Mazowieckiej

2.�Gimnazjum�nr�3�w�łowiczu

3.�Gimnazjum�w�Żychlinie

4.�Sportowe�Gim.�Powiatowe�Nr�2�w�Głownie�

Skład reprezentacji dziewcząt 
Gimnazjum Żychlin: beszczyńska�
Julia,�Żurawik�Julia,�frydrysiak�Ma-
ria,�kubica�Natalia,�czubińska�Wik-
toria,�Markiewicz�katarzyna,�Żernic-
ka�Wiktoria,�Sitkiewicz�aleksandra,�
tomasik� zuzanna.� trener:� tomasz�
Maciak.�

Skład drużyny chłopców Gim-
nazjum Żychlin:� Niewiadomski�
tomasz,� Dałek� Mateusz,� lewan-
dowski� Mikołaj,� andrzejewski� bar-
tłomiej,�rublewski�Piotr,�adamczyk�
Jakub,� chojnacki� Mateusz.� Opie-
kun:�Jarosław�kapes.

Reprezentacja dziewcząt�Gimnazjum�w�Żychlinie�wraz�z�trenerem�tomaszem�Maciakiem
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Reprezentacja chłopców�Gimnazjum�Żychlin�wraz�z�opiekunem�Jarosławem�kapesem.

Gimnazjum Żychlin kontra Gimnazjum Rawa Mazowiecka�podczas�wojewódzkich�rozgrywek�półfinałowych�
w�łowiczu.

Gimnazjum Żychlin�kontra�Gimnazjum�Głowno.�podczas�wojewódzkich�rozgrywek�półfinałowych�w�łowiczu.



cZwartek��30�czerwca�2016�|�nr 26 (1200)�|�rok�XXvI� www.lowiczanin.info

Sport
KALENDARZ
iMPREZ
SPORTOWy

Siatkarki i siatkarze 
z Żychlina rywalizowali
w Łowiczu. str. 43

Piłka nożna�|�turniej�termy�cup�uniejów�2016

Młodzi piłkarze z Bedlna grali w Uniejowie
Jak widać koniec sezonu li-

gowego nie oznacza końca roz-
grywek futbolowych dla GKS 
Bedlno rocznik 2005. Drużyna 
z Bedlna wzięła udział w turnie-
ju „O Termalny Puchar Burmi-
strza Uniejowa”, czyli Termy Cup 
2016, który odbył się w sobotę, 18 
czerwca na Kompleksie Boisk im. 
Włodzimierza Smolarka w Unie-
jowie. 

W turnieju udział wzięło sześć, 
wyróżniających się w naszym wo-
jewództwie drużyn, a wśród nich 
także piłkarze rocznika 2005 GKS 
Bedlno. 

Mecze rozegrano systemem 
„każdy z każdym”, 1x20 minut, 
drużyna składała się z sześciu za-
wodników plus bramkarz. Rywa-
lizacja w turnieju stała na wyso-
kim poziomie, wszystkie drużyny 
reprezentowały wyrównany po-
ziom. Młodzi piłkarze z Bedlna 
pod wodzą trenera Kamila Gałąz-
ki rozegrali pięć bardzo dobrych 
spotkań. Ostatecznie zajęli czwar-
te miejsce w turnieju. 

Imprezie patronowali Ewa Pa-
jor wychowanka UKS Orlęta Wie-
lenin, obecnie grająca w lidze nie-
mieckiej w VfL Wolfsburg oraz 
Euzebiusz Smolarek, wspaniały 
piłkarz, wielokrotny reprezentant 

Polski, zaprzyjaźniony z Uniejo-
wem. Długi czas piłkarz obserwo-
wał grę, rozdawał autografy i robił 
z zawodnikami zdjęcia. 

Mecze „gwizdali” sędziowie 
wyznaczeni przez Łódzki Zwią-
zek Piłki Nożnej. Wręczono pu-
chary i okazałe medale za trzy 
pierwsze miejsca oraz pamiąt-
kowe statuetki dla pozostałych 
drużyn. Każdemu zawodnikowi 
wręczono pamiątkowy dyplom. 
Przyznano również indywidual-
ne nagrody rzeczowe dla wyróż-

nionych zawodników: strzelca, 
zawodnika i bramkarza. Organi-
zatorzy zapewnili drużynom cie-
pły posiłek w postaci kiełbasek 
z grilla i napojów. Ponadto każ-
dy z zawodników biorących 
udział w turnieju otrzymał bez-
płatne wejście na baseny termalne 
w Uniejowie tuż po zakończeniu 
turnieju.  mr

Skład drużyny GKS Bedlno 
rocznik 2005: 
Oskar�tuwalski,�Piotr�Głuchowski,�
Piotr� bartczak,� Wojciech� kowal-
ski,�kacper�Sołtyszewski,�Gracjan�
znajewski,� Gracjan� Miszczak,�
kacper� Nowacki,� kamil� Dudkie-
wicz,�Staś�florczak,�Patryk�kowal-
ski,� Dominik� kraszkiewicz,� Mate-
usz� urbański,� Jakub� kowalczyk,�

Szymon�Nowotniak.�trener:�kamil�
Gałązka.

Klasyfi kacja końcowa:
1.�akademia�futbolu�tomasza�hajto

2.�rtS�Widzew�łódź

3.�termy�uniejów

4.�GkS�bedlno

5.�SMS�łódź

6.�boruta�zgierz

Drużyna GKS Bedlno�rocznik�2005�wraz�z�trenerem�kamilem�Gałązką�oraz�gościem�turnieju�–�piłkarzem�euzebiuszem�Smolarkiem
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Kapitan drużyny GKS�bedlno�2005�odbierający�statuetkę�za�zajęcie�
czwartego�miejsca�w�turnieju�termy�cup�uniejów�2016.

Lekkoatletyka�|�Iv�Półmaraton�radomskiego�czerwca�’76�

Biegacze z Żychlina na trasie w Radomiu
Żychlińscy biegacze, zrzesze-

ni w płockim klubie „Płock Bie-
ga – No Age Limit” wzięli udział 
w 4. Półmaratonie Radomskiego 
Czerwca ’76. Bieg ten odbył się 
w niedzielę, 19 czerwca 2016, 
upamiętniał 40 rocznicę wydarzeń 
w Radomiu. 

40 lat temu, 25 czerwca 1976 r. 
na ulice Ra domia wy szło ponad 
20 ty sięcy ro bot ników, by za pro-
te stować prze ciwko dra stycznym 
pod wyżkom cen żyw ności. Ro-
bot niczy bunt, choć roz pę dzony 
przez mi licję, zmusił jednak wła-
dze do wy co fania się z pod wyżek 
i do pro wa dził do po wstania sze-
regu ugru powań opo zy cyj nych, 
które pro te sto wały prze ciwko bru-
talnym re pre sjom, jakie spo tkały 
uczest ników ma ni fe stacji. W ten 
sposób ra domski Czer wiec 1976 
wpisał się na trwałe w naj nowszą 
hi storię Polski jako ko lejny z „pol-
skich mie sięcy” i dziś już nikt nie 
ma wąt pli wości, że przy bliżał Po-

laków do od zy skania pełnej wol-
ności i suwerenności. 

W tegorocznym Półmaratonie 
Radomskiego Czerwca ’76 wy-

startowało 1186 uczestników,  zaś 
ukończyło go 954. Start biegu 
głównego rozpoczął się o godz. 10 
na ulicy Narutowicza, przebie-

gał następnie ulicami Radomia. 
Meta usytuowana była na stadio-
nie Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji przy ul. Narutowicza 

9. Organizatorem biegu w Rado-
miu było Stowarzyszenie „Bie-
giem Radom!”, zaś patronat nad 
Półmaratonem objął Prezydent 
Miasta Radomia. 

Trasa półmaratonu stanowi-
ła 21,0975 km i posiadała atest 
PZLA. Zwycięzcą biegu okazał 
się Polak – Tomasz Grycko repre-
zentujący klub UKS Bliza Wła-
dysławowo, dobiegł on na metę 
z czasem 01:08:14. Biegacze 
z Żychlina – Łukasz Przyłoga 
oraz Agnieszka Kajak ukończy-
li swoje biegi, wrócili do domów 
z medalami, bogatsi o nowe do-
świadczenia biegowe.  mr

Wyniki biegaczy z Żychlina 
w 4. Półmaratonie Radomskie-
go Czerwca ’76:
 Łukasz Przyłoga�czas:�02:05:43�
miejsce:�591

 Agnieszka Kajak�czas:�02:09:20�
miejsce:�643Biegacze z Żychlina –�uczestnicy�4.�Półmaratonu�radomskiego Łukasz Przyłoga�tuż�po�biegu.

r
e

M
IG

Iu
S

z�
M

Ic
h

a
la

k

r
e

M
IG

Iu
S

z�
M

Ic
h

a
la

k
Piłka nożna�
Rusza Klinika 
Futbolowa

Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji w Kutnie oraz Brazil Soc-
cer Academy zapraszają na Klini-
kę Futbolową, która odbędzie się 
w dniach 3-7 lipca w Kutnie. 

Stadion MOSiR przy ulicy Ko-
ściuszki 26, kolejny raz będzie 
miejscem piłkarskich warszta-
tów dla dzieci z roczników: 2001– 
2006. Brazylijscy piłkarze zagrają 
mecze pokazowe, a także przepro-
wadzą treningi dla dzieci. Klini-
ka futbolowa ruszy od niedzieli, 
3 lipca, wówczas odbędzie się 
mecz piłki nożnej drużyny Kli-
niki Futbolowej kontra KS Kut-
no Seniorzy. Natomiast od po-
niedziałku, tj. 4 lipca, od godziny 
10.00 rozpoczną się dwugodzin-
ne warsztaty futbolowe dla dzieci 
z rocznika 2006 i młodszych. 
W godzinach 14.30 – 16.00 
będą przeprowadzone warszta-
ty dla grupy z rocznika 2002-
2005. Dzień ten zakończą warsz-
taty przeznaczone dla rocznika 
2001 i starszych, które odbędą się 
w godz. 16.30 do 18.30. 

W środę, 6 lipca zostaną wzno-
wione warsztaty futbolowe dla 
dzieci – w ustalonych wcześniej 
godzinach dla poszczególnych 
grup wiekowych. Wieczorem (od 
godziny 17.00) rozegrany zostanie 
Mini Turniej „Dzikich drużyn” 
z rocznika 2001 i starszych (dru-
żyny pięcioosobowe i bramkarz). 
W czwartek będą kontynuowane 
warsztaty piłkarskie według planu 
wcześniejszych dwóch dni. Nato-
miast o godzinie 18.00 zostanie 
rozegrane spotkanie pomiędzy ze-
społem Kliniki Futbolowej a KS 
Kutno Junior.  mr

NiEDZiELA, 3 LiPCA:
�17:00�–�Stadion�Miejski�kutno;�
klinika�futbolowa�w�kutnie;�Mecz 
drużyny Kliniki Futbolowej – KS 
Kutno Seniorzy

PONiEDZiAŁEK, 4 LiPCA:
�10.00�–�Stadion�w��kutnie,�ul.�ko-
ściuszki�26;�Klinika Futbolowa w 
Kutnie; warsztaty futbolowe dla 
dzieci rocznika 2001-2006.

śRODA, 6 LiPCA:
�16.00�–�boisko�w�Sierakowicach�
lewych; Mecz towarzyski piłki 
nożnej: Pelikan Łowicz (iii liga) 
– Warta Sieradz (iV liga);

SOBOTA, 9 LiPCA:
�9.00�–�boisko�przy� I�lO�w�ło-
wiczu,�ul.�bonifraterska�3;�i turniej 
eliminacyjny XV edycji Otwar-
tych Mistrzostw Łowicza w siat-
kówce plażowej.

Mecz pomiędzy GKS Bedlno 2005�a�akademią�futbolu�tomasza�hajto.
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Maciej Rybus 
– wychowanek Pelikana 
w Olympique Lyon. str. 40
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Łowicz pojawia się na kartach historii w 1136 r. wraz z bullą  
papieża Innocentego II, wydaną w Pizie na prośbę arcybiskupa Jakuba 
ze Żnina, gdzie wyliczone są majątki oraz dochody arcybiskupstwa 
gnieźnieńskiego. Dokładnie przed 80. laty zainaugurowano pierwsze 
obchody urodzin Łowicza. Imponujący i ciekawy program  
oraz przebieg tej uroczystości pokazała wystawa w siedzibie 
Archiwum Państwowego przy ul. 3 Maja 1, otwarta w ramach 
tegorocznej edycji Nocy Muzeów. Tym, którzy nie mogli jej obejrzeć, 
przypomina wydarzenia z 1936 r. poniższy artykuł.

Pod patronatem Związku 

O bchody 800-lecia Łowicza zainicjował 
Związek Propagandy Turystyki Ziemi 
Łowickiej. Była to organizacja społecz-

na powołana w marcu 1935 r., stawiająca sobie 
za cel popularyzację turystyki i krajoznawstwa 
oraz budzenie zainteresowania społeczeństwa 
w kraju i za granicą zabytkami, a także kulturą 
ludową Łowicza i okolic. Związek prowadził 
szeroką akcję uświadamiającą miejscowe 

społeczeństwo o korzyściach gospodarczych 
płynących z turystyki. 

W czerwcu 1935 r. urządzono po raz 
pierwszy z jego inicjatywy „Dni Łowicza’’, 
podczas których odbywały się wycieczki 
po Łowiczu i okolicy, prowadzono akcję 
odczytową, urządzano liczne konkursy,  
w tym fotograficzny, literacki, na najładniejszy 
wełniak i in. Zorganizowano również wystawę 
wyrobów rękodzielniczych, którą połączono  
z ich sprzedażą.

P rzygotowania do obchodów 800. roczni-
cy Łowicza rozpoczęto jesienią 1935 r. 
W ratuszu zebrał się Komitet Obchodu, 

który miał się zająć stroną organizacyjną im-
prezy, a przede wszystkim ustalić jej program. 
Na jego czele stanął burmistrz Jan Myśliwiec 
jako przewodniczący, sekretarzem został 
Maurycy Klimecki, zaś skarbnikiem Henryk 
Girtler. Do prezydium Komitetu weszli także 
m.in.: Feliks Andrzejewski, Aniela Chmielińska, 
Helena Dietrichowa, Maria Bobotek, Czesław 
Motyliński i Jan Wegner. Komitet powołał  
12 sekcji, mających się zająć różnymi dzie-
dzinami przygotowań obchodów. Poza sekcją 
ogólną, której zadaniem stało się opracowa-
nie programu, zaproszeń, plakatów, życzeń  
i podziękowań, utworzono sekcję informa-
cyjno-kwaterunkową, aprowizacyjną, przyjęć 
wycieczek, dekoracji miasta, gospodarczą, 
szkolną, wystaw, prasowo-propagandowo– 
wydawniczą, sportową i finansową. Ogółem 
do pracy społecznej zostało zaangażowanych 
blisko 360 osób.

Aby przyciągnąć turystów
Uroczystości rocznicowe miały się odby-

wać w dniach od 24 maja do 7 lipca 1936 r.  
Aby przyciągnąć do miasta jak największą liczbę 
turystów, większość imprez zaplanowano na 
niedziele. Przyjezdni mogli skorzystać z kart 
uczestnictwa, uprawniających do 50% zniżek 
kolejowych, bezpłatnych wstępów do Muzeum 
Miejskiego i Etnograficznego oraz wystaw. Dla 
gości przygotowano druki z rozkładami pocią-
gów, planem miasta oraz programami imprez. 
Wspomniany wyżej Związek Propagandy Ziemi 
Łowickiej wydał też druk z informacjami, co 
można zwiedzać w Łowiczu wraz z wykazem 
literatury na temat historii i zabytków miasta. 
Dopełnieniem strony informacyjnej o obchodach 
miały być audycje w radiu oraz afisze o plano-
wanych wystawach, akademiach i występach.

W kiosku-biurze informacji na Starym Ryn-
ku turyści mogli otrzymać ilustrowany folder  
o Łowiczu autorstwa Tadeusza Gumińskie-
go, wydany przez Ministerstwo Komunikacji,  
w jęz. polskim, ale też w angielskim, niemieckim 
i francuskim, jak również uzyskać informacje 
na temat zakwaterowania i wyżywienia oraz 
obsłudze wycieczek przez kwalifikowanych 
przewodników.  dok. na str. III

Jak obchodzono 800 lat

Logo obchodu 800-lecia Łowicza z 1936 r.,  
wg projektu Z. Pągowskiego ze zbiorów 
Archiwum Państwowego w Łowiczu

Byłem nauczycielem (lata 1917-1926)
Publikujemy ciąg dalszy  
wspomnień Juliana 
Ptaszyńskiego, 
przygotowanych do druku 
przez jego syna Feliksa.

Szkoła w Przemysłowie

N auczycielem zostałem od 1 lutego 1917 r.,  
czyli od połowy roku szkolnego. Nie 
mogłem wcześniej, gdyż byłem na 

kursie nauczycielskim w Gostyninie. Chciałem 
pracować w powiecie łowickim, dlatego zgło-
siłem się do władz powiatowych w Łowiczu. 
Trwała jeszcze wojna i nominację otrzymałem 
od Niemców. 

Pierwsza pracę otrzymałem w Przemysło-
wie. Pracowałem tam do końca lipca 1920 r., 
to jest do czasu pójścia do wojska. Wioska ta 
nazywała się przedtem Duplice Małe, a sąsied-
ni Wyborów – Duplice Duże. Wcześniejsze ich 
nazwy brzmiały Dulice Małe i Dulice Duże (od 
duo – podwójny), ktoś jednak złośliwie dodał 
do obu wyrazów literkę „p” i zostało Duplice.  
O zmianę niefortunnej nazwy zabiegał miej-
scowy ksiądz, który jadąc raz pociągiem wzbu-
dził powszechną wesołość, gdy powiedział,  
że mieszka w Duplicach.

Odzyskanie niepodległości w listopadzie 
1918 r. dotarło do Przemysłowa jakoś cicho 
i można powiedzieć, że niespodziewanie. 
Przyszło zalecenie, aby we wsiach utrzymywać 
porządek, żeby był na wsi stróż i ochrona przed 

pożarami. Sam się wtedy zgłosiłem jako pierw-
szy z jednym gospodarzem do stróżowania. Na 
wsi wzrosło zainteresowanie sprawami ogólny-
mi. Było więcej gazet, odbywały się wiece oraz 
spotkania z działaczami i posłami. Zaczęto się 
zastanawiać, jaka ta Polska będzie. Niektórzy 
straszyli chłopów pańszczyzną, co oczywiście 

mobilizowało do udziału w życiu publicznym – 
zebraniach, wiecach i wyborach.

Popisy uczniów
Na terenie gminy Jeziorko działał Otton 

Lipkowski – całą duszą oddany szkolnictwu 
prezes gminnej rady szkolnej. Był to stary 
kawaler, garbaty, dla którego sprawy rozwoju 
szkolnictwa były życiową pasją. W 1920 r. 
zachęcał, aby każdy z nauczycieli na koniec 
roku urządzał uczniowski popisy. Urządziłem 
je również, a przybyli na nie nauczyciele z są-
siednich szkół i inspektor szkolny inż. Teodor 
Markiewicz. 

D zieci były świetnie przygotowane 
i wszystko wypadło bardzo dobrze.  
Na wstępie popisu odśpiewano „Boże 

coś Polskę”, a potem zebrani zadawali dzie-
ciom pytania. Dzieci odpowiadały z dużą 
pewnością siebie, gdyż oprócz wiadomości sta-
rałem się im wpoić umiejętność obrony swego 
stanowiska. Inspektor zapytał, kiedy nastąpiło 
podpisanie Unii Lubelskiej. Dziecko odpowie-
działo poprawnie, jednak inspektor powiedział, 
że to jest błędna odpowiedź – może sam nie 
wiedział, a może żądał tylko potwierdzenia. 
Dziecko stało jednak przy swoim. Lipkowski 
uznał to za przykład starannego przygotowa-
nia, a mnie za wzorowego nauczyciela.

Zawód nauczyciela cieszył się na wsi dużym 
poważaniem, choć najlepiej zarabiali kolejarze. 
Ludzie szanowali nauczycieli, choć oczywiście 
wszystko zależało od nich samych. Jeśli nie pił 
i zachowywał się godnie, wówczas darzono go 

szacunkiem. Trzeba przyznać, że było wtedy 
chyba więcej nauczycieli ideowych niż obecnie. 
Boć ich sytuacja materialna nie należała do 
najlepszych, to jednak coś ich trzymało w tym 
zawodzie. Może była to świadomość, że speł-
niają ważną misję społeczną po latach niewoli.

Pod kontrolą dozoru

P rogramy nauczania nie były jeszcze 
ustalone. Po przejęciu szkolnictwa 
przez władze polskie ministerstwo 

zwróciło się do nauczycieli, aby wypełnili 
specjalną ankietę i podali własne propozycje, 
które stanowić miały podstawę do opracowania 
programu nauczania. Pogłębianie wiadomo-
ści zawodowych miało miejsce na kursach 
nauczycielskich, które odbywały się w każde 
wakacje. Nie były one przymusowe, ale każdy 
chętnie brał w nich udział, gdyż były także 
okazją do spotkań towarzyskich i wymiany 
poglądów. 

Jednym z pierwszych aktów prawnych  
w wolnej Polsce był przepis o obowiązku 
nauki. Podczas mojej pracy w Przemysłowie 
odczytałem na zebraniu rodziców dekret w tej 
sprawie. „Przymus szkolny” został przyjęty 
niechętnie. Wszyscy pytali; kto będzie pasał 
krowy? Z tego też powodu lekcje w szkołach 
przed odzyskaniem niepodległości odbywały 
się tylko w okresie zimowym – od później 
jesieni po wykopkach do świąt wielkanocnych. 

Nad realizacja dekretu miał czuwać w gminie 
w Chąśnie specjalny komitet społeczny, tzw. 
„dozór”, na którego czele stał prezes Lip-
kowski i sekretarzem był jeden z nauczycieli,  
a członkami kilku gospodarzy. Każdego mie-
siąca nauczyciel składał listę nieusprawiedli-
wionych nieobecności.  dok. na str. II

Julian Ptaszyński jako nauczyciel szkoły 
powszechnej w Przemysłowie w 1918 r.,  
fot. ze zbiorów autora
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dok. ze str. I

„Dozór” przekonywał wtedy rodziców, tłu-
maczył i nakłaniał do wysyłania dziecka do 
szkoły, a w przypadku wyjątkowego oporu na-
kładał kary pieniężne. Oczywiście, za winnego  
w takim wypadku rodzice uważali nauczy-
ciela. U mnie opornych nie było, kar też nie 
nakładano.

Nauka w wiejskiej szkole

C hcąc uporządkować kancelarię szkol-
ną, poprosiłem organistę, aby wypisy-
wał dzieciom metryki do celów szkol-

nych. Było to źle widziane przez rodziców, gdyż 
metryka była potrzebna tylko do wojska albo do 
ślubu. Nauczyciel musiał także pomagać przy 
zakupie przyborów szkolnych. Czasami kupo-
wali sami rodzice, ale też tacy, co bez ponagleń 
nie kupowaliby nic choćby i cały rok. Wtedy 
sam robiłem spis i kupowałem książki, zeszyty, 
ołówki, stalówki itd. dla całej klasy. Sprzeda-
wałem je potem dzieciom – oczywiście bez 
zarobku. Bez przyborów do pisania dziecko 
siedziałoby całą lekcję i przeszkadzało innym.

W powiecie łowickim szkoły były tylko 
jednoklasowe. Wszędzie też pracował jeden 

nauczyciel, a małżeństwu nauczycieli przydzie-
lano dwie sąsiednie szkoły. Jedynie w Łowiczu 
i Bolimowie były szkoły wieloklasowe. 

Rozkład zajęć był też prosty. Od godziny 
8.00 do 12.00 uczył się trzeci i czwarty od-
dział, potem była półgodzinna przerwa i od 

13.00 do 15.00 przychodziła klasa pierwsza 
i druga. Podobnie było w innych szkołach, 
w których przyszło mi uczyć. Siedmiolatkę 
wprowadzono dopiero po 1920 r. Inspektor 
jeździł po powiecie i ustalał lokalizację szkół 
siedmioklasowych.

P o czterech klasach można było zda-
wać do pierwszej klasy gimnazjum 
ośmioletniego. Ze wsi tylko nieliczni 

mogli się uczyć dalej. Internatów przecież nie 
było, trzeba było płacić za stancję i nie każdy 
na wsi mógł sobie na to pozwolić. Pamiętam, 
że spośród moich uczniów tylko Józef Koza 
z Przemysłowa uczył się w Łowiczu, potem 
studiował w Poznaniu i został aptekarzem 
w Łowiczu. Na uniwersytecie we Francji 
studiował jeszcze Biniek, lecz nie znam jego 
dalszych losów.

Wojna i posada w Świeryżu
W połowie wakacji, dokładnie 21 lipca 1920 r. 

rozpocząłem służbę wojskową. Na apel władz: 
„Wszyscy do broni!” – wszyscy nauczyciele  
z powiatu łowickiego zdolni do noszenia broni 
zgłosili się na ochotnika do wojska i ja razem 
z nimi. W walkach udziału nie brałem, kiedy 
bowiem na front odchodziła moja kompania, 
zachorowałem na isjasz, czyli rwę kulszo-
wą. Pułk mój walczył w obronie Warszawy.  
Ze znajomych nauczycieli nikt w czasie walk 
nie zginął, poległo jednak kilku uczniów 
gimnazjum w Łowiczu. Po zakończeniu walk  
z Rosjanami, zostałem skierowany na kurs 
podoficerów gospodarczych w Łodzi. Panował 

Byłem nauczycielem (lata 1917-1926)

Naczelnik o targowickich korzeniach
„Targowica” kojarzy się większości łowiczan z miejskim targowiskiem. 
Osobom interesującym się historią przyjdzie na myśl skojarzenie 
z konfederacją targowicką z 1792 r., podczas której polscy magnaci 
(Szczęsny Potocki, Ksawery Branicki i Seweryn Rzewuski)  
dopuścili się zdrady i poprosili carycę Katarzynę II o interwencję  
w Rzeczpospolitej. Doprowadziło to do II rozbioru w 1793 r.  
W jego wyniku Łowicz znalazł się pod pruskim zaborem.  
Nasze miasto pośrednio łączy także związek z inicjatorem zdrady  
– marszałkiem konfederacji Szczęsnym Potockim, którego prawnuk 
był jednym z carskich naczelników powiatu łowickiego.

Drogi kariery

J esienią 1888 r. naczelnikiem powiatu 
łowickiego został Atanazy Walerianowicz 
Stołypin. Zanim przybył do Łowicza, był 

porucznikiem gwardii Preobrażeńskiego Puł-
ku. Karierę urzędniczą rozpoczął 13 czerwca  
1865 r. W latach 1872-1875 jako sekretarz ko-
legialny (X ranga w tabeli rang Piotra I) został 
naczelnikiem powiatu wolskiego w guberni 
saratowskiej i marszałkiem szlachty miasta 
Wolska i powiatu wolskiego. Od 30 sierpnia 
1880 r. posiadał wysoką rangę urzędniczą 
radcy stanu (V ranga). Został także odznaczony 
Orderem św. Stanisława II stopnia ze znakami 
czerwonego krzyża.

Z guberni saratowskiej Stołypin został prze-
niesiony do guberni łomżyńskiej w Królestwie 
Polskim. Tu od 10 lipca 1887 r. pozostawał na 
stanowisku naczelnika powiatu mazowieckie-
go. Nie zabawił jednak długo na tej posadzie. 
Latem i jesienią 1888 r. prasa zarejestrowała 
częstą obecność Stołypina w Warszawie. 
Związana ona była zapewne z przejmowaniem 
nowych obowiązków. Od czerwca do września 
przybywał w stolicy jako naczelnik powiatu 
mazowieckiego, zatrzymując się z reguły  
w Hotelu Angielskim. Od 9 października Sto-
łypin przyjeżdżał już z Łowicza jako łowicki 
naczelnik.

Przodkowie – targowicki pradziadek
Internetowe drzewa genealogiczne dają 

łatwy dostęp do korzeni interesujących nas 
osób. Atanazego Stołypina znaleźć można na 
stronie ru.rodovid.org. Jak się okazuje, rodzi-
ce przyszłego naczelnika powiatu łowickiego 
spokrewnieni byli z możnymi rodami rosyjskimi 
i polskimi. 

Ojciec Atanazego – Walerian Grigoriewicz 
Stołypin (1807-1852) był synem Grigorija Da-
niłowicza i Natalii Aleksjejewny. Dosłużył się 
stopnia pułkownika Lejbgwardii Konnego Pułku. 
Spokrewniony był z późniejszym premierem 
Rosji Piotrem Stołypinem. Według Siergieja 
Reszetowa – autora artykułu Stołypinach 
w Odessie – Walerian Stołypin zmarł we Francji 
w wieku 45 lat i został pochowany na paryskim 
cmentarzu Montmartre. Dziadek Atanazego – 
Grigorij Daniłowicz był marszałkiem szlachty  
w guberni pienzeńskiej. W swojej biogra-
fii późniejszy premier Piotr Stołypin pisał  
o Grigorim Daniłowiczu, że spierał się on  
z senatorem i tajnym radcą (III ranga) Arkadim 
Aleksjejewiczem Stołypinem (rodzonym bratem 
dziadka premiera) o źle podzielone ziemie  
w rejonie Pienzy.

Z kolei matka łowickiego naczelnika 
Barbara Aleksjejewna Bachmetew 
(1816-1896) była córką Aleksego Niko-

łajewicza Bachmetewa i Wiktorii Stanisławówny 
Potockiej. Dziadek naczelnika Aleksy Bachme-
tew walczył w wojnie z Turcją (1806-1810), był 
także bohaterem wojny z Napoleonem z 1812 r.  
Babka Atanazego Wiktoria Stanisławówna Po-
tocka była Polką. Jej ojcem był wspomniany już 
Stanisław Feliks Szczęsny Potocki wojewoda 
ruski, pan w Tulczynie. I choć „Jerzy Łojek 
w pracy” Potomkowie Szczęsnego sugeruje, 
że Wiktoria mogła nie być biologiczną córką 
targowiczanina, to została ona przez niego 
oficjalnie uznana. Można więc powiedzieć,  
że w żyłach Atanazego Stołypina płynęła krew 
przywódcy haniebnej Targowicy. Szczęsny Po-
tocki był pradziadkiem łowickiego naczelnika. 
Żoną Szczęsnego i prababką Stołypina była zaś 
Józefina Amalia Mniszech – córka kasztelana 
krakowskiego Jerzego Augusta Mniszcha.

Córka w książęcej rodzinie
Atanazy Stołypin ożenił się z Aleksan-

drą Aleksjejewną i miał z nią córkę Natalię 
(ur. 1872 r.), którą wydał za mąż za księcia 
Wasilija Siergiejewicza Koczubej, oficera 
kawalrgardyjskiego pułku. Zięć Stołypina był 
synem rzeczywistego radcy stanu (IV ranga) 
Siergieja Wiktorowicza Koczubej – marszałka 
szlachty połtawskiej guberni i wnukiem Wiktora 
Pawłowicza Kaczubej – bliskiego współpra-
cownika cara Aleksandra I, przewodniczącego 
Rady Ministrów. Teściową Natalii Stołypinówny 
została Sofia Aleksandrowna z domu Benc-
kendorff – córka generała Aleksandra Christo-
forowicza von Benckendorffa – szefa carskiej 
tajnej policji, doradcy i przyjaciela cara Mikołaja 
I. Siostrą Aleksandra von Beckendorffa była 
znana w świecie dyplomacji księżna Dorothea 
von Lieven. Natalia stawała się więc członkiem 
arystokratycznej rodziny, co otwierało przed nią 
i samym Stołypinem drzwi na salony Europy. 

Stołypin we wspomnieniach

O becność Stołypina w Łowiczu za-
pamiętał Karol Rybacki. W swoich 
wspomnieniach zanotował: „Ucisk był 

zależny od mniej lub więcej gorliwego działa-
cza, naczelnika powiatu. Najgorliwsi byli ci,  
z którymi w Petersburgu nie wiedziano co robić 
i wysyłano ich do Polski. Ci mieli tam stosunki 
i niewiele sobie robili nawet z gubernatora,  
i rządzili się jak szare gęsi. Do takich należał 
świeżo przybyły do Łowicza naczelnik powiatu 
kamerjunkier najwyższego dworu, Stołypin, brat 
sławnego ministra rosyjskiego tegoż nazwiska. 
Lubił żyć na „szirokuju nogu”, arystokrata ro-
syjski, ożeniony z Potocką, mówiący kilkoma 
językami, wysoki, tęgi, przewyższał wszystkich 
o głowę; lubił dobre wino i zachodził często do 
kupców, posiadających jeszcze stare piwnice, 
i w towarzystwie swych kompanów często się 
„wstawiał”. Wracając wieczorami do domu ulicą 
Zduńską, w noce księżycowe, w których się 
nie paliły lampy, a księżyc był za chmurami, 
przewracał się często, zawadzając nogami  
o wystające schodki sklepowe, które sięgały do 
połowy i tak już wąskiego chodnika. Zirytowa-
ny, wydał pewnego razu rozporządzenie, aby  
w ciągu tygodnia wszystkie schodki były wsu-
nięte w głąb sklepów, i od tej pory dwoje ludzi 
obok siebie mogło chodzić Zduńską ulicą. I po-

myśleć, że ludzie przez lat kilkaset przewracali 
się ustawicznie, aż przybył taki barbarzyńca 
z północy i przyprowadził miasto do porządku”. 

Szeroki gest Stołypina dał się poznać nie 
tylko przez jego pijaństwo. Naczelnik brał także 
udział w akcjach dobroczynnych. W 1891 r. 
rosyjskie Towarzystwo Krzyża Czerwonego 
zbierało pieniądze „na korzyść ludności dotknię-
tej nieurodzajem”. Stołypin przekazał na ten cel  
5 rubli i 95 kopiejek. Pieniądze te, jak zaznaczył 
„Kurjer Warszawski”, pochodziły „ze sprzedaży 
strzelby księdza Orłowskiego”.

Smutny koniec

K oligacje rodzinne i wiążące się z nimi 
kontakty dawały Atanazemu Stołypinowi 
wielkie możliwości. Był on jednym z lepiej 

sytuowanych carskich urzędników w guberni 
warszawskiej. Tym bardziej dziwi jego smutny 
koniec. Służbę w Łowiczu Stołypin zakończył  
w 1892 r. – w setną rocznicę haniebnej konfe-
deracji swojego pradziadka. Rybacki wspominał  
o nieprzyjemnej scysji podczas gaszenia pożaru 
na Glinkach. Stołypin, nieznający się na pracy 
strażaków, wydawał niedorzeczne rozkazy, któ-
rych nikt nie słuchał. Zdenerwowany naczelnik 
odebrał to jako bunt i w efekcie dwóch strażaków 
skazano na trzy dni więzienia. Nie był to jedyny 
taki incydent. Rybacki tak opisał rozstanie naczel-
nika z Łowiczem: „W niedługim czasie, Stołypin 
wskutek ciągle popełnianych nietaktów wynika-
jących w nieznajomości służby, otrzymał dymisję 
i odebrał sobie życie w Warszawie w mieszkaniu 
kolegi swego z korpusu paziów, pułkownika 
gwardji”. Informacja o zgonie Stołypina ukazała 
się m.in. w „Gazecie Warszawskiej” z 6 stycznia 
1892 r. Na trzeciej stronie drobnym drukiem w ru-
bryce „Zmarli” zapisano jedynie: „Naczelnik pow. 
Łowickiego kamerjunkier Dworu Jego Cesarskiej 
Mości, r. st. Atanazy Stołypin”. Ani jak zmarł (czy 
faktycznie było to samobójstwo?), ani informacja 
o pogrzebie nie zostały zamieszczone.

Dziś ciągle jeszcze można odnaleźć w Łowiczu 
ślady stołypinowskiej polityki. Są nimi nieliczne 
już wsunięte do wnętrza sklepów schody przy 
ul. Zduńskiej. Choć Zduńska straciła już swój 
handlowy charakter i ruch pieszych nie jest 
na niej tak wielki, jak kilkanaście lat temu, to 
czasem bywają dni, podczas których chciałoby 
się, aby nadal obowiązywało zarządzenie Ata-
nazego Stołypina, że wszystkie schody mają być 
wciągnięte do sklepów.  Piotr Wysocki

Julian Ptaszyński wśród uczniów szkoły powszechnej w Łaźnikach, fot. z 1925 r.,  
ze zbiorów autora
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M ateriały o planowanych wydarze-
niach rozesłano do prasy. Artykuły 
o Łowiczu i jego historii, zabytkach 

i zasłużonych postaciach zamieściły m.in. 
miesięczniki „Ziemia”, „Polska”, „Kultura”, 
„Światowid”, „Własnemi siłami” i „Turysta  
w Polsce”. Szczególnie okazale prezentował 
się podwójny numer, wydawanego przez Pol-
skie Towarzystwo Krajoznawcze, miesięcznika 
„Ziemia”, gdzie znalazły się artykuły: Tadeusza 
Gumińskiego, Mariana Małuszyńskiego, Jerze-
go Chyczewskiego, Jana Wegnera i Michała 
Szymańskiego.

Inauguracja obchodów

O bchody 800-lecia Łowicza rozpoczęto  
w niedzielę 24 maja 1936 r. uroczy-
stym nabożeństwem przed kaplicą 

św. Wiktorii, patronki miasta i okolic w kościele 
kolegiackim (obecnie Katedrze). W gmachu 
gimnazjum męskiego (dziś Muzeum) odbyło 
się następnie otwarcie wystawy „Przemysłu 
i zdobnictwa księżackiego”, zaś o godz. 13.00 

w Domu Ludowym wszyscy chętni mogli obejrzeć 
widowisko „Łowickie w pieśni, muzyce i tańcu”. 
Ponadto przewidziano dla turystów zwiedzanie 
miasta i jego zabytków oraz wycieczkę do Arka-
dii. Na koniec dnia urządzono zabawę ludową  
w męskiej szkole rolniczej na Blichu oraz 
seanse filmowe w kinach „Eos” i wojskowym 
„Corso”.

W następną niedzielę, 31 maja w Zie-
lone Święta odbył się wielki odpust 
w kolegiacie, w którym uczestniczyła 

w pełnym składzie kapituła. W gmachu elek-
trowni miejskiej przy ul. POW (dziś ul. Mosto-
wa) można było zobaczyć wystawę „Łowicz 
współczesny”, a w Domu Ludowym spektakl 
„Wesele Łowickie”. Sala widowiskowa Domu 
Ludowego była też miejscem akademii, którą 
z okazji 800-lecia Łowicza zorganizowało 
dla mieszkańców w godzinach wieczornych  
4 czerwca Koło Historyczno-Regionalne przy 
gimnazjum męskim. Z krótkim referatami 
występowali kolejno wybitni uczeni: Marian 
Małuszyński mówił o rozwoju terytorialnym Ło-
wicza, Jan Czaczkowski o postaci arcybiskupa 
Jarosława Bogorii Skotnickiego, Jan Wegner 

o Szwedach w Łowiczu, Jerzy Chyczewski 
o dorobku kulturalno-artystycznym Łowi-
cza, zaś Edmund Dargiewicz o barokowych 
malowidłach w kaplicy św. Karola Borome-
usza. O oprawę muzyczną akademii zadbał  
prof. gimnazjum Jan Żułma. 

Wystawy, defilady, przemówienia
Najważniejszym dniem obchodów rocz-

nicy Łowicza była niedziela 7 czerwca, gdy 
odwiedzili miasto przedstawiciele władz pań-
stwowych. Uroczystości rozpoczęły się w go-
dzinach porannych od złożenia wieńców przed 
pomnikami: marszałka J. Piłsudskiego i Synom 
Ziemi Łowickiej – Bojownikom o Niepodległość.  
Po oficjalnym powitaniu władz rządowych 
przez burmistrza, udano się na nabożeństwo  
do kolegiaty. Następnie miało miejsce otwarcie 
wystawy strzeleckiej w Domu Ludowym i szkol-
nej w budynku seminarium nauczycielskiego  
oraz Międzyszkolnego Ogrodu Przyrodniczego 
(dziś park im. A. Mickiewicza) przed gmachem 
szkoły powszechnej nr 2 na Bratkowicach. Ten 
ostatni powstawał przez kilka lat, staraniem na-
uczyciela seminarium prof. Władysława Stanio.

W czesnym popołudniem przybyli 
goście i mieszkańcy spotkali się na 
Rynku Kościuszki, czyli dzisiejszym 

Starym Rynku. Do zebranych przemawiał 
przewodniczący Komitetu Obchodu, burmistrz 
miasta Jan Myśliwiec. W swym wystąpieniu 
przedstawił cel jubileuszu Łowicza, jakim było 
przypomnienie roli prymasowskiego grodu, 
„stolicy Książąt Kościoła i zastępców Królów 
Polskich podczas bezkrólewia”, jak też po-
kazanie współczesnego dorobku i zadań dla 
miejscowej społeczności, „zdolnej do poświęceń 
i ofiar nie tylko na rzecz miasta (...), lecz również 
całego Państwa”. Posumowaniem uroczystości 
na Starym Rynku było wykonanie przez chór 
księżanek pod kierunkiem organisty kolegiac-
kiego Romana Hamasiewicza pieśni „Gaude 
Mater Polonia” oraz przemarsz żołnierzy  
10 Pułku Piechoty, Związku Strzeleckiego  
i dziewcząt z Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet.

Boże Ciało i wystawa 
prac Chełmońskiego

W programie obchodów rocznicy Łowicza 
znalazło się także święto Bożego Ciała. Zanim 
11 czerwca 1936 r. ruszyła barwna procesja  
z kościoła kolegiackiego, nastąpiło otwarcie  
3. motocyklowego zjazdu plakietowo-krajo-
znawczego, a w gmachu gimnazjum męskiego 
wystawy prac Józefa Chełmońskiego ze zbio-
rów prywatnych Marii z Chełmońskich Łoskow-
skiej z Janowic oraz dr. Józefa Gutowskiego  
z Warszawy. Ekspozycja obrazów i szkiców 

ołówkowych znakomitego polskiego malarza 
miała wprawdzie trwać zaledwie cztery dni, 
niemniej liczba 53 zgromadzonych prac wydaje 
się nawet dziś rzadka i imponująca. W godzi-
nach popołudniowych chętni mogli również 
obejrzeć w Domu Ludowym bądź w kinie „Eos” 
widowisko „Wesele Łowickie”, jak też wystawy: 
szkolną, rzemieślniczą i strzelecką. Zamykała 
ten uroczysty dzień zabawa w romantycznym 
parku arkadyjskim, zorganizowana przez 
ochotniczą straż pożarną.

W oktawę Bożego Ciała w dniu 14 czerwca 
odbyła się procesja z kościoła Św. Ducha. 
Głównym punktem uroczystości rocznico-
wych Łowicza był jednak zjazd rzemieślników 
chrześcijańskich województwa warszawskiego 
w Domu Ludowym oraz zjazd Legionu Mło-
dych, organizacji skupiającej młodzież wokół 
programu obozu rządowego. Nie doszły nato-
miast do skutku planowane m.in. zjazdy organi-
zacji kupieckich i rolniczych oraz pracowników 
samorządowych. Dla turystów czynne były 
tego dnia sale z wystawami, organizowano też 
przejazdy do Arkadii i Złakowa Kościelnego. 
Na zakończenie dnia lokalne koło Związku 
Rezerwistów zorganizowało za zaproszeniami 
zabawę taneczną, tzw. „Dancing-Bridge”.

Podsumowanie obchodów

Z jazd byłych wychowanków szkół śred-
nich 21 czerwca, a w dwa tygodnie 
później obchody 57-lecia powstania 

straży ochotniczej w Łowiczu były ostatnimi z 
ważniejszych wydarzeń obchodu jubileuszu 
800-lecia miasta. W ciągu niespełna sześciu 
tygodni odwiedziło Łowicz około 18 tys. tury-
stów. Muzeum Etnograficzne PTK zwiedziło 
11 tys. osób, w tym 170 zorganizowanych 
wycieczek, zaś wystawę „Przemysłu i zdobnic-
twa księżackiego” 15 tys. osób. Nie mniejszym 
zainteresowaniem i frekwencją cieszyły się 
inne wystawy i występy. W prasie ogólnopol-
skiej i zagranicznej ukazało się wiele artykułów  
i notatek o obchodach, radio zaś nadało 
kilkanaście audycji, transmisji i wywiadów  
o Łowiczu i dawnym Księstwie Łowickim.

Organizatorzy obchodów rocznicy Łowicza 
mogli pochwalić się nawet niewielkim zyskiem 
finansowym, ale nie on był najistotniejszy. 
Najważniejszym ich sukcesem było szerokie 
pokazanie światu w stosunkowo krótkim czasie 
wspaniałego dziedzictwa kulturowego Ziemi 
Łowickiej, a także uświadomienie jego znacze-
nia łowickiej społeczności. Obchody nie tylko 
rozsławiały Łowicz i okolice, dając zachętę 
do ponownych ich odwiedzin przez turystów, 
ale przede wszystkim integrowały samych 
Łowiczan, budząc w nich dumę z posiadanej 
historii i dorobku kulturalnego.

Marek Wojtylak

Jak obchodzono 800 lat
Burmistrz Łowicza Jan Myśliwiec przemawiający na Rynku Kościuszki dn. 7.06.1936 r.  Z tyłu chór 
Księżanek z dyrygentem Romanem Hamasiewiczem, fot. ze zbiorów AP w Łowiczu

Katalog wystawy prac Józefa Chełmońskiego z 1936 r., ze zbiorów Archiwum 
Państwowego w Łowiczu

tam wyjątkowy brud i wszy. W niedługim czasie, 
gdyż już w końcu grudnia 1920 r., powróciłem 
znów do szkolnictwa.

Od 1 stycznia 1921 r. dostałem nominację 
na nauczyciela w Świeryżu. Budynek szkol-
ny był tam nowoczesny, duża sala lekcyjna,  
a dla mnie mieszkanie dwupokojowe z kuchnią. 
Ludność miejscowa życzliwa i kulturalna – był 
to chyba dobry wpływ ich częstych kontaktów 
z miastem. Kłopotliwą sprawą był brak opału. 
Węgla nie było, gdyż służył tylko do użytku 
kolei. W szkole palono torfem i drewnem.  
W dodatku dali mi mokre drewno - jednym 
paliłem, a resztę odkładałem na piec, żeby 
wyschło. Władze szkolne były bezradne.

Marząc o własnym gospodarstwie

W Świeryżu pracowałem pół roku, to 
jest do końca lipca 1921 r. Żal było 
mi stamtąd odejść, ale marzyłem 

o rolnictwie. Aby zrobić wstęp do własnego 
gospodarstwa, dochować się inwentarza 
i zagospodarować, postanowiłem przenieść 
się do rodzinnych Łaźnik, gdzie do dyspozycji 
nauczyciela było ok. 2,5 morgi ziemi, to jest 
ponad 1,4 ha. Inspektor chętnie wyraził zgodę 
na taką zamianę, ponieważ w Łaźnikach był 
budynek w złym stanie i nauczyciele niechętnie 
przyjmowali tam pracę.

W Łaźnikach pracowałem od 1 sierpnia 1921 
r. do 1 stycznia 1926 r. Do szkoły tej uczęszcza-
ło około 100 dzieci. W Przemysłowie i Świeryżu 

dzieci było mniej – około 60. Należałem wtedy 
chyba do najoszczędniejszych nauczycieli 
w powiecie łowickim. Z myślą o gospodarstwie 
ściskałem każdą złotówkę. Pensje wypłacali 
nam w Zdunach, gdzie pełnomocnikiem do 
wypłaty był nauczyciel pan, Kasprzyk. Po 
wypłacie odbywało się zawsze spotkanie 
koleżeńskie, połączone z wypiciem. Ja nigdy 
nie chodziłem na te spotkania, tłumacząc się 
brakiem czasu. Natychmiast po otrzymaniu 
pensji wyjeżdżałem rowerem do Łowicza, 
żeby wpłacić pieniądze do kasy w Banku Ziemi 
Łowickiej. Podejrzliwi koledzy rozszyfrowali 
wkrótce moje nietypowe zachowanie. 

W różnych miejscowościach badałem 
możliwości kupna ziemi. Najbardziej jednak 
przystępna cena za ziemię była koło Soboty, 
gdzie za jedną morgę trzeb było zapłacić  
525 zł., co równało się cenie 20 q pszenicy. 
W 1926 r. kupiłem ziemię w Leśniczówce  
i ten skrawek ziemi nazwałem Ptaszynem,  
co zostało odnotowane w aktach urzędowych.

Moje odejście z zawodu nauczycielskiego 
odbyło się bez kłopotu. Nie byłem nauczy-
cielem kwalifikowanym, oświadczyłem więc 
inspektorowi, że pragnę odejść, nie będę wię-
cej się dokształcał, bo wcześniej czy później 
nauczycielem nie będę. Uzyskałem zgodę. 
Moim następcą został Kazimierz Jędrzejczyk, 
absolwent seminarium nauczycielskiego  
w Łowiczu, a po 1945 r. długoletni dyrektor 
liceum ogólnokształcącego w Zdunach.

Feliks Ptaszyński
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„Kochana” – Profesor Anna Bortkiewicz (1897-1969)
Kiedy w latach 60. ubiegłego wieku przekroczyłem po raz pierwszy progi Liceum 
Ogólnokształcącego w Głownie, zauważyłem wśród kadry nauczycielskiej pewną szczupłą,  
dość wysoką kobietę w wieku ok. 60. lat. Jej głowę pokrywały jasne, siwe włosy,  
a oczy przypominały swym kolorem letnie bezchmurne niebo. Nazwisko Anna Bortkiewicz, 
niewiele dziś mówi młodemu pokoleniu młodzieży naszego miasta, natomiast dla nas, 
uczęszczających do Liceum w tamtym czasie, było synonimem kobiety o wyjątkowej osobowości. 

G dy dowiedzieliśmy 
się, że będzie naszą 
nauczycielką biolo-

gii, z wielkim zaciekawieniem 
oczekiwaliśmy na pierwsze 
zajęcia. Po zakończonej lek-
cji byliśmy nieco zdziwieni, 
ponieważ usłyszeliśmy z jej 
ust słowa, których wcześniej 
w szkole nie używano. Otóż, 
pani Profesor zwracała się do 
nas nie po nazwisku – jak inni 
nauczyciele – lecz używała 
zwrotu „kochana” lub „kocha-
ny”. Była więc kochana Halinka 
i kochana Basia, był kocha-
ny Mirek i kochany Andrzej.  
W ogóle wszyscy bez wyjątku 
w klasie byli kochani. Po pew-
nym czasie w ten sam miły 
sposób pani Profesor stała się 
również dla nas „kochana” i ta 
ksywka pozostała z nią już do 
końca życia.

Lata młodzieńcze
Anna Bortkiewicz z d. Rubik 

urodziła się 15 stycznia 1897 
r. na Łotwie w miejscowo-
ści Didrychsztejn. Jej rodzice 
Andrzej i Emilia Rubikowie, 
widząc, że córka jest dziew-
czynką zdolną, gdyż szkołę 
powszechną ukończyła jako 
najlepsza uczennica w klasie, 
podjęli decyzję, by kontynu-
owało naukę w gimnazjum  
w Dźwińsku (Dyneburgu). 
Szkołę tę przeszła z wyróż-
nieniem, otrzymując za bardzo 
dobre wyniki w nauce złoty me-
dal. Chcąc realizować swoje 
młodzieńcze pasje i marzenia 
– wyjechała do Piotrogrodu, 
aby podjąć studia przyrodni-
cze. Po zdanym egzaminie wstępnym, została 
studentką wydziału biologicznego Wyższych 
Żeńskich Kursów w szkole im. Aleksandra 
Bestużewa. Ze względu na trudną sytuację 
materialną, w czasie wolnym od nauki praco-
wała jako guwernantka w prywatnych domach 
bogatych Rosjan.

K iedy patrzę na zdjęcie Profesor Anny 
Bortkiewicz, wykonane przez panią 
Honoratę Dębską, obecnie wicedyrek-

tor Liceum Ogólnokształcącego w Głownie, 
z portretu namalowanego przez Aleksandra 
Orczykowskiego, myślę o niezwykle powikła-
nych losach naszych rodaków – kresowian, 
zamieszkujących wschodnie rubieże Rzeczy-
pospolitej. Przykładem takich losów właśnie 
jest historia pani Anny Bortkiewicz. W swym 
życia przeżyła okrucieństwo obu wojen świato-
wych, a w czasie nauki na uczelni słyszała wy-
strzał z krążownika Aurora, który dał sygnał do 
szturmu na Pałac Zimowy, który zapoczątkował 
rewolucję 1917 r. w Rosji. Miasto Piotrogród 
było bowiem w tym czasie siedzibą rosyjskiego 
rządu. Na jej oczach dokonywał się zbrojny 
przewrót i przejęcie władzy przez bolszewików. 
Pani Anna miała wówczas zaledwie 20 lat. 
Marzyła o jak najszybszym ukończeniu studiów 
i wyjeździe do ojczyzny. Już po przewrocie 
bolszewickim, jako absolwentka studiów pe-
dagogicznych, podjęła pracę w domu dziecka. 
Postanowiła zdobyć pieniądze na podróż do 
Polski. Z dużą dozą prawdopodobieństwa moż-
na przyjąć, iż w tym czasie poznała mężczyznę 
o nazwisku Bortkiewicz, z którym wzięła ślub. 
Wraz z mężem postanowiła w 1921 r. wyjechać 

do Wilna, które po operacji wojskowej gen. 
Lucjan Żeligowskiego i traktacie ryskim było 
już polskim miastem.

Przyjazd do Wilna

L ata 1921-1945 w życiorysie bohaterki 
nie są dokładnie znane. Wiadomo tyle, 
że był to czas, w którym państwo Bort-

kiewiczowie zamieszkiwali w Wilnie, gdzie pani 
Anna uczyła biologii w tamtejszych szkołach 
powszechnych. Ponieważ jej dyplom ukoń-
czeniu studiów nie był honorowany w Polsce,  
w 1930 r. ukończyła Wyższy Kurs Nauczyciel-
ski w Warszawie. W dniu 23 sierpnia 1939 r. 
w Moskwie ministrowie spraw zagranicznych 
Niemiec i Rosji – Joachim von Ribbentrop 
i Wiaczesław Mołotow – podpisali pakt o przy-
jaźni między hitlerowskimi Niemcami a Rosją 
Radziecką. Na mocy tego paktu podzielono 
się sferami wpływów. Ustalono tam, że pół-
nocna granica Litwy (z Łotwą) stanowić ma 
granicę między Niemcami a ZSRR. Po agresji 
obu państw na Polskę (1 września Niemiec  
i 17 września ZSRR) zawarto w dniu 28 wrze-
śnia nowy układ o „granicy przyjaźni” – zwany 
czwartym rozbiorem Polski – ustalający strefy 
wpływów. Do strefy radzieckiej włączono m.in. 
Litwę, natomiast do niemieckiej tereny między 
Wisłą a Bugiem. W ten oto sposób Bortkie-
wiczowie ponownie znaleźli się pod rosyjską 
administracją. Język rosyjski, który Anna 
Bortkiewicz znała bezbłędnie, znakomicie 
ułatwiał jej funkcjonowanie w czasie radzieckiej 
okupacji Wilna. Zupełnie nieznane są losy jej 

męża. Temat ten nawet wśród 
najbardziej zaprzyjaźnionych  
z nią osób był skrzętnie omijany. 
Pani Profesor opowiadała jedy-
nie, że w okresie okupacji, gdy 
do miasta wkroczyli Rosjanie,  
a następnie Niemcy, brała udział 
w tajnym nauczaniu wileńskiej 
młodzieży.

Repatriacja  
do Polski  

i praca w LO
Przyszedł rok 1945, a z nim 

koniec II wojny światowej. Pani 
Anna Bortkiewicz skorzystała z 
możliwości repatriacji do Polski. 
Ustaliliśmy, iż nasza bohaterka 
posiadała siostry. Jedna z nich 
mieszkała w Poznaniu, a druga 
w Głownie. W jakich okoliczno-
ściach panie powróciły do kraju, 
nie wiadomo. Jest natomiast 
faktem, że pani Profesor za-
mieszkała u siostry w Głownie 
przy ul. Łowickiej. Pojawienie 
się w Głownie nauczycielki ze 
statusem ukończenia szkoły 
wyższej było dla miasta prawdzi-
wym zrządzeniem losu, gdyż po 
wojnie dramatycznie brakowało 
nauczycieli. Nowo przybyła na-
uczycielka biologii natychmiast 
otrzymała propozycję zatrud-
nienia w Szkole Podstawowej 
nr 2. Pracowała tam bardzo 
krótko. O pozyskanie pani Anny 
Bortkiewicz wystąpiło Gimna-
zjum Ogólnokształcące, prze-
kształcone wkrótce w Liceum 
w Głownie. Od 21 marca 1946 
r. została nauczycielką Liceum 
Ogólnokształcącego, w którym 
pracowała już do końca życia.

Z początkiem 1969 r. pani Profesor za-
częła dziwnie pokasływać i narzekać 
na ból gardła. Uważała, że jest to sy-

tuacja przejściowa, mając nadzieję, że przez 
okres ferii wiosennych nadwerężone gardło 
oraz krtań odpoczną i dolegliwości ustąpią. 
Bardzo cieszyła się z nadchodzących Świąt 
Wielkanocnych, które postanowiła spędzić  
u siostry w Poznaniu. Tam nastąpiło gwałtowne 
pogorszenie jej stanu zdrowia. Wkrótce znala-
zła się w szpitalu im. Karola Marcinkowskiego  
w Poznaniu. Kilka dni przed śmiercią odwiedziła 
ją tam blisko zaprzyjaźniona, młoda nauczyciel-
ka fizyki Wiesława Noweta (z domu Marcinkow-
ska). Zdrowie i samopoczucie pani Profesor nie 
były najlepsze. Ostatnim jej życzeniem było, 
aby zostać pochowaną w Głownie w obrządku 
katolickim. W dniu 1 maja 1969 r. Anna Bortkie-
wicz zmarła. Uroczystość pogrzebowa odbyła 
się 3 maja w kościele św. Jakuba Apostoła  
w Głownie, po czym kondukt przeszedł na 
cmentarz parafialny, gdzie złożono trumnę  
z ciałem. W ostatniej drodze Pani Profesor to-
warzyszyli uczniowie, nauczyciele i społeczność 
miasta Głowna. Wykonawczynią ostatniej woli 
zmarłej była wspomniana Wiesława Noweta.

Zaginięcie świnki

Z wykle tak się dzieje, że spotkania 
absolwentów szkół, wcześniej czy 
później koncentrują się na wspomnie-

niach o nauczycielach. Nasze zachowanie  
w tym względzie nie jest inne. Jedyna różnica 
polega na tym, że nasze rozmowy zaczynają 

się zwykle od radosnych przypomnień o pani 
Profesor Annie Bortkiewicz. Pamięć o „Kocha-
nej” jest ponadczasowa, choć szczegóły, które 
się utrwaliły, mają niekiedy komiczny charakter. 
W większości te humorystyczne okoliczności 
pamiętamy i zaśmiewamy się z nich do dzisiaj. 
O jednym z nich opowiem. Wydarzyło się to 
kiedyś późną wiosną. Ktoś wypuścił z klatki 
świnkę morską i świnka zaginęła. Nikt nie 
chciał się przyznać do uwolnienia zwierzęcia. 
Zarządzono przeszukanie szkoły, ale bez 
skutku. Pani Profesor stała się niepocieszona, 
gdyż zdobycie w owym czasie takiego okazu, 
było prawdziwym wyczynem. A ssak ten został 
podarowany szkole dzięki temu, że pełniła ona 
funkcję Delegata Komitetu Ligi Ochrony Przy-
rody na powiat łowicki.

P o kilku dniach klasa odbywała praktycz-
ną naukę biologii w ogródku szkolnym. 
Teren ten wtedy, jak i dzisiaj był ogrodzo-

ny siatką. Nagle dał się usłyszeć radosny krzyk. 
Otóż jeden z kolegów spostrzegł spacerującą 
po zewnętrznej stronie ogrodzenia zaginioną 
świnkę. Widok przyspieszenia, którego na 
okrzyk „świnka” nabrała nasza pani Profesor, 
bardzo nas rozradował. Zdarzyło się bowiem, 
że „Kochana” dobiegła do płotu z lekko pod-
ciągniętą spódniczką, mimo że była to osoba 
przestrzegająca wyjątkowo surowych zasad 
obyczajowych. Świnki – uciekinierki jednak nie 
było. Tymczasem na drodze znajdującej się po 
drugiej stronie ogrodzenia, w kufajce i butach 
gumowych wędrował pewien smutny jegomość. 
Był to zapewne robotnik wracający z nieodległej 
cegielni. Pojawiło się więc światełko w tunelu. 
Niech pan łapie świnkę, zwróciła się pani Pro-
fesor do owego dżentelmena. Ten przystanął, 
rozejrzał się wokoło i rzekł: Pani! Ja tu żadnego 
prosięcia nie widzę. Jest tam – wskazała ręką 
„Kochana”. Ów gość zbliżył się na odległość 
trzech kroków, przystanął, pochylił, a następnie 
zapytał: Pani! To niby ten szczur? I natychmiast 
oznajmił: A złap go sobie pani sama, po czym 
nieśpiesznie odszedł w obranym przez siebie 
kierunku. Na takie dictum klasa buchnęła tak 
gromkim śmiechem, że brzmi mi on w uszach 
do dzisiaj, gdy przypominam sobie to zdarzenie.

Jaką była nauczycielką? 
Kiedy wracam do wspomnień z lekcji biologii, 

przypominam sobie wszechogarniający wysiłek 
pani Profesor, by uwrażliwić nas na piękno 
przyrody i spowodować, abyśmy doceniali jej 
uroki. Zdawało mi się wtedy, że jest dobrodusz-
ną idealistką, chociaż z dzisiejszej perspektywy 
oceniam, że swoim wizjonerstwem o ochronie 
przyrody wyprzedzała całą epokę. Rzadko 
można było w jej chabrowych, delikatnych 
oczach dostrzec błysk gniewu, choć była bar-
dzo krytyczna wobec tych, którzy dewastowali 
zieleń i źle traktowali zwierzęta. Mimo swej 
niezwykłej łagodności, była dla nas autorytetem 
i stała się bardzo bliska. Imponowała spokojem. 
Po mistrzowsku rozwiązywała wszelkie pro-
blemy i nigdy nie dzieliła się z dyrekcją szkoły 
swymi złymi doświadczeniami wynikającymi  
z naszych młodzieńczych wybryków.

N aszą „kochaną” nauczycielkę uwiel-
bialiśmy wszyscy. Trzymała się prosto, 
mimo że chodziła czasami obładowana 

torbami z różnymi pomocami naukowymi. Uwa-
gę zwracał jej prosty strój, zawsze starannie 
wyprasowany. Wyglądała wtedy najładniej. Pani 
Profesor chętnie pomagała słabszym uczniom 
w nauce. Na kółku biologicznym, które bezin-
teresownie prowadziła, zajmowała się głównie 
przyrodą, ale pomagała także potrzebującym 
pomocy w odrabianiu jęz. rosyjskiego. Z dużym 
wyczuciem dobierała sobie uczniów i przyjaciół, 
na których mogła polegać. Bardzo chciałem, by 
wybrała również mnie. I to zdanie pozostawiam 
zamiast oceny mojej kochanej Pani Profesor.

Waldemar Dąbrowski

Anna Bortkiewicz (1897-1969), fot. z portretu Aleksandra Orczykow-
skiego, ze zbiorów autora
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